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ab æterno fi aiiis Dei, in tempore fieret parente carne, tum ut commendaret j 
Filius hominis, Secunda. Ut homo, qui ap- à charitatem Dei, gui propter nos ad id uf 
petendo scientiam, & fimilitodinem Dei peri- A, se demifit, quod deterius © nova + 
erat, per fapientiam & imaginem Patris ad ЎЎ ratione coepit effe; ШОЧ non erat, Certe 
Deńm redńceretur. Tertia:Ut, ficut Filius Apoft: ad Galat. 3. dicit: Chriftum 
Dei eft gilafi media perfona inter Patrem, 8с factum eflfe maledićtum, nemo ita infanus 
Spiritum fanćtum, ita etiam eflet Mediator jn- „уче inde inferat, Chriftum in maledićtum 
ter Deum & hominem. Quarta: Ut, ficut Ver- сай conversum fuifie, Ad conf: SS.P 
bum е Filius Dei naturalis, ita Filios Dei ado- « fimilitudinem folum inftituunt jn 
ptivos repararet. fibique fimiles redderet, at- 
que tali modo effet primogenito in multis fra- 
tribus. Quinta: Ut, fieut per Verbum omnia 
creata fint, ita per illud omnia reftaurentur, œ rent, Verbum in carnem mutari poffe, 
ficut jam diximns num: 37. * а, nec Eutychiani docuerunt. 
205 “Dices 1. Chriftus Joan:10. v.'30. inquit: Ego фа ту Obj: 2. Multi ex SS. Patribus, ut py 
E? Pater unum Jjumus; ergo fi Filius ей incar- Ф \Jib: 2. cap: 2r. Tertullian Apolog: cape4 
natus, etiam Pater. Conf: Quamvis Scriptura M prian: libr: de idol: vanit; Augyfiin. epa 
de folo Verbo afferat, quod fuerit incarnatum, ) 
jd tamén non negat de Patre, & Spiritu sån- 
kto: ergo. Refp: difi: ant: dicit: Ego €9 Pater 
unum fumus fecundum efientiam, cone: an fes a W 


ro, fic etinm veram carnem aflumpse; 
qüe'énim tam craffe errarunt Pa 


> 


al Volt s: dicunt; per incarnat m hati 
divinam misceri © contemperari 
mare; hinc unionem divinitatis cum hu 


А nitate mixtionem, vel mixturam nuncup 
cundum personalitatem,x/g: ant: €f conf: Cum М) чк его 


go рой adunationem ex duabg naturis 


| ч ж eftuna per commixtionem. Conf. Sicuti 
ftinćte, nibil obftat, quo minus una uniatur үө |dicunt, quod natura divina fit incarnata 


humanitati, non item altera. Quia tamen utri- 2 dicunt, quod natura humana fx dejfiearazć 
usque ćadem eft efientia, Pater dicitur elk dry WE Refy. сонс. ant. иеа оп P.fres per hos 1 


personalitates Patris, @ Filii realiter fint di- 
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go, który, obyczajem wielu Lacin- 
Jkich Hyftoryków , wprowadza osoby 
mówiące, mianujeich nazwijka, fam 


będąc owych Mów Autorem. 


W ogulności, fatu fłarożytne způ- 
Zniej szemi хриеѕхйте зч fłusznie jed - 
nak zwać је mogą  fłarozytnemi; 
częscią, że Ja tlumaczone z Lacin- 
Jkich Autorów ftarożytnych, częścią 
ola fłylu i wózięku w późnieyszych 
Pisarzach, naśladujących flodko- 

r у 5 
mówności feaqpozytnej. Е 

Jesli powszechność ten pierwszy 
Zbior Mw Wybornych wdzięcznie 
przyjmie, naftąpi dalszy mianych 
w czaje wóźnieyszym, fłoiąc zawsze 


przy wyborz e. 
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f/prawie Xiężny Oftrogfkiey Biety z 


W 


Alążęciem Dymitr em Sieligujzkiem, 


z Mi {Дет XLążeciem Ojirog/ kim о 
эзы Ойгова Ł wzięcie Xie zny 
Ого еу, W Sadach Żadwornych 
4. К. Ис w Kny/zynie na.ów. czas 


odprawujących fi kę miana, 


jie tufzę, Nayjaśnieyfzy 
а Miłościwy Królu,iż- 
byś W.K.M, Pan fpra- 
А wiedllwości przychyłl- 
ny, dziwować fię temu miał, iż ja nie 
będąc biegłym w Prawie, å nietylko 
nie fołdruiąc nigdy na nikogo, ale ani 
u sądu fłowa należnego ku Prawu mó- 
wiąc, w tym żalu, który potkał Xiężnę 
A 


2 4) х Сї 
Jey Mość Oftrogfką, przy niey ftoję, i 
na Xięcia Dymitra Siengu/zka fkargę kła- 
dę: wfzakoż jeśliby tu kto był, komuby 
to w podziw było, ten gdy obaczy, со 
fię Xiężnie Jey Mci od Xięcia Dymitra, 
abo nie Xżnie Jey Mci tylko,ale wfzy- 
ftkiey w obec Koronie, Prawu роѕро- 
licemu, zwierzchności W.K.Mści ftało; 
nietylko dziwować fię przeftanie, ale 
zemną pofpołu ftanie ku obżałowaniu 
tak fzkaradnego Siengufzkowego u- 
czynku,a zwłafzcza,iż krzy wda Хіе2пу 
Jey Mości nie potrzebuje mądrych wy- 
wodow, wymównych ludzi, fubtelnych 
ku okazaniu prawdy fłow: rzeczy są 
jasne, rozgłofzone , nie wątpliwe: ale 
potrzebuje, iżby ludzie w cudzym nie- 
fzczęściu, na (we niefzczęście pomnie- 
l,-a radniey йе poczuli w bliźniego 
fwego przygodzie , niżby fię fwojey 
doczekać mieli. Ja wolałbym zapraw- 
де, Nayjaśnieyfzy а Miłościwy Królu, 
pierwfzy początek mowy mey u Pra- 
wa, Od obrony człowieka jakiego nie- 
winnego począć, bo to nie jeft przyro- 
dzenie moje, pragnąć czyjego obelże- 
nia, f[zkody, abo kłopotu: ale 12 mię ci- 
śnie dotego powinność człowieka po- 
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ezciwego, fumnienie, Bóg, abym przy 
sprawiedliwości ftał, A oney i naynę- 
dznieyfzemu człowiekowi pomagał, 
wziąciem na fię mufiał ten ciężar, prze- 
ciwko Xięciu Dymitrowi mówić; i Xię- 
Żnie Деу Mci wfzem ludziom zacnością 
domu, iuczciwym Życiem zaleconey 
Pani, sprawiedliwości dopomagać. A 
wtym przedfięwzięciu moim, to mi 
dobrą myśl czyni, iż ta, którafię zda 
być fkarga, rychley obroną, niż fkargą 
zwana być może: abowiem mówiąc ja 
za Xżną Jey Mcią bronię Prawa pofpa - 
litego, bronię pokoju, bronię cnoty, 
bronię poczciwości, i wftydu białych- 
głów poczciwych. А kto mi kolwiek 
tego pomagać zechce, ten pofpołu ze- 
mną na jednego Кагре kłaść, а wfzyft- 
kich bronić będzie; co bez wielkiey 
odpłaty od Boga, chwały od ludzi po- 
czciwych być nie może. 


Y nie jeft dziw Żaden, Mił: Królu, iż 
Хїа®е Dymitr tu przed W. K, M. dopra- 
wa nie ftanął: abowiem а jakoby on 
mógł podnieść beśpiecznie oczy fwe 
na Majeftat W. K. M. który tak lekko 
poważył? jakoby mógł tu u tego pra- 
A a 
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wa ftanąć, przeciwko któremu tak zu- 
chwale, i fzkaradnie wyftąpił? To u 
mnie dziw będzie, jeśli Пе kto wtym 
orfzaku uczciwych ludzi naydzie, któ- 
ryby go bronić chciał. Co jeśli za zło- 
ścią ludzką przyidzie : tedy takowy 
człowiek nie to pokaże ludziom po fo- 
bie, iż Dymitra miłuje; ale to pokaże, iż 
jeft nieprzyjacielem cnocie, uczciwo- 
ści, wolności, Prawu, fwobodzie, Bogu, 
ą ludziom. W ten czas, gdy fię kto taki 
obierze, kto za Dymitrem mówić, i jego 
nieprzyftoynego uczynku bronić bę- 
dzie, ja doznam, iż to prawda jeft, co 
zdawna o Polfzcze powiedają, jako nie 
` "mafż tak fzkaradnego na świecie grze- 
chu, na któryby w niey obrońce nie 
doftał. 


Ale ja nie tufzę, Nayjaś: a МИ: Kró- 
lu, iżbyś W.K. M. oboftrzony nie gnie- 
wem, ale nieprawością Xięcia Dymitra, 
miał dać mieyfce wywodom jakim wy- 
krętny m, któreby Dymitra czyniły pra- 
wym, а niewinnym. Więcey u W. К. 
М. będzie ważyła prawda, niż chytre 
fiowa; więcey prawo, sprawiedliwość, 
niż miłofierdzie: które byteż W.K. M. 


“э ж Сї» Б 
naybarziey rufzyło, а jako go W, К.М. 
nad tym użyć mafz , który okrucień- 
ftwa użył nad temi, którzy miłofierdzia 
byli godni? Jako W.K.M. baczenie 
mafz mieć natego, który baczenia nie 
miał na fprawiedliwość, na wftyd, na 
prawo polpolite, na zwierzchność W. 
К.М. na uczciwość powinną żeńfkiey 
plci, na Boga, i srogi sąd jego? Pewni 
fa tego ludzie, iż W.K.M. Dymitra fka- 
rzefz: lecz tego nie wiedzą, naydzieli 
fię kaźń taka nań, jaką uczynek jego 
nie zwykły, fzkaradny, а nieprzyftoy - 
ny zadziałał: /Naydzie йе podobno 
człowiek jaki, (gdyż złości wizedy 
pelno) który W-K M. miękczyć bę: 
dzie: którego człowieka nie będziefz 
W. К: M. fłuchał, ani fkłonifz ucha fwe- 
go па fłowa iego, pomniąc па Гай spra- 
wiedliwy Boży, naktórym М.К. M. 2 
temi, które teraz sądzifz, ftanąć mafz: 
przed którym niewymówifzfię W. K. 
M. Xiąże Dymitr był godny żolnierz, 
wiodł za fobą filny tłum ludzi, godzien 
był łafki. Niekazał Bóg braku mieć w 
tey mierze, ani go też W.K.M. реже 
nem tego, patrzyć będziefz: ale to, co 
fię powiedziało, rzekło fię dla tego, aby 
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| nikt W.K.M zazłe nie miał, gdy, W. 


K. M. oftrey sprawiedliwości, pomniąc 
na sąd Boży, przeciwko Xięciu Dymi- 
trowi użyjefz. O którym jeśli ja nie 
wfzyftkiego W. К. M. wypowiedzieć 
będę. mógł, profzę iżbyś W. К, М za 
złe mieć nieraczył; abowiem fą drugie 
rzeczy o Xięciu Dymitrze, które uczci- 
wie powiedziane być nie mogą, а mnie 
nie tylko świętym ufzom W.K.M. alei 
poczciwym uftom moim folgować przy- 
ftoi, Niechayżę to Xiąże Dymitr ma 
odemnie za jeden wielki dar,iż niewfty= 
dliwych jego uczynkow nie wipomnę, 
nie tknę; апі серо, co ludzie o (profnych 
а nad przyrodzenie chciwościach cie- 
lesnych jego twierdzą, chociażby Йе to 
pokazać mogło jaśnie:to tylko powiem, 
co mnie zlecono, i mojey wierze. 


Xiąże Ша, Nayjaś: a Мі: Królu,miał 
zato, iż i nań, i na potomftwo iego, nie 
tylko W. K M. któremu on całą wiarą 
i fercem fłużył, ale i wfzyfcy poddani 
W. K. M. dla których on wiele krwie 
fwey rozlał, mieli mieć baczenie: Ro- 
zūmiał tø, iż jeśli nie dla innych daw- 
nych prżodkow iego pożytecznych u- 
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ftug tey Rzeczypofpolitey, tedy dla fa- 
mego Оуса onego fławnego Kon/łante- 
go, który trzydzieści bitew wygrał 
przodkom W. K. M. miał to wżdy o- 
dzierżeć u Narodu fwego, u poddanych 
w. K. M. iżby i maiętność jego cała od 
nieprzyjacioł, i potomftwo jego, przy 
swobodzie, przy wolności, przy beśpie- 
czeńftwie po nim zoftało. Dla którey 
nadziei fwey utwierdzenia, z Dworu $. 
pamięci Оуса W.K. М. Pannę, Xiężnę 
Jey M.zacnegokKościeleckiego córkę,wziął 
fobie za żonę: z którego małżeńitwa za 
łafką i miłofierdziem Bożym jedyną tyl- 
ko tę pociechę córkę odniofł,i podobno 
gdzieby to był wiedział, iż ona w tak 
okrutne ręce, za gwałtem, za mordem, 
z hańbą, i z lekkością doftać бе miała, 
wolałby jey był nigdy niefpłodzić. Ale 
iż przyfzie rzeczy, iedno fam Рап Bóg 
wie; w nafzey to mocy ożenić fię, ale 
nie w nafzey mocy opatrzyć to, iżby 
człowiek z potomftwa fwego wziął po- 
ciechę. Xiąże Ilia maiąc jedyną Cót- 
Ке, ozdobioną temi przymioty, które 
chwalą ludzie, miłując onę znać bar- 
ziey niż zdrowie fwoie, dał jey takie 
wychowanie, jakie Xiążęcego wyfokie- 
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Г go (апи Paanie dać przyftało: nie litu: 

jąc w tym ani kofztu, ani ftarania nay- 

więkfzego fwego, iżby ona podobną 

Matce fwojey, która бе przy krwi W. й 
К.М. wychowała, zoftaw(zy, tę pocie- 

chę Оуси przyniofła, któraby naywięs 

kfza zjedyney Córki 4 oftatniey na- 

dziej urość mogła. Dla którey samey 

przyczyny , chociaż wiele zacnych 

Xiążąt, Ша wyfokiego ftanu ludzi mo- 

źnych, wziętych, bogatych» ftarało Пе 

o Xiężnę Jey Mé w małżeńftwo sobie; 

b jelzcze przedtym , niż zupełnych lat 

dorofia:Przecię Xże Jego Mé leniwie w 

tym, 4 nie fkorze, poftąpić chciał: przy- 

patrując fie wfzyftkiemu, aby między 

wolą rzeczy dobrych, to famo. dobre 

obrał, nad któreby już nic niebyło lep- 

fzego, jako on rozumiał za naylepfzy, i 

naykofztownieyfzy fkarb, jedyne dzie- 

cię fwoie. Hey nieftetyż! Xiąże Ша nie 

dobrześ umiał uznać, со tobie, i co two- 

jey Córce było lepfzego! Ale przefzłych 

rzeczy żałować тобет, poprawić nie mo- 

a żem, Milość wielka Oycowfka, ta nie 

dopuściła,iżby był za żywota Xiążę Je- 

go Ме obrał towarzyfza Córce swojey. 


x 


W czym iż ( јако teraz padło ) nie do- 
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brze fię baczył, naprawić to chciał o- 
piekunem takim, Który fię wfzyftkiemi 
fierotami opiekać powinien, to jeft Wa- 
fzą K. M nafzym M. Panem: któremu 
w dd i władzą Córkę fwoię ze wfzy= 
ftką maiętnością poruczył. Yto były 
oftatnie owa jego umieraiąc: Miła 
Córko, miafto mnie własnego Oyca, 
danego od Boga,Oyca Króla Jego M.bę: 
dziefz miałą, to rzekłfzy, izapłakawfzy 
umarli. Jeftem ja tey nadziei, Nayjaśn: 
Mił; Królu, patrząc nawfzyftkie pobo- 
20е sprawy, przyftoyne а prawie Kró- 
lewikie poftępki W. К.М, iż jeśli w 
tym Xiąże Ша począł fobie nie dobrze, 
nie obrać zażywota towarzyfza Córce 
fwojey; tedy za Пе w tym mądrze, iro- 
ftropnie poftąpił, gdy Wafzę К. M. do- 
mu (wego, krwie fwoiey, uczynił opie- 
kunem: aby do pierwfzey powinności 
Królewfkiey, która na tym żawifła, aby 
nikt uciśnion niebył, á wtóra powin- 
ność opiekuńftwa przydana, i ną W.K. 
M. włożona była. Po'śmierci Xiążęcia 
Ilii, miała Xżna Jey Mość od wiela za- 
cnych Xiążąt nie jedno 2 Pańftw W. 
K. M. ale też i poftronnych Narodow. 
lifty, poselftwa, obietnice hoyne: poka- 


* 
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zowały fię Xiężnie Jey M.takie kondy- 
cye; naydowały fię takie ftanowienia, 
iż Xiężna Jey Mść i fobie, i Córce fwey 
lepiey już żądać i pragnąć nie mogła: 
ale pomniąc na to, iżeś W. K. M. pier- 
wfzym, abo rzekę lepiey, famym ie- 
dnym opiekunem ieft Córki jey: o któ- 
rey rozumiała, iż nikt lepiey nad W. K. 
M. radzić nie mógł, pufzczała wfzyftko 
Xiężna Jey M.mimo йе,а na W.K.M. ze 
wfzyftkim fię odzywała. Co gdy przez 
czas nie mały trwało, gdy ci którzy w 
tey rzeczy do Xżny Jey Mści ftali, łu- 
dzie wielcy, możni, zacni ‚bogaci; przy- 
jąwfzy za wdzięczne prawdziwą, i 
przyftoyną umowę KXiężny Jey Mości 
przedfięwzięcia fwego zaniechali: na- 
lazłfię poddany W. К. M. daleko tam- 
tym, którzy profili, nierówny; który 
zwyczaju pospolitego nie zachowa- 
wfzy, prawo pofpojite podeptaw[zy, 
Boga zapomniawfzy.zwierzchność W. 
К, Mci z fiebie zrzuciwfzy, Córkę Xię- 
żny Jey Mścipoddaną W.K.M.fierotę w 
opiekę W.K.M. podaną wziął gwałtem, 
i takie nad nią uczynił okrucieńftwo, 
jakiego nie uczyniłby poganin, gdyby 
ją wziął w niewolą. Со jako nę ftało, 
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profzę iżbyś Wasza К. Mość fłuchać 


raczył. 


Przed rokiem pifał Хіз2е Dymitr do 
Xiężny Jey Mści fzerokiemi fłowy,pro- 
fząc o Córkę, dom fwóy wywyżfzaiąc, 
pokazuiącfię jey dobrze godnym: po- 
woleńftwo fwoie obiecuiąc, а jedwa- 
bnemifłowy chęć Х2пу Jey Mści (јако 
w tey mierze bywa ) do fiebie garnąc. 
Xżna Jey Mść krótkiemi оуу podzię- 
kowawfzy, i tę chwałę, którą on sam 
fobie przywłafzczał, jemu przyznaw- 
fzy (jako naten czas inaczey fię nie 
godziło ) tę odpowiedź naoftatku dała, 
którą innym dawać była zwykła: to 
ieft, iż ona córką fwoią nie władnie, ale 
W. K. M. Pan iey, opiekun, i Ociec. 
Jako potym Xżnie Jey. Mści dano spra- 
wę: niewdzięcznie przyiął odpowiedzi 
tey Xiąże Dymitr. Rychło potym do 
Xiężny Jey Mści wfkazał, iako u niey 
chciał być gościem,i dzień pewny na- 
znaczył. Kiężna Jey Mść maiąc 2а (0,12 
to, co inni cnotliwi ludzie uczynili, 
Хіа2е Dymitr też uczynić miał: puści- 
wfzy mimo fię za taką odpowiedzią o- 
no o Pannę ftaranie, wfkazała, iż Xię- 
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ciu Dymitrowi w.domu fwym chciała 
być rada. Kiedy z ochotą wielką Xię- 
źna Jey M.w dzień naznaczony czekała 
gościa: obaczono z Zamku, ano wielki 
orfzak ludzi, nakfztałt woyfka, pędem 
idzie: i wnet tak blifko podbieżał, iż o- 
fobę Хсіз Jego Mści оа Оор Кіе 
go poznano: KEJE Mé po poftęp- 
kach takich, i po gościu tym wtórym, 
nad nadzieję twoję, EE CO in- 
nego niż przyjaźń, kazała wnet zamy- 
Каб Zamek: ale niź бе temu rofkaza- 
nin dofyć ftało (jako pofpolicie uwdow 
ftudzy, ani pofłufzni, ani pośpiefzni ) 


(wpadli ludzie Xięcia Dymitra w Za- 


mek, z ludźmi Хіесіа Wafila, i z trza- 
fkiem kilka ofob w bramie ubiwfzy, 
wfżyftkiemu woyfku wolhe i przeftron- 
ne weyście sprawili: które to woyfko 
wefzło w Zamek, nie jako w ten, któ- 
ry jeft pod zwierzchnością W.K M. nie 
jako w ten, który је uprzywilcjowa- 
ny, mimo inne fpofoby, i ЖОЙДЫ 
Szlacheckie: niejako wten, który zte- 
goż fię prawa wefelił, które nas beśpie- 
czne czyni w domach nafzych: ale ja- 
ko w naywięk(zego nieprzyjaciela Ko- 
копу tey, а morderza krwie Polfkiey, 
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wiechali hurmem, zkrzykiem, zftrzel- 
bą, nieżywiąc nikogo tego, kogo po- 
tkali, abo zgonić mogli: profto jako 
gdy fzturmem trzecim, abo czwartym 
Zamek kto weźmie, gdzie Пе więc ka- 
żdy brata towarzyfza, przyjaciela fwe- 
go krwie, fierdziftym fercem pomścić, 
а zmarłey dufzy tę pofługę oftatnią u- 
czynić chce: takie tam było weyście w 
Zamek; taki początek Xięcia Dymitra 
do przyjaźni Xżny Jey Mci. A gdy już 
na krwi niewinnych ludzi ftępili Koza- 
cy fzable fwoje; gdy nie nafyceni okru- 
cieńftwem, ale zmordowanmi pracą, da- 
ley rąbać, ani ftrzelać niemogli; Ro- 
fkazał Xiąże Wafil z Xięciem Dymitrem, 
aby im klucze oddane od bram, i od in- 
nych wfzyftkich gmachow były. Co 
kiedy fię ftało, tenże obyczay Kozacy 
zachówali w plondrowaniu, który i w 
morderftwie. A niedziw: abowiem ja- 
ka wftrzymałość, jaka miara, w tych lu- 
dziech być mogła, którzy dla rozcheł- 
znaney woli fwojey, dla chciwości, dla 
rospufty w Kozaćtwo бе udali, A u któ- 
rych łup lepfzy, niż cnota, A rospufta 
fmacznieyfza, niż wftyd, i przyftoy- 
ność jeft zawżdy ? wypowiedzieć ja nie 
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umiem, Nayjaś: a Mił: Królu, jakie tam 
paftwienie nad ludźmi, jakie łupieftwo, 
jaka rospufta а wfzeteczność była. On 
godny wieczney pamięci człowiek Xią- 
że Konfłantyn, gdy nieprzyjacielfkich 
Zamkow doftawał, nigdy takiego okru- 
cieńftwa, jakie to było na Zamku jego 
Oftrogu, żołnierzom fwoim niedozwa- 
lał. Przyfzli potym ci oba Panowie da 
Xżny Jey Mści żalem tak ciężkim zdię- 
tey, iż kilkakroć oblewać ją mufiano. 
Tam naprzód Kiąże Wafl rzeczą dlu- 
gą, przypominając opiekę przyrodzoną 
fwoję, chęć w obmyślaniu wfzego do- 
brego Domowi Oftrogfkiemu; opowie- 
dział wolą Гуз, a jakoby ta z woli Bo- 
żey iść miała,iż Х2пе Jey Mść młodfzą 
obiecał, i ftowy dał Xięciu Hymitrowś 
za małżonkę własną, dla wykonania 
czego, przyjechał z nim pospołu, aby 
to już inaczey być nie mogło, Po nim 
Xiąże Dymitr, począł rzecz od Domu 
fwego ftarożytnego, wnet zatym wfpo- 
mniał pofługi (woje, które czynił Rze- 
czypospolitey. Nie zaniechał bogac- 
twa, możności, przyjacioł, urody, mę- 
ftwa, lat, czym wfzyft*im u Xiężny 
Jey M.mialby być drogim. A naoftatek 
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zamknął tę proźbę fwoię tak; iż przy- 
zwolifz W. М. abo nieprzyzwolifz, to 
inaczey być nie może. Xiężna Jey Mść 
wyrzekłfzy to: ага tak do przyjacioł, 
abo po przyjaźń jeżdżą? omdlała. Gdy 
fię jey nie rychło dotarto, dolano,przy - 
fzedłf(zy kfobie, powiedziała to, со 
przy ftało, iż bez W. К. М. opiekuna je- 
dynego, uczynić żadney rzeczy nie 
może. Powiedzieli Panowie zatym. A 
my ciebie, prawi, profić oto więcey nie 
będziemy. Y przyftąpiwfzy bliżey do 
Xiężny , Xiąże Wafl porwał Xiężnę 
młodfzą za rękę,a Xżna Jey Mść Matka 
uboga za drugą, tamże Хіе2пе pchnio- 
no, iż o ziemię padła, i omdłała. A Xią- 
że Wafltargnąwfzy za rękę Xiężnę 
młodfzą, dał ją Xięciu Dymitrowi mó- 
wiąc: ato ja onę tobie daję; bo to jeft w 
mojey mocy, jako Stryja. 


Co ja tu pierwey obżałować, Miłoś: 
Królu mam? abo со za fłowa па to na- 
leść? gwałc-li ten, moc, razy, bol Xię- 
2пу Jey Mści ftarfzey:czy gwałt,który 
Пе dział Хіе2піе młodfzey, czyli zu- 
chwalftwo , przepych , okrucieńftwo 
tych obu Panow ? Xiężna młodfza ftoi 
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płacząc fama па бе, żejey kiedy Bóg, 
abo majętność, abo urodę dał: Xiężna 
za Йе ftarfza, już nie tak fiebie, lekkości 
Гуеу, і сагсапіа, bicia, płaczu: jako te» 
go, iż Córkę w niewolą biorą; A jefzcze 
ci, którzy od gwałtu oney bronićby, a 
z niewoli wyrwać, wylaniem fiła krwie 
fwojey mieli, To jeft zyfk, a oftatnia 
zapłata poczciwych poflug Xiążęcia 
Iliego, iż małżonka jego poczciwa, i je- 
dyna córka, białegłowy, którym i okru- 
tny tyran, dobywfzy miafta, zwykł 
przepufzczać, wyfiedzieć йе w pokoja, 
w zawarciu fwym, przy poczciwey zar 
bawie, nie natańcach, nie nabiefiadach, 
pod obroną Praw, ifwobod pofpolitych, 
pod zwierzchnością УУ. К.М. nie mo- 
giy. Nie chcę wfpominać, jaki tam płacz 
fug którzy nie pobici zoftali: jaki 
krzyk białychgłow, jaki lament wfzy- 
ftkiego Domu Хіе2пу był, gdy widzie- 
li; со йе z Pany ich działo. Naoftatek 
flażebnicy ich famych bacznieyfi nie- 
którzy porufzeni żalem, wfpomnia- 
wfzy,iż toż też kiedy na nie, abo na 
potomftwo ich przyśćby mogło: napo- 
minali Pany fwe, hamowali, miękczyłli, 
4 od okrucieńftwa onego , wfpomina- 
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niem Praw, i zwierzchności WY. К. M. 
odwodzili 


Nic to niepomogło: kazano przyiść 
Каріапожі i wiązać ftułą. Co 12 bez 
wyznania jasnego jedney, і drugiey 
trony nie bywa: gdy Kapłan pytał, po- 

dlug 2 ZW уб: aja, a Калпа nie być to wo- 


GERE 


žen Sakrament, ta świątość poniewolna 
3.oyć mie może, profil aby ta rzecz do 
*ana dnia wkórega. odozona е, а 


‘aaleść йе może, gdy czas fila twardych 
szeczy zmiękczyć umie, Odpowiedzia- 


> do Kapłanowi. Nie do rady cię tu, pra- 
29 vi, Xięże wezwano, ale iżbyś czynił, 
joć każą, A niebędziefz chciał, tedy, 
awi, Oto ta buława przypędzić wolą. 
Caplan nieborak widząc, nie jedno na 
mosdłężnę,ale i па бе gwałt. Jął mówić 
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śnowu fłowa do małżeńftwa należne, 4 
niafto Panny Stryi Xiąże Wafil, profto 
“ako przy Chrzcie bywa, odpowiadał: 
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Po fkończeniu ftów gwałtem Pannie 
rękę wzięto, i ftułą związano: przez 
który wfzyftek czas Xiężna młodfza, 
Boga, i ludziom бе oświadczając, wo. 
łała, że бе jey bezprawie, á wielki gwałt 
dzieje. Nic to nie pomogło, Matka, któ- 
rą odepchnąwfzy od córki, zawarto,ra- 
tować nie mogła, fłudzy, których tro- 
chę zoftało, z zapłakanemi oczyma 
chodząc, і towa przemówić nie śmieli: 
ale kogo Bóg, poczciwość, wftyd, nie 
hamuie: A czuie бе mieć władzą, mieć 
moc, mieć fiłę, trudno tam hamować. 
Szli potym z hurmem, Xiężnę wiodąc 
z fobą 46 komnaty zaraz: kazał Xiąże 
W afil przynieść cukry, і ktemu napoie: 
wie Bóg, nie poczciwiey-li było przy- 
iąć Xiężnie od Stryja truciznę w kub- 
ku, niż mufzkatele. Y Stryi mnieyby 
był podobno zgrzefzył, mnieyby był 
wyftąpił przeciwko przyftoyności, by 
był otruł Synowicę fwoję, niż ją miał 
dać fromotnie w okrutne ręce. Gdy 
Xiężna miafto pokarmow łzami fię kar- 
miła, bojąc fię, tak Stryi, jako i ten no- 
wy gwałtowny małżonek, żeby nie 
zamiefzkali, kazali pachołkom wyniść 
z komnaty , za któremi oftatni Stryi 
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wyfzedł. Co gdy fię ftało, uboga Xię- 
Żna, jako przed Kapłanem, tak i tu bro- 
niąc poczciwości fwojey, była tak fil- 
na Xięciu Jymitrowi, iż flug na ratunek 
zawołać mufiał: przy oczu których ja- 
ko fię paftwił nad Xiężną poddaną W. 
K.M. ubogą fierotą, wnuczką onego 
fławnego Hetmana Konfłantego, Córką 
onego cnotliwego Iliego, ufzy święte 
W. K. M. nie dopufzczą mi wypowie- 
dzieć: Nietylko z poczciwą żoną, ża- 
den cnotliwy małżonek tak Пе nie ob- 
chodzi, ale ani z ową, która wftyd za- 
przedała. O człowiecze zły, a zapa- 
miętały! o bezecności fzkaradna! o ja- 
dzie w pogańfką ziemię zaniefienia go- 
dny! o wolności Polfka! Y tąż fie więc 
przed obcemi narody chlubiemy 2 Tą 
powiedamy, żebyśmy nie frymarczyli 
z żadnym Króleftwem ? Nędza nafzą 
wolność w Polfzcze, w którey ieft tak 
wiele fwawoli. Ehey Xiąże IVafilu, 
gdzieśkolwiek jeft, ku tobie mówię: i 
mógłżeś ty przewieść na fobie, abyś to 
czynił nad Synowicą (wą? czegoby 
żaden cnotliwy nad niewolnicą Гуа u- 
czynić niechciał: Y mógłżeś zdrowym 
Вг 
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okiem nato patrzyć , gdy Synowica 
twoja tak wiele łez wylewała? mógłżeś 

to wycierpieć, A nie wezdrgnąć, gdyś 
ftyfzał wrzafk jey w komnacie, å wie- 
działeś, 12 nie fam tylko Dymitr był z 

nią w łożnicy ? czyś tego nie wiedział, 

iż jako Stryi Synowicy ieft drugim 
Oycem, tak Stryjowi Synowica jeft 
drugą Córką? Y także u ciebie wielki 

był Dymitr, także u ciebie był miły, iż 

dla wypełnienia pochocijego cielefnych 

dla wywyżfzenia Domu jego, dla zbo- 
gacenia jego ofoby , miałeś zhańbić 
Dom twóy, Synowicę dać ku pośmie- | 
chu, fiebie w niebeśpieczeńftwo czci i | 
żywota wprawić ? Nie barzoć tego ga- 

nię, iżeś tu па fąd nieftanął, wiedząc, iż 

przy boku Pańfkim ci fiedzieć mieli, 
którzy Га przyjacielmi cnocie, uczci- 
wości, wftydowi: а okrutni nieprzyją- | 
ciele mordercom, gwałtownikom, bez. t 
bożnikom, 


Każdy z W. M. wiem pewnie, Сог- 
ki (wey,Synowice, Sieftrzenice, i nay- 
"dalfzey powinney, nie radby po śmier- ) 
сі fwey w takim niebeśpieczeńftwie 
zoftawił, żeby jey maiętność łupem, 
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jey łzy pociechą, jey poczciwość po- 
śmiewifkiem, marnotrawcom wfzete- 
cznym być miałą. Ani my to, da Pan 
Нор, od sądu W. K. M.odniefiemy, że- 
by miało być wolno pod płafzczem po- 
winowactwa, kukońcu rzkomo małżeń- 
fkiey świątości, zuchwalcom niewfty+ 
dliwym najeżdżać Szlacheckie domy: 
fzturmem jako w nieprzyjacielfkiey 
ziemi brać Zjiamki,plondrować gmachy, 
mordować ludzi, Panienki gwałcić, i 
wfzyftkie Prawa, i fwobody nafze po- 
deptać, a wniwecz obrócić. Jako fię 
ftało na Oftrogfkim Zamku, który to 
Zamek, Xiąże Wafl Synowicę w nie- 
wolą oddawfzy, Хіе2пе ftarfzą wygna- 
wfzy, wziął w moc fwoję, wziął go 2а 
zapłatę fzkaradnego, а nieprzyftoyne- 
go.uczynku fwego, o którą wfzyftkę 
krzywdę inny czas będzie Xiężnie Jey 
Mości mówienia z Xięciem Wafilem u 
Prawa. 


Ubogi Xiąże Ша, jeśli w niebiefkiey 
rofkofzy pamięć ziemfkich rzeczy 
mieć, 4 na małżonkę, i dziecię twe o0- 
kiem umyfłu weyrzeć możefz, prawda, 
iż tak fobie mówifz: lepiey mnie było 
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nigdy tey Córki nie fpłodzić, abo spło- 
dziwfzy ją, lepiey było, wnet po 
grzeb jey sprawić, niż 
wychowawfzy ją z wielką pracą, z 
wielkim ftaraniem, fifa kroć w choro- 
bach , lekarftwy , pilnością , niefpa- 
niem, proźbą, á płaczem ku Bogu, od 
Śmierci ją wróciwfzy,ftracić ią tak mar- 
nie z Zamkiem, i ze wfzyftką majętno- 
ścią, ktemu z obelżeniem, i z wiekuiftą 
hańbą Oftrogfkiego Domu. Abowiem 
którey białeygłowie to fię ftanie, co fię 
ftało Xiężnie młodfzey ? za ftraconą, 
umarłą, i zginioną poczytana być mo- 
że. Już wtakie ręce Xiężna wpadła, z 
których jeśli 2а fprawiedliwym rozfąd- 
kiem №. К.М. (jakoż пікс w tym nie - 
wątpi ) wynidzie, niemoże tak wyniść, 
iżby fię jey to wróciło, co jey przez 
gwałt Dymitrow odefzło 


urodzeniu, po 


Y dla tego Dymitr ftażebne brał pie: 
niądze, dla tego rzkomo obrońcą był 
Pogranicznych ludzi od Tatarow, aby 
fam więkfze niż Poganin, nad temi któ. 
rych był bronić powinien, okruciert- 
ftwo czynił? ү takoweż będą pochoci 
Lymitrowe, tak zapalone będzie miał 
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chciwości, iż im Miafta, Zamki, Wołyń, 
Korona Polfka nakoniec wfzyftka; do- 
fyć nie uczyni? Y także to ma być, co 
ufiyfzy Dymitr,co uyrzy,czego zachce, 
па co pomyśli, jeśli to na rofkazanie je- 

o wnet niebędzie, jeśli lubości jego 
nie dofyć fię ftanie, zbierze woyfko, 
dobędzie Zamku, ludzi pomorduje, 
wftyd uczciwych białychgłow poniży, 
i potłumi, majętność pobierze, popfuie, 
rozrzuci,i wfzyftko z ziemią porówna? 
By tu był, spytałbym go, pomniał-li to 
na ten czas, gdy tak wielkie bezprawie 
w uczciwym domu ludziom czynił, iż 
w Polfzcze Król jeft? Pytałbym ioto, 
pomniał-liiż w Polfzcze fą Prawa? Po- 
dobno miał nadzieję wtym, iż mu dla 
męftwa jego, dla dzielności, dla fprawy, 
jako tych czafow o Hetmany trudno, 
odpuścić miano. Rozumiał, iż jego po- 
fługi, które czynił czafow niebeśpiecz - 
nych Rzeczypofpolitey, poratować go 
w uczynku tym, а od kaźni wyprofić 
mialy. Jakoż jeft fię naco obeyrzeć, 
nigdy Polfka mniey godnych ludzi w 
Rycer(kim rzemieśle nie miała. A Dy- 
mitr znać Konftantego sprawą, idoświad= 
czeniem: O/łaphieta dzielnością a mę- 
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ftwem: Swierczow/kiego radą, i trwało- 
ścią: Pretwicą fKorością, á czułością 
przefzedł. 


W czym iakie fą poftępki jego, iaka 
godność, profzę, iżbyś W. K. M. miło- 
ściwie pofłuchać raczył: naylepfze 
тіеу(се ku prętkiey wiadomści o nje- 
Przyiacielu, ku fnadnieyfzemu i pręt- 
fzemu poratowaniu fwoich, obrał fobię 
dwie Mieście, Łuck, i Krzemieniec, ku 
miefzkaniu, tam z kozaki fwemi pełne- 
mi ftrzela; a kiedy te wyftrzelaią, wy- 
tłuką, to do kufzow drewnianych ucie- 
czka,aż fię i garcom, donicom doftanie. 
To on w tych mieyfcach mężny, w 
tych ftraż Kozacką dzierży, nie na 
upatrzenie nieprzyiaciela, ale na upa- 
trzenie podwiki, dla którey bywało 
to, iż fiła on nocy nie fypia!? Jeśli fię 
kiedy trafiło, iż o ludziach wieść przy- 
fzła, to Pan Dymitr iako opatrzny 
Hetman, tak długo fię wybierał, tak 
długo ftrzałki oftrzono, pancerze wy- 
cierano, rohatyny hartowano, aż Tata: 
rowie odefzli zplonem. O których 
odeyściu fkoro Пе więc dowiedział,to 
za niemi wciąż aż do Bracławia. A nie 


pw 
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mniemay W. К. Mość iżby za niemi 
fzedł pędem, po dwu, po trzech mil 
uieżdżał na dzień, iżby tylko do Bra- 
cławia był na wczas kwafieć, a zaftał 
co u Nizowych Kozakow korzyści, a 
którąby nie żal było w karty,abo w ko- 
ftki uderzyć; To więc tam oftatek 
czafu, ieśli o ludziach fłychać nie było, 
zwykłtrawić, piiąc, hucząc, graiąc, 
aż iaki Nizowy Kozak pafterzau Tu- 
reckich czabanow porwawfzy, za wię- 
2піа mężnego przywiodł. A tego Кого 
abo kupił abo w karty wygrał, to z nim 
do W. К. M. pofłał,pokazuiąc, і fzerząc 
pofługi fwoie jako nie fpi, iako garłuie, 
jako maiętność utraca, przez W. K. M. 
Пауе. "Гос {а iego rycerfkie fztuki, 
równie taki był Kon/fłantyn, Ofłaphiey, 
abo Swierczow/ki, godzien iście МИ: 
Królu, iżby mu dla tak znacznych po- 
flug, którem wymienił, odpufzczono. 
Kto zz W. М. ma brata, Гупа, fynowca, 
fieftrzeńca, day Xięciu Dimitrowi, poki 
go Król Jego Mość nagarle, i naczci 
niefkarze, na ćwiczenie, wyćwiczy fię 
w Łucku, w Krzemieńcu, w Bracławiu, 
і będzie wfzyftko to prędziuchno u- 
miał, co umie Xiąże Dymitr, i towarży- 
ftwo jego. 
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Ale by też i godność rycerfka ofo- 
bliwa w Xięciu Dymitrze była: więcby 
to już powinna rzecz miała być,podda- 
nym W.K.M.poczciwym ludziom cjer- 
pieć od Rycerfkich ludzi hańbę, lek- 
kość, fzkodę,znifzczenie, iż kiedy któ- 
ry Rzeczypofpolitey dobrze pofłużył ? 
Prze Pana Boga! Mił: Królu, mali tak 
być, niechay żaden nigdy mężnym nie 
będzie. Dla tegoć żołnierz jeft, dla te- 
go podatki uchwalamy , abyśmy бе: 
dzieli w pokoiu. Ale jeśli ten, który 
mię fiłą i krwią fwoią bronić powinien, 
ku mnie ftrzałkę obróci, ku mnie moc 
fwą nachyli, powinowatą weźmie mi, 
Dom mi wyplondruie, z imienia mię, 
od żony, od dzieci wyżenie ; niechay 
taki dla pokoju mego pieniędzy nie 
bierze, niechay go ja na fwe złe, poda- 
tkiem, który umnie wybrano, nie kar- 
mię,niechay nakoniec i żołnierfkie imię 
zginie, fam бе niechay nieprzyjacielo- 
wi bronię, od którego gdy mię co takie- 
go potka, mnieyfzy żal mieć będę, niż 

gdy mię co potka od fwego. W Rycer- 

fkim człowiecze, potrzebnieyfze ieft 
pofłufzeńftwo, niż męftwo, bo za pofłu: 
fzeńitwem i czafu pokoju, i с2аЃи woy: 
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ny, każdy бе w pokoju wyfiedzi, a mę- 
ftwem kilka ofob, woyfka nieprzyja- 
cielfkiego niezwalczyć,ale sprawą, do- 
brą radą Hetmańfką, wygrana bitwa, 4 
sprawa w woyfku być nie może, gdzie 
pofłufzeńftwa nie mafz. 


Pifzą Hiftorykowie, iż Syn Manii 
Rzymianina, wielką kiedyś uczynił 
Rzeczypofpolitey fwojey pofługę, ale 
iż uczynił przeciw Оуса fwego rofka- 
zaniu, Hetmana na on czas, ważył fię 
przeftąpić kres, który mu był Ociec 
zamierzył, chociay był Synem, ku któ- 
remu miłość Оусом Ка pomierna być 
nie może, przecię Manlius Ociec gardło 
mu wziąć rofkazał.. Wolał mądry `Не- 
tman uczynić gwałt przyrodzeniu fwe- 
mu, wolał płacz zoftawić w domu fwo- 
im,niż nierząd (który z zniepofłufzeń= 
ftwa roście ) w woyfku Pańftwa Rzym: 
fkiego; który uczynek Manliu/zow dłu- 
2еу wfpominan, i wyżey od każdego 
mądrego wyniefion zawżdy będzie; niż 
wfzyftkie tryumfy : Abowiem zwy- 
cięftwo to jeft nay więkfze, kto fiebie 
fam zwyciężyć umie. Y dziwuiemy fię 
Więc, iż uludzi ta Пауза ieft o Xięciu 
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Dymitrze, jakoby przeciwko przyrodze- 
niu grzechami niefłychanemi grzefzyć 
miał: Kto fię tego poważy, co Xiąże 
Dymitr teraz spłodził ?.kto o tak wielką 
rzecz fumnienia nie ma, Boga йе nie 
boi, ludzi йе niewftydzi, ten takowy 
człowiek (jeśli człowiekiem nazwan 
być ma) Bofkie iludzkie prawa wywró- 
ciwfzy,i pomiefzawfzy,jako bydlę јако 
twarz niema; między grzechami nay- 
więkfzemi, i naymnieyfzemi różności 
żadney nie kładąc,owfzem zanie grzech 
wfzyftko poczytaiąc, naywiękfzą па 
świecie zbrodnią,by mu fię jedno do tego 
pokazala pogoda, wypełnić jeft gotow. 
Już Xiąże Dymitr uwikławfzy fumnie- 
nie fwoie, przeftąpiwfzy raz kres ten, 
który każdemu poczciwemu kunieprze- 
ftaniu zamierzon ieft,popłodziłtak wiele 
złego, iż wyliczyć to iednego dnia tru. 
dno,4 wypowiedzieć wftyd nie dopuści. 


Aby tedy takowy iad nie zarażał 
poddanych W.K.M. aby do takiego 
bezeceńftwa nie otwierała fię ludziom 
droga: aby. ten ogień, który Dymitr 
wzniecił , zatłumić Пе co nayrychley 


mógł, profi ҮҮ. К.М. Xiężna Jey Mść 
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z nami przyiacioły fwemi, prze tego 
Boga, który W. K M.natak wyfokiey 
Stolicy dlatego pofadził,i Oleiemfwym 
pomazać kazał, iżbyś dobre miłował, 4 
złe karał Profi tak dla fiebie, ukrzyw- 
dzoną niemiernie będąc, iako też dlą 
wfzyftkiey Korony:gdyż uczynek Xię- 
cia Dymitra haniebny, a піейусһапу, 
pelny iet zuchwalftwa, zdrady. wfze- 
teczeńftwa, łakomftwa, okrucieńftwa, 
gdyż nie zwykła to ieft zbrodnia w Pol- 
fzcze, aby też on niezwykłą, frogą, 
haniebną 4 godną zataki grzech zapłatą 
fkarany był. Niechay to znają ludzie, 
iż бе W. К. M. złością ludzką brzy- 
dzifz: niechay widzą poddani, iż krzy- 
wda ich, z boleścią dotkneła ferce W. 
K. M. Wfzyftko to Mił: Królu dolega, 
co Xiąże Dymitr zbroił;Xiężna Jey Mść 
iuż cierpi, а drudzy fą w boiaźni, żeby 
kiedy tymże fpofobem nie cierpieli: ża- 
den z nas nie wie, iako mu długo na 
świecie Pan Bóg żyć dopuści, а krew- 
nych nafzych, powinowatych, nie day 
Boże, odumrzeć w tey fwywoli. W 
fprawiedliwości tedy W.K. M. nafza 
nadzieia wfzyftka; dla tego wfzyfcy 
Pana Boga za W.K. M. profiemy, iżby- 
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śmy i ztemi, którzy nas krwią dotkne- 
li, beśpieczniey od gwałtów, od mor- 
dow, w pokoiu, w fwobodzie, pod Pra- 
wem, A obroną W. К. M. fiedzielj. A- 
bowiem, 4 kto bronić ma, ieśli nie W. 
K.M. krwie nafzey ? Czy ia Córkę Гуа 
poruczę ү opiekę Stryiowi? pięknie 
bronił Stryi Xiężny Jey Mości Córki, 
która podobnoby była nie zgineła, by 
była Stryia niemiała. Czy ia sąfiado- 
wi Sioftry mey zlecę w opiekę? A ten 
nieborąk i własney Córki fwey czyby 
mógł obronić, wątpi. 


Teraz ludzie Mił: Królu tak zli, iako 
i dobrzy, pilnie patrząc, czekaią, na co 
Dymitrowi ta iego zbrodnia wynidzie. 
Wynidzie-li mu nadobre (czemu ia 
wierzyć niemogę ) tyfiąc tyfięcy Dy- 
mitrow naftanie, 4 ludzie cnotliwi ferce 
ftracą, powiefzą głowę, ruzumieiąc iuż 
gotowy upadek, Шка fkazę, i śmierć 
tey Korony: abowiem coby nam iuż 
było po Prawiech, co po Sądzie, co po 
Sędziach, co po zwierzchności W.K M. 
Pana nafzego? Jużby lepiey w pufzczy 
między źwierzęty miefzkać, Krzyw- 
dać to ieft W. K. M, Xiężnie Jey Mści 
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Córkę wzięto, á poddaną W. K. Mości 
zgwałcono: wydarto Xiężnie Jey Mści 
te, którą ona urodziła,a Wafzey K.Mci 
wzięto tę, któreyeś był W. К. M. po- 
dług opieki Oycem. Gdyż tedy krzy- 
wda Xiężny Jey Mści z krzywdą W. 
K. M. złączona ieft, profi W.K.M Xię- 
żna Jey Mść, abyś W. К. М. пай nią, i 
nad Córką iey, która nie wiedzieć na 
którym fię teraz świecie obraca,nie nad 
Dymitrem miał miłofierdzie: łzy Xiężeń 
obudwu, a płacz uftawiczny, porazić 
Xięcia Dymitra maią, na który płacz, 
ieślibyś W.K.M. patrzyć niechciał, te- 
dy nasprawiedliwość, na Boga, bez wą- 
tpienia, wzgląd W.K.M. mieć będziefz. 
Nie to boli Хіе2пе Jey Mość, iż iey 
Zamek wzięto, maiętność rozfzarpano, 
poddane, fługi pobito,wfzyftko to fobie 
lekce waży, przeciwko lekkości, hań- 
bie, którafię Córce iey ftała: prawda, iż 
ubóftwo ciężkie ieft,nieiedno temu,kto 
fię uchował w doftatku, ale i temu, kto 
fię urodził w nędzy: żałośna rzecz ieft, 
maiąc wiele, potym nic nie mieć: bole- 
sny (mutek, miawfzy Zamki, miafta, 
wfie, srebra, złota tyle, ile poczciwy 
Małżonek, cnotliwie nabywfzy, zofta- 
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wić mógł; zaś nie tylko tego poftradać, 
ale ani mieć gdzie położyć głowy fwo- 
iey. Wfzakoż niechayby był Xiąże 
Dymitr miał, i Zamki, i wfie, i miafta, 
złoto, srebro, perły, kleynoty, iieśli со 
iefzcze kofztownieyfzego było w Xię- 
żney Jey Mści i Córki iey maiętności: 
tylko poczciwości, która ieft niż ży» 
wot białeygłowy drożfza, wftydu tego 
niechayby był nierufzał, z tym nie- 
chayby iey był dopuścił poczciwie u: 
mrzeć, choć od włafney szable fwoiey: 
abowiem i Mątka, i Córka, wolałaby 
była nato zezwolić, niż bez wftydu, 
bez poczciwości, zoftać na świecie. 


Nie będziefz tedy W. К. M. czekał, 
iżby Xiąże Ilia zmartwychwftawfzy, 
upominał Пе u W. К. M. fzafunku tey 
opieki, którą umieraiąc W. K.M. zlecił, 
nadgróody zapoczciwe fłużby fwoie o- 
brony Królewfkiey, która nie tarczą,ale 
murem nam wfzyftkim poddanym W. 
K. M. być ma: sam W. К. M. iako Pan 
sprawiedliwy poczuć fię, i w fwey, i w 
Xiężny Jey Mści krzywdzie będziesz 
raczył, aby ludzie znali W: К. M. pra- 
wym od Boga'danym Paftetzem,a któ: 
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гу chcefz dać doftateczną liczbę Panu 
Bogu z tych owiec, które wierze W,K. 
M. fa zwierzone. Lepiey ieft Mił: Kró- 
lu, TX W. К. M,tyfiąc złych a niepobo- 
Żnych ludzi surową fprawiedliwością 
porufzyfz» а оройг2у (гу przeciwka 
fobie, iżby ieden uciśniony o nieuczy- 
nienie sprawiedliwości fkarżyć бе miał. 
Sprawiedliwością Mił: Królu; sprawie- 
dliwością. Stolicafię Królew(ka utwier- 
dza, a przez niefprawiedliwość, Króle- 
уа giną. Dofyć iaż Xiąże Dymitr na- 
ciefzył fie zuchwalftwem, а Xiężny o- 
biedwie łez уу!аіу. Czasby iuż Міі: 
Królu,iżby Xże Dymitr przeftał wefela, 
a Xiężna Jey Mość płaczu. Niechay 
też wżdy kiedy zna X;ąże Dymitr, iż 
naświecie nie wfzyftko jednym ftcy- 
chem idzie,ani fortuna najednym miey- 
fcu przebywa. Со wten czas Xiąże 
Dymitr uczuie,gdy W. K.M dekretem 
sprawiedliwym fwym przyftoynym, 
iego złym uczynkom kaźń naleść bę- 
dziefę raczył: Jakoź nie wątpi Xiężna 
Jey Mość,iż Wasza K. M. Pana Boga 
przed oczyma maiąc, który dobre u- 
czynki i dziefiątemu pokoleniu dobrze 


C 
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zwykł nadgradzać, tak to ofądzifz, iż 
teraźnieyfzy i przyfzły więk o Sądzie 
W. K. M, zle sądzić nie będzie umiał. 


MOWA П. 


Czyli na te mowę opowiedz ODA- 
CHOW SKIEGO од Kiążecia Dy- 


mitra дапа. 


N* darmo Nayjaś: а Mil: Królu, w po- 

rządnych Rzeczachpofpolitych za 
ftarego wieku było zakazanie, aby Pro» 
kurator u Prawa z rzeczą Гуа żaden 
fzerzyć бе, A żałobliwemi flowy prze- 
rażać umyfłow ludzkich, i one na tę, a- 
bo na owę ftronę przykłaniać nie mógł: 
Widzieli to oni mądrzy ludzie, iż а 
ten naprzód ma ku odzierżeniu rzeczy 
fwoiey, kto dobrze mówi, kto wnet z 
przodku uymie Sędziego, 4 gniew, abo 
miłofierdzie w nim porufzy, а zwłafz- 
cza ieśli iefzcze Sędzia nie ma takiego 
roźumu, nie ma takiey oftróżności, któ. 
гару Наскот Prokuratorikim ułowić бе 
nie dała. Y tak іа rozumiem Nayjaś: 4 
Mił: Królu, iż rzecz którą Jego Mość 
Pan Czarnkow/ki uczynił, u innych A nie 
mądrych Sędziow, iużby mnie porazi- 
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ła nagłowę: Ale u W. К. M. Pana ba- 
cznego, mądrego, fprawiedliwego, ię- 
fzcze wftępu do wygrania Żadnego nie 
odzierżała. Wiefz to W. К. M. dobrze, 
iż Pan Bóg dla tego Sędziemu dał 


dwie 
ulzy, a nie iedno, ktemu z obu 


ftron 
glowy,iżby nie ziedney, ale 2 obu ftron 
Пота dobrze iłyfzeć, i one mądrze us 
ważyć mógł, użyczaiąc iednego uchą 
iedney ftronie, 4 drugiey drugiego, а 
nie wpufzczaiąc wewnątrz do fiebie tey 
nienawiści, którą czyni ten, kto chy- 
trze [karżyć umie. Abowiem takowa 
nienawiść,ieft iako taiemny ogień, któ- 
ry pierwey fpali, niż fię człowiek oba- 
czyć może. 


Co ia nie dlatego teraz przypomi- 
nam Nayjaś; а Mił: Królu, iżbym wą- 
tpił w fprawiedliwości Xiecia Dymitra, 
abo w mądrości W.K.M. ale dla tego to 
mówię, aby ten, kto fkarge na Хіесіа 
Dymitra ftyfzał, nie był fkwapliwy z 
wyrokiem taiemnym fwoim, ale- żeby 
czekął tego, co powie obżałowana 
ftrona; po którey odpowiedzi niech ly 
dopiero sądzi, kto prawy, a kto krzy- 


С» 
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wy Stróna przeciwna widzę, iż nie 
chce tego, żebyś W.K.M. obu ftron fłu- 
chać miał, i wydała iuż wtey mierze 
wyrok fwóy, jako za dobrego niechce 
mieć żadnego tego, ktoby od Xięcia 
Dymitra, ku obronie jego, ftowo które 
z uft wypuścił. A w tym iako wątle ro- 
zumie o fprawiedliwości Xiężny Jey 
Mści Pan Czarnkow/ki, każdy baczny 
obaczyć to może: Abowiem gdyby Je- 
go Mość P.Czarnkow/ki, ufał sprawiedli- 
wości fwoiey, nietylkoby nie odrażał 
przyiacioł od Xcia Dymitra,ale jefzcze- 
by fię fam iemu o Prokuratora ftarał:po- 
nieważ prawda ma tak wielką fiłę, tak 
gwałtowną moc, iż iey żadna naychy* 
trfza wymowa porazić,ani potłumić nie 
może. Nie doftawa znać czegoś Xżnie 
Jey Mości, dla tego Czarnkowj/ki na nie- 
nawiści, w którą Xięcia Dymitra wpra- 
wić chce, wfzyftkę (woię rzecz zasa- 
dził: nieofądzonego, iuż on ofądziił: nie 
przekonanego, na gardło, i nie cześć 
fkazał: we wfzyftkim żywocie Хіесіа 
Dymitra nayduie przyganę: to, co ieft 
ku czci Хіесіа Dymitra, i czym бе on a- 
zdobić chce, w hańbę obraca: Rycer- 
{кте poftępki, które taiemne pogranicz- 


«э ж © 57 
nym ludziom nie fą, ftrofuje: grzechy 
nieflychane nieznącznie nań kiadzie. 
Ө DERE to pokazuie, w czymby kto, 
jeśliby dofzedł prawdy, Kięcia Dymi- 
pa winnyin naleść mógł, ale to poka- 
zwie ftrona przeciwna, iako ma złośli- 
we ferce przeciwko Xięciu Dymitrowi, 
iiakoby rada nietylko to. mu odięła, 
co od Pana Boga ma w fobie chwa- 
lebnego, ale i cześć, i wiarę, i cnotę, 
i żywot. 


Dla którey niewymówney złości 
Xiężny Oftrogfkiey, Xiąże Dymitr 
Nayiaś: a Mił: Króla, ftanąć tu obli- 
cznie przed W. К. M. nie mógł. Tu 
fkarży Xiężna Jey M. a tam na ftro- 
nie ku gwałtu, ku okrucieńftwu ma 
zgotowane ludzie po drogach, po no- 
clegach: rozfadzeni fą (zpiegowie, tak 
iż by iedno ludzie. ci nagotowani na 
gardło Kniazia Dymiira dowiedzieć 
fię mogli, gdzie dziś, abo iutro Kniaź 
Dymitr koń fwoy rozfiodłać, a głowę 
ubraną w przylbicę położyć ma, bez 
wątpienia tam oftatni iego nocleg, 
oftatnie położenie, i głowy, i żywota 


bydźby mufiało. Których tą Xiężay 
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Oftrogfkiey nafadzonych ludzi, nie 
dia tego tak bardzo Kniaź Dymitr fię 
ftrzeże, iżby mial zbytnie pragnąć ży- 
wota, ponieważ na każdego podług 
przyrodzenia śmierć przy iść mufi, i nie 
wiele ten wygra, kto kilkiem lat dłu- 
2еу Żyw па świecie: ale Пе dla tego 
ftrzeże, iż pragnie czci, pragnie fławy, 
pragnie iako poczciwy człowiek, 4 ni- 
czym nigdy niezmazany, iżby przed 
W K M. Panem уут, pokazał-niewin- 
ność fwoię, á złość, upor, łakomftwo 
Xiężny Oftrogfkiey: to u niego uftawi- 
cznie ieft w głowie,'to w fercu, to w u- 
myśle, dlatego oftróżnie miefzkać ,ieść, 
pić,i fpać mufi, dla tega nieftanął. Ale 
gdy W.K, M:obaczyfz niewinność те- 
go; gdy fię oczyści, w czym jeft obwi- 
nion: gdy W. K. M. dekretem fwym 
fprawiedliwym przyfądzić iemu żonę 
od Boga daną będziefz raczył, gdy to 
naydziefz W.K.M. iż Kniaż Dymitr w 
niczym nienarufzył czci fwoiey: ani 
bftąpił z tey drogi, którą zawżdy cho- 
dzili Przodkowie iego; choć w godzinę 
potym śmierć przyidzie, naymniey mu 
ftrafzna nie będzie, człowiekowi temu, 
ktory wielekroć już czyniąc z nieprzy- 
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iacielem W. K M. widział ią przed fobą: 
rad umrze, tad odmieni żywot ten do- 


czesny za wieczny. 


Ku pokazaniu tedy prawdy w tey 
mierze,iż bytności tu Kniazia Dymitra 
wielce potrzeba, profi uniżenie W. К. 
M przez mię fiugę i przyjaciela fwego, 
o maluczkie pomknienie roku, a oube- 
śpieczenie (wego żywota. Nie rad о 
pomkrienie roku profi Mi!:Królu, abo- 
wiem iw oczemgnieniu zdiąćby z fiebie 
chciał tę niecudną fukienkę, którą Xię- 
Żna Jey Mość nań kładzie;a niż umrzeć 
we złey fławie (czego Хіе2па nader 
pragnie ) między dwoygiem złego, to 
mu fię mniey złe zdało, nieftanąć. Po- 
niewoli to obrał Mił: Królu, gwałt go 
do tego przycisnął, a miłość awy: Wi- 
dzi to lepfze; nie ftanąć, a być 2ум,пі2 
ftanąć ku sprawie, poftradać zaraz i fła- 
wy, i żywota. A to zafię wtóre złe 
chcąc przywieść ku dobremu końcu, 
mnie pofłał ku pokazaniu niewinności 
fwoiey. Aby ten każdy, kto fiuchał 
fkargi tak ufzczypliwey, nie mógł dać 
Xiężnie Jey Mści zawygraną, ale o- 
wfzem żeby widomie doznał krnąbrno- 
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ści, á złego ferca iey, która człowieka, 
tak zacnego, tak wziętego, tak dziel- 
nego, tak fprawnego, nadto fługę tak 
pożytecznego W. К. М i w[zyftkiey 
Rzeczypofpolitey, w ohydę, i w niena- 
wiść do ludzi, 4 do W.K.M. w niełafkę 
pod frogi sąd, ku zgubie czci, fławy,ży- 
wota, bezwinnie przywieść chciała; о- 
pifuiąc W.K M. fpofob, którym sądzić 
go mafz; iako miłofierdzia na tym Są- 
dzie wfpominać nie trzeba. Owa wfzy- 
ftko W.K.M. po pewny kres zamierzy- 
ła firona,iżbyś W.K M. nie inaczey fą- 
dził, iedno jako ona każe. 


Ja powiem rzecz po proftu: Wafzę 
K M. Pana mądrego uczyć nie potrze- 
ba: iako to osądzić mafz: pokażę, iż 
gwaltu Kniaź Dymitr uczynić nie mógł: 
pokażę, iż go nie uczynił: pokażę iż апі 
boiu, ani łupieftwa na Oftrogu nie było. 
Co gdy pokażę flowy, odwołam fię po- 
tym naludzie uczciwe świadki: 4 nao- 
ftatek na włafne świadećtwo Xiężny 
Jey Mści młodfzey małżonki Kniazia 
Dymitra. Z tego wfzyftkiego W. K,M. 
łatwie dóydziefz prawdy, którątak bar- 
zo ludzie radzi tłumią. 12 Kniaź Dy- 
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mity gwałtu uczynić nie mógł, tak do- 
wodzę: Gwałt kto uczynić chce Mił: 
Królu, trzeba iżby filnieyfzy był, niż 
ten komu gwałt аб бе ma; abowiem 
gwałt nic innego nie ieft, jedno moc, å 
zhołdowanie kogo nad iego wolą. Otoż 
kto zhołdować chce kogo, trzeba iżby 
filnieyfzy dobrze był,niż ten,kto gwał- 
towi bronić fię ma: i dla tego w Statu- 
cie ор:Ѓапо mamy, iż ieden, dwa, o. 
tu domowi uczynić nie mogą. Raczż 

to W:K.M. wz przzd fię: Kniaź Dy. 
mitr we trzydzieftu koni jechał do Xię- 


2пу Jey Mści zftwemi własnemi fiuga- 
mi,nie z żołnierzmi W.K M, nie zbroy- 
nie,ale tak iako chodzi zawźdy: bez 

dział, bez hakownic, bez rufznic, bez 
piefzych: iechał јако gość, iako sąfiad, 
iako przyiaciel, nie iechał tą myślą, iż- 
by co na Xiężnie Jey Mości wycisnąć 
chciał, bo mufialby бе był nato Јеріеу, 
niż tak iako jechał nagotować: ale tak 
iechał, iżby, fobie łafkę u Xiężny Jey 
Mści iednał, i u tey, którą mu był zda- 
wna Pan Bóg obiecał. Jechał z Knia- 
ziem Dymitrem Xiąże Jego Mość Wafl, 
i ten pewnie nie nawoynę, bo nad 
pięćdziefiąt koni więcey, і iednym ko- 
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niem nie miał: toć wfzyftko iuż woy- 
{ко Kniazia Dymitra. Na Oftrogu za бе, 
mimo te ludzie, którzy uftawicznie na 
Oftrogu miefzkaią : mimo Urzędniki, 
Dworniki,piefze,dworu famego Xiężny 
Jey Mści wychodzi liczba nad tyliąc 
koni. Tu pytam, podobna-li to rzecz, 
iżby Kniaź Dymitr wetrzydzieftu, а Je- 
go Mość „Xiąże Wafil w pieciudziefiąt 
koni gwałt Oftrogowi, na którym tak 
wiele ludzi było, uczynić mogli? Dwa 
Pany, trzey, woyfku jednemu. Noga- 
by tam była nie ufzła żadnego znich, 
by byli w czym fobie gwałtownie po- 
czynać mieli. Nie mógł tedy gwalt tam 
być żaden: A iż nie mógł, przeto Kniaź 
Dymitr gwaltownikiem zwan być nie 
może. Nie zabił Kniaź Dymitr nikogo, 
nie wziął nic nikomu: żona mu od Ka: 
plana naprzód, 4 potym i Stryja ieft od- 
dana: tę on ma, Za oney dobrą wolą, i 
dziękuie za nię Panu Bogu, iako ten; 
który wie, iż dla męża żona ftworzona 
od Pana Boga ieft, którey iżby Xiężna 
Jey Mość wydrzeć iemu nie mogła, 
profi W.K.M, Pana (wego. lżem tedy 
W.K.M.pokazai iuż dwie rzeczy. iedna 
iako gwałt być na Oftrogu nie mógl; 4 
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druga, iż Kniaź Dymitr gwałtu nieuczy- 
nił; ku pokazaniu trzeciey rzeczy, to 
ieft iż mordu, ani łupieftwa nie było na 
Oftrogu, trzeba iżbych W К M. rzecz, 
iako бе Ítala; wfzy ftkę powiedział: W. 
K. M. miłościwym uchem fłuchać mię 
będziefz raczył. 


12 Kniaź Dymitr wiadomość tego 
miał pewną, kto,iako, kiedy, przez któ- 
re oloby o Xiężnę Jey Mość młodfzą 
ftaranie czynił,iiakie odpowiedzi ztam- 
tąd odnofzono ;, czując бе zacnością 
domu naymniey podleyfzym nie być, 
a maiąc to naprzód przed temi. którzy 
Пе ftarali, iżby blfkim 'sąfiedztwem 
imion Xiężny Jey Mości dofiągł, ftarał 
йе, iako naypilniey mógł, tak przez 
przyiacioły, iako też fam przez йе, iż- 
by Xiężna Jey Mość młodfza wiecz- 
nym towarzyfzem iemu zoftała. W 
czym zaraz tak P. Bóg Kniaziowi Dy- 
mitrowi pofzczęścić raczył, iż od Xiężny 
Jey Mości liftowną a gruntowną obie- 
спісе odniofł: który ia lift przed W.K. 
M. kładę. Gdy potym Xiężna Jey Mść 
Matka wniwecz опе obietnicę ( іако 
odludzi wiadomość miał Kniaź Dymitr) 
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obrócić chciała, przyzwoliwfzy i Jego 
Mości Хіесіа W afila 'do przyzwolenia 
przywiodifzy: роіесћаі:· Kniaź Dymitr 
nie bez wieści, iako to Pan Czarnkowjfki 
wfpomniał,pofpołu z Jego Mścią Xiążę- 
ciem W afilem do Oftroga,dla namow,dla 
błagania Xiężny Jey Mości ieśliby co 
przed fię brała, abo w czym nietrefnym 
do Jey Mści Kniaź Dymitr odniefion był: 
å tam iuż aby iftotnie zapifami rzecz ta 
upewniona,utwierdzona,iuifzczonaby- 
ła; przed któremi gośćmi, abo lepiey 
rzekę przyiacioły,gdy zwod podnieść,ą 
Zamek zawrzeć chciano,zkąd Пе nieła- 
fka Xieżny Jey Mści okazował,aby im 
było nieprzyfzło z hańbą, i z zelżywo- 
ścią odiechać,użyczył im P. Bog tyle 
czafu, iż przed niemi Zamek zawarty 
być nie mógł: wiechali weń, A wiechali 
nietylko bez ftrzelania, bez mordow, a- 
le zgoła bez żadnego zgiełku: prawda,iż 
Xżna ftrzelać, ibić Kazała,ale fludzy ba- 
czni widząc ludzi trochę, bacząc iż ci 
nie na bitwę przyiechali, ktemu nie ob- 
су, ale (woi,niebyli Xżny Jey Mści w 
tym pofłufzni. Со ona cięizce przyiąw- 
{ху od ftug fwoich,ieła narzekać,płakać, 
ręce łamać,Panom łaiać,a fługi zapamię- 
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tałemi wiary fwey nazywać, i nikomu 
łafkawie Сіако obyczay леу gniewu 
іе ) nie odpowiadać. 


Kniaź Dymitr gdy obaczył taką nie- 
cheć Xiężny Jey Mości ku fobie, cho- 
ka miał obietnicę liftowną pewną, cho- 
ciaż rzecz ta iuż йе była między ludź- 
mi rozgłofiła: chociaż widział lekkość, 
i sromotę wielką fwoię, fpaść z tey na- 
dziei, którą iuż miał prawie za pewną: 
chociaż baczył, iż піерг2уіасіеГ iego 
miał йе z czego pociefżyć. Wfzakże 
miałliby tey IMatki mieć Córkę, która- 
by życzliwą być niemiała, ani iemu, 
ani Córce, ákrwi fwoiey,chciał radniey 
wfzyftkiego odbieżeć, niż z niedobrą 
wolą Xiężny Jey Mości Matki, przyiść 
do tego małżeńftwą: Ale Jego Mość 
Xiąże JVafil pomniąc napoczciwe flo- 
wo fwoie,bacząc w pochybieniu rzeczy 
tey, nie iedno fwoie, ale i domu fwego 
Oftrogfkiego obelżenie: widząc iż od 
Boga Xiężnie Jey Mości młodizey, nic 
lepfzego, nic zdrowfzego, nic pożyte- 
cznieyfzego,przyiść nie mogło: rozwa- 
żaiąc i to sobie, iż chociaż Xiężna Jey 
Mość Matka zda fię przeciwną teraz 
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być temu, przecię gdy uyrzy miłość, i 
ku fobie, i ku Małżonce Kniazia Dymi- 
tra, nie zmiękczyć ferca (wego nie bę- 
dzie mogła, maiąc,iakom powiedział Je- 
go Mść Xiąże Wafl wfzyftko to przed 
oczyma, zaftawiłfię wnet, i nadzieię 
Kniazia Dymitra iuż zemdlałą otrze- 
Żwił: dokładając tego, iż iako ia tobie 
Kniaziu Dymitrze dzierżę fłowo, i mo- 
спо przy nim ftoię, tak też chcę, iżbyś 
ty mnie twoie zdzierżał Y zatym Je- 
go Mść Xiążę Wafil uczynił rzecz do 
Хеі2пу Jey Mści Matki,profząc роког- 
nie, profząc uniżonemi fłowy, iżby nie 
była przeciwko temu, á wolą (woię pod- 
dała (obietnicy fwoiey czyniąc dofyć) 
pod wolą Bożą. Dotknął i tego jego 
Mość coś W. К.М litem (wym Pań- 
fkim, pufzczaiąc wfzyftko na blifkie 
Xiężny Jey Mości. oznaymić raczył, 
jako nieiefteś przeciwko temu, żeby 
niemiała być dana Xiężna Jey Mość 
abo Kniaziowi Dymitrowi, abo każdemu 
temu, któryby pokrewnieniem swoim 
Oftrogfkiego Domu niezelżył. Nie ро- 
fzły te Поуа МІ: Królu u Xiężny Jey 
Mości w pofłuch: iako wąż gdy go za- 
klinaią Bolkiemi' fłowy, w ziemię бе 
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fktyć chce, tak Xiężna, na tak uczciwe 
Дога, па tak zdrową rade, zatykała fo- 
bie ufzy, а nietylko nieumnieyszyła 
gniewu, ale puściwľzy mu obie wodzy, 
á jad swóy fzkaradnemi flowy wynu- 
rzywizy» omdlała. Jego Mość Xiąże 
ДУ айй widząc taki upor, doznawfzy nie- 
podobnego iadu, i obaczywfzy w Хіе- 
2піе Jey Mości ftarfzey więkfzą chci- 
wość ku maiętności Córki fwey, niź 
miłość ku iey ofobie: Widząc iż gdyby 
był zniczym odiechał, żeby też była 
iuż to wniwecz Xiężna Jey Mść wfzy- 
ftko obróciła, wziął tę radę przed Пе, 
oddać zaraz Xiężnę Jey Mość Mężowi. 
aby miafto mowy, wefele zaraz było, i 
wnet kazał Kapłana przyzwać. Który 
gdy za wolą: spólną, za spólną zgodą, 
która Пе ze Поу Xiężny Jey Mści nie- 
przymufzonych znaczyła, ślub dał, od- 
dał dopiero Jego Mość Małżonkowi żo- 
nę, Stryi oddał Synowicę, iako Осіес 
Corkę poślubionemu towarzylzowi, i 
opiekunowi: gwałtu StryiSynowicy u- 
czynić niemógł, iakoż nie był tam 
gwałt żaden, nie było przy mufzanie, 
nie było targanie: Xiężna tylko ftarfza 
łaiąła, przeklinała. 
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A nie dziw, bo komu co zręki poży- 
tku odchodzi, miło to więc niebywa: 
gdyby miało iść podług woli Xiężny 
Jey Meści ftarfzey, nigdyby była Xje- 
2па młodfza za mąż nie (zła: Smaczna 
to rzecz rządzić, rofkazowyć, dzierżeć 
miafta, wfie, włości. Y toć to boli Xie- 
2пе Jey Mość: nie to, iż uczciwy czło- 
wiek, godny fluga W. K. M. i w[zyft- 
kiey Rzeczypofpoalitey poiął теу Сог, 
kę. Ale gdy осе maiętność biedną idzie 
o ziemię, którey nie wiele nam będzie 
trzeba, gdy pomrzemy: łatwie ścierpi 
Jego Mość Kniaź Dymitr być bez niey; 
niechay Xiężna Jey Mść dzierży mia- 
fta, wfie, włości, folwarki, i wfzyftkie 
grunty: żonę tylko Kniaziowi Dymitro- 
wi urzędnie, podług Bofkiego i przyro- 
dzonego Prawa z nim złączoną,niechay 
oftawi. Zył do tych czafow Kniaź Dy- 
жїїт uczciwie, i doftawało mu па pofłu- 
gi Rzeczypofpolitey z tey małey Oy- 
czyzny,którą mu poczciwie nabywfzy 
Ociec zoftawił. Y teraz, i na potym,zą 
pomocą Bożą, doftanie mu tak wiele, iż 
będzie mógł uczciwie wychować fiebie, 
i Małżonkę fwoię, dóbr Oftrogfkich nie 
używając. Y profi Xiężny Jey Mości 
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o to przez mię, aby przeftania na wfzy - 
ftkim Oftrogfkim imieniu, па złucie,na 
srebrze, na periach, na kleynotach, na 
pieniądzach i na innym wfzytkim fkac- 
bie, i sprzęcie 4 na poczciwość,na gar- 
dio, na krew Kniazia Dymitra, aby nię 
była chciwa: pragnęła Xiężna Jey Mść 
oftławy Kniazia Dymitra, асо go podług 
woli fwey ofławiła; pragnie Oftrogfkich 
imion, oto ie ma wolne: niechce wypu- 
ścić z ręki f(karbow, ato niechay wfzy- 
ftkie przy niey zoftaną. 


Cóż daley chce? czego iey niedo- 
ftaie? czy żywabyć nie może,aż Кпіах 
zia Dymitra uyrzy na marach: Aleby to 
bez nader wielkiego żalu Córki iey 
być nie mogło, gdyż ona prawie iako 
przyftoi Męża fwego miłuie. Co na to 
Xiężna Jey Mość ftarfza? Niechay,pra- 
Wi, oboie zginą, bym йе iatylko po- 
mściła fwego.A Miłościwa Xiężno, nie 
Macierzyńfkie to Пома, nie ieft to fy- 
chane na świecie okrucieńftwo. Mali 
być Xiężna Jey Mość takim nieprzyia- 
cielem krwi fwey,tedy Kniaź Dymitr 
umrze rąd fam, by iedno małżonka ie- 
go zoftała ¢y wa. 

D 
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A więć to zhańbił Xiąże Wafl Jego 
Mość Dom fwóy, iż dał tak cnotliwe- 
mu człowiekowi Synowice fwoię? Kto 
zacnością ma przed Kniaziem Dymitrem? 
kto trodą? kto fprawą? kto dzielno- 
ścią? kto w tak młodych, jako on, le- 
ciech więcey ręką fwą poimał wię- 
Źniow? kto częściey Tatary gromił? 
kto tak wielekroć, jako on odbił Poga- 
пот plony ? niechay powiedzą uczci- 
wi ludzie, żołnierze W.K.M. w Łucku- 
li on, abo w Bracławiu, iako Pan Czarn- 
kow/ki powiada, ten czas trawił, które- 
go nie z pociechą (wą Poganie z Ziem 
W. K. M. wypadać częftokroć mufieli! 
Stało tam więc nie zakwafiec,ale za cały 
kwas, gdy nieprzyjacielowi w iego tyl- 
ko famego prawicy żywot położony 
zoftał: Ciężka z tym bitwa, który o 
fwym żywocie zwątpił A jefzczeż 
Pan Czarnkow/ki powie, iż Kniaź Dymitr 
nie bywał mężny iedno w karczmie ? Y 
w karczmiefz ono było, gdy Bulkułaia 
'Tatarzyna ręką (wą za Cyrkafy poi- 
mał? A ono na biefiedzie było, gdy 
dwadzieścia Szlachcicow z żonami i 
dziećmi, które powiązane iako bydło 
gnano, w polach głęboko Tatarom od- 
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bit? powiedzą to fami przed W: К. M. 
ftanąwfzy, iż Od Kniazia Dymitra ży- 
wot darowany mają, 4 iż nie tufzyli fo- 
bie nigdy niebożęta miłey oglądać Oy- 
czyzny: Aieć Pan Czarnkow/ki nietył- 
ko w tych rzeczach Kuiazia Dymitra 
(chcąc trefnym być) dótyka, w któ 
rych-fama prawda przeciwko P: Czarn- 
kow/kiemu mówi, aleiwtych rzeczach, 
które do poczciwego na świecie życia 
iegomależą: w czym nie mogąc okazać 
nic pewnego, wrzucił nieco podeyrze- 
nia chytrze, iżby ludzie nienawiścią 
zdięci„ iefzcze gorzey domyślać fię 
mogli. Ale i to wątła pomoc Xiężnie, 
a cięcie na kniazia Dymitra bez krwie, 
bez finości, i bez bolu. Młode lata Гуе 
Kniaź Dymitr na Dworze W. K M. ftra- 
wił, nigdy żadne podeyrzenie z копу 
nieuczciwości nań niebyło: Do domu 
odiechawfzy, wfzyftek czas ftrawił na 
polługach W.K.M. na pograniczu: w o. 
czach ludzkich miefzkał, nie w kącie: 
na jaśnie Żył, nie w ciemności, grze- 
chowi ciemnoty potrzeba,którey Kniaź 
Dymitr zawżdy był nieprzyjacielem. Y 
nie powie tego żaden z tych, z któremi 
D2 
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on fłużył, iżby go kiedy w czym nie- 
przyftoynym doznał: jeśliby *co'nieu- 
czciwego było w życiu Kniazia Dymi: 
tra, nie zataiłoby Пе to, przyfzłoby 
iście dopewney wiadomości ludzkiey. 
Ciż fami спі Rycerze,którzy z nim po- 
fpołu W.K.M.i Rzeczypofpolitey flu- 
żyli, wykazaliby йе wnet z iego poru- 
czeńftwa: bo'a ktoby chciał być pod 
sprawą człowieka tego, na którego Bóg 
nie łafkaw ? ktoby chciał z tym wojo- 
wać,na kogo fam Bógwojuje,a któremu 
za grzechy każń jego је zgotowana? 
I namorze woli każdy z pobożnemi lu- 
dźmi wfieść wokręt,niż zniepobożnemi: 
dla złych przełożonych, i nędznym do- 
ftaje Пе poddanym : Niefprawiedliwy 
Hetman, czéfto Пе to trafia, iż fila fpra- 
wiedliwych ludzi pogubi. A tak próżno 
fię mnie wtym fzerzyć: na Kniazia Dy. 
mitra nie wie nikt nic złego, ani wie» 
dzieć może,a czemu? iż оп fam zawżdy 
cnotliwie żył na świecie, i dla jego po- 
bożńości, zawżdy mu Pan Bóg w po- 
trzebach za fzczęściem W.K.M. dawał 
odnofić zwycięftwo. 


A Бедас оп fam dobrym, dobrey też 
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а enotliwey małżonki fzukał; nie sre- 
bra, nie złota, nie imienia, nie urody 
pragnął, ale cnoty, i uczciwego wycho- 
wania: które obie rzeczy Kniaź Dymitr 
Xjeżnie Jey Mościprzyznawa, i tym 
-1 fobie wielce droży. Nie raczże W. 
K.M. fluchać tych ludzi, którzy W.K. 
M. przeciwko Kniaziowi Dymitrowi o- 
ftrzą: ani daway W. K. M. pociechy 
Matce, zupadku synowfkiego: łatwieć 
Пе fzerzyć nadtym, gdy kto kogo o ja- 
ki nieprzyftoyny uczynek obwini. Ten 
å ten, prawi, zamordował rodzonego 
fwego; fzerzyć to,i pokazać jako to jeft 
haniebny uczynek, nie trudna temu,kto 
umie mówić: ale dowieść,pokazać, iż fię 
odtego zabicie tak, A nie inaczey ftało, 
fila dowodow, fila świadectw, wiele ia- 
fnych rzeczy ku pokazaniu tey prawdy 
potrzeba: trzeba to tak ukazać Sędzie- 
mu, iżby fię ( jako mówią ) palcem tego 
dotknął: bo inaczey wfzyftka takowa 
powieść, і żałobliwe ffowa na wiatr póy- 
dą. Kniaź Dymitr wie,co przy ftoyność 
ieft, co wftyd, czego Bóg i Prawo nas 
uczy: zwierzchność W. K. M. tak wy- 
znawa,iż Pana Boga profi oto, abyś 
nam W.K.M. długo panował. 
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Jeśliż tedy и W.K.M. uprofić nie 
mogę, aby czas inny ku sprawie Knia- 
ziowi Dymitrowi dan był, tedy to acz 
nic, u W. K. M. niechay uprofzę, iżby 
ta jego niebytność, ku fzkodzie jemu 
być nie mogla. A w czynieniu tey fpra- 
wiedliwości, iżby białe, białym zwano, 
a nieczarne czarnym: gwałt gdzie jeft, 
tam gwałtem niechay ludzie zowią; ale 
gdzie gwałtu niemafz, 4 tylko flowy 
żalobliwemi gwałt kto uczynić chce, á 
nie та do tego, ani dowodow,ani świa- 
dećtwa, ani ludzi, ani rzeczy, któremi- 
by podeprzeć powieści [wey mógł: 
profzę Mił: Królu, żeby.takowe fłowa, 
tak rzewliwa mowa u W К.М. mieyfca 
niemiała Abowiem gdzieby tak być 
miało, iżby kto lepiey mówi, kto rże- 
wliwiey placze, miał już ten wygrać: 
toćby już naświeście gorzey być nie 
mogło, iżby każdy człowiek pilniey fię 
uczył dobrze mówić, niż dobrze czy- 
nić; гусег(кіе rzemiofło, i inne poczci- 
we zabawy, wnetby zagalły, a mnoży. 
łoby fię na to mieyfce Prokuratow, 
P'£reow, wykrętnikow wiele, tak iż ji 
po Prawie jużby nam nic nie było, 
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Strona przeciwna Mił: Królu, nazy- 
wa to krzywdą W.K. M. co Kniaź Dy- 
miżtr uczynił; każdać krzywda, jeft W. 
К.М. krzywda, i każdy ten obraża W. 
K. M. kto przeciwko Prawu wyftępuje: 
ale o to spór idzie,wyftąpiłli Kniaź Dy- 
mitr przeciwką Prawu, czy nie wyftą- 
pil? Wfzyftkie na świecie różności, 2 
tego źrzódła początek biorą. Моге, 
prawi: drugi mówi; nie twoie, ale moje. 
Tak to było: nie tak to było: i dla tego 
Pan Bóg dał Przełożone, dał zwierz- 
chność, dał Cesarze, Króle, Xiążęta, 
Urzędniki, Sędzie, Pafterze ludzkie:dał 
nam W.K.M, Króla sprawiedliwego,iż- 
byś nienawiścią, niefzkodą, nie żalem, 
nie chęcią, nie miłością, nie miłofier- 
dziem, niegniewem zdięty, ale (2с2е- 
rym rozfądkiem uznawał prawdę. Po- 
czciwość Xiężnie młodfzey wzięta nie 
jelt, abowiem mąż żonie, aż w ten czas 
poczciwość odeymuje, gdy jey od fie- 
bie precz każe. Kniaź Dymitr Mił: Kró- 
lu, nietylko od fiebie oddalić Xiężny 
niechce, ale owfzem profi, iżby przy 
nim zoftała, gdyż оп wedle Bożego i 
przyrodzonego Prawa związany 2 nią 
jeft, w którym fię małżeńftwie on ko- 
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cha, i tym pewnieyfzy teraz jeft, niż 
przedtym był, zbawienia [wego dufz- 
nego. Przeciwko któremu małżeńftwu 
iż је Xiężna ftarfza, mniemając iżby 
już nie fama;alei z fynem pofpołu imie- 
nie Ofttogfkie dzierżeć miała, przeto 
nie imienia tylko, ale krwie, dufzy, po- 
czciwości Kniazią Dymitra , pragnie. 
Widzifz to W. K. M. jako uwiedziona 
chciwością, i okrucieńftwem; do ofta- 
tniego zginienia Кпіагіа Dymitra syna 
fwego, przywieść Matka chce, 4 Matka 
taka, którey fię ta noc rozumu dzierży, 
iż jey nikt za człowieka; ta rozcheł- 
znana wola, i upor, iż jey nikt za biało- 
głowę: to okrucieńftwo iż jey nikt 
za Matkę rozumieć nie może. 


Aby tedy nić wzięła rofkofzy , ze 
zguby Kniazia Dymitra syna fwego, 
profzę ja oto, W K.M. Pana (wego: ra- 
dniey W.K.M, nabaw Xiężny ftarfzey 
tey żałości, iżby Córkę Гуа 2 Kniaziem 
Dymitrem małżonkiem jey, w zgodzie, 
A w miłości żyjącą po wfzyftek czas 
Widziała. Profzę Nayśn: а Мі: Królu, 
aby n W.K.M. w pamięci były pofługi 
Kniazia Dymitra, które on, majętności, 
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krwie, zdrowia nie litując, uczynił, abo 
na granicy, abo w nieprzyjacielfkiey 
ziemi. Czego mi Kniaź Dymitr, ufając 
sprawiedliwości fwojey nie poruczył, 
tego йе tu czynić ważę, iż za nim pro- 
fzę. Ale mufzę to czynić, widząc o- 
krutną Matkę, rzecznika od niey rozu- 
mnego; tak iż chociaż mam za fobą 
sprawiedliwość, przecię Пе obawiam, 
iżby tak żałobliwa fkarga, umyfłu tych, 
co fłuchają, nie ujęła. W famey tylko 
dobroci, mądrości, fprawiedliwości, W. 
K. M. moia ieft wfzyftka nadzieia. 
Nie dopufzczay.W. К. M. iżby ten, 
komu niedawno ze zwycięftwa nad 
Pogany, za fzczęściem W. K. M. win- 
fzowano, uporem, a złością Xiężny 
ftarfzey Matki fwey, wywrocon, zni- 
fzczon, złupion ze fławy, i ze zdrowia 
bydź miał. Siła świadkow ftanowi 
Kniaź Dymitr, iż tam nie był gwalt 
żaden, со i fama Xiężna Jey M. młod- 
fza, małżonka iego,* zezna, gdy oto 
nie przy Matce pytana będzie. Profzę 
Nayiaś: a Mił: Królu, niechay nie będą 
ważnieyfze u W.K.M.łzy Xiężny ftar- 
fzey ku złemu syna jey wylane, ktemu 
oftre, a przenikające fłowa Pana Czarn- 
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kow/kiego, ku ziednaniu nienawiści Xią: 
żęciu Dymitrowi wymyślone, niż zafłu- 
gi, męftwo, dzielność, fzczęście, wiara, 
Xiążęcia Dymitra, któremi rzeczami on 
był, jeft, będzie zawżdy pożytecznym 
fagy W.K.M. i wfzyftkiey Rzeczypo: 
spolitey. 


MOWA M. 


PIOTRA Boratyń/kiego Kafztelana 
Belzkiego na Seymie Piotrkowfkim 
до Króla Zygmunta Augufta miana. 


уке mnie. Nayjaśnieyfzy a Mił:Kró- 
lu, zpociechą to nieprzychodzi, iż 
w tey rzeczy,w któreyieś W. K.M. nie 
jako zafadził umyfł fwóy,mówić mam: 
tak Bracia moi, niemają ztego гоо: 
fzy, iż zapierwfzą proźbą ku W.K.M. 
nic nieodzierżawizy, powtóre kołatać 
w też wrota, a W. K. M. przykrzyć fię 
mają. Ale iż onych ciśnie powinnóść, 
wiara, cześć ku Panu fwemu, wrodzo- 
na Narodowi Polfkiemu; mnie nieprzy- 
ftoi uledz, а nie bieżeć na ratunek w tak 
wielkim niebeśpieczeńftwie Koron- 
nym, 4 zwłafzcza będąc oto od Braci 
fwey napomniony.. Będziefz W.K.M. 
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raczył przyjąć z łafką, wtórą a uniżo- 
ną. chociażby W niey.co nielubego by- 
ło, proźbę nafzę. Zda йе Nayjaśniey- 
fzy а Mit; Królu, mało potrzebna z tro- 
ny tey, iż W. K. M. fam „przez fię po- 
czuć Йе w powinności' fwey mafz, pro- 
źba natza: ale my опе za nader potrze- 
bną być rozumiemy, ponieważ natym, 
iżbyś ją W. К. M. do ufzu fwych Pań, 
fkich przypuścić raczył, zdrowie Ko- 
rony tey, uczciwe ofoby М.К. M. do- 
bro nas wfzyftkich zawiiło, 


Urodziłeś Пе W:K. M. w Królewfkim 
wyfokiey doftoyności Domu, do które- 
go za pilną ftrażą Przodkaw W. К. M. 
nic nigdy takiego nie wefzło, czegoby 
ludzie chwalić nie mieli. Nie tak dalece 
mocą, doftazkiem, męftwem podda- 
nych, jako uczciwością, pobożnością, 
mądrością, powagą, wftydem, i innemi 
cnotami Królewfkiey krwi przyzwoi- 
temi Przodkowie W. K. M. ftrafzliwie 
groźni okolicznym Narodom byli. Nie 
pytał fię on wielki Król, Ociec W. K. 
М. obogaćtwie, niepytał, jako która 
ziemia obfita jeft, i który тру fpofobem 
przyiść ku zhołdowaniu oney: niepy- 
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tał йе o pociechach, ani która rofkosz 
przed którą przodkuje: ale fię pytał o 
tym, coby było poczciwe ze wfzyft- 
kich ftron jemu, Koronie tey, i nam 
wfzyftkim poddanym jego. Starał fię, 
iżby zwyciężył fam fiebie, i te namię- 
tności, które wiodąc nas ku złemu, 
przeciwią fię woli Bożey, podbił pod 
poflufzeńftwo rozumu; wiedząc to być 
rzecz chwalebnieyfzą w ofobie Królew- 
fkiey, zhołdować fam fiebie, niż przez 
moc opanować wiele Narodow. 


Przypatrzże Пе W.K.M jeśli nie mafz 
jakiey różności, w poftępkach między 
przodki W.K.M.a Wafzą K,Mością na- 
fzym Miłościwym Panem. Racz W.K. 
M. fam па йе okiem rozumu weyrzeć, 
jeśli ftanowi W.K. M. wyfokiemu uro- 
dzeniu, Królowi pomazanemu, w któ- 
rym nafza jeft oftatnia a naywiękfzą 
nadzieja, takie ożenienie przyftoi. 


Nietego czekała Korona, nie ten o- 
woc urość miał, z dobrego przyrodze- 
nia W.K.M. nie ten z dobrego wycho- 
wania. Abowiem on święty Król Zy- 
gmunt, będąc po wfzyftek fwóy wiek, 
możnym, godnym, wziętym, i blogo- 
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flawionym Królem: Koronie tey, którą 
оа nad wfzyftko na świecie miłował, 
nie podleyfzego niż fam, bez pochyby, 
opiekuna zoftawić chciał. Y dla tego 
wielkiey Cnoty , wielkiey mądrości, 
wielkiego doświadczenia, i powagi 
Ochmiftrze przy Waszey K.Mści mieć 
zawżdy chciał, iżby to Pańftwo tak 
wiele za cnoty, sprawy, poftępki, spra- 
wiedliwość, i zwycięftwa, wieczną pa- 
mięcią było jemu obowiązane, jako teź 
za spłodzenie, i za fpofobienie nam,do- 
brego, pobożnego, i pożytecznego 
Króla. Teraz coby rzekł, gdyby uy- 
rzał W. К. M. złączonegó z Poddaną 
fwoją? Nie chcę ja gadać, ale W. K. M 
fam, który lepiey niż kto inny przypa 
trzycieś Пе: raczył, chwalebnym przy- 
miotom onego nad inne Króle Króla, 
domyślić fię możefz, i coby on powie- 
dział, i coby uczynił, miłując tak barzo 
Koronę tę, i ftarając fie u niey o miłość, 
i wiekuiftą fławę. Powiedziałby podo- 
bno to, со my mówiemy z żałością 
wfzyfcy: 12 .małżeńftwo takie będąc 
między nierównemi, to jeft między Pa- 
nem a Poddaną, miedzy pomazańcenz 
Bożym á Wdową,nie pofzło z Boga: A 
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iście nie z Вора, апі z natchnienia Du- 
cha jego: abowiem ten, który wfzyit- 
kim rofkazuje, nie fwóy, ale wfzyftkich 
pożytek, ma obmyślać: Nie dla upodo- 
bania (wego, jako inni ludzie, ale dla do- 
brego Rzeczypofpolitey ożeniać fię 
Królowi przyftoi, Niejego oczy, nie 
jego ufzy, ale oczy, i ufzy tych,którzy 
mu do boku (а przyfadzeńi, obierać je- 
mu żonę mają. A Га w tey mierze сі, 
jako opiekunowie, którym on święty 
Król opiekę ofoby W. K.M. zlecił; bez 
tych, abo nad wolą tych,cokolwiek W, 
K.M. uczynił, abo napotym poczniefz, 
z Boga.to niebędzie; gdyż on Qyca, 
Matki, 4. po nich Opiekunow nafzych 
Starfzych naszych fłuchać rozkazał. 


Nadto, nie możefz W. К. M. Koła 
Senatorfkiego w obieraniu fobie bez 
nich żony, obrazić, bez obrazy fumnie- 
nia fwego: boś to poprzyfiągł, nie czy- 
nić nic, nie ftanowić nic,nie począć nic, 
bez rady i woli onych. Niechcemy fze- 
roko mówić,przecz złe jeft takie W.K. 
M.ożenienie. Języki nafze, nie na to 
od Paña: Boga fa nam dane, iżbyśmy 
ich kw'obelżeniu ludzkiemu używać 
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mieli; а też do wiadomości nafzey, nic 
takiego nie przyfzło,zkądby podeyrze- 
nie urość jakie miało: głośno tedy to 
mówiemy, iż natę Спа Panią, піс nie 
wiemy» jedno to famo wiemy, {о mó- 
wiemy,iż jeft nierówne małżeńftwo to, 
iż jeft bez Rad Koronnych tajemnie u- 
czynione, 12 jeft 2 niefławą, 12 jeft ze 
złym, a Boże, by, nie zupadkiem Koro- 
ny tey. . 


Przeto W.K.M. za małżeńftwo mieć 
go nie mafz, jako my go za małżeńftwo 
nie mamy. Swiątości Boże,nie na ofobli- 
wości, nie przy bytności dwu, trzech, 
abo dziefiąci ofob, aľe jawnie, jaśnie, w 
Kościele, przed oczyma wfzyftkich lu- 
dzi fzafowane być mają. By to była 
z Boga, by to było ze zdrowiem Кого 
пу tey, wezwałbyś W К. M. dotego 
Rady fwey zupełnego koła:iście nie na 
Pałacu, ale w Kościele przy obliczno- 
ści wfzyftkich ludzi, za wolą Bożą, 2 
błogofławieńftwem ludzkim ten akt do- 
konaćby йе był mufiał Ale iż to шае 
było z Boga, poczęło fię bez wiadomo- 
ісі Senatorow, budowało йе nie na о; 
росе, ale na piafku, budowało ће wątle? 
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znieść to wiatr 2 gruntu tak flabego mu- 
f. Dafz W.K. M. ufilnym proźbom 
| poddanych fwych, którzy Żywoty fwe 
| mniey fobie ważą, niż ffawę W, K. M. 
| iż W.K. M, rozbaczywfzy йе, kta W. 
K.M. profi, komu ku dobremu profi: od. 
dalifz i odrzucifz od Królewfkiego fwe- 
go łoża, które jako Oltarz świątobliwe, 
a pełne dobrey woni być ma, ofobę tę, 
która nam osoby W.K.M. miłować ca- 
łą a uprzeymą chęcią nie dapufzcza. 
Niech: to wfzyftek. świat wie, niniey- 
fzy, i który napotym będzie, jż Zy: 
gmuut Augufł, Król Poliki, tak umiła. 
wał poddane fwoje; tak fobie uważył 
fławę, i zdrowie Korony tey: iż dla 
теу wfzyftkie fwe rofkofzy,wfzyftkie 
pociechy, lubości, płacz nakoniec fobie 
miłey ofoby zarzucił. Więkfze to, 
Nayjaśnieyfzy а Miłoś; Królu zwycię- | 
ftwo będzie, niż kiedybyś W. К. Mość | 
wfzyftkę Mofkiewfką i Tatarfką ziemię 
zwojował;a zwłafzcza iż tego potrze. 
buje wyfoki ап W.K.M.żeby niczym 
poniżon nie był. 


Rozumiemyć to my Mił: Królu, iż 
ta cna Pani jeft uraczona od Boga wizy- 


ftkiemi cnotami, uczciwością, świąto- 
bliwością: Rozumiemy, iż fię w niey 
wfzyftko to nayduje, czego potrzebą 
w Królewfkiey Żonie: lecz iż ona fta- 
nem W. К. M. równą niejeft; iż fię to 
bez rady Koronney, bez wiadomości 
tych. na których należy,ftało; żoną W. 
K.M. a Królową Polfką być nie może. 
Niechciey W. K. M. odtąd zaczynać 
Królewfkiey fwojey władzy,iżbyś nam 
prawa, swobody nafze, rzeczą tą ni- 
fzczył,i nas zhołdował. Zda Пе to ko- 
mu rzecz mała, i mało należna do wol- 
ności nafzey: ale kto w nię pilnie wey= 
rzy, obaczy to, iż wolność Korony 
Polfkiey, wielkiby tym fzwank wzię- 
ła, gdziebyś W. K. M. uchoway Boże, 
odmienić niechciał przedwfiewzięcia 
fwego: które to przedfięwzięcie fkazi- 
wfzy nas, i W, K. M. w pociechęby fię 
potym obrócić nie mogło. Abowiem 
jako dobro nafze, z ofoby W.K M.pły- 
nie: takteż za fię Majeftat Królewfki, 
bez uczciwości, bez pofłufzeńftwa, bez 
miłości poddanych, ozdobny być nie 
może. Póty jefteśmy, my fzczęśliwi, 
póty fławą i poczciwością uraczeni, pó- 
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ki widziemy fiwe, fzczęście, i poczci- 
7056 nafzego Króla. A z drugiey ftro- 
ny, jeśli my zelżeni zoftaniem, jeśli fię 
uymie co tey wolności,którą my przed 
іплеті Narody przodkujemy:nie mnie- 
may W.K.M.iżbyś nam mógł być tym 
Królem, którym bywali Przodkowie 
"Twoi. Zawiedziefz far fiebie Panie: 4 
ten który W K. М. tey myśli dodaje; 
iżbyś trwał w fwoim przedfięwzięciuź 
iżbyś nas w cierpliwość wprawować 
począł; iżbyś przewiodł, a nad wolą na- 
fzę, groźnie Królował; zginie, i wiecz- 
пе przeklęctwo nie tylko od nas, ale i 
od W.K.M. na fobie zoftawi. 


Z wielkim to żalem mówię, Nayjaś: , 
Miłoś: Królu, ale mię do takiey mowy 
ciągnie powinność moja, wiara, i chęć 
ku W. K. M. od którey odftąpić dobre- 
mu nie przyftoi. Dobre йе to widzi үү. 
K. М. zadzierżeć przy fobie osobę tę, 
doktórey przykłonicieś niejako raczył 
umyfł i ferce (woje Królewfkie, ale to 
dobre nie jeft,bo jedno te rzeczy fą do- 
bre, które fą uczciwe, Małżeńftwo fa- 
mo' przez йе uczciwe jeft, ale tylka to, 
które od Pana Boga, a nie od lubości 
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ciała początek, śrzodek , i*dokonanie 
bierze: bo jeśli inakfze jeft, jeśli fię od 
upodobania zaczęło, na lubości ciele- 
sney funduje, miłością ciała, а nie miło- 
ścią спо ftoi, świątością nie jet: á 
grzechem takim, jakiego Pan Bóg bez 
srogiey kaźni Dawidowi miłośnikowi 
fwemu przeyrzeć niechciał. Dobre jeft 
Nayjaśnieyfzy a Mil:Królu (12 powtóż 
rzę ) to,co jeft- uczciwe: kiedy W.K.M. 
fobie równą, to jeft z Królewfkiego do- 
mu, małżonkę weźmiefz, kiedy: nien 
podobaniu fwemu, ale zdrowiu Koro- 
ny tey folgować będziefż, zwycięży- 
wfzy fam fiebie, а zato dobre йе ją- 
wfzy, które nie na pochociach jeft гах 
sadzone, ale na poczciwości, nie na do* 
czesnym dobrym, ale na dobrym wie* 
cznym: będziefz W. К. M. bez wątpie 
nia fortunnym Królem,otworzy Пе Ко- 
ronie fkarb taki, jakiego nam inne Na- 
rody zayrzeć mufzą: póydzie zatym 
fława, póydzie beśpieczeńftwo, pokoy: 
a nieprzyjacielowi nafzemu upadnie fer- 
ce, і pociecha ta zginie, którą dótych 
czafow miał z takowego W.K.M о2е+ 
nienia: co famo napomnieć W. K. M. 
Ez 
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mufi, iż to W.K М dobre niejeft,zcze» 
go fię nieprzyjaciel Waszey K. Mości 
wefeli. 


Obaczże tu М К.М mafz li mieć za 
przyjacioły te, którzy W. К. M. do ta- 
kiego ożenienia wiodą, ponieważ tego 
pragną; czego i nieprzyjaciele W.K.M. 
ście nie W. К. M. dobrego, nie poży- 
tkow Rzeczypospolitey, ale pożytkow 
fwych ci ludzie patrzą. Miłość ta, któ- 
rą fię oni Wafzey Krolewfkiey Mości 
popifać chcą, miłością prawdziwą zwa- 
na być nie może: ale pod farbą miłości, 
fzczera obłudność to jeft, godna ohy- 
dy, godna hańby, godna srogiego kara- 
nia. Abowiem do tego zmierza ta о- 
błudność,iżbyś W.K.M. od poddanych 
miłowan niebył. Za którą niemiłością, 
roście nienawiść, niebeśpieczeńftwo, i 
fila złego. Już takowi poddani, którzy 
ku Panu nie mają miłości, z mufu á nie 
z chęci czynią: W niebeśpieczeńftwach 
takowy Pan ufać im nie może, iow[zem 
bać fię ich mufi wfzyftkich, jako fię je- 
go wfzyfcy boją. Nie wyfzło to na da. 
bre żadnemu z onych Tyranow, którzy 
powiadali, niechay mię, prawi, mają 
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poddani jako chcą w nienawiści, gdy fię 
oni mnie boją; i czynią to, со każę. 
Doznali tego potym, upadkiem swym 
wielkim,fwym do gruntu znifzczeniem, 
iż ich władza, ich panowanie jedno tym 
famym niefortunne było, iż nie mieli 
miłości. A zdrugiey ftrony, jako to 
fortunny, а błogofławiony Król, które- 
go miłują poddani: fłodki fen ma сеп 
Pan taki, a potrawy mu fmakują. Nie 
gryzie go fumnienie; bojażni nie zna: 
wie to, iż Poddani barziey myślą o je- 
go fławie, ojego uczciwości, o jego po- 
Żytkach, о jego pociechach, niż on fam 
о fwoich. Bo а јако niemyślić o do- 
bry m tego Pana, który o dobre podda- 
nych fwych, а nie o dobre (woje fię fta- 
ra? Jako niemiłować tego Króla, któ- 
ry więcey poddane fwe, niż fwoje po- 
żytki, niż (woje rofkofzy miłuje? Jako 
nie czcić, jako nie ważyć takiego Pana, 
który odfaziwfzy od fiebie wfzyftkie 
pociechy, wfzyftkie lubości cielesne, 
srożfzym jeft fam nad fobą, niżli nad 
poddanemi? 


Тоё to jeft, co uczyniło Alexandra 
wielkim, а niezwyciężonym Królem: 
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filną odzierżał ztego fławę, gdy Пағуц. 
Jowe опо wielkie, fprawne, z mężnych 
ludzi Perfow zebrane woylko poraził: 
Ale ztego daleko więkfza, gdy Daryu- 
Јошеу żony, Daryufowey Córki, widzieć 
niechciał. W pierwfzym pokazuje йе 
sprawa, dzielność, ferce, i (zczęście je- 
go: we wtórym pokazuje fię cnota, 
wftrzymałość, wftyd, uczciwość, po- 
bożność, i inne wielkie, a chwalebne 
przymioty, za które tey flawy, którą 
mą nieśmiertelną, jeft godzien. Także 
i Scipio оп 4frikanus, fila uczynił w-A- 
fryce, gdy woyfka porażał, miaft doby- 
wał, ziemie wojował, ludzi hołdował: 
ale to jeft nayRawnieyfzy,i godny wie- 
kuiftey chwały uczynek jego, gdy pa- 
ślubioną mężowi białogłowę, dziewicą 


„jefzcze oddał, i-fąam zbudował fiebje, а 


namiętności cielefne w młodych leciech 
fwych buyne pokrócił: którą to wftrzy- 
małością tego dowiodł Scipio, czegoby ` 
był podobno nigdy niedowiodł mocą. 
Abowiem oni ludzie widząc tak wiel. 
ką jego cnotę,widząc takie przymioty, 
jakie jedno бе w tych ludziach naydują, 
które wśmiertelnym ciele życia nie- 
śmiertelnych naśladują, podali mu zie- 
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mię fwoję, miafta, porty, i fami naofta- 
tek fiebie: naydując tak, gdyż ten, pra- 
wi, może i umie zwyciężyć fam fiebie, 
godzien tego» iżby nam rozkazował. 
Powiadają nam baśni o Herkulefie, iż wẹ- 
ża smoka-li jakiegoś, co miał głow fila, 
zabił: niemafzci na świecie takowych 
fmokow; ale fmok jeft ciało nafze, а 
głowy fmocze Га zmyfły, chciwości, A 
pochoci cielesne; z których kto jednę, 
abo dwie zwycięży z oftatka ich (Ча Пе 
narodzić może: ale trzeba wfzyftkie 
zwyciężyć , wfzyftkie pobić i wygia- 
dzić, iżby odrodzić fię nie mogły: te 
Herkules zwojował, tym poucinał gło- 
wy,i dla tego między Bogi policzon 
jeft. Wielka to cnota wftrzymałość, A 
zwycięftwo famego fiebie, co Królowi 
naybarziey przy ftoi: 


Chcieyże tedy W.K.M. nafz M, Pan, 
zwyciężyć Гат. fiebie: odwróć oczy 
fwe od tego, co zaraża nietylko oczy 
W.K.M.ale irozum, і baczenie przyro- 
dzóne: miechay nie więcey wiada- 
ją w ofobie W. K M chciwości ciele- 
sne; niż zdrowa rada: prętko to omier= 
znie, co zmyiłom lubo. Ale to,w czym 
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fię umyfł nafz chciwościami cielesne- 

mi niezakażony kocha, to ani omier- 

znąć może, ani umrzeć, ale trwa wie- i 
cznie. Ktemu więcey na to ludzie pa- | 
trzać i dłużey to pomnieć zwykli, co . | 
przełożeni abo nad zwyczay, abo 2 0- | 
fiawą Pańftwa (wego uczynią; niż na 
to, co ku fławie, ku pożytku rozmaoże- | 
niu Pańftwa wykonają: tak, iż cobyś- | 
kolwiek W.K.M. uczynił dobrego Ko- | 
| ronie napotym, bądź zwycięftwem nad 


| nieprzyjacioły ; bądź rozfzerzeniem 

$ Pańftwa; bądź zebraniem fkarbow;bądź 
przyczynieniem wolności; wfzyftko | 
to ftraciłoby fwóy przyrodzony fmak, | 


а pociechy аат nieprzyniofło, gdzie- | 
byś W. K. M. miał nad zezwolenie nas | 
wizy ftkich ztym towarzyfzem (ucho- | 
way Panie Boże) zoftać,á Koronę Pol- | 
fką takowym małżeńftwem poniżyć. 


A tak prze tego Вора, (tu klekneli 
w[zy/cy Pofłowie ) który Koronę Polfką 
| z onych maluczkich początkow uczy- 
( ı hil tak wielką, а możną: którey wolno- 

ści, majętności , Domy nafze, do dzi. 
| fieyfzey godziny zachował nie zgwał- 
сопе: który nie rozumem nafzym, nie 
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dzielnością, nie fprawą, ale łafką, A mi- 
łofierdziem fwoim , uchował nas tego 
ognia, którym fię Francufka, Węgier- 
fka, Angielfka,i inne ziemie palą, profie- 
my cię Panie,zaniechay tego,coś wziął 
przed fię: nie nazyway tego małżeń- 
ftwem,co małżeńftwem nie jeft:niechay 
fię zdobi czym infzym, ta zacna i cno- 
tliwa Pani, którą W.K: M. chcefz mieć 
za żonę, niż niefławą, ohydą,fzkodą, 
zelżeniem, i fkazą nakoniec W.K. М. і 
wfzyftkiego Domu qagielfowego. , Pod- 
daniśmy my fą wierni Twoi, gotowi 
gardła fwe za cię położyć: nie profiemy 
jedno oto, co jeft dobre, zdrowe, i po- 
ciefzne W. К. M. nie fzukamy ~w tym 
pożytkow W.K:.M. W czym jeśli wy- 
fłtuchani będziemy, а prożba pokorna 
nafza ważną u W.K.M.4 nie lekką fta- 
nie, pewniśmy tego, iż i W.K.M. nami 
poddanemi fwemi groźny za pomocą 
Bożą nieprzyjaciołom fwoim,a Przyja: 
ciołom potężny będziefz: i my z W.K. 
M. pobożnym Królem, fzczęśliwemi 
nad infze narody zoftaniemy. 
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МО А LV. 
OOpowiedź natę Моше X. Samuela 
MACIEIOWSKIEGO Bifkupa Kra- 
kowjkiego, Kanclerza W. Koronnego 
dowodząca, że na tym ożenieniu, nie 
tak należy wiele, gdy Król win/zych 
rzeczach (kk Jofyć czynił fwey po- 
AWLURNOŚ CL. 

Ne nowina to jeft pojąć poddaną 

fwoję. Wielcy to Monarchowie 
czynili: Króla Pana zmarłego ożenie- 
nie pierwfze, nie w Xiążęcym, nie w 
Królewfkim domu było, ale w Szlache- 
скіт. Król Francufki Franci/zek, chciał 
mieć zafynem fwoim Henrykiem Szlach- 
ciankę Florentfką, z którą Królować 
będzie po OQycu. Nieżona zdobi mę- 
ża, ale mąż: Żonę. = По tego jefzcze, 
Dom Panow Radziwiłlow, Xiążecy jeft: 
za wolą Królewfką, i łafką Pana zmar- 
łego, Cefarz Chrześciańiki Maxymilian 
ftary, uczynił Pradziada tey Pani Xią- 
żęciem. Ale by też i Xiężną nie była, 
tedy mając w fobie te przymioty, któ: 
re tu Panowie Pofłowie wyliczali, go- 
dną dobrze jeft łoża Królęwfkiego, i 
Korony nagłowę włożenia. 
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Nadto, ani йе to Królowi. godzi ła- 
mać przyfięgę żonie, ani nam żebyśmy 
go do tego wieść, ani wciągać gniew 
Boży natę Когапе mieli: gdyż dla 
przeftępftwa Królow, zwykł Pan Bóg 
poddane znacznie karać. Nie wymó- 
wiłby бе Bogu Pan пгЃ2 tym, że mu żo- 
na nierówna ftanem: niemafz u Pana 
Boga braku w ludziach, i (am nie w Pań-, 
fkim, ale w ubogim domu chciałfię uro- 
dzić. Na cnotę Pan Bóg patrzy: а od 
złego człowieka chociaż nayzacniey- 
fzego, i ofiary niechce, і tego, żeby mu 
Kościoły budował. Y coż to jeft, że 
Króla chcemy mieć.gorfzey kondycyi, 
niżeśmy fami? Sługąćby to był nafzym 
Król, nie Panem, by nie miał nic infze- 
go czynić, jedno to, co my każemy. 
Co ktemu jefzcze, między złym 4 do- 
гут, cieniuchna barzo jeft ściana, mo- 
że ją nazwać fubtelną barzo linią: Tę 
linią kto przeftąpi, tak mu ją przeftąpić 
na оре, jako i namilę. Gdzieby tedy 
Pan nafz krzywoprzyfięzcą być: po- 
czął, od odrzucenia i wzgardy rzeczy, 
pofzłoby daley. 'Wfzak i wftydu kto 
nie fzanuje w maluczkiey rzeczy, bar- 
zo mu łatwie przyść w wielkich rze 


czach do sprosney niewftydliwości. 
Przeto nie przy ftoi tak barzo brać przed 
fię tego ożenienia Króla Pana nafzego: 
4 znać to była obietnica i wola Boża, 
przeciwko którey rozumy nafze, fta: 
rania nafze,by бе naybarziey filiły, 20+ 
ftaną nazad. 


MOWA V. 


ANA z Tarnowa Kafztelana Kra- 
owjkiego na Seymie Lubeljkim Roku 
1554. miana. 


Б“ йе Мі: Królu, iżby kto nie ro- 
zumiał, że (wą rzecz prowadzę, 
gdy o pofpolitey mówić będę: Ale W. 
K M. świadczę, iżem do tych czasow 
niewiele prożbami иги УУ. К.М. zaba- 
wiał, przeftaję natym, co mi dał Pan 
Bóg przez ręce Przodkow W.K.Mści. 
Lecz żem jeft Senatorem W.K. M.nie 
godzi mifię inaczey jedno W.K.M. na- 
pomnieć w tych rzeczach, w których 
fię co nie z dobrym Rzeczypofpolitey 
dzieje. Niedarmo Mił: Królu wfzędy 
na świecie ftarożytnych domow ludzie 
fą we czci wielkiey, a w tym Mił: Kró- 
łu, cnocie poczciwość fię czyni. Y dla 
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tego wielcy ladzie, а miłośnicy Oyczy- 
zny (меу, żywota fobie dla Rzeczy- 
pospolitey nic nieważą, iż to wiedzą, 
że chociażby Oni pomarli, potomftwu 
ich йаза, i cześć, i nadgroda zginąć 
nie może. Abowiem gdzieby tey nad- 
grody ludzie pewni nie byli, fiłaby tym 
Rzeczypofpolitey zginęło: niechciałby 
nikt wdać бе w niebeśpieczeńltwo, ale- 
by każdy. f(zanował krwie fwojey, wie- 
dząc, iżby nie dłużey mógł zażyć czci, 
Пау, i dobrego mienia, jedno póty, 
pókiby mu użyczył Pan Bóg żywota. 
Ca widząc oni dawni A mądrzy Przod- 
kowie nafi, tych fobie ludzi zawżdy 
więcey ważyli, którzy dawniey Rze- 
czypofpolitey fą zafłużeni. Także i 
Przodkowie W.K.M.nadoftojeńftwa, na 
urzędy, na mieyfca wyfokie ludzi fta- 
rożytne fadzali, a nigdy to nie było, iż- 
by nowe ludzie nad ftarożytne przekła- 
dać mieli. 


Teraz tak-li fię dzieje Miłoś: Królu, 
racz to W. К. M. fam ofądzić, á lepiey 
było pierwey, niżeś W. K. M. to uczy- 
т. Temi dwiema rzeczami Mil: Królu 
Rzeczpita ftoi nadgrodą zapoczciwe 
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sprawy; 4 zazłe karaniem. Niechay 
nie będzie ciężko ludziom nowym cze- 
kać, aż е w domach ich cnota wkorze- 
ni. Miło to będzie potomkom ich, gdy 
ich do doftojeńftw nowi ludzie uprze- 
dzać niebędą. Co бе tedy ftało Miłoś: 
Królu, już Пе odftać nie może. Lecz na 
przyfzłe czafy W.K.M. racz być oftró- 
Żniey(zym, á naśladuy W.K.M. w tym 


 przodkow fwoich. Siła ludzi W. К. M. 


pociefzyfz, gdy godnym, zacnym, ftą- 
rożytnym ludziom, wyfokie doftojeń- 
ftwa, urzędy, Staroftwa celnieyfze da- 
wać będziefz, а wiele ludzi W.K.M,o- 
brazifz,gdy nowe nad ftarożytne prze- 
łożyfz. Więc jako fię my ftaramy o ła- 
fike- W. К. М. tak W. К. M. dbać o to 
mafz, iżby W. K. M. poddani miłowali. 
Jakoż 2 {акі miłego Boga mafz W.K. 
M. miłość u poddanych fwoich, 4 iż- 
byś ją W. K. M. mógł mieć wiecznie, 
Pana Boga о to profzę, A drogi do tega 
proftfzey i krótfzey nie wiem, jedna 
tę, żebyś W. К. M. domy ftarożytne 
wielce ważył fobie. То też moje паро. 
mnienie, ftarego, а wiernego Senatora 
W. К.М profzę, iżby wdzięcznie od 
W.K.M. przyjęte było. 
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Czyli Од ) powiedź natę mowę, {ANA 
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Ociejkiego Kauclerza Wielkiego Kor: 
GE tu Mił: Królu mowę ku W. 
K M. i napomnienie, żebyś W. К. 
M. doftojeńftw, urzędow, Staroftw cel- 
nieyfzych mie dawał, jedno Ќаго2у- 
thych domow ludziom. Trzeba podo- 
bno było ochrzcić, które to Га ftaroży- 
спе domy. Ја tak rozumiem Mił: Kró- 
łu, iż ktokolwiek w ławicy Senator- 
fkiey przy boku W.K.M. fiedzi, każdy 
jeft ftarożytnego domu Szlachcic, 4 je- 
śli kto nie dawno zafiadł w Rade, nie 
już tym ma być zwany nowym: Gdy 
fie obeyrzym naczafy przefzłe, jako 
dawno świat jeft, znać tych ftaroży- 
tnych ludzi przodek mógł być pafte- 
rzem, abo czym podleyfzym; á tych 2а 
йе nowych ludzi przodek, mógł iść z 
Królewfkiego domu. Dla cnoty, dla go- 
dności, pomazańcy Boży do Rady 
swey ludzi biorą, 4 ktokolwiek fię w 
Polfzcze urodził Szlachcicem, każdy 
ten ftarożytnym Szlachcicem jeft,rów- 
nym każdemu Grafowi, a tym jefzcze: 
coś naprzód ma, że niejeft powinien 


80 
тутат Panom,którzy Ста уа dają, 
ale jednemu Królowi Polfkiemu Panu 
fwemu,chowa całą wiarę, 


Znam Пе ja do tego Mił: Królu, iż 
Dziad тбу, і Oyciec,w Radzie Królow 
Polikich nie fiedzieli, ale jako obfite 
Źrzódło nie је przeto mnieyfzey 
chwały, iż samo od fiebie płynie, a wo- 
dy znifkąd w fię nie bierze: jako fłońce 
nie jeft przez to podley(ze, iż famo od 
fiebie jasność daje, A jasności w fiebie 
niebierze znikąd, tak Senatorfki móy 
tytuł nie jeft przez to niżfzy,iż йе ode- 
mnie poczyna: gdyż ftarożytne Szla- 
chećt wo moje, cnota moja, wiara moja, 
i przodkow moich jeft cała: i w niczym 
nigdy nienarufzona, ani podeyrzana. 
A co Jego Mość wfpomina, iż ci go- 
dnieyfi fą pofzanowania, którzy fię da- 
уліеу Rzeczypofpolitey zafłużyli,zga- 
dzam бе w tym z Jego Mścią, ale, azaż 
fię tak Rzeczypospolitey nie mógł za- 
fłużyć ten, kto niefiedząc w Radzie, 
filą kcwie fwey dla Rzeczypospolitey 
rozlał, jako ów, który do Rady iść nie 
zamiefzkał? Więc бе iwtym z Jego 
Mością zgadzam, iż Rzeczpofpolita 
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każda, ftoi przimio © рала, ale żeby dla 
cnoty, dla dzielności, nie miano dawać 
doftojeńftwa. iurzędow aż fię ftaroży- 
tni odprawią, toćby dopiero ludziom 
do pofług Rzeczypospolitey chęć zgi- 
neła,niechciało by Пе nikomu mężnym 
być, gdyby aż dziefiąty potomek jego 
miał za krwawe pofługi nadgrodę odno- 
fić: już cnota i dzielność nietylkoby 
fie nie rozkorzeniła.aleby zgineła wfzy- 
ftka, 4 nikomuby Пе dobrym być nie- 
chciało. Po wfzyftkim świecie Miłoś: 
Królu to jeft, iż cnotę a godność, wiel- 
cy Królowie, wielcy Monarchowie,wa- 
żą wielce fobie, i zwykli ją nadgradzać 
przed temi , którzy niefwemi ale cu. 
dzemi piory fię zdobią. 


MOW A үпү. 
JANA Przeręblkiego Probofżcza na 


ów czas i AJminiftratora Bijkupftwa 

Krakowjkiego przy o0dawaniu Pie- 

częci po śmierci X. Samuela Macie- 

Jowjkiego Bifkupa Krakowjk: Kancle- 

rza W, Koronnego до tegoż Króla 
miana. 


Репу tego Mit: Królu, iż W. K. 
F 
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Mość nie z pociechą tego używalz, 12 
Pan Bóg Wfzechmogący zbawił W.K. 
M. dobrego fługi, i godnego Senatora. 
Doznałeś W.K. M. cnoty, wiary, i do- 
brych obyczajow jego: doznałeś mą- 
drości, doznałeś biegłości w rzeczach 
wielkich. A jako wiele należy wielkim 
Królom na madrych Senatorach , do- 
świadczyli tego przodkowie W. K. M. 
ale i W. K. M. fam doświadczafz bar- 
ziey, i doświadczać będziefz: oboje był 
odzierżał, Mił: Królu, Xiadz Maciejow- 
Ji, iż mądrością dobrze był ufadził о- 
byczaje,i obyczajami mądrość ozdobił. 
Urząd zafię, Mił: Królu, ten Pieczętar- 
fki, jeśli potrzebuje godnego, mądrego, 
i biegłego człowieka, tedy daleko wię- 
сеу niechciwego. Nie wfpominam Mil: 
Królu, jakie fzkody Koronie urość mo- 
gą ze chciwego Pieczętarza.: lecz to po- 
wiadam, iż taki Pieczętarz Писа do- 
brym W.K.M.i Rzeczypofpolitey być 
nie może. Co bacząc Xiądz Maciejow- 
Jki, chciwy bogactw nigdy nie był, 
chciwym był ławy W.K.M. йазу tey 
Korony, na co hoynie wydawał. A bẹ- 
dąc od W. K. M. uraczony wyfokim i 
bogatym Bifkupitwem,rozumiał fię być 
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fzafarzem á nie Panem tego: 4 co infi 
Bifkupi kupują: imiona przyjaciołom za 
dochody Kościelne, to ten Bifkup czę 
ścią na pofługi Rzeczypofpolitey, czę- 
ścią na wfpomaganie ubogich, dóch« dy 
i удаж: а, а zagona jednego przyja: 
ciołom nie kupił. 


Gdzie teraz ci, Mit: Królu,którzy mů 
zayrzeli łafki W.K.M. izaż jey on zle 
używał? zaś komu nią zafzkodził? 242 
on kiedy o kim zle mówił? a zgoła kto 
kiedy od niego ufzczypliwe fłyfzał fo- 
wo? nieprzyjacioły (choć nieprzyja- 
Żni niebył godzien) miłował (woje: а 
te nieprzyjaźni rofły mu ztąd,Mił:Kró- 
lu, iż cnotliwie W. K. М.і Rzeczypo: 
fpolitey ftażył, na żadną rzecz йе nie 
oglądając, а flużył pilnie. Niebawiły 
go na (tronie Folwarki, ani ftacye: ale 
uftawicznie on przy boku był W.K.M. 
z wielkim kofztem fwoim: a Dwor 
chowając taki, którymby każdemu nie- 
beśpieczeńftwu Koronnemu fnadź wię- 
kfzym doftatkiem, niżby na jego cześć 
Senatorfką przyfzło, zabiegać mógł. 


Dafz W. К. M. świadectwo , jako 
Е 2 


54 «С х Ф 
święty Рап, о tym; że тоја wtey mie- 
rze mowa z prawdą йе zgadza. Gdyby 
był folgował wczafowi fwemu, å nie 
pofiugom W. K.M. i Rzeczypofpolitey 
Żyłby był jefzcze lat wiele: lecz prace, 
trofki, kłopoty, te go, na on świat po- 
fłały Једпак.оп przecię nie tęfknił fo- 
bie, z żadną tą pracą, którą ku dobremu 
Rzeczypospolitey być rozumiał. Mil- 
fza mu była zawfze Rzeczpofpolita, 
dobre W.K.M. niżli jego włafny ży wot. 
Y tym fercem dokonał tego nędznego 
żywota, w którym fię nie kochał nigdy 
dla fiebie, owfzem fię zawżdy umierać 
uczył: lecz tegoby był życzył fobie, 
iżby był mógł dłużey fłużyć, i z nami 
wfzyftkiemi pospołu, W.K.M. Panu na- 
fzemu, któremu teraz my podług ofta- 
tniey woli niebofzczykowey, tę Ре» 
częć która jemu była od Oyca W. K. 
M. 4 potym i od W.K.M.famego zwie- 
rzona ( którą on tak przyftoynie fza- 
fował,iż naonym oftatnim fądzie ftanie 
czyftym, 4 jasnym przed Panem Bo- 
'giem ) W.K.M. Panu nafzemu Miłości- 
wemu oddajemy : profząc pokornie 
przy tym, w którey łasce chowałeś W. 
K.M. Pana zmarłego nafzego, iżbyś nas 
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W.K.M. ofierociałe potak enotliwym 
Panie flugi, chować raczył. 


MOW А ҮШ. 


MI KOŁALA Dzierzgowjkiego Arcy- 
Bijkupa Gnieżnień/kiego do tegoż 
Króla. 


IDĘ tych czafow, Mit; Królu, gdy Пе 
co działo w Pańftwie W. K.M.ina- 
czey niżli było potrzeba, gdyś W.K.M. 
rozdawał Urzędy podleyfze tym lu- 
dziom, którzy nie zdali fię ich być go- 
dni: milczałem, nie przeciwiłem fię, że- 
by бе nie zdało, że ја więcey niżli kto 
infży rządzić chcę, a zatym Пома mo- 
je mogłyby były w ohydę przyiść,czę- 
ftym sprzeciwieniem fię woli W.K. M. 
iż gdyby potrzeba kiedy potym była 
Rzeczypospolitey w ciężkości jey, ra- 
dy, i pomocy Senatorfkiey, nie mógł- 
bym na on czas wesprzeć jey ramiona- 
mi теті. Teraz już dotego przyszło, 
M. Królu,że fię ozwać mufzę, bo nie w 
małych rzeczach zaniofło fię na złe 
Rzeczypospolitey. 


Chcefz (nadź W. K. M. zwyczaiow 
y “e 


dawnych Przodkow fwych, którz 


Rzeczpofpolitą w rządzie, 1 w miłości 
chowali, odftąpić: chcefz Wasza Kró- 
lewfka Mość Sekretarza, 2 Kanoni- 
ka proftego, nad celnieyfze przełożyć 
B; kupy: chcefz W. K. M. rzecz tę u- 
czynić, która targa związek miłości 
między poddanemi W. K. M. naczym 
wfzyftko W. К. M. należy. Obacz W. 
K. M. jeśliby to dobrze było, jednemu 
fię zachować, а obrazić niezliczoną li- 
czbę ludzi. Abowiem nie jedno Wasza 
К. Mość obrazifż te Bifkupy , które 
Xiądz Podlodow/ki pofiędzie, ale i przy- 
jacioły ich, i radę wfzyftkę Koronną, 
którzy niezaraz natak wyfokie wfią- 
pili mieyfca. Przodkowie W. K.Mości 
wfzyfcy, a świeżo Ociec W:K.M. gdy 
kogo miał wziąć do ławice fwojey, ni- 
ziuchne naprzód dawał mu mięysce, 12- 
by dlugo w Radzie fiedząc, fłuchał, а 
przyzwalał: wiedząc to, iż mądrość za 
doświądczeniem, а zlaty przychodzi. 
Spokoyne do tych czafow, Mit: Króla, 
miałeś Pańftwo (woje: tą rzeczą samą 
uczynifz je W. K.M. niefpokoyne. Bo 
jeśli na со ludzie ойгут okiem patrzą, 
tedy na to, jako W.K.M. urzędy, йо. 
jeńltwy (zafujefz. 
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Wielce obrażają fię tym ludzie, gdy 
na wyfokie mieyfca nie ci wftępują, 
którzy ich fą godni, ale ci, których go- 
ła W. K-M. tafka wynofi. Jam nie jeft 
żadnym nieprzyjacielem X. Podlodoró» 
fkiema: co czynię, nieczynię ku fkazie 
x. Podlodow/kiego, ale iżbyś W. К. M. 
агу jakiey w Rzeczypofpolitey nie 
uczuł. Nie naprawująfię Pańftwa, Kró- 
leftwa, Monarchie niezgodą; ale nifz- 
czeją nią, i giną. A nikomu W. К. М. 
nieuczynifz gorzey, jako fobie. Ła: 
twiey teraz, Mił: Królu zabiegać temu, 
Żeby na W. К. M- poddani przyczyny 
n:e mieli, niżli je potym obrażone gla- 
fkać,i dogadzać w rzeczach nie barzo 
ftufznych onych woli. Со bywa zaw- 
żdy ze zlym Pańftwa tego, którym 
Król włada. Profzę tedy W.K.M. uni- 
żenie, а jako Senator napominam, iż- 
byś W.K.M. tak wielkiego Bifkupftwa 
X. Podlodow/kiemu niedawał. Możefz 
W.K.M. kontentować podieyfzym Bi- 
fkupftwem, а Poddanym fwym nie o- 
twierać drogi ku nie chęci, i ufkarżaniu, 
iż йе co nad dawny obyczay dziać po- 
czyna. Naoftatek, ја ztąd odjachaćbym 
mufiął, żebym йе nie zdał pozwalać W- 
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K. M.nato, co widzę fzkodliwe być 
Rzeczypospolitey nafzey. 


MOWA ХІХ. 
JANA Przerębjkiego Podkanclerze- 
go Koronnego do Króla Zygmunta 
Андија, prze) odjazdem rólowy 

BONY z Polfki до Włoch. 


|Ё z małey 4 zaniedbaney ifkierki Mi- 

łościwy Królu, bywa wielki ogień, 
przeto żadney rzeczy, którą fię wzno- 
wi w Rzeczypofpolitey,lekce fobie wa. 
żyć niepotrzeba, by też była i nay- 
mnieyfza: á jeśli małych rzeczy ważyć 
sobie lekce піетату, coż wielkich ? 
Rzecz to niejeft mała Milościwy Kró- 
lu. Królowa Jey Mość Matka W.K M. 
‚ Pani Koronowąna, ze wfzyftkim zbio- 
rem fwym, mając summy wielkie, jako 
па Mazowfzu, tak i na infzych Staro- 
ftwach i Dzierżawach, odjechać ztey 
Korony od W K. M. syna (wego, od 
K rólewien Jch Mościow Córek fwoich, 
å Sioftr W. K. M. chee; å odiechać tak 
chce, iżby przecie intrata wfzyftka ze 
Staroftw i Dzierżaw zoftała Jey K M. 
cała. A to jeśli jeft z uczciwym і poży- 
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tecznym tey Korony , pilnie бе przy- 
patrzyć trzeba. 


Mnie fię nie zda, żeby z uczciwym 
Koronnym być to miało. Abowiem 
komu йе to podobna rzecz będzie zda- 
ła, żeby Królowa tak wielkiego Króle- 
ftwa, mając tu takie doftatki, јако wię- 
kfze być nie mogą, Króla Koronowane. 
go syna, Córki dorofłe Królewny , do 
których miłością macierzyńfką przyro- 
dzoną jeft przywiązana, miała z меу 
dobrey woli to wfzyftko opuściwfzy, 
iść pod zwierzchność infzego Pana,bę- 
dąc tu Panią, a nie mając. nikogo nad 
fobą? Gdziekolwiek Jey K.M. przyie- 
dzie, wfzędy tam obwiniona będzie ta 
Korona, iż Narod nafz Polfki, mając ta- 
kie dobrodzieyftwa od Królow Pol- 
fkich, mając świeżo od świętey pamię- 
ci Oyca W.K.M Króla Zygmunta; mał- 
żonki świętey jego, Królowy Korono- 
waney , która nam W.K. M. porodziła, 
fzanowacieśmy tak nie umieli,żeby zna- 
mi w tey Koronie wytrwać mogła. O- 
wa nie jeft to rzecz podobna,żeby ztąd 
wielkiey i fzkaradney ofławy Korona 
niewzięła. Szerzyćfię ztym niechcę 
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długo, gdyż każdy i паургой 12у, czło- 
wiek baczyć to może. Zaczym nie 
dbać nam o dobrą fławę u poftronnych 
Narodow,byłoby to przeciwko dobrym 
obyczajom Przodkow nafzych, którzy 
u jednego ftołu z temi fiadać niechcieli, 
Którzy kiedy pokazali бе niedbałemi О 
dobrą fławę fwoję. Od których Przod- 
Козу nafzych żebyśmy йе my odrodzić 
mieli, nie day tego Panie Boże. 


Idę dotego, iż z pożytkiem Rzeczy. 
pospolitey uafzey, ten odjazd Królowy 
Jey Mości być nie mógł. Nate dobra, 
które Królowa Jey Mość dzierży w 
summach wielkich, па Jey К.М. nie la- 
da przywileje, któremi summami wol- 
no Jey K.M.fzafować podług woli fwo- 
jey; Tych Przywilejow bez wątpienia 
Jey К. M. niezoftawi. Któż tego Jey 
K.M. zabroni, żeby abo Cefarzowi Je; 
go Mości, abo Królowi Ferdynandowi, 
abo synom jego, abo Xiążęciu któremu 
Włofkiemu, tych sum nie zapifała, ой; 
daliwfzy je.od krwi świętey fwojey ? 
Tu mi kto zada może, niechayżeby 
Jey К: M. te- Przywileje tu zoftaw 11а; 
A co wiedzieć,niema-li Jey К.М. dwo; 
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ich Przywilejow ? Ale by też i zofta- 
wiła,to zanie wielka Koronie byłaby 
fzkoda, е gdyby Jey К. М. zbiór swoy 
wfzyftek, kleynoty, złoto, frebro, któ 
re fię u Królowy Jey Mości z wielu do- 
mow, tak Litewfkich, jako i Polfkich, 
adomow przednich, zoftało, ztąd wyż 
wiezła? Wiemy jako bogaty dom był 
Zrabrzezińfkiepo, wiemy jako bogaty był 
Ga/ftoltow, Bifkupa Radziwiła, za fie Bi- 
fkupa drugiego Olfzańfkiego Хіагесла, 
który Wolpe Królowy Jey M. darował. 
INoż co tak wiele ztych dzierżaw w 
Litwie, co tak wiele z Mazowieckich, 
z Rufkich, załat kilkadziefiąt zebrała? 
Мут zdaniem, Га przy Jey K. M. fkar: 
by nieofzacowane , których fkarbow 
żeby Jey K. M. we zdrowiu dobrym + 
ży wała, życzę tego wiernie Jey K. M. 
a dzierżę tak, że i W. M. wfżyfcy żyć 
czyciezale żeby to Korona 2а odjazdem 
Jey К.М. ftracić miała, nieday tego Ра“ 
nie Boże. Móg!by nas każdy narod, 
gdziebyśmy to z Korony wypuścili, 
mieć za nader glupie i sprośne ludzie. 
Mamy w Kronikach, iż Ryxa kiedyś 
Królowa z Polfki wyjechała, iż Przodź 
kowie пай złych jey obyczajow,i ру“ 
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chy ścierpieć nie mogli, ale wżdy аг. 
bow zfobą żadnych niewywiozła, 4 
przecię i w ten czas Przodkowie nafi 
ofławy о to niebyli próżni. 


Teraz gdzieby Królowa Jey M.wyie- 
chać ze fkarbami miała, podjęłaby Ko- 
rona iofławę wielką, i nieofzacowaną 
fzkodę. Ba Miłościwy Królu, nie rodzić 
fię u nas złoto, nigdy go tak wiele nie 
było,jako teraz: przed laty trudniey by- 
ło o grzywnę, niż teraz о Ёо złotych. 
Y mamyż my za fię dla Królowy Jey 
Mości do takiego ubóftwa przylść jako 
przedtym było? Własnie tak ftaloby 
fię nam, jako gdyby nam kto radził do 
żołędzi Пе wrócić, а chleb porzucić, i 
pracą o nim. Niegodzifię Miłościwy 
Królu gardzić dary Bożemi. Tego, co 
teraz Koronie dał Pan Bóg, fzanować 
nam przyftoi. Królowa Jey Mość tu w 
tey Koronie fkarbow tych doftała, tu 
йе zoftać mają. Ci, którzy Jey K.Mści 
abo maiętności fwe zapisowali , abo 
fkarby fwe dawali, by to byli rozumie- 
li, żeby Królowa Jey M. miała tę wolą 
wynieść to z Korony, abo z Xięftwa 
Łitewfkiego kiedy, nigdyby byli tak 
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hoynemi przeciwko Jey K.M. być nie- 
chcieli. Ale przez miłego Boga cóż to 
wżdy teraz 28 potrzeba tak gwałtowna 
Królowy Jey Mości urofła, co za chci- 
wość tak gorąca, miefzkawfzy tak wie- 
le [ас Z nami, teraz W łofkie kraje chcieć 
nawiedzić? Nic drożfzego i milfzego 
Matce nie jeft, jako własne dziatki. A 
te przyrodzoną miłość kto zarzuca, 
czyni bez wątpienia coś przeciwko 
przyrodzeniu: podobnośmy my tak zli, 
iż dla złości nafzey, dziatek fwych Jey 
К: M. chce odbieżeć. 


Ruguymy fię nakoniec,co kto Królo- 
wy Jey M. winien, obraził fłowem, abo 
poftawą,abo wzrokiem,kto nie uczcjł,ja- 
ko przyftoi,Pomazańce Bożey,niechay 
pokutuje za to, niechay profi, niechay 
przyimie karanie, jakie J. K.M.naznaczy, 
å z tey Korony Królowa Jey M.nie od- 
jeżdża: dofyć i tak Korona Polfka ma 
na fię rzeczy przeciwnych, nieprzyja- 
cioł ze wfzyftkich ftron dofyć, najazdy 
uftawiczne na kraje Podolfkie, i Rufkie, 
niechay do tego nieprzyftępuje i ofła- 
wa, i nieofzacowana fzkoda, gdzieby 
Jey. К. M. odjechać miała. Profić Jeg 
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К.М. trzeba nam wfzyftkim pofpołu z 
W-K. M. Panem nafzym Miłościwym, 
żeby Jey K.M. nie raczyła odjeżdżać 
od W.K.M. syna fwego, od Królewjen 
Jch Mość Córek fwych, Panien świąto- 
bliwych, ztey ziemi, w którey Jey K. 
M. wiele dobrego zażyła, i gdzie Jey 
K. M. Pan Bóg przez tak długi czas w 
dobrym zdcowiu zachować raczył. Pro- 
fić, żeby Jey K. Mość nieczyniła tego 
gwaltu przyrodzeniu fwemu, żeby do- 
browolnie umierać miała, boć to za 
śmierć ftoi, gdy Jey K.M. zajechawfzy 
tak daleko, nadziateczki fwe patrzyć 
nie będzie mogła; od trofki, od fmutku, 
by nic infzego nie przyftąpiło, bez wą- 
tpienia ośmierć przyidzie. Ukazować 
to Jey K. M iż ten, kto naten odjazd 
Jey K.M.radzi, nie życzy Jey K.M.nic 
dobrego. A naoftatek jeśliby Jey К. 
M. uprofić йе nie dała, moje zdanie jeft 
М: Królu, Jey К.М. z Korony nie wy- 
pufzczać. Со gdy W. К. М. uczynifz, 
gwałtu żadnego Matce fwojey, ale jey 
W.K.M. zachowafz żywot, właśnie ja- 
ko owemu, który gdy fię chciał zabić, 
puinał mu z ręki wydarto, 
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MOW A X. 
JĘDRZEL A Zebrz zydowjkiego Bifku- 
pa К) АЁ -ow/kiego до Kr ólowy BONY 
przed öðjaz zdem j jej до Włoch, miana. 


M am za to Mil: Królówa, iżeś W.K. 

M. doznała w wielu rzeczach wia- 
ry mojey przeciwko fobie, i na radzie 
теу nigdyś бе nie omyliła. Ja fobie ro- 
zumu wielkiego nie przywłafzczam, 
lecz widzę przecięwzeczy jako z wierz- 
chu, tak i wewnątrz, і do czego бе ma- 
ją, zdaleka zwykłem upatrować. Kte- 
mu Miłoś: Królowa, miewa teź czło- 
wiek dò człowieka fzczęście, iż cho- 
ciaż nie z wielkiego rozumu radzi,prze- 
cię ona rada wychodzi na dobre, jako 
wielekroć nie do końca dofkonały Do- 
ktor, ale fzcześliwy, Па. ulecza ludzi, 
do czego nie przychodzi ów Doktor, 
który jeft w nauce dofkonały. Dobro- 
dzieyftwa tedy W. К. М. а wiara moja 
ciśnie mię do tego,żebym W.K.M. zda- 
nie (we powiedział, z ftrony tey drogi 
W.K.M.do Włoch, do któreyeś W.K. 
M. myśl i wolą obróciła fwoję 


Wiem, że mi to kto zadać może, źe 


do Rady nie ma nikt przyftępować, aż 
go wezwą; lecz ja wolę, że to poprze- 
dzenie poganią ludzie we mnie, niż mię 
kto ma nazwać niewdzięcznym dobro- 
dzieyftwa W. K. M. å byłbym pewnie 
niewdzięcznym, i wierze теу niebyt- 
bym praw, gdybym zamilczał, á nie 
przeftrzegł W. K. M. w rzeczach tych, 
które fię nie do dobrego chylą końca. 
Każdy człowiek, który co zamyśla, i 
uczynić chce, ma pewny koniec przed 
fobą, do którego zmierza. Bez wątpie- 
niai W. K. M. do pewnego końcą rze- 
czy fwe wiedziefz, lecz tego poftrzedz 
trzeba, żebyś W. К. M. dofzedłizy te- 
go, czego pragniefz, nie zgubiła zatym 
czego daleko lepfzego, niż to tam jeft, 
do czego fię wola W.K.M. ciągnie. A- 
bowiem aza tego mało jeft, czego czło- 
wiek pragnie ku fwemu złemu;nie wfpo- 
minając chorych, którym fię zawżdy 
tego chce, со im szkodzi, ale i ludziom 
trafia fię to, że tego pragną, co i im ku 
złemu wychodzi, i potym fami na fię 
narzekają, iż miafto dobrey rzeczy złą 
obrali. Bliziuchno dobrego złe posa- 
dzone jeft,tak iż trzebaby wiefzczkiem 
być, ktoby zbłądzić nie chciał: Dajelz 
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to W. K. M. znać, iż dla Іекаг хуа, dla 
cieplic, do Włoch jechać chcefz: Jefteś 
W К. M. tak wielką Panią, tak możną 
Królową, iż i Doktorowie, ady W K. 
M. zechcefz, tu przyjadą, I ‹ ieplice,gdy 
rolkażefź, tu fię naydą. Więc gdziebyś 
үк: М. dla cieplic tylko brać fię na tę 
drogę miała, а cóżby W.K. M. potym, 
brać z [оба zbior fwóy wfzyltek ? Abo- 
wiem, uchoway Boże, śmierci na W.K. 
M. w drodze, abo we Włofzech: і chwa- 
Нау W.K.M. to fobie, gdyby W-K. 
M. złoto,frebro,kleynoty, i zbior wizy 
ftek, tak jako jeft kofztowny, doltałlię 
w cudze гесе, а odlzedł od Króla Jego 
M. syna W.K. M. i Królewien Jch Mść 
Córek W.K.M? Rozważ to W. К. M. 
sobie, jakiegobyś W. К, M. placzu na- 
bawiła Królewien Jch M. gdyby zaraz 
i Matki poftradały, 1 wizy ftkiego tego, 


co Matka miała. 


Wierzęć ja, iż Pan Bóg №. К.М, za- 
chowa długo w żywocie: lecz to йе mó- 
wi, co йе ас może, bo Żaden z nas nie 
wie kresu żywota (wego; 4 тайгу czło- 
wiek niema tak mówić, nietufzyłem, 


G 
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niespodziewałem Пе, nie padło to na 
myśl moję. Jeśli też W.K. М. dla tego 
jechać umyśliłaś, żebyś W.K. M. oglą- 
dała, to mieyfce, na który meś Йе uro- 
dziła, tedy nie widzi mi fię, żeby to by- 
ło dobrze, dla tak maluczkiey rzeczy, 
tak wiele dobrego, co tu jeft, opuścić. 
Nie mniemay W. К. M. żeby Włofka 
ziemia miała бе teraz W.K. M. tak po- 
dobać , jako йе w on czas podobała, 
gdyś jefzcze W. K. M. Panięnką była. 
Podobanie опо, z lat młodych гойо, i 
teraz nie zićmiać to Włofka W. К. M. 
smakuje, gdy oniey myślifz, ale sma- 
kują one lata młodziuczkie: jako wfzy- 
scy ludzie barziey lubią wiosnę, niż zi- 
mę. Zaraz tam na mieyfce.przyjecha- 
wfzy (jeślibyś. Wasza К. M. odradzić 
fobie tey drogi nie dała ) weftchnęłabyś 
W.K.M. po dziatkach fwoich,4 ono za- 
razby omierzło, dla czegoś fię W.K.M. 
ak barzo kwapiła. Dopierobyś Ww. К. 
M. wten czas obaczyła, jako to było 
dobre, coś opuściła; jako pospolicie tak 
бе dzieje, że ludzie nie czują pociechy 
ztego dobrego, którego używają, aż 
gdy je ftracą, toż chwalą, toż cukrują 
sobie. Owa to mie darmo powiedzieli 
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mądrzy ludzie, iż za chciwościami iść 
nie trzeba: bo te ktefu nie mają, i dia te- 
go zmyślili опе baśń o Tantalufie, który 
uftawicznie pragnąc; zawźżdy mu Пе 
woda umyka. 


Rozumiem, iż W.K. М па moje ży- 


czliwe fiowa, to mi powiedzieć bedziefz 


raczyła, żę W. К. M. wrócić Пе masz 
sdy- to w mocy W.K.M. bęe 
е wrócić: chciałbym,Że- 
byś W.K. M. pilaiey to rozważyła so- 
yftkie trony, 


? 
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wolą, 1 Zi 


dzie,do Ро! 
х 


bie,i obeyrzałafie па wfz 
4 nayprzód na tego Pana, pod którego 
zwierzchność W. K. Mość 'wnidziefz, 
zdzierżyli po wfzyftkie czafy W.K.M. 
ftowo: potym na to, jeśli ten Pan będzie 
żyw póty, póki W. К. M. trzeba. Zaś 


nato obeyrzeć fię trzeba, nie przyidą-li 
iakie odmiany w Królefttwie Neapoli- 
такім, pod czas bycia tam W. К. М. 
Jefzcze i nato, nieprzydzie-li do woy- 
ny z Turkiem. Nuż а to со, iż Wasza 
Królewfka Mość nikogo tam wiernego 
około fiebie mieć niebędziefz? Jefzcze 
do tego może Pan Bóg па W.K.M. eho- 
robę dopuścić, jakoż tu będzie jechać? 


4 
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Może i Рап zwierzchny, pod którego 
wnidziefz W.K. M. nie puścić W.K.M. 
żeby йе w jego Pańftwie te fkarby zo- 
ftały. 'Tyfiąc rzeczy jeft Miłoś: Кто. 
wa, które W. K.M we Włofzech za- 
trzymać mogą, а W. К. М. fchnąć bę- 
dziefz, nie widząc dziatek fwoich: 
Wierz mnie W. К. M. iż ten W. К. М. 
przyjacielem nie jeft, kto natę drogę 
W. К. M. radzi. Mnieć nic nie zginie 
М: Królowa, odjazdem W .K.M. jeftem 
wiernym fługą, i widzę ten odjazd W, 
K. M. być ze złym W.K.M. przeto od- 
radzam, ile mogę. Ba Miłościwa Kró- 
lowa, każdy człowiek w fwych rze- 
czach nie widzący napoły jeft: zawżdy 
cudze rzeczy widziemy, niżli (woje, á 
to przeto, iż fię fami miłujemy. Y dla 
tego zowiemy tego człowieka mądry m, 
kto fię nie fpufzcza na fwóy rozum; ale 
Пе radzi ludzi. © W K.M. mądrze uczy- 
nifz, gdy nie nafwey, ale na tych, któ- 
rzy W. К. M. dobrze a wiernie radzą, 
przeftaniefz radzie. | 

Ale і droga fama Miłoś: Królowa, fi- 
ła frasunkow, fila kłopotow ządać W, 
K.M. może. Będziefz W.K.M. niżli do 
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Baru Xięftwa (wego dojedziefz, pod fi- 
łą Panow. Być to nie może, żeby тіе- 
dzy wielkością fług, niebyli i dobrzy, i 
211: niewfzędy W.K.M. flug fwoich sa- 
ma sądzić będziefz mogła, jeft tam na 
fita mieyfcach jufłitia publica ; gdy fię 
dwa fłudzy W. К. M. zwadzą, poranią, 
abo jeden drugiego zabije, kto infzy, 
nie W.K.M. sprawiedliwość ze flug W. 
К.М. czynić bedzie. A jeśli więc ob- 
cemu fluga W K.M. uczyni krzywde,o 
tym ani myślić, żeby kto infzy niżli 
оп Urząd, pad który w.X. M. przyje= 
dziefz, fądzić to miał. Kto do cudzego 
domu wnidzie, gospodarfkiey woli do- 
gadzać mufi; W.K.M. do cudzego Pań- 
ftwa wiedziefz jako do domu cudzego: 
przeto dogadzać W.K.M. nie fobie, ale 
onemu mufifz. Otoż z jaką to boleścią 
W.*".M. przyidz'e, rozważ to W.K.M. 
sobie Xięftwa, Króleftwa tamte, przez 
które W.K.M.pojedziefz mają rozmaite 
Urzędniki, jedni ftrzegą tego,żeby ono 
Pańftwo w czym fzkody nie miało,dru- 
dzy ftrzegą, żeby nikt krzywdy nie 
miał; Га ci którzy porządku pilnują; są 
сі, którzy obyczajow. W.K. M. przy- 
Jedziefz tam z ludźmi swywolnemi, ja- 
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koż to być może, żeby oni zachowali 
w życiu, i w obyczajach miarę? Wjeje- 
kroć mimo frafunek, który W. К. M, 
ztąd urośnie, za flugi fwe W. K.M.wfty- 
dzić fię mufifz. 


Nie wiefz W. К. M. co to jeft Królo- 
wą być, Panią wolną, którey nikt ro- 
fkazać nie może, а ona wfzyftkim ro- 
fkazuje, aż dopiero w ten czas dowie- 
działabyśfię W. K. M gdybyś pod cu- 
dzy Regiment przyfzła: czego ja W.K. 
M. Pani swey, nigdy nie Życzę, Prze- 
łożyłem W.K.M. że fię obawiać trzeba, 
iźbyś W.K. M. dofzedł(zy tego, czego 
pragniefz, czego daleko lepfzego nie 
firaciła. Przełożyłem, iż temu nie ka- 
28у wierzyć będzie, żebyś W.K.M. dla 
poratowania zdrowia (wego; do Włoch 
йе kwapila. Ukazałem to W. K. M. iż 
gdzieby Рап w tey drodze wziął W.K. 
M. dochwały fwojey, niebyłąby W. 
K. M. Królowi Jego M. i Królewnom 
Jch M. prawa. Ukazałem i to W.K. M. 
Że nie Włofka ziemia W. K. M. fmaku- 
je, ale one lata, którycheś W. K. M. z 
Włoch wyjechała. Dołożyłem i tego, 


iż gdy W. К. M. nazad do Рокі przy- 
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jechać będziefz chciała, nietak łatwie 
do tego W. К. M. przyiść będziefz mo- 
gla, 2 może i to być, że W. K.M. nie 
pufzczą- Przypomniałem W.K.M. ito, 
iż ludzie wfwych rzeczach nie dobrze 
dóyrzą: przeto rady ludzkiey fłuchąć 
trzeba. Ukazałem naoftatek W.K. M. 
iż droga ta z ludźmi fwywolnemi, da 
W. К. M. dofyć frafunku, a zwłafzcza 
gdy do tego przyidzie, że kto infzy nie 
W .K.M.sprawiedliwość czynić będzie. 

А tak więcey nie mając, proźbą za- 
mykam rzecz tę fwoję, i јако пауро- 
korniey mogę, profzę, żebyś W. K.M. 
myśl tę odmieniła, а znami tu fługami, 
j poddanemi fwemi zoftała. Nie tęfkniy 
W.K.M. fobie z potomftwem tym, któ- 
re Рап Bóg dać W.K.M.raczył. Kupi- 
łoby to Królowa Hifzpańfka drogo, że- 
by takie dziatki mieć, i na nieuftawicz- 
nie patrzyć mogła, a W. K. M.od nich 
umyśliłaś odwrócić twarz fwoję,ifiebie 
zbawić chcefz wielkich na świecie po- 
ciech. Ten odjazd W. K. M. za śmierć 
Królewnom Jch M. ftanie, a jefzcze to 
Ciężcy niż śmierć onym będzie,że wie- 
dząc W.K. M. być żywą, na twarz W- 
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К М. patrzyć nie będą mogły. Słupem 
kamiennym Niobe ftaneła, iż jey był 
Apollo dziatki pobił, 4 уу. К. M. przy- 
czyną chcefz być śmierci tych, któreś 
porodziła? Któż jako żyw ftyfzał о ta- 
kiey niemiłości macierzyńfkiey ku 
dziatkom fwoim? Zmiłuy fie W. K, M. 
nad krwią fwoją, а nie zabijay ich W. 
К.М. tym odjazdem swóim. Jeśli cze- 
go W. K. M. do ufpokojenia myśli nie 


dofiaje, mafz У.К. M. Syna Króla, га-` 


dę Koronną życzliwą fobie: fą ci, któ. 
rycheś W К.М. dobrodzieyftwy fwemi 
obowiązała. Wfzyfcy ci,. uczynią to 
wizyftko, co W. К. M, każefz, а nie 
chciey W. K. M. odjazdem .fwoim za- 

męcać tey Korony. Jateraz z ósoby 
fwcy W.K.M.profzę, jako Пира, i wier- 
па Kada, а potym ze wfzyftkiemi, а 
nayprzód z Jego K.M. Panem nafzym, 
do nog W.K.M, przypadniemy. 


MOW A XI 
Tegoz до teyże Królowey powtórnie 
uczyniona. 


|Orzedtym Mil: Królowa, mowa moją 
і ku W.K.M. była jako od flugi wier- 
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nego, i życzliwego W. К. M. teraz już 
nie fam odfiebie, ale od Jego K.M. i od 
wfzyftkiey Rady Koronney, pospołu 2 
Jch м. Kollegam! теті, W. К. M. Po- 
Гето donofzę: Pofelftwo takie, które 
nikomu milfze być nie ma, jako W.K. 
M. gdybyś W.K.M. dobre fwe znać 
chciała. Po rozbieraniu rozumnym 
przedfiewzięcia W.K.M. gdzie na obie 
ftronie każda rzecz jeft uważna, gdzie 
бе nie przepomniała ani powinność sy- 
nowfka przeciwko Matce, ani powin- 
ność poddarych przeciwko Panom fwo- 
im; tak nayduje Jego К. M. ze wfzyft- 
ką Radą Koronną, iż odjazd W. K, M. 
byłby z wielką niefławą Jego K. M, ze 
złą Вама Korony tey i fzkodą, a z ja- 
snym upadkiem W. К. M. а przeto nie 
może tego Król Jego M.widząc zgodne 
zdanie Senatorow fwoich, na fobie 
przewieść, iżby W.K.M. odjechania po- 
zwolić miał. Odjazd oney dawney z 
Niemiec Królowy Ryxy,wiele złego Ko- 
ronie przyniefł, niemało lat Korona bez 
Króla w nędzy , w utrapieniu, i ucifku 
wielkim była: а co wiedzieć, nie bytli- 
by w więkfzym utrapieniu tych cza- 
sow, gdyby fię wyjazd ztąd W. 4. M. 
pozwolić miai? 


za NN m 


зоб «Ду х Әә 

Raczże tedy М.К, М. do zdania Kró- 
За Jego M. i wfzyftkiey Rzeczypospo- 
litey przychylić wolą fwoję, widżąc,iż 
to inaczey być nie może: a w czym fię 
W ,K.M. nie dofyć dzieje, abo od Króla 
Jego Mści, abo ой ofoby jakiey , abo 
też od nas Senatorow, racz to W.K.M. 
przez nas Jego K.M.oznaymić, tedy fię 
uprzątnie wfzyftko, kto co wykroczył, 
karan będzić, tak iż W.K. M. we wfzy- 
ftkim zoftaniefz, da Pan Bóg, kontenta, 
i Królową Polfką po dawnemu w Koro- 
nie,i Pańftwach fwoich, żyć do woli 
Bożey będziefz. 


MOWA ХИ. 


STANISŁAWA Kleczkowjkiego He- 
tmana Wi оујка Lijowjkiego ‚ którą 
wita Cefarza Ferdynanda Wtórego 
ienna u niego przytmując z 


flużbę wojenną u 
W oyfkiem јот. 
PNY zacz byli, Niezwyciężony 


Cefarzu, 4 teraz już Panie nafz, nie 
potrzeba tego fzerokimi owy wywo 
dzić, głyż każdy weyrzawfzy wyczy- 
ta lacno na twarzach nafzych , żeśmy 
ludzie rycerfcy. Wprawdzieć na zbroy - 


O * © 107 

nego nieprzyjaciela nie dofyć opatrze- 

ni, zwłafzcza Ww Żelaza, którego na 

Woynie w naywiękfzym niepokoju,dla 

uftawicznego używania niemamy tyl- 

ko u koni pod nogami, u fiebie przy bo- 

Ku, ale częściey w ręku, jednak to nam 

ani zpłochości, bośniy oftrachani, ani z 

chluby też, bośmy fławy nie głodni,po- 
gotowiu nie z leniftwa,bośmy niedoma 
w próżnowaniu zrośli, tylko 2 famego 
zwyczaju a wzgardy śmierci pochodzi, 
którey па ftawę robiąc fzukaliśmy w 
tak wielu Prowincyach, o których nie 
każdemu fię czytąć doftało. Bo począ- 
wľzy od famego celu pułnocnych kra- 
jow, kędy dzielnice fwoje zimny Mo- 
fkwicin z ftarożytnym i fiawnym Per- 
fem być ukazuje, ityfiącem mil Pańftwo 
fwoje pomierzone być upornie, i nie od 
rzeczy twierdzi, gdzieśmy wfzyftko, z 
bitnym Hetmanem Lifowfkim, walecz- 
nemu każdemu przed tym wiekiem i 
potym (że fkromnie rzekę ) równym, 
nie jeden kray zbieżeli nogami, i tak da- 
łekie zapufzczali zagony, że i fama po- 
graniczna Wielkiemu Pańftwu Litew- 
fkiemu,Mofkwa, tamte kliny i uroczy” 
fzcza granic fwoich jakoby kędyś 
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precz, i właśnie na drugim Świecie po» 
łożone być rozumie. Y nie od podo- 
bieńftwa: już byli Polacy па 80. mil 
Niemieckich wfzędy zwycięzcy po Mo- 
fkiewfkim Pańftwie zbrodzili; 4 do Sie- 
bioru, jefzcze była fawa nie dofięgła, i 
przezwifko narodu tego, tam było nie 
wiadome. Chociaż Mofkwy przeciw- 
ko nam, po dwa i po trzykroć fto ty- 
fięcy ftawało do boju, których pracaby 
była witać, а cóż gromić. Myśmy po- 
tym ochotnika puściwfzy, fzczęściu fię 
poruczyli. 


Siebior, kędy soból nizac dla lubych 
miey [c buyno Пе rodzący, Wifłę dzieli 
białe jezioro, od niedźwiedzi mnóftwa, 
teyże farby tak rzeczone, oczymaśmy 
pominęli, dofyć było na famych przy- 
krościach, które w uftawiczney drodze, 
і pielgrzymującym ciężkie, a cóż głod, 
niedoftatek, niedospanie і nadto су бас 
niewczafow infzych. Со dzień to 2 no- 
wym nieprzyjacielem, nie o złoty, pia- 
sek, który na brzegach Tagusowych 
naydują, ani o wytworne perły nad 
fzczęśllwym morzem, ale o trawę, o 
wodę, krew z fiebie toczyliśmy, uple- 
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niając OQyczyźnie nieprzyjacioł,a uwal- 
niając (nadne ofiedzenie pomocnych 
Pańftw Jmieniowi Polfkiemu. Mało mó- 
wie, więcey Пе czyniło,i śmiele mogły 
fie tam йиру miedziane trybem które- 
goś też Monarchy wojennego kłaść: 
Nie więcey i daley. Pośliśmy i daley, 
a zoftawiwfzy obok Ordy Tatarfkie 
Kazań i Aftrachan, (nie trzeba йе nam 
bowiem nie zarobitą farbować fławą,bo 
oprócz tych Ord,fetney częściey ręku 
nafzych roboty,nie wyliczę ) pośliśmy 
mówię ziemią, którą podobno копка 
nie deptała noga, mając za Kałauza Йоп. 
ce, rachując fobie, że tam mufi być coś, 
komu to niebiefkie oko świeci, gdyż 
przyrodzenie albo Bóg, powiadają: że 
nic darmo nieczynią. Tam dopiero 
kraje nowe, różne narody, i w czuwa- 
niu nam niezwyczayne,i do zmówie- 
nia fię niępodobne znalażfzy , szablą 
tylko йе hafło dawało, żeśmy nie ich 
pobratymowie. Nie chibiły nas lodowa- 
tego morza niewczafy, które próżnu- 
jący w ciepłey izbie z trudnością na 
Mapie znaydują. Kilka dni tedy zmar- 
złym brzegiem idąc do lądu, каіу obło- 
czyfte nie pozwalały nam -dalfzego 
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brzegu dotknąć , lubo ochota pałała. 
Naoftatek w daleką drogę zawziąwfzy 
fię nadciągnęliśmy, kędy dla pocho- 
pu i pędu wpadających rzek lod fię dro- 
Zgotać poczynał, i zbałwanami mie- 
fzać, jakoby góry 2 górami Пе potyka- 
ły: który grzmot i zgrzyt lodow kru- 
fzących Пе fiyfzeliśmy zdaleka па kil- 
ka mil. Odtąd nam mielzać йе przy (z- 
ło, co żaden drugiego wyfłuchać odhu- 
ku niemógł. Tak nie wiele fie dziwu- 
jąc według zwyczaju, (bo nazad toże. 
śmy widzieli ) daliśmy fię w moc lodom 
fali, a naftępujące fztaki pierfiami fwe- 
mi przebierali. А to Pan Bóg w przy- 
padku miłościwy, nas na rospacz daw- 
no odważonych fiła, aż na drugi brzeg 
nie bez podziwienia nas famych wy- 
той. Y tak znowu jako zwierz leśny 
rufzony, na koło fieci do fwojey бе 
knieje bierze. 


Ku Stolicy Mofkiewfkiey nakiero- 
waliśmy fię;dziwow wielkich параёг2у- 
liśmy fię między temi ludźmi w jedney 
Prowincyi, przyrodzeniem jafkólczym 
obumarłych na zimę, widzieliśmy gro- 
mady, sople lodowe od nofa każdego z 
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nich aż do nog mające! Кобу wyli- 
czył niefpodziane utarczki, а mogły Пе 
przyftoyną woyną nazwać, gdy trzy- 
dzieści i czterdzieści tyfięcy woyfka 
drugie przenofiły, a nafz Pułk piąci ty- 
fięcy niedochodził. Niebeśpieczeńftwa 
od zwierzow różnych frogich,niewcza- 
fy zimnego nad miarę Nieba, przepra- 
wy mieyfc chropowatych, Ignących, 
przebycia rzek niemałych trudne. Nie 
jednego to dnia mowa, na со бе pilnie 
dziefięć lat robiło. А tym barziey rzecz 
dziwna, że fzachownicy podobne zró- 
Żnych narodow mieliśmy Woyfko ze- 
brane, w którym nie dziw, że były na- 
tury ochotne do zwady. Częfto też 
tymi, którzy fię wczora poddawali, 
przekonanych , chociaż dawnych, w 
zdradzie świeżey konać i znofić przy- 
fzło, przybyfzami przecię w zawziętey 
nieuftając pracy. Jakoż było fię tam je- 
fzcze nad czym zabawić: Ale czy jaki 
człowiek zawifny zguby, alba Pan Bóg 
naprąwy czekający łalkawy był, za- 
gubić ich jefzcze niechciał, а Ј.К.М. P. 
N. Miłościwego pokoju profzącym, i 
Przymierza żebrzącym,w ten czas, kie- 
dy już było złe plemię kończyć potrze- 


a 
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ba, i jafzczurcy wykorzeniwać narod 
pozwolił, i z dobrotliwey natury Рай. 
fkiey wytchnienia uzjajanym użyczył, 
Aoni też porzucili oręża iwoynę Wcząs, 
Bo nie tylko Пе Smoleńfka zaprzeli į 
onych białych murow, nie ręką ludzką 
robionych,ale jako drugich Trojańfkich 
Neptunową; ale i Siewierz(fzczyzny fi- 
ła odbieżeć mufieli. | 


Zefzły tedy niezwycieżone Woy- 
fka Polikie z ich granic, nie kazano i in- 
fzym рокоіш uftawionego łamać. Tak- 
że szable (zczerbate, z gorącey krwie 
nie dokońca wychędożonych Chrze- 
ścian otarfzy, przyfzło nam do pochew 
schować, i przetarte, i zemfzone po- 
wiefzać temblaki; i nieprzywykiy po- 
kojem umyfł w famym fchodzeniu, 
przemyślał o gościach na grzbiet (wóy. 
Byłać ochota do boju, i ztym narodem, 
w dobrze nachylóney wierze zwarizy 
fię dziedzicznemu nieprzyjacielowi i- 
mienia nafzego Turczynowi w oczy 
zakoliwfzy zaftąpić; ale Kafpiyfkiego 
morza głębokie nurty, i niedościgłe o- 
kiem brzegi nadzieję przebycia odjęły. 
Przeto wzdychające dufze od tamtych 
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złotych krajow odwiodfzy, infząśmy 
drogę przedfięwzieli. 


Odtąd nie robiliśmy już nic z czego- 
byś Niezwyciężony Celarzu pociechy 
i pożytku nie miał, Sześć Królow li: 
czemy, którzy panowaniu Rzymfkie- 
mu uwiaczać ufilują, na co Пе już zgo. 
dnie oluneli.  Angielf(ki, Szwedzki, 
Szkotlki, Duńfki, Czefki, a szófty jako- 
by Król, (bo Пе i fam tak pifze) We- 
gierki Myśmy naprzód ze Szwedz- 
kim zadacli, oto йе go tylko wycho- 
dząc z Siewierzfzczyzny pomusnąć 
zdarzyło. Nayrzeliśmy i do Flandryi 
2 niepożytkiem w ludziach i Miaftecz- 
kach jego. А iż okażya otworzyła бе 
na Betlemgabora, który był nieptzyja- 
cielem prawie na oko tych Pańftw, że 
Braci fwey mało co wytdhnąwfzy ną 
Węgierfką umyślnie naftąpili ziemię. 
Nie pobłogofławił Pan Bóg Wiarołom: 
com © Choć о nafzym przeftrzeżeni 
wtargnieniu,w ozdobne ilicznezamógł- 
fzy fię pofiłki, w uzbrojonym beftwiąe 
fię zafzli na drogę orfzaku, barziey na 
Wiązanie nas rospafani niż na bitwę za- 
H 
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oftrzeni, jednak za fzczęściem twym 
Cefarzu Panie, wsparci, W fwojey krwi 
jufzyli fię; i tył fromotnie podawfzy, z 
hańbą z placu uchodząc zwycięftwa 
nas, albo raczey majeftatu nabawili. Li- 
czba potykających przeniofła piętna- 
ście tyfięcy. Po nafzych weyrzawfzy 
okrągłych fzeręgach, porachować ła- 
cno, że jednemu czynić przychodziło 
z wielą. 


"Tęfkniło już do tąd ferce nafze, i po- 
znać tego pragnęlo, którego Pan Bóg 
pobłogofławił trudem nafzym. Pytali- 
śmy fie też, i dochodziły nas podfłuchy, 
o dzielnych Hetmanach Woyfka twe- 
go. Ale iż naprzepych, ten nowoo- 
brany, albo raczey obraniemfię zgo- 
danym fzczycący w niezgodzie Graff z 
Renu, przy granicy Polfkiey Sląfki 
Brant pofiłkow fwoich zasadził, którzy 
liczbą i hardymi pogróżkami drogę nam 
do Woyfk tych P. N. pokazali, nie go- 
dziło fię nam już dłużey targować, aby- 
śmyomijaniem tey tak potężney ftrą- 
ży (którą oni w Polfzcze groźni być 
chcieli ) w bojaźni, od któreyeśmy my- 
ślami i fercem dalecy obronieni nieby- 
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Hoá PR. otuchę od Altana,dofto- 
jeńftwa panowania , twego Wiernego 
fługi,o Pańfkim baczeniu, i miłości, któ- 
га mieć raczyfz na ludzie Rycerfkie,co 
pierwey jefzcze od Pana Hetmana jego 
Węgrzyna, rzadkiey (со nowina ) 
Cnoty i Wiary, i przetoż gó dla dobro- 
ci niezmyśloney, Obywatele tameczni 
fobie zmięrzić mieli; widząc da tego Ż? 
tam w tych krajach, fiła йе znówu po- 
dobnego otwiera, czemu powołanie na- 
fze rado;pofławfzy Slężakow, i ich go- 
ściem fławę weścia nafzego, z wielką 
ok iufzu, w dzień Niedzielny Oczy- 
fzczenia Nayświętf(żey- Panny chwa- 
lebney, (co fobie za wróżkę bierzem) 
iżten mamy przeplenić i przeczyfz: 
czać kąkol; okazaliśmy fię im w fzcze: 
rym polu, na górze pod miaftem, góra- 
mi Tarnowfkiemi nazwanym, уугу: 
wając ich tam, nataniec Rycerfki; bo 
Mięsopuftow wyżywali, do gonionego, 
w południe prawie, aby: nie mieli wy» 
mówki, o wieże i parkany ich ocierali- 
śmy fię; aliści oni nam, dwiema kulami, 
drotami śpiętymi, jąko świeże języki 
Wyznawały , odpowiadali. Pozwolili 
H2 - 
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пат cichego przejazdu, właśnie jako- 
byśmy Klafztocy jakie bezbronnych 
Mnichow, i Szpitale niedołężnych ftac- 
cow omijali. Chociaż my omijając czę- 
ftokroć twierdze ich, gdzie u nich wi- 
dziadła ukazowali wyfokim choć nie 
fzerokim dymem ślak fwóy, aby nas 
fnadniey fkupienidóyść mogli; Jakoż 
już w pół drogi, ku Dunajowi poftępu- 
јас, zaftąpił ,nam piechoty przebrany 
Pułk niemały,o którym wziąwfzy wia- 
domość, zdało Пе chełpliwemu ich, 4 
niechytremu nacieraniu, wojennym zą. 
bieżeć kunfztem. Chłopow tedy ich 
niemało, których fię fiła dla potoczney 
ufiugi zaymowało , ,pczyfpofobiwfzy, 
ich na koniesmy powfadzali, każdemu 
z nich,po kilka dawfzy do prowadzenia 
koni, na których Mafzkary nakfztałe 
chłopow naftrzępione fiedziały. Ci że- 
by byli w pofłufzeńftwie w naftępowa- 
niu ochotnieyfi, na poftrach wfzyftkim 
pacrczącym, na gardleśmy ich krwią 
fmarowali jako ogarczęta,czym fię nie- 
ukowie wprawili wsforę. "Tak poftę- 
рэс tedy, czołośmy i filar z motłochu 
uczynili, którzy jako Кого’ przyśli na 
widok tamtym ludziom Elektorowym, 
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zaraz ku nim z okrzykiem, i zhukiem 
bieżeli Lutrowie, і гак dofwoich gbu- 
row gęftą ftrzelbę wypuścili; а komu- 
nik z boku przypadifzy, który oni za 
oftatek być rozumieli,łatwie ich zniofł, 
į śmiertelnymi pofieczone razami wie- 
cznie ufpokoił. 


Z tego mało co wytchnąwfzy nie- 
wczafu, albo raczey igrzyfkiem go na- 
zowię, mieliśmy па Пе Mocarzow 2 
świeżey potrzeby Grafem N. jako oni 
rozumieli wygraney nadętych,których 
też.chcąc bez fzkody fwey uplenić, 
(bo doftało бе języka iż na Oboz nafz 
uderzyć uchwalili, w którym nad zwy- 
czay daliśmy naniecić ognie, aby całe- 
go Pułku tego „і rozgofzczenia nafze 
ukazywali ) sami po ftronach zapadali- 
śmy, а Ciurom być pogotowiu, i od- 
ftrzeliwać бе kazano, i pofilkami podfy= 
cono; Tak бе ftało, że naftąpili na O- 
boz: oto przecię acz nie bez fzkody 
fwych, i już byli go poczęli otrzymy- 
wać,awtym ztyłu po cichu: za nimi 
fie naftąpiło. Bośmy na to patrzali, kie- 
dy jako wpadli. "Tamże dopiero Пе ге: 
czną bronią, jako nalz tryb niefie, i ja” 
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ko fię godzi, znieśliśmy ich,i więźniów 
Panu nafzemu, pierwfzy snop bitew 
nafzych oddawamy рггей oczymatwy: 
mi do trzech fet, którzy niechay będą 
wymiarem przyfzłych pogromow fwo- 
ich. 


Co więcey dziękujęmyć,że nam Pań- 
fkim fwym okiem łafkę fwoję obiecu- 
jefz. przyimujefz wdzięcznie Profim 
cię też przy tym,abyś nam próżnować 
nie dopuścił, gdyżeśmy tu, nie na leżą, 
którą nam ukazują, ale na bitwę przy: 
jachali, i fami fię bić mufielibyśmy,gdy: 
by nam obcego nie ftawało. O żołdzie 
fwym teraz j na potym wzmianki czy- 
nić niechcemy. Nie potrzebny wie: 
niec fkupnemu towarowi; Odważna 
cnota wymierzy zapłatę. Na zyfk też, 
nic nie łakomiśmy pewnie,przetoż'zdo- 
byczy na паз nie znać. Z tak wielu 
żwycięltw korzyść fwoję każdy ną 
pierfiach niefie. Wydawają nas i bywa! 
łości nafze, karby i ciofy; za które jet 
dnak nas bynaymiiey niewftyd. Во: 
śmy tego nauczeiwych nabywali mieyt 
fcach, gotowiśmy dla Wiary Katoli- 
ckiey i dla doftojeńltwa twego, tych 
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znowukarbow i; ciofów; naciałach fwo- 
ich nadftawić zawfze. 


M O.W. A ХШ. 
BOLESŁAWA 1I. Króla Polfkiego 


śmiałym rzeczonego , do Rycerfwa 
Poljkiego na kolo zgromadzonego, 
zachęcająca go 00 Woyny przeciw- 


ko Ruf. 
Wos W am dobrze Polacy, ја; 


ko brat Cioteczny Nafz Jzakaw, 
z Xięftwa Oyczyftego niesprawiedli- 
wie wyrżucony, przy Nas fię i nie te- 
raz już błąka, W'ezym jet zdanie Wa- 
fze, aby przez Mię do Oyczyzny mógł 
być koniecznie przywrócony. A flu- 
fzna zaprawde: Wyciąga na Nas ten 
dług krew powinowactwa, wyciąga 1 
ludzkość wrodzona. Owfzem tak to o- 
patrzyła natura, że fzczęścia utrapione 
Xiążąt, Monarchom chociafz poftron= 
nym, na politówanie podała: Aleć ten 
owoc fobie My fzczepiemy, Mężowie. 
Wiecie, јако fzerokiey Korony, i jako 
wielkiey fławy odumarii nam Przodko- 
wie nafi: Japominąwfzy infzych, Bo- 
leftawa pradziada przytoczę: który to 


` 
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tałęśliczńe Króleftwo nafze, Nieprem, 
Elbą, i Salą, rzekami, górami Sarma- 
ckiemi, i morzem.Oceańfkim, okryślił: 
a liawę zaś Jmienia Polfkiego, okręgu 
uftatecznego ziemie zagraniczył kop- 
cami. ' 


Teraz jako z wielką sromotą, i Kró- 
leftwo ufzczerbione, i fiawa zaciemnio- 
na jeft, któż niewidzi? Zaprawde [е- 
dwie бе od płaczu hamuję,. wfpomnia- 
wfzy, iż ta sromota, do Oyca i Dziadą 
mego ściąga Пе. „Aczci Оуса, krzyw- 
dy Wafze, i nadwątlona barzo potęga 
pod Interregnum, wymawia. Lecz dzia- 
dowi, wyjąwfzy, żebym fam teyże był 
gnusności, mieć zadobre nie mogę. Tę 
tedy sromotę z Narodu nafzego znieść, 
Ziemię Rufką Króleftwu przywrócić, i 
temiż fiupami Boleflawapradziada (któ- 
rego jako Imie wyrażam, tak i sprawa- 
mi radbym doftąpił ) Koronę Nafze za: 
graniczyć , umyfł mię móy zaciąga; 
W am, żeby miało co fmakować infze. 
go, Mężowie, nietufzę: wyjąw[zy, że- 
byście Пе wyrodzić mieli od cnoty 
znamienitey Rodzicow wafzych: któ. 
rzy narod ten Rufki, chociaż przedtym 
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fobie nieznajomyA wżdy podbili.fplan- 
drowali i z һоїЧозуа А: my nad niepo 
fiufzny nii barziey w nadzieję natzych 
domowych rozruchow, niż -"wnadzieję 
potęgi fwojey zbuntowanym,zaż fię nie 
zemściemy? zaż krnąbrne narody do po- 
winności nieprzyciągniemy ? Podobno 
Was mężowie,gruntow tamecznych nie 
pojęta żyżność,Obywatełow niezimier- 
ne doftatki,az obfitości wfzech rzeczy, 
zbytki i piefzczoty wfzczęte,od zaczę- 
cia takiey woyny uftrafzą? Nam te 
wfzyftkie rzeczy, Nam паротос, :4,0- 
nym nanie małą urofły przefzkodę:Nas 
tenże fam: doftatek, fmaczną czyniąc 
otuchę do hoynych korzyści powabia. 


MO W А XIV. 


Albo raczey Odpowiedź BOLESŁ4A- 
WA Kędzierzawego Polom Konrada 
ПІ. Cefarza дотасајасут fie przy- 
wrócenia I tadyfława П. до Xtęftwa 
i Qyczyzny Foljkiey przez woynę je 
mu odebranego. 

JN укан krzywdy odemnie, 

ani od braci diugich nie ponofił 
Władyfław : ale on famże upokorzo- 


e 
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nych prożb nafzych nie litując niezbó+ 
żną woynę na przeciw Nam podnofił: 
sam Nas z ofiadłości iPańftw włafnych, 
Które- Nam Ociec i Rzeczpospolita 
wfzyftka zgodnie przysądzili, wylupił: 
Więc gdy żadnym wynalazkiem fłufz- 
nym pokoju użyczyć niechciał, gardł 
własnych bronić nam przyfzło:zaczym 
onego, jako Bofkich i ludzkich praw 
gwałtownika i krzywołomcę , bracią 
niewinną iwe wfzem powolną wyrzu- 
ćającego, i nieznośnie Narodowi wol- 
nemu panującego, nie tak fiły nafze, ja. 
ko fkaranie Bofkie iftotnie poraziło: a 
ujeżdżaiącego jednoftayne zezwolenie 
wciornaftkiey Polfki wiecznym potę- 
piło муспапіет, Przyjąć takowego, i 
tak sprawiedliwie od wfzytkich ftanow 
wyrzuconego, апі nam rzecz beśpiecz- 
na, ani Polakom potrzebna, okrutnika. 


Przetoż niech Cefarz tego ani pro- 
źbami na Nas domagać, ani orężem wy- 
magać, nie pokufza fię, czego krom nie- 
beśpieczeńftwa i wielkiego Rzeczypo- 
fpolitey znifzczenia, uczynić niemoże- 
my. Powinien wprawdzie Cefarz, ale 
tylko niewinnie utrapionych ratować, 
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Ciemiężnik zaś do krzywdy с2упіепіа 

niema być żaden od niego wzmagany: 

owfzem za niewinnością przeciw nie- 

спосіе, 2а powinnością przeciw bezpra- 

wiu, za fkromnością przeciw śmiałości, 

za fprawiedliwością przeciw niespra- 

wiedliwości: naoftatek za pobożnością 
przeciw niezbożności zdeymować бе 
powinien Cefarz. Је Władyfław :ро- 
winny, 4 my też pokrewni Cefarzowi: 
odktórego pomocy а niewoyny 0с2е- 
kiwamy, ma którą ani zadziaływamy, 
ani zadziaływać myślimy: Dotrzymu- 
jemy onemu tey uczciwości, którą ja- 
ko powinnemu і wielkowładnemu IMo- 
narfze dotrzyniawać „przyfłufzna, i w 
sprawach infzych powagi jego fłuchać 
nieodmawiamy,te tylko jedno wyimu- 
jąc: Gdyż chętliwiey z każdym і nay- 
głównieyfzym nieprzyjacielem, aniżeli 
z nim bratem takowy m,dołafki przyjść 
możemy:.i wfzyftko radniey cierpieć, 
aniżeli, f(woimże, jako mówią, bydlę- 
ciem kata nafię przywozić,i Rzeczpo- 
fpolitą, która pod wiarę nafzę podpa- 
dła, na jatki wykładać wolemy. 
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MOWA: XV. 


WŁADISŁAWA Łokietka do Ry: 
cerfiwa Polfkiego , у. Jo 
Jania bitwy Krzyżakom. 


Në! гаупо to wam Mężowie, z jakim 

zaście nieprzyjacielem mamy: 2 
chlebojedźcami zgoła. i opiekalnikami, 
od Przodkow nafzych tu w te kraje 
wezwanemi, i fzczodrobliwie dla tego 


ófadzonemi, aby ich byli przeciw po 
granicznym poganom ratunkiem zaw. 
żdy uznawać mogli. Teraz oni bezbo= 
Żni niewdżięcznicy , za obfite dobro- 
dzieyftwa, zmieczem woyny brater- 
fkiey na nas fię rozwodzą. Pomorfką 
żiemię raczey nam urwali,a niżeli wyr- 
wali, także mało nie wfzyftkie Kujawy, 
acz na wfzyftkię czuwają. awfzakże i 
to im jefzcze niedofyć. Widzicie wfzy- 
ftkę niemal Polfkę okrutnie popuftufzo- 
ną, widzicie grunty znifzczone, уб poz 
palone, Miafteczka wywrócone, rolniki 
wafże sromotnie pozabijane, Rodzice, 
żony,i potomftwa miłe wafze, abo pobi- 
te,abo w brzydką i zelżywą niewolą 
od obecności wafzey poodrywane. Któ- 
rych płaczliwe wzdychania і głofy 
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przerazliwe, żaprawde ffyfzeć może- 
cie: nie opodal abowiem (8, а wydani 
wiarę i cnotę Was famych winują, pro- 
filiby ratunku,jeno że fnadź о przyściu 
wafzym піе wiedzą. 


Cóż rzekę o zmazaniu i wyłupieniu 
Klafztorow, i Kościołow dobrotliwego 
Boga? Od:Ołtarzow świętych na zel- 
żenie wfzeteczne oddarte Zakonniczki: 
krwią ludzi niewinnych, i Kapłanow, 
zdrowie wafze, i Króleftwa tego fzczę- 
śliwe powodzenie, we Mfzy ofiarują- 
cych, fkropione chwalebne Chryftusąa 
Boga świątości. Więc wy ta cierpicie 
Mężowie? tak zakamiali jefteście, że 
was, żon, hofti, i córek dla nafytku ĉie- 
lesaey Żądliwości od Niemca zacho- 
wanych, litość ffufzna nie zeymie? tak 
zatwardziali, że йе mizernym {2с2е- 
ściem małych dziateczek i braciey wa- 
fzey nie porufzycie? których Niemiec- 
cy Knechtowie, karczmaczom, rzeżni- 
Кот, kucharzóm, i wfzetecznym zwo- 
dnikom, na wieczną a brzydką wyfłu- 
ge, podadzą. A wfzakże świątości tak 
sprośnie i zelżywie podeptanych, nie 
cierpieć powinniście: októrych kczyw” 
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dy rzeźwiey zawżdy і prędzey przod- 
kowie wafi, niż kiedy o dzieci, i żony, 
nietylko omajętność swoję, uymując 
fię, walczyli. Cóż tedy ? podobno mnie- 
macie, że złośliwy nieprzyjaciel już 
nafzym kłopotem nafycony, okrucień- 
ftwa, ichciwey żądze fwey powścią- 
gnie? Niepowściągnie zaifte, aż was 
pierwey abo z własney Oyczyzny ko- 
niecznie wypchnie, abo krew wafzę do 
fzczętu wysfie, A imie wykorzeni 


Podobno wy nie wiecie o srogości 
narodu tego,który krwią ludzi pobitych 
Bogi swoje za dawna błagał. Aczci i 
ja (am nie wątpię nic o cnocie waszey, 
chociaż was tak ufilnie przeciw srogie- 
mu nieprzyjacielowi pobudzam : wie» 
dząc, że do tego czafu samżem was 
fpuścić z nim niechciał. Jakoż przy» 
znawam fię, że aż dotąd jam zawściągał 
was, gwałtem йе bitwy namagających, 
і або nieprzyjacielfką, abo też, jeśli- 
żeby tak fzczęście przyniofło, swoją 
własną krwią, oyczyzny gorającey po- 
żogę zalać pragnących. А wfzakże па 
czas lepfzy i beśpiecznieyfzy chową- 
łem was Rycerftwo: upatrując prawdzi- 
wą być przypowieść tę: 
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Nie zawżdy „Mars ofiróżny bitwę: w oczy 
daje: 
Fortelnych faluk zażywa, gdzie fiły nie fłaje. 
Do częgo wiele pomagać; zwykła 
czafu i mieysca fpofobność. Tak czę- 
ftokroć gęfte nieprzyjaciał woyfko od 
niewiela nafzych porażone być.każdy 
obaczy, kto sobie dawne dzieje przy- 
pomnieć zechce. Nam tedy teraz tak 
fię poręcznie wfzyftkie rzeczy ftosują, 
że sprawiedliwością Bożą; która pew- 
nie śprawiedliwfzey ftrony pokrzepi, a 
wafzą cnotą upewnieny spodziewać fię 
beśpiecznie będę, mieć w ręku fwoich 
zwycięftwo: nie wątpiąc, że. natych- 
miaft wiarołomća, ten niezbożny nie- 
przyjaciel, godnie przypłaci nam 'nie- 
cnoty i rospuftney śmiałości fwojey. 


Naprzód abowiem wiem pewnie, że 
tylko-liczbą przechodzą nas, tt nie fiła- 
mi: aczci już ani liczbą zaprawdę. Gdyż 
niedawno wfzyftkę prawie ftal woyfka 
fwego, dla zhołdowania oftatkow zie- 
mie Kujaw леу; precz odefłali: niezo- 
ftawiwfzy przy fobie jeno wybierki ha- 
łaftry nikczemne, więźniami, tłumoka- 
пі, zdobyczą infzą obetkane, i obcią- 
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żone. Ktemu że bitwą z nami nie poró- 
wnają. Oni abowiem za pieniądze zie- 
dnani, ina cudzą woynę zaciągnieni, i 
wielu fwoich niecnot złośliwych wia- 
dómi będąc, mniey ochoty,mniey ifer- 
ca, do bitwy mieć mogą. Wy zafię o 
rzeczy te, które człowiek każdy nay- 
milfzemi fobie być sądzi, ktemu © 
krzywdę oyczyzny famey , fłufzną i 
pobożną woynę wiedziecie. Więc też 
do tego, dawno oni ubeśpieczeni Чечу 
ftek żólnierfki porządek opuściwfzy, 4 
rośpuftny żywot zawziąwfży , rzeczą 
nową i niefpodziewaną,trwożąfię. Sły- 
fzycie abowiem tea wrzafk różny, i 
nie zgódliwy,przeftrąchu ich wizerunk. 
Widzicie uwijanie йе, i lękliwość: zgrą- 
je pod chorągwie fie cilnącey, а raczey 
gdzie uciekąć upatrującey. 


Na oftatek takeśmy obftalowiałi że 
gdyfię oni dobitwy zawezimą, ( jeśliż 
jefzcze pierwfzy wafz ftos' wytrzymać 
będą mogli ) zaraz drugi i niefpodzie: 
wany nieprzyjaciel,'z tyłu nawnich wde- 
rzy. Wincenty сеп је, niegdy Моје. 
woda Poznańfki, naktórego oni radzie 
już dawno polegają: "Temabówiem Ru- 
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fznie zajątrzone ferca wafze gardły nie- 
przyjacielfkiem! ubłagać, a nową przy- 
Пора pierwfzą poczciwości fwey pla- 
me zetrzeć, umyślił. Mężnie tedy po- 
ftępuj cie Rycerftwo, rzeźwo, i ocho: 
кше boy krwawy zaweźmiecie : 4 tak 
wiele tyfięcy poimanych braciey,dzie- 
ci, żon, i też rolnikow wafzych mści- 
cie fię: pobitych zawetuycie, kurzące 
fie jefzcze мй, i miafteczka wafze,krwią 
nienawisną 2аіеусіе, а władze i wolno- 
ści wafzey "bronić fiłuycie: co oboje 
pewnie niebeśpieczeńltwa nie nydzie, 
jóślibyście snadź (co racz addalić Bo- 
żey)fzwankować jako mieli. А nade- 
wfzyftko Boga famego pobożnych lu- 
dzi pomocnika,4 nieonot zaś, święto- 
kraddzców, i Kościoła 4 wiary fwojey 
gwałtownikow oftrego mściciela, na ra- 
tunek wzywaycie. 


MOWA XVI 
ZBIGNIEWA Oleśnickiego Bifkupa 
Krakowjkiego, czyli o00powiedź Po- 
Рот Xiążęcia M. itolda,Jomagającym 
fie aby nu w Joftąpieniu dojwytości 
Królewjkiey tw. Litwie nie był przeci- 
wnym tudzież na pogrózki fego, 
przez tychże Pofłow oświaOczone, 
v дапа. 


{улут wprawdzie mnie бе Wi. 
tołd widzi być Korony Kcóleftwa, 
godzien i naypoważnieyfzych infzych 
wfzyftkich honorow: jednakże krom 
narufzenia przymierza, i krom przyfię- 
gi świątobliwie uczynioney dopiąć te- 
go żadną miarą nie może. А przetoż 
radziłbym mu ja, niechayby łaknąć tak 
chciwie, tego poprzeftał, co onemu nie- 
doftoyność żadną.jako on fam rozumie, 
ale zmazę, ale ohydę, i wieczną niefła- 
wę zaczalem przynieść: A na Litwę zaś 
i Polfkę, nieuchronny upadek, tym po- 
śpiefzniey wewlec ma. Niechay fię on 
w tym nie myli, aby mu to kwoli hono- 
rawi jego,Cefarz i Krzyżacy przyboż- 
kowani, i wieczni, nie więcey Polscy 
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jako i Litewfcy nieprzyjaciele radzili: 
ale aby tylko dwa ziednoczone Naro: 
dy; które w zgodzie społeczney trwa- 
jąc, ciężkiemi na nich były, rozerwane 
immiędzy fobą zwaśnione zewnętrzne* 
mi wcynami ukołatać, powątlić, а za- 
tym wniwecz wygładzić mogli: jakoż 
Cefarz jawnie to już i chełpliwie roz- 
głafza, jakoby: kość między dwa psy 
wrzucić miał, około któreyby* na prze- 
miany jedząc бе o wzajemną zgubę 
przyiść mogli. 


Dobrzeby tedy. Witoldowi ponies 
chać. tak, fzkodliwey ; i nieuważney 
chciwości. Nieprzyftoi to, zaprawdę 
wiekowi i rozfądkowi jego , że przy- 
trupiałym już ftarcem będąc, nad to ko- 
тиру Króleltwo oftawić, potomka. 24: 
dnego nie mając, tak dalece chciwie i 
niesprawiedliwie doftąpienia Korony 
łaknie. Mnie za Пе ani proźbami umięk- 
czyć, ani datkami zniewolić, ani też 
przegróżkami uftrafzyć, niech tak nie 
myśli, jakobymfię ja wtey mierze la- 
komftwu jego przeciwić nie miał. Więk- 
fzey u mnie wagi jelt wiara, więkfzey 
12 
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cnota, i miłość fpólney oyczyznńy, 4 
niż kiedy życzliwość, niż kiedy ła- 
fka, i niż wfzyftkie Кагру W itoldowe. 
Dziwno mi zatym niepomału , że on 
Piotra Wifza, i onemu odjęte Bifkup; 
ftwo przywodzi mi па pamięć, czego 
krom wielkiey zmazy fwojey i Króle- 
wfkiey , nigdy wfpomnieć nie może. 
W fzakże ja tego піс йе nieboję. lufze 
już teraz fą, nie tak zawichrzone i 
mniey pogorfzone cząfy, A:niż па ten 
czas były, ślepą chciwością wielu ofob 
o Papieftwo йе sprzeczających ftrwo: 
Żone, а też gotowem ja zawfze,nietyl- 
kó na powadze doftojeńftwa mego, ale 
też i nazdrowiu, i nagardle własnym 
fzkodować,kwoli jednoftayney oyczy- 
znie; która fię z tą tak gruntowną fpra- 
wą na wiarę moję spuściła, i da Bóg, w 
dufności fwey nigdy fię nie zawiedzie, 


M O.W. A XVII. 
Tegoż до Króla WŁADYSŁAWĄ 
gniew niejłufzny przecuvko fobie o 


* świadczającego ш Wislici у miana.- 


( е raczey i wdzięczność'wfzelaką 
po tobie Królu Miłościwy а nie u- 
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razę żadną. obiecowałem życzliwości 
тојеу: а сут beśpieczniey, że sam i 
zdrowia, i też poważenia twego, które 
tobie z nieprzyjacioł twoich naybar- 
ziey Krzyżacy, jeśli kędy, tedy też i 
na Synodzie Bazyliyfkim , uwłóczyć 
fiłowali, zupełną i ftateczną wiarą prze- 
ftrzegałem, wfzelakim zabiegając spo- 
fobem, aby ciebie Króla za sprzyjazne- 
go obrońcę Heretykow przekletych do- 
wodnie nieodniefiono. Ale jakożkol- 
wiek, atolifię ja oświadczam, że kiedy 
to, co wiare zachodzić pocznie, tedy 
mnię już wtenczas ani Królewfkie, ani 
niczyje zgołainfze przegróżki i zamar- 
fzczki niechętne, nigdy tak uftrafzyć 
nie mogą, jakobym ja, co rozumiem do- 
brego iprzyftoynego: czynić ftatecz- 
nie nie тіаї. Więc ani zwierzchowna 
powaga Arcybilkupia 1 Bifkupow in- 
fzych naymniey mię'wtey mierze nie 
porufza, zwłafzcza mającego po sobie 
zgodliwe 'zdania Bofkich i ludzkich 
praw uznawce. Piotra zafię Wifza u- 
cifku, poniechay lepiey Królu wfpomi- 
паб, który ucifk nietak ukrzywdzone- 
mu Bifkupowi, jako tobie krzywdzące 
mu Królowi hańbę sromotną przynofi. 
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Aczci mię i tą uftrafzyć niepomyślay: 
gotowego zwiafzcza o wiarę nietylko 
wfzelakie zelżywości i wzgardy odno- 
Пс, ale też mizerne wygnanie, 4 naofta- 
tek śmierć rozmaitą ochotnie podjąć. 


MOWA ХҮШ. 


Т епо na Seymie Korczyń fkim w Se- 
nacie do tegoż Króla,przeo wyjazdem 
w Fojelftwie na Synod Bazyli fki. 


№" Пе ја niewzbraniam, kwoli uczci- 

| wemu i doftoyności oyczyzny 
spólney á zaraz i Królewfkiey, ciężar 
Pofelftwa też i namię założony we- 
dług fiły ponofić: jednakże przemoc te- 
go nie mogę, abym cię Króla Pana me- 
go, według urzędu powinności mojey 
w przymiotach niektórych, pierwey niż 
odjadę, napomnieć niemiał. Obawiam 
fię abowiem, abym cię z Synodu przy- 
wrócony, mógł żywego oglądać , ile 
tak dawno letniego, i już w fiłach wy- 
płoniciego. Do tego wiedzieć nie mo- 
gę, jakim cię wżdy fposobem w wielu 
naganionych przymiotach, przez uda- 
nie Cefarfkie i też Krzyżackie fiawę 
twoję zachodzących, omówić і oczye 
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ścić będę miał. Abowiem nietylko ja 
sam, ale też i infi mało nie wfzyfcy w 
tym kole Senatu fiedzący, upatrują W 
tobie niejakie wady znaczney nagany 
godne. 


Jeft-ci zaprawdę w tobie wiele cnot 
przewybornie Monarchy zdobiących,A 
twoje obyczaje oświecających: ale są 
też i przyfady: którymi бе wfzyftka 
cnot onych jasność zaćmiwa: A miano- 
wicie te, że abo zrofkazania, abo więc 
z dopufzczenia twego, przez jawną 
krzywdę, å zgoła naywyżfzym jakimfi 
prawem, i nazbyt wytwornym, oftrym, 
iwykrętnym praw Koronnych tłuma- 
czeniem, wielu dóbr własnych odsą- 
dzywają:że ukrzywdzeni od potężniey - 
fzych ciemiężnikow mściwey sprawie- 
dliwości mieć niemogą: że sprawy lu- 
dzi utrapionych ani sądzone, ani prze- 
fłuchiwane niebywają, gdy fam czasy 
przyrofłey nocy: późnymi wieczerza- 
mi, rofkofzując przewłoczyfz,a potym 
zaś wielką część dnia gnuśnym: spa- 
niem marnotrawnie uraniafz. Więc i 
drogi przejażdżek twoich ciężkie Du- 
chowanym, nie lżeyfze Szlacheckim, 
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przykre Mieyikim, i Wieyfkim ftanom 
bywają: co ztąd idzie, że zadwornego 
orfzaku” twego od wydzierftwa dóbe, 
od gwałcenia białey płci, i od infzych 
znacznych krzy wd furowie niepoWścią- 
gafz: а podwody, 1 ftacye nad prawo i 
nad fłufzność fame oftrfze,a zgoła dzie- 
ckowną bydiąt chiopfkich grabieżą, 
wyciągać nie zabranialz. Do tego wol- 
ność pieniędzy kowania, też i białym- 
głowom nadajefz: z których mynice, 
błahoważna i faifzywa moneta z wiel- 
ką Rzeczypospolitey utratą, wycho- 
dzić zwykła. Zabobonow zafię nie- 
których zdawnego jefzcze czartow- 
fkiego zwyczaju wtobie ufadzonych, 
i też mnie Ѓатети nietaynych przed 
wftydem zamilczeć mufzę. Jużemci ja 
w prawdzie o wfzyftkim tym, z tobą 
fię famym jednym na fam przód uma- 
wiał: potym kilku jinfzych do rozmow 
takich przyzwałem:ale iżem naymniey- 
fzey poprawy aż dotego czafu w tobie 
zbudować nić mógł, przyfzło mi już do 
tego, 22 w zgromadzeniu (połecznym 
poczesnych Senatorow mufiałem to 
przytoczyć: aby, ponieważ сіе Боја 
Boża w powinności Chrześciańikiey 
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zatrzymać k rnąbrnego nie może, przy- 
naymniey wftyd ludzi zacnych od na- 
rowów zawściągnął. Co jeślić i to nie 
pomoże, pewnie przykrzeyfzego już 
lekarftwa na uleczenie twoje,nieodwłó- 
cznie zaży ję. 


Zefzłoćby fię mnie wprawdzie, za- 
tówno 2 infzemi przy fad twoich zamil- 
czy waniem i smacznołudnym pochleb- 
ftwem, łafki twey Pańfkiey zabiegać: 
ale pamiętam na powołanie urzędu те+ 
go: zaczym mię ani poftrachy groźne, 
ani dobrodzieyftwa zniewalające z czu- 
łego ftanowifka nie spędzą, naktórym 
mię Bóg i zwierzchność twoja Senato- 
rem, Bifkupem , а raczey ftrażnikiem 
spraw świętych wyładziwfzy, prze: 
ftrzegać obeyścia kazały. Więcey ja 
fobie fzacuję zdrowie oyczyzny miłey, 
a niżeli wfzyftkie ludziom fmakujące 
korzyści:aza wielkie twoje Królu prze- 
ciwko mnie dobrodzieyftwa , pamię- 
tnieyfze u mnie i więkfzey ceny jet 
zdrowie i zbawienie twoje, а niżeli o- 
becna i przynętnym pochlebfżwem u- 
targowana łafka, która jednak trwałey, 
pewney,i gruntowney niezwykła mieć 
uftawy. 


MOWA ХХ, 
JANA Rytwiańjkiego Starofły San- 
domirfkiego. i Pofta х tegoż Wojew- 
dztwa na Seym Piotrkowjki до Kró- 
la KAZIMIERZA ПІ. miana. 


N еріту żal w fercach nafzych 
ponofimy, Królu przezacny, iż nas 
niewinnych tobie naypowolnieyfzych 
za nieprzyjacioły poczytając, orężne- 
go żołnierza przeciwko nam fporządzi- 
łeś. Zaden z między nas á zgoła zmię- 
dzy wciornaftkiey Szlachty Koronney 
nie znayduje fię ten, któregoby ty nie- 
nawidzieć, abo więc przeftrzegać fię 


` miał: wfzyfcy my tobie ferdeczney u- 


przey mości i pofłufzeńftwa wfzelkiego 
dochowujemy, і zawfze dochowaliśmy: 
Przetoż ciężka i gwałtowna potrzeba, 
a wiefzająca fię nad Rzecząpofpolitą 
zaguba gwałtem nas przycisnęła, że- 
śmy ten Seym na tobie wyprofili, nie 
abyśmy cokolwiek przeciwko tobie za- 
myślać mieli, ale raczey abyśmy byli 
zdrowią i fzczęściu nafzemu, dzieci ną- 
fzych, i długotrwałey potomności, 4 
zaraz przytym doltojeńftwa utrapia- 
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ney Rzeczypofpolitey nafzey zdrową 
radą wżdy kiedykolwiek zabiegli A 
jeśli pytafz, co zacz, i zkądby kłopoty 
jakie przychodziły? Y zkądże inąd ro- 
żumiefz? jeno zkądeśmy fię naymniey 
niespodziewali, i zkądby naymiey nie- 
przy ftało. 


Od ciebie zgoła i odtwoich urzędow, 
których wfzelka wina do ciebie fame- 
go ściąga fię Twoi Staroftowie nierzkąc 
sprawiedliwości sądowey nieczynią, 
wdowom, i fierotom utyfkującym, ale 
też przez nieznośną krzywdę, i przez 
gwałt potęgi przeważney, nas i bracią 
nafzę cięmiężą: z dóbr własnych, za- 
rzuciwfzy lada prczyczynke, zdzierają: 
więzieniem, biciem, zranieniem,i wfze- 
laką potwarzą, zelżywie trapią: Co nie 
dawnych czafow, a zgoła już po obwo- 
łaniu tego Seymu, Zygmuntowi Laty- 
czyńikiemu, i Wierzbięcie Siemnickie- 
mu,od Jana Kuropatwy Starofty Chełm- 
fkiego niewinnie doftało fię. Jednak iż 
to Га rzeczy fzczegulne, i do fzczegul- 
ney osoby ściągejącefię, przetoż za 
lżeyfzą to krzywdę bierzemy: Ale to 
nayciężfze i nayżałośniey(ze bezpra- 
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wie, którym. nadnami Litwa za'prze- 
zorem, а гас2еу zapobłażaniem і do- 
pufzczaniem ciebie famego wydziwia: 
To jeft, że Lucko, i wfzyftkę опе ży- 
żną krainę Кока nam niefłufznie ujęła: 
уй niektóre od Powiatu Parcow (Кіева 
oderwała: Podolfkie Zamki niektóre u- 
biegła, ajefzcze і na pozoftałe oftatki 
tegoż Podola dybie: Xiążeętom nad to 
Mazowieckim ztowarzyfzonym obco- 
wnikom nafzym, 4 hołdownym opie: 
kalnikom twoim, dwa Powiaty, Wę- 
grow i Goniąz wydarła. Czego wfzy: 
ftkiego ty jey przyczyną je (teść gdyż 
ona aboby tego nieczyniła, abo więc 
niekrom karania czyniła, gdyby był 
nam Bóg Króla iufzego zrządził. Ty 
jey lekkomyślność i nieuważną śmia- 
łość, pobłażaniem (wym tuczyfz, i tak 
dalece rozbeftwiłeś ją, że nie tylko 
już 2 nami potęgi fpólney przeciwko 
Krzyżakóm według powinnych uftaw 
niejednoczy, nietylko nam znakomi- 
tey łafki za ódwetowaną fobie Z mudź, 
wdzięcznością nie zadziaływa, ale też 
już i natwoję władzą upernie i hardzie 
bije. 
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А wżdy to wizyftko ciebie nay- 
mniey nic nie hamuje, żebyś wżdy kie- 
dy majętnością i doftatkami Króleftwa 
tego tak niewdzięczną Litwę ozdabiać,: 
i zamńażać poprzeftał Co jeśli zarob- 
ki uprzeyme Oboyga Narodu na wagę 
nie uchybnego baczenia puścifz, rzete|- 
nie to obaczyfz, że w[zyftkie te twoje 
dobroczynne żadziały wania, niespra- 
wiedliwie,nieprzyftoynie, a nadaremnie 
obracafz. Abowiem Litwa ani tobie,ani 
Qycutwemu, nigdy wiary niedotrzy- 
mała: a gdy władzę zwierzchności Ma- 
jeftatu wafzego zażyć nad nią pokufza- 


liście, nie raż ona przeciwko wam obu- 


dwom fźkodliwe rady wynaydowała, 
nie raż zdradzieckim orężem , i trun- 
kiem jadowitey trucizny w zdrowiu 
was obudwu podeyść ufiłowała. A my 
zafię Polacy onego wprawdzie niezna- 
cznego,nieznajomego, i nabłahym fpła- 
chciu scito panującego, do таі2еп- 
ftwa zacnego, і do kwitnącego Króle- 
ftwa 2 chęci włafney przyzwali,aprzy- 
zwanego na wfzyftek okrąg ziemiki 
Przezacnym Monarchą rozfławiliśmy: 
Му Zimudź i wielką część Litwy przez 
Krzyżaki oderwaną nafzym. orężem, 
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nafzą dzielnością, i krwią własną nafzą, 
odwetowali; Brata twego Władyfława 
nierzkąc na Polfkie, ale też na Węgier- 
fkie Króleftwo, życzliwością, kofztem,: 
i majętnościami nafzymi wywyżfzyli. 
śmy. 


‚ Tobie zafię samemu jakobyśmy fię 
przyfłużyli, fam jefteś świadkiem do- 
ftactecznym. Ja pominąwfzy przylługi 
infze, Prulką tylko woynę przytoczę, 
którą przez tak wiele lat i aż do tego 
czalu, i orężem,i doftatkami, i zdro- 
wim nafzym iinfzey braciey nafzey, 
ochotnie za ciebie podeymowaliśmy. 
Więc te wfzyftkie zarobki, tak-li to- 
nam odpłacafz? taką li to chęcią od- 
wdzięczafz, że Litwę, nas obnażając, 
odziewafz? nas ubożąc, panofzyfz? i 
nas ofzpecając, ozdabiafz? Aleć ani to 
nielżeyfzą fzkodę Rzeczypospolitey 
przynofi, że i fam niedoważną mynicę 
kujefz, i zfałfzowaną z uftronia do Ko. 
rony przypufzczafz: 4 zbóycom, krą. 
dzieżnikom, i domow cnotliwych naje. 
zdnikom, nad nami i nadludźmi nafzy. 
mi wydziwiać dopufzczafz. Które to 
zbrodnie snadaiebyś ty fam, jakożeś 
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powinien, nas W Pokoju nieporufzając, 
zawściągnął, byś był dóbr i dochodow 
Królewfkich nikczemnie nieroftrwonił. 
Nad €o ftacyami nieznośnie uciążliwy> 
mi nas i poddane nafze niewymównie 
wyżdżymafz: ukrzywdżonych “od po* 
tężnieyfzych nierzkąc niebronifz,i u“ 
trapienia ich niemścifz Пе, ale też fkar= 
gi fkwirczących'ani przefłuchiwafz.'Te 
tedy i też infze przykre uciążliwości, 
niefłufznie Królu dóbrotliwy ponofi od 
ciebie bracia nafza, którą ty fóbie za“ 
wfże pófłufzną, zawfże chętliwą, i za” 
wfze uprzeymą doznacieś raczył. 


W czym abyś йе wżdy już poprawi- 
wfzy, nieodwiócznie odmienił, przez 
nas cię jako naypilniey profi.Odwdzięcz 
tę łafkę dobrze zafłużonym: przy wróć 
nam majętności, które Litwa za twym 
pobłażaniem odjęła: lekkoważney mo- 
nety kować poprzeftań: zawożną fał: 
fzywą z ziemie wywołay: ftacye nie- 
pomierne prawem ocyrkluy: obciążli- 
wą furowość, i wywarta chciwość Sta- 
roftw twoich zawściągm г, á czułość 
w nich zaniedbaną wzbudź, aby oni 
drogi pospolite,i wfzyftko Króleftwo 


mz OE aa 
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według powinności fwojey, zkradzie- 
Ау. izrozbojow czyścili. Pożytki nad 
to i ozdobę Korony Polfkiey, nie w på- 
dleyfzey cenie. od Litewikich pakła: 
day. Co jeśli otrzymamy , wfzelkie 
nam trudy prace ‚1 wfzelakie nakłady, 
dla pożytkow twoich, na famo pomy- 
ślenie:twoje podjąć nieprzykro bedzie: 
a nawet.krwie własney, i gardł nafzych 
przy tobie niezborgujemy. Ale jeśli 
Фах: odmiot wproźbach nafzych uzna- 
my, tędy tęż już namniey uczynności 
nie: zoftąnie, czegobyś po nas nad ро, 
winność fpodziewać бе miał, Y tak'o 
tym rozumiey, że krom żołdu pewne- 
go i fłufzney zaplaty, ani fami kwoli 
tobie na woynę Prufką nie pojedziemy, 
ani poboru niepoftąpiemy , а zgoła ani 
go poftęfować niedopuścimy. 


М.Ю: W.A. XX. 
WŁADYSŁAWA Jag геа przed flo- 


czeniem Mo! yty Z z Krzyżakami. 


N ie tylkouczynkow, spraw, i mo- 

wy, ale też ferdecznych fkrytości 
wnętrznego pomyślenia męgo'niepojęy 
ty wiadomco Boże nieogarniony. "Ly, 
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mówię, świadkiem iftotnym jefteś, żeć 
ja poniewojnie w fzeauki boju - tera- 
znieyfzego,i jakinikoiwiek atoli przed- 
fię z Chrześciany „wyftąpić mufzę; gę- 
ftymi już i nieznośnymi krzy wdaspi 
Krzyżakow niewdżięcznych wyzwa- 
ny, i też powinnością urzędu mego 
przy wiedziony, abym Narod ten mnie 
z łafki twey świętey pod wierną ópie- 
ke zwierzony, z rąk drapieżaych -i 
krwie niewinney chciwych, а zniewy- 
fiławionego okrucieńftwa niewdzięcz- 
nikon tym wyrwał. - Ту wiefz przed- 
wieczny Wiefzczku, żemci ja od po- 
koju nigdy nie ftronił, i owfzem chociaż 
z ciężkim ukrzywdzeniem moim , je- 
dnak radbym fię go był dokupił, byle 
wżdy kiedy byli ci nabożniczkowie 
niezbożney hardości, i nie fytego ła- 
komftwa (wego,aby naymniey poprze- 
ftać chcieli. 


Ale gdy nic unich moja powolność, 


nic układność, nic ani tak wielka cier- 
pliwość, јака nierzkąc mnie Monarfze 
od ciebie przełożonemu, ale też fzczę- 
gulney ofobie jakiey wytrzymać zale- 
dwieby przyftało, nic, mówię, począć 
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nie mogła, dopiero ja dufnością twojey 
świętey sprawiedliwości zmocniony, 
pobożną woynę podnofzę, zaprzyczy- 
ną miecz rozwodzę, i w imię błogofła- 
wieńftwa twego tę teraz chorągiew ro- 
ftaczam. Ty, profżę, ftronie sprawie- 
dliwfzey racz fzczęścić, A za roftoczo- 
ną krew niewinnych Chrześcian, któ- 
rych przedtym lub-to Krzyżacy Po- 
gańfką żarliwością pobili, lub terazniey - 
{ла woyna potraci, ten, kto dał do woy- 
ny przyczynę, tenci niech odpowiada. 


MOWA. XXI. 
Tegoż , czyli odpowiedż gońcom 
Krz yżackim,00 nieodwłócznego zto- 
czenia z foba bitwy wzywającym, 1 
mieczedwa gole po oką Laski (oku 
wione jeden, w rece temuż Królowi, 
drugi Witoldowi Kiążęcu Litewkie- 
mu, aby ich przeciwko Krzyżakom 


zażył,od Mifrzafwegoo0dawającym 


A ja, doftatek mam w .woyfku 
moim oręża, atoli w imię Boga 
mego і се ja broń nawzgardę i urąga- 
nie mnie od nieprzyżjaciela pofłaną, chę- 


tny przyimuję : a przyimuję nie ina- 
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стеу, jeno jako pewną wrofzkę Zwy- 
cięftwa, które mnie miecżow tych do- 
Howone pofłanie snadź fzcześliwie 
przewiefzcza. Nigdymci ja zaprawd 
nie wzbraniał fię pokoju, ale że fobie 
barziey Krzyżacy woyńę smakują, а 
niewinney krwie Chrześciańfkiey tak 
uprzeymą chciwością pragna, mam ja 
zupałną dufność, że fam Bóg zaniewin- 
nością moją A ftroną sprawiedliwfzą 
wojować będzie, i onże fam wziąć zna- 
czną pomfte 2 okrucieńftwa Krzyża- 
kow hadrdych doftąteczney mi pomocy 
doda. Abowiem ja wfzy Жек teraźniey- 
fzy poftępek, i też obierania [obie do 
boju równiny polney, onego mądrości 
przedwieczney i nie pojętey sprawie- 
liwości w świętą opieke polecił. 


M10 W'A XXI. 
FŁADYSŁAWA ПІ. Króla Poljkie- 
go w Budzyniu до HF ęgrow mana. 
[У ja, Mężowie Więgierfcy, da- 

leko inakfzy,4 niżeli widzę, ап Kró- 
leftwa tego zaftać spodziewałem fię. 
Wierzyłeń abowiem, że jednoftaynie 


К а 
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zgodliwym zdaniem і uprzeymą wolą 
wfzyftek społecznie Obywatel ziemi 
wafzey па Króleftwo zaciągał, abym 
był wam powolnym fobie panował, 4 
wojującego "Turczyna od ziemie Ме. 
gierfkiey odegnał. Przetoż odłogiem 
puściwfzy trudności Litewfkie, które 
obecności mojey teraz naybarziey po- 
trzebowały, pragnieniu wafzemu, á u- 
filnym proźbom Pofłóow wafzych dogo- 
dzić chciałem, i tymem rychley obe- 
cnie ftawić Пе wam pośpiefzał. 


Lecz widzę mnie obecnemu inakfzy 
teraz fpraw wizerunek przed oczy wy- 
ftępuje. Nie jedna panuje wola we 
wfzyftkich: różne Га chęci: ma z mię- 
dzy was nie trochę ani tajemnie życzli- 
wych sobie syn Woyciecha po śmier- 
ci urodzony, którego już i koronowa- 

'no. Zkąd czego kto infzego krom woy- 
ny zewnętrzney między wami w lada 
dzień oczekiwać ma? Tey ja powodem 
ani przyczyną być wam niechcę Wę- 
growie. Obficie oyczyftym Króle. 
ftwem kontentuję йе. Żaczym wy ża- 
dney edemnie przefzkody nie obawia- 
jąc fię, jakimkolwiek obyczajem poży- 
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tkom wafzym, pokojowi, i zdrowiu po- 
fpolitemu pilnie á pilnie zabiegaycie: á 
na mię już względu naymnieyfzego nie 
mieycie. 


MOW A: XXII. 
TĘCZYNSKIEGO KafztelanaWoy- 


nickiego na Seymie w Sieradzu pod 
czas bezkrólewia. po śmiercu Króla 
Ludwika naftąpionego , złożonym, 
wzgledemwybrania nafłępcy na Kro- 
leftwo, miana. 
Nitis ja wprawdzie Panowie ża“ 
dney nagany, tak społecznemu ze- 
zwoleniu jako i rozfądkom was wfzy- 
ftkich, ani też i od Ziemowita ferca nie 
oddaliłem: jednakże wy upatruycie, aby 
zmazą niefławy jakiey zacne Polakow 
imie teraz nadplufkane, potym niebla- 
kowało. Ja, chociażby to nam dofko- 
nale ta sprawa fłużyła, i wolne wfzyft- 
kich zdania oniefie już oparły, przed Пе 
jednak dłużfzym czafem i uwagą, roz- 
myślać fię na tak walną sprawę radził- 
bym: ponieważ 
W [zelka rzecz [kwapliwa znacznie ludziom 
f/zkodzi, 
Я ха radą porywczą w też tropy żal chodzi. 
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Teraz zafię gdyśmy wiarę nafzę 
dziewce Króla zmarłego Ludwika 
przyfięgą obowiązali,uważayciefz, pro- 
fzę, jako naypilniey, jeśliż uchybiwfzy 
oney, fłufzność mieć jaką do obrania 
fobie Pana infzego możemy. Zapraw- 
dę ja nigdy do złamania przyfięgi nie 
będę wam powodem. Y jeft-li tu kto w 
tak zagęfzczonym orfzaku , któryby 
ten zakon przyfięgi, nayświątobliwfzy 
węzeł społeczności człowieczey, lekce 
poważał, mnie, profzę, z takim bez- 
wiernikiem wolno niech będzie nieprze- 
ftawać. Nie tak ja abowiem jeftem za- 
prawiony , abym abo ludzie na mey 
wierze i cnocie polegające ofzukiwać, 
abo więc Boga tajemnych myśli dozor- 
ce, któregom do przyfięgi famochcąc i 
wiedząc zapomocnika i świadka we- 
zwał, krzy woprzyfięftwem zdradzać 
miał. Których zamyfłow, abo raczey 
fzaleńftwa, aby też i was Panowie, i 
wfzyltkiego narodu nafzego, Bóg za- 
w[ze uchować raczył, uprzeymie pro- 


526. 


Cóż tedy czynić bedzie? rzecze 
kto: Więc to już w Króla ogołoceni, 
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wzajemnem, morderftwy i zewnętrz* 
nym roftyrkiem ząginąć тату? Bóg 
niech taką oddali od nas plagę. Ale cóż 
wżdy począć ? Więs powiem, jako ro: 
zumiem. Zwlec jefzcze te namowy 
ftrony Elekcyi Pana: nowego radzil- 
bym. .Ale (а tu jefzcze ii dotąd Ройо- 
wie Królowy ftarey „którzy. jakieby 
nam rofkazanie abo' raczey proźżby 
przynieśli, „wfzak. wiecie? Tym tedy 
tak odpowiedzieć mniemałbym. „Де 
wy, coście raz Królowi Ludwikowi 
poprzyfięgłi. gwałcić tego niechcecie: 
owfzem będąc -wyjętemi. z. przyfięgi 
Zygmuntowi Margrabi uczynioney, 
chętnie naymłodfzey córce Ludwiko- 
wey Jadwidze wiary (меу dotrzymać 
zechcecie. A iż Korona Polfka tak da- 
wno po Królu owdowiała, w gwałto- 
упут niebeśpieczeńftwie snuje йе, te- 
dy potrzeba wam nieprzeftawając ufil- 
nie profić ftarey Królowy, aby do was 
córkę (моје Jadwigę,zaraza zaraz przy* 
fala: któraby obrządek znamienitey 
Koronacyi otrzymała, męża nie tylko 
sobie, ale też i nam upodobanego, poję” 
ła, i z nim wefpół Króleftwo fprawowa” 
ła. Wczym jeśliże ona nablifko przy” 
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fzłe "Świątki: żądaniu i prożbie nafzey 
niezgodzi, tedy :'w przód oświadczeni, 
że z nafzey przyczyny poprczyliężone 
Łudwikowi uftiw$y łamać йе mufzą,do- 
piero lubto Ziemowita, lub też kogo in- 
fżego, za Куба fobie weźmiemy. A- 
bowiem na zdanie Królowy dotąd fię 
ociągaiącey żenie rzekę, z nas prze- 
fzydzającey, niefłufżna będzie tak dłu- 
go czekać, pókiaż z gruńtu wizyfcy 
niezaginiemy. i | 
М.О. W> A- XXIV. 

HENRYKA Pławeniufza Krzyżaka 
00 Króla WŁADYSŁAWA pootrzy- 
manym znakomitym feso nad Krzy- 

zakami zwycięfwie miana. 


Р°"" od ciebie Królu Wielki o: 

krutnym bojem, i prawie ńawni- 
wecz wybici,niemamy 22014 nie przy: 
czyny, fkądbyśmy kiedy abo miecz 
twńy waleczny Fzwyciężny obwinić, 
200 więc na fortunę utyfkować mogli: 
przy nas zaprawdę famychii teraźniey- 
fzego pogromu wflzyftkich kłopotów, 
hurmem е teraż na głowę nafzę nawa- 
lających, wfizyftka przyczyna zoftaje. 
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Myśmy* niesprawiedliwie twego wła- 
snego pragnęli, A majętności fwowol- 
nym mieczem burzyli: my głapi uło - 
żyftą fkromność i cierpliwość twoję 
niezważyliśmy: my naoftatek fami to- 
Ба, chociaż okrutnie przez nas obrażo: 
nym, a wżdy zręczne barzo i snadne 
do pokoju kondycye podającym hàr- 
dzie i upornie pogardziliśmy. Przetoż 
też sprawiedliwą Boga wiecznego pom- 
ftą, od ciebie i od niezwalczonego woy- 
fka twego potrwożeni i powątleni je- 
fteśmy. 


Aleć już dofyć nietaynie rospufty 
nafzey tobie, i mścicielowi Bogu,przy - 
płaciliśmy: gdyż nietylko zaftępy па- 
fze do fzczętu małego wybite, ale też 
Xiążęta, Hetmany, i wfzyftkie herfzty 
wyftępkow takich nagłowę zrażone, 
trupem napował złożono. Poznawfzy 
już tedy błąd, poznawfzy i zbrodnie 
fwoje, błahe mizernych Krzyżakow o- 
fzczątki, pod zwykłą dobrotliwość 
twoję cisną fie: profz ас, abyś do oftatka 
nas niezgładzał. Jednaż to cnota jeft, 
Królu waleczny, ulitować Пе fkwirczą- 
©ych, co і wojować upornych. Znali- 
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śmy cię być Pana Chrześcisg(kiego, 
znaliśmy żawfze do miłofierdzia bar- 
ziey i wrodzoney dobroci, niż kiedy 
do chwały meftwa pochopnieyfzego. 
Aczci co za chwałę męftwa па tym. pla- 
cu odniefiefz, jeśli pokładających i pod 
nogi twoje podrzucających йе vfil- 
nie potłoczyć zechcefz? Ani Lew 
ani Niedźwiedź fnadź takiey frogości 
niejeft. Co tobie Królu wielki za po- 
2усек,: со za uciechę przynieść może 
nas nieborakow znifzczenie? Wiele, 
zeznawam, tobie,niemniey Litwie two- 
jey, ajefzcze więcey Polakom zawi- 
niliśmy: jednakże im więcey jeft prze- 
ftępnych zarobkow nafzych, tym bę» 
dzie pozornieyfza dobrotliwość twoja: 


А wfzakże ani my ciebie wfzyft- 
kich ze zwycięftwa pożytków pozba- 
wić chcemy, ani йе my nie dyfkreci ça- 
łowitości nafzey niedomagamy: i o- 
wfzem Pomorlkie, Chełmińfkie, i Mi- 
chałowfkie majętności, nad to jeśliby 
jefzcze cokolwiek woyną Polakom wy- 
dartego , abo jakim infzym fpofobem 
nabytego i przywłafzczonego, między 
nami znaydowało fię, wfzyftkiego ty 
tego racz fzczęśliwie zażywać. Prufką 
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tylką ziemię, którą niekiedy Przodko- 
wfe пай, gdy Mazowfza i Polfki taką 
zapiatą powabieni, bronią, Sprawiedli» 
wą woyną i krwią fwoją u Pogańftwa 
doftali, przy nas abyś zachował, przez 
śmierć zbawienną Chryftusa Boga, i 
przez Jmię Przen ayświętfzey Maryi 
Matki, pod którego my Jmienia chorą» 
gwiami żołd nafz wiedziemy,uprzeymie 
upokorzeni profiemy. Więkfzyć ztąd, 
tobie, więkfzy Polakom i Litwie two- 
jey, pożytek potym uroście, gdy ty 
nas па oftatecznym oney ziemie odło- 
gu zupełnie zdrowych zachowafz; niż 
kiedybyś 2 tey własney ofady nafzey 
fzkodliwie wypchnął i wykorzenił. 


М О W A XXV. 


KAZIMIERZA 1.до Rycerftwa Pol- 
kiego pobudzająca godoboju z Rufią 


"ӨЗ to Polacy, przeciwko nam bu- 

rzyfię nieprzyjaciel, któregoście 
wy sami, jako przedtym częftokroć, 
tak i niedawnych czafow pod Pozna- 
niem z bracią moją, ludne jego woyfka, 
w małym poczcie gromili i porazili, to 
Pochutnywanie jego nierozlądną pło* 
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chość, a świegotliwe naygrawanie fer- 
ca nie męlkie wyraża. Ale wy, którzy 
mężami zawfze walecznymi 4 nie 
brzydkiemi niewieściuchami Zwykli- 
ście bywać, ręką A orężem ойгут ję. 
zyki wfzeteczne pokarzcie. Ukażcie, 
że sromotnych potwarzy niezwykli- 
ście przełykać: ukażcie, że nie wyrod- 
kami ftarfzych wafzych, ziemie Ru- 
fkiey ukrocicielow jefteście: a krwie 
Qycow, i infzych powinnych wafzych, 
którzy natymże właśnie placu nie mę. 
ftwem, niedzielnością, ani cnotą ich, 
ale zdradą i fortelem zrażeni padli, 
krwią zdradzięckich nieprzyjacioł we- 
tuycie. 


MO WA XXVI 
LESZKA Białego, czyli odpowiedz 
Роћот Ztazdu Krakowjkiego, Xię- 
fłwo mu Polfkie род tym warunkiem, 
aby Gaworka Wojewodę Sandomir- 
Jkiego wprzód од дене оддаій, ofia- 


4 uj дсут. 


WW Prawdzie Xięftwa przyjąć, iż 
dwojakim prawem na mię przy- 
chodzi, gdyż i synem Kazimierzowym, 
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i już dawno za zgodliwym zdaniem fta- 
now Koronnych obrany jeftem, nigdy- 
bym йе nie odmawiał: ale niezbożne 
głofy, iż prawo i wolności dla pańowa: 
nia gwałcić każą, odrażają mię: ponie- 
waż ja fłufznością а sprawiedliwością 
samą władzą moję kierować, od Oycai 
Przodkow moich przejąłem. Infzego te- 
dy takiemi prawy Pana,niech fobie Kra- 
kowianie fzukają, gdyż ja wolę raczey | 
na famey dzierżawie Oyczyzny mojey ү 
przeftawać, a niż przez złość jaką Mo- | 
narchii doftąpić. ү 


MOWA XXVI. ję 


LESZKA Czarnego do Rycerftwa U 
Poljkiego, pobudzająca до boju = | 
Litwą, Województwo Sandonurfkie i] 

pujłojzącą. | 


y 

| 

= każdy z was w boju mężnie po- i 
czynać przemagaycie Polacy: żon, | 

dzieci naymilfzych, krewnych, powin- 

nych, йоз, i poddanych wafzych, któ: 

rych w niewolą brzydką na ten czas Po- \ 

ganie odwodzą, ratuycie. Pobitych 

ftarcow, i niemówlątek małych, grun- 

tow popuftofzonych, W fi, Folwarkow; 
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Miaft i Miafteczek, spalonych, Коќсіо. 
łow wyłupionych, i świątości zgwałco- 
nych, dzielnie, profzę, mściycie fię; a 
znacznego fwego i fpołeczney Qyczy- 
zny obelżenia,też odważywfzy,i zdro- 
wie, wetuycie. Piękna, wdzięczna, j 
poczciwa rzecz jeft, o Оусгугпе, o 
świątnicę, i o własnę miefzkania bitwę 
wiodąc, obumrzeć. Dobrey flawy, % 
niżeli zdrowia, dzielny а mężny wale- 
cznik, barżiey fzukać, pragnąć, i ochra. 
niać ma: która fława ile prawdziwa, zą. 
cna, i zupełna, nie przychodzi żadne- 
mu, jedno wielkim niebeśpieczeńftwem 


nabyta, 


Co ja nie dlatego mówię, abym o 
męftwie i rzeźwości wafzey wątpić, a- 
bo wielkie jakie niebeśpieczeńftwa w 
tey woynie przyfzłey zpogany upa- 
trować. miał. Abowiem jedenże to Na- 
rod złośliwy, który wyroku pierwfze- 
go, w jegoż własnych granicach, prawie 
do fzczętu poraziliście, jednego z fwa. 
ich nieuroniwfzy, i który kradzieżą 
tylko, rozbóyftwem, а pokątnemi na- 


jazdami 


sąfiedzkie 


kraje 


fzkodzić 


zwykł: cnoty, meftwa, i dzieła Rycer- 
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fkiego naymniey w fobie niemając. O- 
chotni tedy idźcie , dufzom pobitego 
Narodu fwego, ich krwią niecnotliwą 
ftypy oblewaycie, а więźnie pozabija- 
ne, was na pomoc wzdychanieni, pła- 
czem, i rzewliwym głofem wzywające, 
2 niewoli okrutnikom wyrwiycie. 


MOWA XXVIII. 


JANA KAROLA Chodkiewicza He- 
tmana Woyfk Koronnych i Litewjkich 
rzeciw Osmanowi Suttanowi miana 


до Rycerftwa w Obozie po? Chocimem. 


MESS to, waleczni mężowie, na 
і którym gotowe do bitwy oba 
woyfka widzicie, czynić nam barziey, 
niżeli mówić każe. Nie zrządziło mię 
przyrodzenie do gadaniny, ani wiek w 
kurzu wojennym zpędzony do Kraso- 
móftwa. Nie mafz też czafu perorować, 
gdy bić fię trzeba. Dziękuję naprzód 
Bogu wfzechmocnemu, że mię z ulta- 
wicznych wojennych przypadkow i 
niebeśpieczeńftw wyrwawfzy , dotąd 
jefzcze zachował; abym to krótkie ży- 
cie, i ftargane niemocami, jak fami wi- 
dzicie, zdrowie, albo daley pędził na 


=. 


pna 
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ufługach Króla i Rzeczypospolitey, al- 
ро one położył na ich ofiarę, а ciałem 
moim zaległ te mogiły , Które tylu 
Chrześcian i braci nafzych pobitych ko- 
ści zakry wają. Pawtóre oświadczam (е, 
że całą nadzieję dobrego powodzenia po- 
kładam w sprawiedliwości sprawy, а w 
wafzym, zacni Rycerze,męftwie. Wal- 
czemy za wiarę przeciwko poganom, 
Krzyża świętego nieprzyjaciałom i blu- 
źniercom: walczemy za Króla, ża na- 
rod cały, za pomordowanie tylu spół- 
ziomkow nafzych, za znieważone і zni- 
fzczone pogańfką sprosnością i okru- 
cieńftwem domy - nafze: walczym dla 
ocalenia napotym Życia i majątkow,tak 
nas tu przytomnych, jak pozoftałych 
Obywatelow , którzy na nas nadzieje 
fwoje.położyli. Wfpomniycie fobie,jak 
ftrafzne woyny, i zjak potężnemi ną- 
rodami Przodkowie wafi wiedli, i na ja- 
kich mieyfcach zwycięzkie znaki 24- 
tykali. Jefteście płod Macfowy i krew 
nieodrodna tych walecznych Sarma- 
tow, którzy оф Опіерга do Elby roz- 
fzerzywfzy granice, bili natych Rze- 
kach żelazne Пиру, wiekuifte znamiona 
flaw у fwojey. Naśladowali ich naddzia- 


= © їбї 
dowie i Oycowie wafi: wielu z was fa- 
mych,z mnieyfzą nierównie filą,grongi- 
liście potężne nieprzyjacioł zaftępy: 
owfzem natym tu prawie famym miey- 
fcu, pod fławney pamięci wodzem Zol- 
kiewfkim, przebiłaby fię mężnie przez 
liczne Turkii Tatary drobna nafzych 
garftka, gdyby jey niezgoda nierozer- 
wała. Oddalmy od imienia Polfkiego 
oftateczną hańbę. Woła do was'o zem- 
ftę krew braci pobitych, jefzcze nie do- 
brze wfiękła w tę ziemię. po którey 
depcecie. Wołają ratunku żony, dzia- 
tki i ffużebnicy wafi, abyście ich pier- 
fiami wafzemi od mieczą i powrozow 
pogańfkich zafłonili. Nietrwożcie бе 
na widok tych to niezliczonych Na- 
miotow, dla okazania dumy tvrana, А 
popłochu wafzego fzeroko rozbitych. 
W iele"Z nich próżnych, i naułudę tyl- 
ko oczu poftawionych. Niechay fię bi- 
furmaniec nie сһеірі fwojemi fłoniami i 
wielbłądami. Nie przyfzedł on tu bić fię 
do lafu z bydlęty,ale ż ludźmi, а z ludź- 
mi, со бе go nie boją, i próżną okazało- 
ścią gardząc, (karby jego wcześnie na 
łup fobie wytykają. 
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Mało co waży ta ogromna niewie- 
| ściuchow Rzefza, jak na bluźnierfkie 
F fwoje święta miękko i bogato ftroyna. 
Ogłuchną jey ufzy na odgłos trąb і ko- 
tłow nafzych: ftępieje wzrok na połytk 
szablic Polfkich. Opadną na pierwfzy 
zapęd mężnych bojownikow, а opafłe- 
mi brzuchy fwojemi piafek tłóczyć bę- 
dą. Ey waleczni Polacy , mężna Li- 
two, bitna Rufi, dzielni Prufacy, nieu- 
ftrafzeni Jnflańtczykowie! Owy wizy. 
ftkie Narody, prawami, wolnością, је: 
zykiem, pokrewienftwem, wiarą, pod 
fkrzydłami jednego orła złączone: po- 
każcie w fkutku cnotę pierwiaftkową! | 
Nadane hafło,pod przywodem Krzyża | 
świętego, wpadaycie ferdecznie na te 
bezecniki, zmiataycie ich obrzmiałe 
zawojami głowy zręcznym szabel po- 
kofem, kolcie, ftrzelaycie, zrzucaycie, b 
tratuycie. Nie mafz tu mieyfca do tcho- 
rzoftwa i ucieczki. W fpaniałe dusze! 
plac wam Йауу Bóg, sprawiediiwość i 
| < , męftwo przed wami uścieła: w obozie, 
w namiotach famego Osmana, tam wafz 
fpoczynek i wytchnienie. Nikczemne 4 
i płonne, ( czego zawaruy Boże ) umy- 
йу! hartuycie Пе rozpaczą, пів ozie- 
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raycie йе nazad. Oto Dnieftr wtyle nie 
przebyty, oto rozlane wfzędy Turkow 
i Tatarow orfzaki. Upadła wfzelka na- 
dzieja do uchodu. Tu bić бе i zwycię- 
żyć, albo ginąć fama potrzeba każe, 
Miła Oyczyźno, któraś mię, wiekiem, 
niemocami i pracą już do grobu schy- 
lonego wybrała za wodza tym doftoy- 
nym synom i obrońcom twoim, zafilay 
wfzyftkich miłością fwoją. Nie boję йе 
śmierci za ciebie, którym nigdy życia 
dla ciebie łożyć nie żałował. Swięci 
Korony Polfkiey i Wielkiego Xięftwa 
Litewfkiego Patronowie, ratuycie nas 
w tak ciężkiey godzinie. Matko Prze- 
czyfta, Królowa Nieba i ziemi wśpie- 
ray nas Modlitwami fwojemi u Syna. 
Ту nadewfzyftko o wieczna sprawie- 
dliwości,i mocy, przez którą Królowie 
panują, a Wojownicy zwycięftwa od. 
nofzą, powftań z Majeftatu fwojega 
Boże zaftępow, bierz miecz i puklerz 
twóy nieprzełamany,pokrufz łuki i fza- 
ble nieprzyjacioł imienia Chrześciań- 
fkiego: uzbroy mocą ramienia twego 
fłabość nafzę: zatrzymay wylew zem- 
fty twojey nad grzechami nafzemi, 4 


L 2 


‚ rodzeniem walczyć: а ferce człowiecze 
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wypuść go raczey napogańftwo, aby 
poznało żeś ty. Bóg nafz i obrońca, żeś 
ty opieka i wfparcie nafze jedyne. 
MOW. А ХХХ. 
Czyli rzecz JANA Kochanowjkiego 
przy Fogrzebie. 
Sa sobie ludzie mądrzy dawnego 
wieku, moi łafkawi Panowie, głowy 
utrofkali: chcąc to światu wywieść, że 
przygody, niefzczęście, i f(mętki wfze- 
jakie mogą człowiekowi niebyć cięż- 
kie, ani filne: ale temu wfzyftkiemu ro- 
zum dobrze zdołać, i wytrzymać то: 
że. Y mieli pofobie wywody wielkie, 
i ważne, jakofię onym zdało: ale, jako 
sama rzecz okazuje, nie barzo potężne, 
Bo nietylko tego w ludzi wmówić nie 
mogli, ale i między famemi, rzadki, 
któryby to był nafobie przełomił, że- 
by był w tey mierze według nauki (wey 
Йе zachował. Tak podobno wf[zyftko 
łatwiey ffowy wyrzec, niźli rzeczą fa- 
mą wypełnić. Y niemafz йе zaprawdę 
czemu dziwować, że mądre, i fzerokie 
wywody (mętku,i żałości ludzkiey po- 
kamować niemogą:bo trudno е z przy- 
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nie jeft kamienne, ani żelazne: jakiego 
żadna trofka,i żaden żal nierufzy:ale z 
teyże krwie, СО fam człowiek, i tegoż 
ciała ftworzone: które jako radość, i po- 
ciechę fwoję czuje, tak z niefzczęścia, i 
© przygody frafować fie mufi. Doświad- 
czamy tego na fobie : day „Boże, aby 
nie tak częfto; ale, zaifte doświadcza- 
my. A my więc teraz za tym niefor- 
tunnym teraź nieyfz zym przypadkiem 
nafzym czujemy, co to jeft żałość. A- 
bowiem ftraciliśmy w domu fwoim ta- 
kiego, jakiego drugiego ( prawda fię 
znać mufi) niemamy. А ftraciliśmy 
nie tak brata, jako właśniey Оуса. Во 
po zeyściu Rodzicow nafzych, mając 
on nie tylko laty, ale i rozumem przed 
infzą bracią, wfzyftkie trudności nafze 
spólne, które wiec po zmarłym Oycu 
па dzieci pofpolicie przypadają, wziął 
był na fwoję pieczą: i tak бе 2 nimi fpra- 
wował, żeśmy zapilnością jego żadne- 
go ufzczerbku w fprawiedliwości fwey 
nie wzięli. A za cosmy mu i dziś wiel- 
се powinni, nietylko nam chudobę na- 
fzę wcale zachował, ale i przyjaźń są- 
fiedzką: bośmy dotey doby, z czego 
Panu Bogu bądź chwała, dni przyfięgi 
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Żadney, ani zayścia żadnego znikim 
nie mieli. Co wfzyftko Bogu naprzód, 
apotym jego obmyślawaniu, i prze- 
ftrodze przypifać mufimy. A nie tyl- 
Кос w młodfzych leciech, i w niebytno- ° 
ści drugich nam był radzien, i pomo- 
cen: ale przez wfzyftek wiek fwóy, ja- 
ko brat prawdziwy, trudności nafzych 
wfzelakich przeftrzegał, .і bronił. A ta 
więc jego godność, którą go był Bóg 
opatrzyć raczył, niebyła tak okrzefzo- 
na abo wązka, żeby fię tylko w domu 
jego famym zawierać miała: ale fita ob- 
cych ludzi, Ша wdow і fierot ubogich 
rady jego używało: którey on ni fun- 
tem iście, że tak mam rzec,ani łokciem 
przedawał, ale i darmo, i hoynie wfzy- 
fikim potrzebnym użyczał, і tak wier- 
nie, że na Radzie jego żaden Пе nigdy 
nieomylił. Słufznie tedy prześmierć 
jego dziś na fobie ten ubior nofimy, i 
na fercu Żal wielki *namy, z którego - 
śmy i obronę doma, i między ludźmi 
dobrą fławę mieli. Ale nam podobno 
teraz więcey trzeba na taką rzecz fię 
zdobywać, któraby . żałość nafzę rych- 
ley leczyć, jeśliby to można yzecz by- 
ła, niżii jątrzyć, i fzerzyć mogła. Jakoż 
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nie pomału fię ztąd ciefzemy, 
tey oft 


з б 
że przy 


atniey pofłudze brata na(fzego, 


w.M.tak wiele, itak zacnych ofob wi- 
dziemy Bo nie lada to znak jeft łafk 
W. M. przeciwko niemu. Kiedybyście 
Ww. M.żywemu tę uczciwość czynili, 
mogłoby fię jakokolwiek zdać, że to w 
nadzieję przypodobania jakiego, abo 
więc i oddania czynicie: Ale czyniąc 
to umarłemu kwoli, który tego oddać 
już nie może,żadney wątpliwości w tym 
nie mamy. że to W. M.z uprzeymey, i 
prawey chęci przeciwko niemu czyni- 
cie: dając to nietylko nam braciey, 1 
powinowatym jego znać, ale wfzyft- 
kim ludziom w obec,że uczciwe zacho- 
wanie brata nafzego nie umarło znim 
pofpołu, ale żywie w fercach W. M. 
enótliwych ludzi, A toć jet on омос 
wiacy,cnoty,i godności јеро:2, którego 
my powinowaci ciefzyć fię nie pomału 
mamy, а Potomftwo jego i przykład 
brać może, aby Oycowfkim ftqy chem 
fię sprawując, do tegoż zachowania, i 
do teyże dobrey йау przyiść kiedy 
mogli.  Zatak wielką tedy łafkę, którą 
W. M. temu zmarłemu ciału okazać ra- 


czyli, W.M. Panom fwym wielce dzię- 
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kujemy: profząc Pana Boga, aby on 
sam za nas, którzy tego tak dalece od- 
fłużyć niemożem, W. М. to hoynie 
płacić, i nagradzać raczył Tego za- 
prawdę i fobie, i tym ubogim fieratom, 
także i tey uczciwey 4 ftrofkaney mał. 
żonce jego. życzemy, i profiemy, aby 
oni tey łafki W. M. którey Ociec ich 
ро W. М. nie tylko za żywota, alei po 
śmierci doznawał, moglibyć też ucze- 


niki. А опт: zapowodem nas też ftar- - 


fzych ftarać fię pospołu z nami będą, ją. 


kobyśmy 12ке W. M. fobie zafługowa- 


e Boże day tylko, aby w potrze- 
ciefznieyfzych, niżli ta jeft. 


рр 
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MOWI-z KURCJUSZA 


MOWA 1. 
Pojflow Daryufza до Alexandra. 


1° u ciebie pokoiu to już trze- 

ci raz profi: nie żaden gwalt przy- 
ска go dotego, ale go twoja spra- 
wiedliwość i wftrzemiężliwość namó- 
wiła. Matka jego, żona, dzieci, jeśli w 
poymaniu Та: nie wie, chyba że nie 
przy nim miefzkaią; czyftości tych, 
które jefżcze żywe, by własny Ociec 
ftrzeżefz, Królewnami zowiefz , po- 
ważności i wielmożności dawnego íta- 
nu dopufzczalz. 


Ofobę twoję taką baczę, jaką miał 
Daryufz, gdy nas do ciebie pofyłań ala 
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on Żony, ty nieprzyjacićla płaczefź; i 
jużbyś lud twóy fzykował, byś fię po- 
grzebem nie zabawiał, z którey miary 
co zadziw, jeśli odtak przyjaźnego a 
życzliwego animufzu pokoju żąda. О. 
wo, co ро fzabli tym, między który- 
mi gniew  uprzątniony ? on przed 
tym dawał ci Pańftwo po rzekę Halis, 
co Lidyą graniczy, a teraz cokolwiek 
jedno iet między Helefpontem a rzeką 
Eufrates, toć za pofag z córką dawa. 


Synaczka Ocha, którego mafz, jako 
zaftawę pokoja i całey wiary zatrzy- 
may, Matkę i dwie Pannie odday, za to 
troje, abyś trzydzieści tyfięcy talen- 
tow złota wziął, profi, (uczyni to mil- 
lionow we złocie ośmnaście. ) Bym 
nie widział jako umiarkowany animufz 
w tobie, nieprzydawałbym. że teraz 
czas jeft, którego, nie tylkobyś miał 
pokoy dać, ale Гат go iefzcze ubiegać. 
patrz coś za fobą zoftawił, uważ iako 

wiele jefzcze pragniefz. 


Niebeśpieczne jeft wielkie Pańftwo, 
4 trudńo utrzymać, czego nie możefz 
obiąć. Widzifz iako okręty wzbyt 
wielkie nie dadzą fię rządzić ? niewiem 


UO x O 171 
iesli dla tego Daryufz wiele utracił, iż 
b ogaćtw zbytnich wiele też może u- 
być i zginąć. Łatwiey podczas zwy- 
ciężyć niż obronić , jako, powiadam 
to Herkulefem świadcząc , ręce nasze 
snadniey wydzieraią, niżeli utrzymu- 
ją: Sama śmierć Królowey może cię 
upomnieć, że iuż mniey twemu takie- 
mu miłofierdziu będzie бе godziło na 
potym, niżeli kiedy do tego czafu. 


MOWA П. 


Czyli odpowiedź Alexandra дапа Fo- 
Йот. Daryufza. 


POS Daryufzowi, że nieprzy- 
jacielowi dziękować, fą to rzeczy 
niepotrzebne, a ja w czymemkolwiek 
łafkę Гуа i fzczodrobliwość pokazał, 
tom niewzględem jego przyjaźni, ale 
kwoli naturze fwey udziałał, nie prze- 
ciwko upadkom, ale przeciwko mocy 
nieprzyjaciela (wego czynię. 


Woyny zwięźniami i białymigło- 
wami nigdy nie wiodę,ma być wezbroń, 
kto moim nieprzyjacielem. Ву wżdy 
Pan wafz fzczerze pokoju profił, ро" 
dobnobym йе namyślał,ieśli pozwolić; 


оннан — ODM 
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ale gdy dopiero Rycerftwo тое Н: 
ftownie do zdrady namawia, dopiero 
u przyjacioł moich zginienia mego zło- 
tem (zuka: trzeba mi gó famego fzu- 
Кас do upadku, i głowy mi jego, nie 
jako iukiego nieprzyjaciela, ale by more 
derza z kubkiem trucizny, potrzeba 


Копаусуе pokoju, któreście przy- 
nieśli, jeśli przyimę, zwyciężcą 50 u- 
każą. Oto m! hoynie daruje ziemie, 
które Га po Eufzates rzekę. Ale kędyż 
zemną mówicie? Podobnoście Zapo- 
mnieli, bomci już za Bufratefem. Otoż 
tkie pofagu, które mi o- 


granice wfzyí 
biecuje, przefzedł już móy oboz. Ztąd 
mię wypądźcie *pierwey , abym wie- 
dział, део wafze, czego mi uftępuje- 
cie. Та2 też fzczodrobliwością ofiaru- 
je mi córkę za żonę , która wiem, że 
za jakiego fugę jego póydzie, i fiła mię 
uczci, gdy mię Ç nad Mazeia ) zięciem 
zwać będzie. 


Tdźcież tedy, 4 powiedźcie Królowi 
wafzemiu, i co utracił, i co ma jefzcze, 
to wfzyftko upominkiem ieft wayny, 
to wizyftko darije woyna, która i me- 
go i jego królęftwa granice w rękach 
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to każdemu da z nas, СО ju- 


mając, 
a fortuna rofkaże: jam 


trze yiz ègo dni 
też do Azyey nie odkogo brać, ale in- 


nym dawać przyjachał. 


By mi nierównym, ale po mnie wtó- 
rym być ch ciał, małobym tego, czego 
żąda, nie udziałał, : ale ani dwoje байса 
jed ту światem rządzić może: ani 
dwóch Panow naywiękfze Króleftwo, 
całości nie utracaiąc, mieć może. Dla 
czego dziś poddańftwo, abo jutro woy- 
nę niechay gotuje,ń4 infzey fortuny ie- 
dno jakiey doznał, nie czeka, ani fobie 

obiecuje. 


MOWA Ш. 
Alexandra до Rycerfiwa fwego. 


P>, tak wieje ziem w na- 
- dzieję zwycięftwa, o któreście fię 
bić, mieli, асо tylko to jedno macie, i 
zoftaie wam niebeśpieczeńftwo. (Tu 
im Granik rzekę, Cylicyifkie góry» 
Syryą i Egipt od nich wzięty niewy* 
powiedziane do fławy pobudki przy” 
pominał, A jako Perfowie po pogromie 
od Daryufza ftrofowani, przeto fię PE" 
dą bić, iż uciec nie mogą, trzy: dni jeż 
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bojaźnią zwątleni pod cięfzką armatą 
w tymże mieyfcu ftoją. Desperacyi, 
mówi, ich Żadnego pewnieyfzego i 
więkfzego znaku nie mafz nad ten, iż 
Уйа Miafta fwe popalili, dawaiąc tym 
famym wiadomość, że czego spalić nie 
mogli, to być nafze miało. 


Nazwifk zafię próżnych nie znajo- 
mych Narodow, a co fię lękać macie, 
nic to do bitwy, ani do niebeśpieczeń - 
ftwa nie należy, których oni Tatara- 
mi, których Kaduzyani zowią: ci dla 
tego famego fą nikczemni, że niezna- 
jomi, nigdy lud waleczny tayny nie 
jeft; ale ci nikczemniki, których z jam 
wywabiwfzy, ufzykawano, nic wię: 
сеу, оКгот fwych nazwifk, nie mają. 


A Macedcasiowie tego fercem (wym 
dofzli,i sprawili sobie, że świat kątą 
żadnego. nie ma, gdzie by takich mę- 
zow nie znano. Patrzcie na to nikcze- 
mne ich ftado: ano ieden nie ma nic o- 
krom włocznie, drugi tylko procą k'a- 
myk obraca,nie wiele jako trzeba uzbro- 
jonych, zaczym tám więcey będzie lu- 
dzi darmo ftało, u nas więcey fię ich 
będzie potykało; i nie żądam tego u 
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abyście fię mężnie do boju rzu- 
çili, jeśli wam fam przykładu dobrego 
ferca niedam, i owfzem obiecuję, że 
sam przed pierwfzymi Chorągwiami 
póydę: і bić Пе będę, ile Пе ran trafi, ty- 
le ciała ozdob moich, wiecie, żeć tyl- 
ko fam do łupu nie przynależę, wfzyft- 
kich zwycięftw korzyść i upominki 
na ozdoby wafze obracam. 


was, 


A to mężom walecznym mówię. Bo 
jeśliby którzy tacy między wami nie 
byli, tedybym tak do nich mówił: Ju- 
żeśmy tu przyfzii, fkąd uciec nie mo- 
żemy, tak wiele ziem przefzedłfzy, tak 
wiele rzek,i gór 2а fobą zoftawiwfzy, 
drogę fobie do Oyczyzny ido Bogow 
oyczyftych mieczem tylko trzeba u- 
czynić. 

MOWA IV. 

Daryufza до Rycerftwa wego. 


рға wfzyftkich, które z jedney ftra- 
ny Ocean zalewa, z drugiey He- 
lespont zamyka, wy niedawno pano- 
wie, już teraz nie o fławę, ale o zdro* 
wie i co nadto przekładacie, o W977 
ność, bić бе będziecie. Ten dzień Pań» 


к> 
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ftwo, nad które wiek żaden więkfzega 
i zacnieyfzego nigdy nie miał, abo na 
nogach zatrzyma; abo powali. 


Biliśmy бе nad Granikiem ztym nie- 
przyjacielem, ale małą cząftką woyfka 
nafzego, przegraliśmy w Cylicyey, ie- 
fzcze nam była zoftała Syrya, wielkie 
też króleftwa mego mury Tygr i Éu- 
frat rzeki, ale teraz nam już tu przy- 
fzło: zkąd po pogromie, nie mamy fię 
kędy fchronić. Bo tak długą woy ną, 


wfzyftko zginęło i znifzczało, nie w 
Miaftach lud, nie po Wfiach rolniki wi- 
dzieć, żony zafię i dziatki za nami idą, 
gotowa Macedonom korzyść, jeśli dla 
naymilf(zego potomftwa zdrowia fwe- 
go Żałować będziemy. 


Com ia był powinien, oto woyfko, 
którego niezmierne to pole ogarnąć le- 
dwie może, zgromądziłem, konie, zbro- 
je i ryfztunki rozdałem, Żywność 
tak wielkiemu ludowi opatrzyłem, 
mieyfce, gdzieby Пе woylko dobrze 
sprawiło, obrałem, oftatek wafz jeft, i 
do was przynależy , śmieycie tylko 
zwyciężyć, а fiławę, zbyt Йара na me- 
ёе armate, wzgardźcie. 
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Uporu do tego czafu, a nie męftwa 
baliście fię,który pierwfze natarcie (we 
odprawiwfzy, РУ nieiaki zwierz po u- 
traceniu żądła, mdleie i gnuśnieje. Te 
dopiero fzerokie pola, odkryły ich ma- 
łość, którą Суст’ іе góry zafłaniały. 


A widzicież rzędy rzadkie, rością: 
gnione rogi, śrzednie pułki błahe i nie 
gelte, bo oni,co ich wtyle poftawił, już 
uciekają, na Herkulefa powiadam, koń- 
mi ich podepcemy, bym też innego nic 
okrom wozów kofiowych nie wypuścił 
na nie,a ftanie nam 2а całe zwycięftwo, 
jeśli jeden raz wygramy: boć i oni kę- 
dy uciec nie mają: z tey ftrony Eufrat, 
z tamtey broni Tygr, co przed tym ja- 
ko mur i obronę przed fobą mieli, to im 
teraz jeft na upadek i porażkę: lud nafz 
ochotny jeft, łacny, ich woyfko od łu- 
pu ciężkie. 


Otoż łupami nafzymi uwikłane po- 
bijemy, co nam i zwycięftwo przynie- 
fie; i [zkody dawne nagrodzi. Bo jeśli 
kogo z was Macedońfka fława trwoży; 
ten niechay myśli, że tam narodu tego 
jekt armata, ale nie ludzie, jużeśmy do- 
M 
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tąd bijąc йе częfto, z obojey ftrony 
krwie nie ladajako wypłonili, a zawfze 
w male i trofze, bywa fzkoda ciężfza i 
znacznieyfza. 


Со йе tknie Alexandra, gnuśnym 4 
bołaźliwym niechay бе jakim chce zda, 


' przecię on jedno zwierzę jeft, i jeśli mi 


w czym wierzycie, uporne i głupie, do 
tego czafu, dla nafzey bojaźni, nie dlą 
męftwa fwego fzczęśliwe. * Długo zaś 
trwać nie może,co fię rozumem nie fprą- 
wuje, bo chociaż йе fortuna przychyla, 
jednak nakoniec zuchwałości nie po 
maga. 


Nadto, krótkie iodmienne fą rzeczy 
ludzkie, а fortuna, nigdy fzczerze łafki 
i życzności niepokazuie. Podobno tak 
Bogowie fporządzili, że tym Perfkim 
pańftwem,które dłużey niż przez.dwie- 
ście trzydzieści lat,uftawicznym [zczę- 
ściem prowadząc,na górze fławy Sadar 
wyfokiey, pofadzili, chcą raczey za- 
trząfnąć, niżeli go powalić, i nas przy 
tym oludzkiey fłabości A mdłości napo- 
mnieć, naktórą nikt w fzczęściu pa- 
trzać ani pamiętać nie chce. 
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Nie dawnośmy fami iefzcze woynę 
podniofzfzy, z Grekami walczyłli,ą te- 
raz nam już do domu przyniefioną od- 
ganiamy. Rozmaicie z nami poftępuje 
fortiina, podobno że Pańftwa, którego 
oni pragną,i my fobieżyczymy. Narod 
jeden trzymać nie może. Ale by też 
dobrze nadziejć nie ftawało, potrzeba 
jednak miałaby każdego pobudzić. 
Jużeśmy naoftatek przyfzli. Matkę 
moję, Córki dwie, Ocha nadzieję tego 
Pańftwa,nuż Senatory опе, опо potom? 
ftwo rodu Królewfkiego Hetmany wai 
fze, by niewolniki jakie, nieprzyjaciel 
ma w więzieniu, а jeśli ferca nie wet 
Źmiecie, co wam przyftoi, i fam ро 
wielkiey części więźniem jeftem. 


У угуісіе 2 okow wnętrzności moje, 
wróćcie mi dzieci moje, za które i fam 
umrzeć gotow jeftem. Myślcie fobie, 
Żeć teraz matka moja i dzieci, bom'żo- 
nę w tym tam więzieniu utracił, ręce do 
was podnofzą,oyczyftych Bogów wzy- 
wają, ratunku wafzego, lutości, wiary 
żądają, abyście ich z niewoli, z okow,z 
М» 
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fwawy wyżebraney wybawili, profzą. 


Podobno wierzycie że im radzi ftu. 
żą, którymby i panować niechcieli?wi- 
dzę że już nieprzyjaciel naftępuje z lu- 
dem, 4 ja im bliżey jeftem niebeśpie. 
czeńftwa,cym mniey natych rzeczach, 
które бе mówiły, przeftawam. 


Profzę was przez Bogi Oyczyfte, 
przez ogień wieczny, który przed ołta- 
rzami niofą,przez jafność fłońca w [cho- 
dzącego w granicach Pańitwa mego, 
przez nieśmiertelną pamięć Króla Cy- 
rufa, który Medy i Lydy zwojowa- 
wfzy, Panowanie im odjąwfzy, tu do 
Perfyey Stolicę przenioófł naypierwfzy, 
wyfwobodźcie od oftatniey żelżywo- 
ści flawę i narod Perfki. 


Idźcie ochotnie, 4 nadzieji pełni, a- 
byście tę fiawę czafom potomnym zo- 
ftawili, którąście od Przodków (wych 
wzięli. Teraz w prawicach wafzych wol- 
ności, majętność, nadźieję czafow dal- 
fzych,niefiecie. Kto śmiercią gardzi, u- 
ftrzeże Пе jey, а za bojaźliwym sama 
fię goni. 
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Oto ifam nietylko zwyczajem do- 
mow ym, ale wyfoko na wozie.aby mię 
każdy widział jadę, ani fię zbraniam te- 
go abyście mię nie naśladowali,czy mę- 
ftwa, czyli gnufności przykładem wam 
będę. 


MOWA V. 
Daryüfza zachęcająca do boju. 


[2 y mię była fortuna z nikczemnymi 

ludźmi, iztakimi co jakiekoiwiek 
życie, nad uczciwą śmierć wolą fpoliła, 
miiczałbym był raczey teraz, niż pró- 
Żne бома mówił Ale iżem wafzego 
męltwa i wiary pewnieyfzemi świade- 
ćtwy nad życzność Гуа dofzedł, tedy 
fmi też oto йе ftarać barziey przy ftoi,a- 
bym takich przyjacioł był godzien, niż 
jeśliście fię odmienili wątpić. 


Wyście ztak wiele: tyfięcy, które 
pod chorągwią moją ftały , dwakroć 
zwyciężonego, dwakroć uciekającego 
nie odftąpili. Wiara i ftateczność walza, 
że бе jefzcze mam za Króla, fprawuje- 
Zdraycy izbiegowie w miaftach moich 
królują, nieaby z tey zacności godni 
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byli, ale żeby te ich dobra i fzczęście 
wam powabem było. Woleliście wy 
jednak za mną niżeli 24 zwyciężcą iść; 
przednie godni tego, aby, jeśli ja nie 
będę mógł, tę życzność Bogowie 24 
mię oddali, i na Herkulefa przyfięgam, 


że wam oddadzą. 


Nie będzie żadnego tak głuchego 
wieku, żadąey tak niewdzięczney fla- 
wy. abyście nie mieli wieczney pamię- 
сі otrzymać i zalety. А tak, bym też 
dobrze myślił przed nieprzyjacielem u- 
ciekać, nad co nie mam nic przykrzey- 
fzego,takie ferce i cnotę w was bacząc, 
dam mu bitwę. 


Boadługoż wżdy będę w Króleftwie 
mym wygnańcem? długoż granicami 
Pańftwa mego przed Królem obcym i 
cudzoziemcem będę uciekał, gdy mogę 
abo fzablą, com utracił,odjąć, abo więc 
uczciwą śmiercią zginąć ? chyba żeby 
to była lepfza, czekać rozkazania 2%У- 
ciężcy, i przykładem Mazeja i Mitrena, 
wyprofić fobie u niego Krółeftwa jie- 
dnego narodu, kędy on już będzie ra- 
czey fławiefwey niż gniewu dogadzał. 
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Niechay: tego Па mię Bogowie nie 
dopufzczają: aby mi tę ozdobę głowy 
mey kto abo wziąć, abo darow ać miał, 
pókim żyw; ја Pańftwa tego nie utracę, 
tenże jego, który 1 mego zdrowia, ko- 
niec będzie.Jeśli сеп је w wasanimufż, 
jeśliście to fobie za prawo niejakie u- 
czynili, będąc wfzyfcy ludzie wolni; 
żaden z was Macedona przykrego, 2а- 
деп jegotwarzy hardey nie będzie сіег- 
pial. Każdemu prawica, abo tak wiele 
niefzczęścia już przerwanęgo ротіїє, 
abo więc koniec udziałą. 


Zaprawdę, јако nieuftawiczna jeft 
fortuna: jam przykładem znaczny m;dlą 
czego też ftafznie jey naftąpienia fkro- 
mnieyfzego czekam,acz jeśli Bogowie 
fprawiedliwey 1 pobożney woyny nie 
radzi widzą,czemu Rycerlkim ludziom 
uczciwie umrzeć niefłufzna?a tak przez 


<> 


J 


woyfka morzem ztąd na Grecyą pofła- 
ne, przez tak wiele zaakow wyftawio- 
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nych od Królów Perfkich Ро zwycię- 
ftwach profzę was, krwie waflzey fzlą- 
checkiey, i narodu wafzego ferce go- 
dne weźcie, tąż ftatecznością па przy- 
fzłe trudności,którąście odprawili prze- 
fzłe, idźcie,cokolwiek fzczęście będzje 
chciało poczynać. Mnieć abo wielkie 
zwycięltwo, abo znaczna bitwa, nie- 
śmiertelnym uczyni. 


MOWA Үг 


Czyli o)powiedź niewiernego zdray- 
cy Nabarzana. 
JĄ" wiem, że zdanie moje z pier- 

wfzego weyrzenia ufzom twoim 
nie będzie wdzięczne. Aleć i Doktoro- 
wie choroby głownieyfze, przykczey- 
fzymi lekarftyy gubią, i żeglarz kiedy 


fię rozbicia lęka; dla całości, wfzyftko 
co ma z okrętu wymiata. 


Ja przecię nie radzę, abyś fzkodę ja- 
ką działał: ale abyś i fiebie i pańitwo 
radą dobrą zachował. Bogi rozgniewa- 
ne mając, wojujemy z Grekami, fortu. 
na upornie Perfy goni. Znowu jako po- 
cząć, а nowych Пе ipofobow ująć trze- 
ba. Szczęście i Króleitwo inizemu zleć 
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na czas, którego dotąd będą zwać Kró- 
łem, aż nieprzyjaciel z Azyey wyje- 
dzie: zwyciężcać go potym odda, co w 
krótkim czafie rozum obiecuje. 


Baktryańfkie Pańftwo jefzcze jeft 
całe: Indya i Sagowie ciebie Królem 
zowią, tak wiele narodow , tak wiele 
woyfk,tak wiele tyfiecy konnego i pie- 
fzego ludu na odnowienie woyny i fił 
dofyć znaydzie, więkfza jefzcze zofta- 
wa, niżeli fię odprawiła woyna. Czemu 
na zginienie kfztałtem źwierza bez ro- 
zumu i potrzeby bieżymy? Rycerfkich 
ludzi jeft, barziey gardzić śmiercią, ni- 
żeli nienawidzieć zdrowia. 


Częftokroć gnuśni nad pracą бе fte- 
fkniwfzy, do wzgardy fiebie przycho- 
dzą,lecz cńotarzeczy każdey doświad- 
cza, aśmierć wfzyftko pieczętuje, do 
którey nie leniwo iść dofyć każdemu. 
Jeśli tedy do Baktr, jako do naybeśpie- 
cznieyfzego mieyfca uftąpić chcemy. 
Podkrólego tego tam Pańftwa Beffa, 
Królem dla czafu takowego uczyńmy, 
który wfzyftko ufpokoiwfzy,tobie pra- 
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wdziwemu Królowi, odda wiernie Рай- 
ftwo. 


zp 
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MOWA ҮП. 
Alexandra до Rycerftwawśrzó0 woy- 


ny до pokoju vJomu tejkniącego. 


[ię dziw temu, Rycerze moi, że па 
tak wielkierzeczy, któreśmy da- 
tąd [prawili, patrząc, i pokoju йе wam 
już chce, i tawy więcey niechce. Bo 
że nie wfpomaię lllirikow, Trybalow, 
Beocyey, "Ггасуеу, Sparty, Acheow, 
Peloponezow, com abo fam wzioł, abo 
Hetmani moi pobrali. 


Oto woynę ku Helefpontowi rufzy- 
w[zy, zrąk i niewoli narodu grubego 
Jony, i Eolidfką ziemię wydarliśmy; 
$ Karyą, Lidyą, Kapadocią, Frygią, Pa- 
flagonią, Pamfilia, Pifidy , Cylicyą, 
Syrią, Fenicyą, Ormiany, Perfyą Me- 
dy, Partyenę trzymamy. 


W ięcey jam Раба podbił, niż dru- 
dzy miaft dobyli, a niewiem jeślim ich 
teraz wyliczając którego Іа takiey 
wielkości nie przepomniał. Bym tedy 
pewien był utrzymania tych Pańftw, 
któreśmy w tak krótkim czafie pobrali, 
jabym zaifte do domu mego, do matki, 
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do fiofr, i do innych przyjacioł, byście 
dobrze niechcieli, bieżał; żebym tam 
raczey nabytey z wami fławy zażył, 
gdzie nas przednie upominki zw усіе- 
ftwa nafzego czekają, żon, dziecj, ro- 
dziców radość, pokoy,.korzyści mę- 
ftwem doftatney beśpieczne trzymanie 
i używanie. 


Ale, Rycerze moi, w tym nowym, 
i jeśli prawdę znać chcemy,by w upro- 
fzonym panowaniu gdy jefzcze naro- 
dy do fłuchania i do pofłufzeńftwa są 
bardzo trudne, potrzeba czafu; aby tak 
do fkromności przy fnadnych obycza- 
Jach przywykając, dziczyzny odftąpili. 


I zboża czafu, ażby doźrzały, po- 
trzebują, i rzeczy niektóre choć zmy- 
flu żadnego nie mają, zwyczajem wła- 
fnym do niejakiego ufkromienia з до- 
fkonałości przychodzą. A cóż rozu- 
miecie otąk wielu narodow, aby Йе 
domowemu rofkazowaniu i nazwifko- 
wi przyzwyczaiwfzy z nami Йе áni о: 
fiarami i nabożeńftwem, ani obyczay- 
mi, ani mową zgadzając, bitwą jedną 
zwalczone, tąż mogły być ufkromione 
i utrzymane: Szabla ich wafza dzier- 
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ży ifprawuje, nie obyczaje włafne, ci 
którzy fie was obecnych boją, nieobe- 
cnym nieprzyjacielmi będą. 

Z źwierzem dzikim rzecz mamy, 
który ułowiony w fkrzynię wfadzony, 
iż natura nie może,czas ufkramia. Więc 
4 to ja teraz z wami mówię,jakobyśmy 
już wfzyftko co Daryufz trzymał wzię- 
li, ano Nabarzan Hirkanią ofiadł, å Bes 
zdrayca i morderz Pana fwego, nie tyl- 
ko Baktry ma, ale nam jefzcze grozj, 
do tego Sogdyani, Dachy, Mafageto. 
wie, Sagowie, Indowie, fwobodnie i 
wolno fobie miefzkają, jeśli nafz ku 
domowi zwrót obaczą, 2а nami wlzy- 
fcy śpiefzno póydą. 

Abowiem ci jednego Га rodu, my 
cudzoziemcy i obcy, łacniey każdy Pa- 
nu krwie (wey będzie poddanym, by 
też dobrze był taki, którego бе lękają. 
Otoż abo czegośmy doftali, utraćmy, 
abo więc czego jefzcze nie mamy do- 
ftańmy. Jako Doktor w chorym ciele 
niczego niezaniedbywa, i niezoftawuje, 
coby fzkodzić mogło, tak i my, cokol- 
wiek do panowania przefzkadza, ode- 
tniymy.Częftokroć ifkierka lekce zwa. 
żona, okrutny wznieciła ogień. 
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Nic fie w nieprzyjacielu beśpiecznie 
wzgardzić nie może, którym pogar- 
dzifz, tego кут aiedbalftwem ufilifz i 
zmoćnifz. I Daryufz ci nie dziedzi- 
cznym prawem Króleftwa doftał,ale da 
majeftatu Cyryfowego dobrodziey- 
ftwem Bagoi rzezańca jefzcze jednego 
przyfzedł, zaczym nie wierzcie aby 
Bes pracą wielką Pańftwa tego miał 
doftąpić. | 


Kędy my, nie ladajakośmy zbłądzili, 
jeśliśmy dla tego Daryufza zwycięży- 
li, abyśmy jego fłudze Króleftwo poda- 
ії, który Пе oftatnie zapamiętałey i nie 
cney rzeczy ważył, gdy Króla Pana 
fwego i obcego ratunku nawet potrze- 
bującego, wierę, któremubyśmy byli 
my zwyciężcy przepuścili, by więźnia 
jakiego w pętach miał, i naoftatek aby 
nie był od nas wcale zachowan, zabił. 


Tego wy na Pańftwie ścierpicie , 
którego ja па krzyżu rychło widzieć 
pragnę, aby Królom i narodom wfzyft- 
kim wiarę zgwałconą dobrze zapłacił. 
Bo jeśli wkrótce wieści przyidą, że 
miafto Greckie, abo Helefpont plon- 
druje, jaki żal mieć będziecie, widząc, 
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ano Bes, korzyść і upominki wafzego 
zwycięftwa bierze, i pofiada? Ná ten 
czas do odbierania majętności fwych 
Pośpiefzycie fię, natenczas йе do ar- 
maty rzucicie. 


A jako to daleko lepiey, póki trwo- 
gi pelen, i ledwie przy fobie, zdziałać i 
dokończyć? Tylko nam zoftaje drogi 
na dni cztery, którzyśmy “ták wiele 
śniegu podeptali, tak wiele rzek prze- 
byli, tak wiele: gór wzbyt wyfokich 
przebiegli, już nie morze wylewając, 
drogę będzie hamowało, nie Cylicyi- 
fkie ciafności, i trudności nas zatrzy= 
mają,rowniny wielkie i otworzone ma- 
my, na famym progu zwycięftwa ftoi- 
my, trocha tylko zbiegów i Pana (we: 
ga mordere jeft jefzcze. 


Niepofpolita to wafza bedzie, świad- 
czę Пе Herkulefem, pofługa,w upomin- 
ku ją nieśmiertelney ftławy czafom po- 
tomnym zoftawicie: gdy o Was mówić 
będą: żeście fię Daryufza nieprzyjacie- 
la po okrutney śmiercj, gniew przeciw- 
ko niemu odmieniwizy, nad mordercą- 
mi zemścili, żaden bezbożny (fzable 
wafzey nie ufzedł, To gdy fprawicie, i 
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fami Perfowie,do wiernieyfzego pod- 
dańftwa fkłonniey fi będa, kiedy uyrzą: 
że”pobożne woyny гесе wafże odpra- 
wują, nie Pańftwu ich, ale niecnocie 
Beflowey nieprzyjacielmi jefteście. 


MO W.A ҮШ. 
Alexandra do R ycerfewa z okazyt, fpi- 


‚Дш ua [we życie uczymonego. 


R ycerftwo moje, trochy ludzi niecne 
Mzamyfy, mało mię wam nie wydar- 
ły,opatrznością i miłofierdziem Bogów 
nieśmiertelnych żyję; czci godna obe- 
cność wafza, żem fię barziey nate za- 
pamiętałe morderce rozgniewał, przy- 
тиа: Abowiem 24 jeden to шоу 
duch, rzeknę raczey, za jeden to poży* 
tek życia mojego mam, tak wiele Ry- 
cerfkim ludziom,którzyście ті йе prze- 
dnie dobrze zafłużyli, moc jefzcze kie- 
dy dobroczynnością wfzelką oddać i 
nagrodzić. - Fü wzdychanie żolnierfłwa 
przerwalo mu rzecz, i płakali w(zyfcy. ) 
Kedy on; A jakoż was, mówi,barziey 
rozrzewnię, gdy takich zamyfłów her- 
fzty ukażę, których jefzcze lękam fię 
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mianować, i jakoby ich przy całości 
zoftawując, å to imion nie wfpominam. 
Ale trzeba dawney miłości wnętrzney 
zapomnieć, i bezbożnych ludzi Konju- 
racyą odkryć. Во јако tak wielkiey 
niecnoty mam zamilczeć? ano Parme. 
nio w takim fwoim wieku, tak wielą 
moich, tak wielą Oyca mego dobro- 
dzieyftw obowiązany, domowi nafze- 
mu przyjaciel naydawnieyfzy, do tak 
zapamiętiłey roboty herfztem йе być 
obiecał. Sługa jego Filota, Lewkołaja, 
Dimitra itego Dymna, którego ciało 
widzicie, iinfze takowego fzaleńftwa 
pomocniki na zdrowie moje qaprawił. 


Cóż tedy rozumiecie , jaki był 
tego animufz , który dowiedzia- 
wfzy fię zdrady , ukrył ją, która że 
koniecznie namówiona była, śmierć 
Dymnowa pokazuje. Zaifte choćby 
był co niepewnego powiedział, mąk 
fię mógł nie bać. Cebalin bynaymniey 
miefzkać піесһсіаі, fumnienie fwe co 
rychley warował, tak, aż gdziem бе 
ту!, do iaźnie wpadł, fam F'ilota ni- 
czego fię nie |ękał, niczemu nie wie- 
czył 
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O jako to człek wielkiego animu(zu? 
i tenżeby twarzy nie odmienił, fłyfząc 
o niebeśpieczeńitwie Pana (wego? nie 
ftuchałby z pilnością tak wielkiey re- 
Јасуі? ale milczenie to, wiedziało co 
fię miało dziąć, i chciwa nadzieja pa- 
nowania, uporną myśl naoftatni haki 
niecnote wpędziła. Ociec jego Medyą 
rządzi: fam między wielą ffetmanów 
moich, ze mnie игой(2у і Шу wzią- 
wfzy, nadzieję tę położył, i to więcey 
fięga niż może. Ta ofierociałość moja, 
iż ja potomftwa nie mam, jeft w pogac- 
dzeniu: 41е błądzi Filota, gdyż pókiście 
wy zdrowi, ją fierotą być nie mogę. 


(Potym lift Parmenionów , do synow 
Nikanora i Filoty pifany i przejęty, ww fzyft- 
kim w głos czytał: który wierę nie miał nic 
tak wielkiego w fobie.Ta była jego fumma,) 
Pierwey o fobie, potym io wafzych 
pieczą mieycie, bo tak,cośmy poftano- 
wili, fprawimy. 


Т przydał Król: że tak jeft pifany, iż 
chociażby do rąk synowfkich przy- 
fzedi, mogliby go zrozumieć przedtym 
© wizyftkim wiedząc,by go też i prze- 
N 
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jęto, tedyby nikt niczego Пе złego do- 
myślić fufznie nie mógł. Ale kto rze: 
knie, oto Dymn kiedy infze mianował 
Konjuraty, Filoty nie wfpomniał? jecz 
to nie niewinnośćFilocinę ale potencyą 
jego ukazuje, gdyż fię go tak boją ci, 
którzy go mogą wydać, że chociaż fię 
sami przyznawają, jego tają. 


Aleć Filotę żywot przefzły wyda- 
wa. On Amincie bratu memu ciote- 
cznemu,gdy mi jefzcze w Macedoniey 
ftal na zdrowie, pomagał wfzyftkiego, 
On Attalowi, nad któregom ja nigdy 
głównieyfzego nieprzyjaciela nie miał, 
fioftrę fwoję za żonę dał. On kiedym 
mu, jako to tak wnętrznemu przyjacie- 
lowi przez pifanie oznaymił, czym mię 
Jowifz Amońfki nazwał, śiniał tak od- 
pifać. 

Jać tobie winfzuję, iżeś między Bo- 
gi policzon, i wzięt, ale mi żal tych, со 
pod tobą Panem żyć będą takowym, 
któryś 2 kondycyi ludzkiey wyfzedł. 
Te fa Rycerze moi, animufzu dawno 
ode mnie odwróconego, i nieżyczliwo- 
ści a zazdrości fławy, znaki i świade- 
twa, którem w fobie jako mógł długo 
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trzymał -i боті. Abowiem zdało шл 

йе, jakobym część wnętrzności z fie- 1 
bie wydarł, gdybym fobie tak lekce 
ważył tych, którymem ја w dziw wie- \ 
le dobrego udziałał. | 


Lecz już nietrzeba fłow karać, u: i 
porny język w miecze Пе odmienił. Te, 
jeśli mi jedno wierzycie, F'ilota na mię 
naoftrzył; którego tak wolno wypuści- 
wfzy, gdzie fię fam Rycerze moi po- 
dzieję? komu fię głowy fwey powie- 
rzę? nad konnym ludem, nad to lepfzą 
mówię częścią woyfka, nad pierw[zy- 
mi wielce szlachetney młodzi, jednego ү 
jego przełożyłem, zdrowie, nadzieję, 9 
zwycięftwo moje, wierze jego i obro- 
nie poleciłem, O yca jego do teyże do- 
ftoynoścj; którąście mi wy dali, przy- | 
puściłem, Medyą, nad którą Pańftwo | 
"Żadne bogatfze nie jeft, tak wiele są- 
fiad domowych, tak wiele tyfięcy to- 
warzyfzow, jemu podałem i zleciłem, 
zkądem chciał obrony, i ratunku, nie- | 
beśpieczeńftwo przyfzło. 


O jąkożbym ja był fzczęśliwfzy; 
bym буі w potrzebie zginął, raczey 
2 
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nieprzyjacielowi korzyść, niżeli fwo- 
jema ofiara; a teraz wybrnąwfzy z nie- 
beśpieczeńftw, którychem fię tylko lę- 
kał, natom przyfzedł, czegom fię ni- 
gdy bać nie miał. Zwykliście mię czę- 
fto Rycerze moi profić, abym zdrowiu 
fwemu folgował, to mi fami dać może- 
cie, co abym czynił, radzicie. Do wa- 
fzych rąk, do wafzey szable uciekam, 
nad wolą wafzę żyć niechcę, acz, by- 
ście chcieli, nie mogę, jeśli mię nie o- 
bronicie. 


MOWA ІХ 


Floty oczyfzczającego fie z wim 
r Y Ет: Ру Осие Y4 
/pyku, którą ntm wktadano. 


Ae niewinnemu znaleść łacno, ale 

nędznikowi hamować mówę, tru- 
dno; dla czego tak między спут fug 
mnieniem, å niezbędną fortuną zdyba- 
ny. jakobym i fobie fam i czafowi te- 
mu niefzczęfnemu dogodzić miał, nie 
baczę. Nie mafz widze przednie do- 
brego kauzy mojey sędziego, który 
dla czego mię fam też fłuchać niechciał, 
na Herkulefa powiadam nie rozumiem, 
gdyż uznawizy fprawe, jednako mu 
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wolno i potępić mię, i ofwobodzić, а 
póki nie uzna, wolny być uczyniony 
od nieprzytomnego żadnym fpofobem 
nie mogę, który od obcego jeftem 
zdany. 

Lecz aczkolwiek człeka związane- 


go rzecz obronna nietylko jeft dare- 
mna ale i nie miła,bo jakoby nie ukazuje 


Sędziemu sprawy trudności,ale go ftro-. 


fuje; wfzakoż j kimkolwiek fpofobem 
godzi mi fię mówić,nie odbieżę fię fam; 
ani йе tego dopufzczę, abym бекори 
zdał włafnymanoim dekretem zdany. 


Ja zaprawdę o com jeft obwiniony 
nierozumiem. Nikt mię zgoła między 
Konjuratami nie mianował,ani położył, 
Nikomach o mnie nic nie powiedział, 4 
Cebalin, więcey nad to, co fłyfzał,wie- 
dzieć nie mógł. Ale Król wierzy, iżem 
ja herfzt i głowa tey konjuracyey? kie- 
dyby tak było, Dymn fwego herfzta, 
nie mógłby był zamilczeć, i opuścić, 
zwłafzcza gdy go pytano,mógł mię choć 
fałf(zywie mianować, aby był tym ғу 
chley Nikomacha dowfzyftkiego przy” 
Wiodł. 
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Bo powiedziawfzy i odkrywfzy 
fwóy zamyfi, mego imienia taiłby był, 
żeby je tdk бе zdał przepuścić towa- 
rzyfzowi, á Nikomach, o którym on 
wierzył że go famego miał zamilczeć, 
powiedziawfzy drugich , mnieby też 
nie powiedział?profzę towarzyfze moi, 
by był Cebalin do mnie nie przyfzedł, 
пісті o Konjuratach nie powiedział, 
jeślibym fię ja byłdziś tu fprawował, 
gdy на mię nikt nie (karżył? 


By też dobrze Dymn jefzcze żył, by 
i chciał mi przepuścić, 4 drudzy co ży- 
ją dotąd jako o fobie wyjawiwfzy, 
mnieby ochronili? złośliwy i fzkodli- 
wy nędznik fwoje cierpiąc niefzczęście 
cudzym йе koi і ciefzy: 1 także wiele 
winnych na mękach, prawdy zatają? a- 
leć temu co maumrzeć, nikt nie prze- 
pufzcza: Ani też on komu, jako ja ro- 
zumiem. 


Teraz do famey rzeczy, to jeft do 
żadnego przedfiewzięcia złego, i do је: 
dnego tego, wrócić ті Пе trzeba. Cze. 
muś Filota rzecz do ciebie odniefion 
zataił, czemu tak śmiele i bez ftrwoże- 
nia gdyć powiadano fłuchał?cokolwiek 
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w tym jeft: Alexander, kędyś jedno 
teraz, odpuściłeś mi,gdym fię przyznał 
гекет twoję zaftawę animufzu prze» 
profzonego obłapił, na bankieciem po- 
tym u ciebie był. Jeśliś mi uwierzył, 
tedym wolny uczyniony, jeśliś prze- 
puścił, wypufzczony, ftoy choć przy 
twym dekrecie. 


A tey nocy oftatniey, jakom od fto- 

łu twego odfzedł, com udziałał? jaki ц- 
czynek móy nówy do ciebie cdniefio- 
ny animufz twóy odmienił? fpałem w 
nocy, gdy mię niemyślącego ani dbają- 
cego о niefzczęście, nieprzyjaciele 
wiążąc obudzili. A jakożby to tak 
niecny morderz i zdrayca tak barzo 
mógł fpać ? ludzie zapamiętali kiedy 
dła niepokoju od fumnienia fpać nie 
mogą, rozruchy ich wnęcrzne dręczą, 
nietylko po zamyślonym ale i po Zro- 
bionym łotroftwie, mnie moja naprzód 
niewinność, а potym i twoja prawica 
beśpiecznym od tego wfzyftkiego by- 
ła uczyniła: i nie lękałem йе, aby u cie- 
bie cudze więcey okrucieńitwo, niżeli 
włafna twoja łafkawość mogła. 
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Aleć niechay nie będzie tego żal ч: 
żeś mi iwierzył, bo'mi była rzecz od- 
niefiona od chłopca, który dni świadka, 
ani zakładu żadnego prawdziwey fwey 
powieści mógł dać, i któryby był, 
wfzyftkich potrwożył, kiedyby go by- 
li fiuchali Atom niefzczę(ny czło- 
wiek tak wierzył, iżem miłośnika i nie- 
rządnika pofwarków uchal, miałem je- 
go wiarę nadto podeyrzaną,iż nie fam, 
Ale przez brata znać o tym dawał, ba- 
łem fię, by fię nie zaprzał, że to kiedy 
Cebalinowi zlecał, а jabym бе był nie 
zdał wielu przyjacioł Królewfkich ná 
niebeśpieczeńftwo przywodzić. [{аК 
nikomu niezafzkodziwfzy, znalazłem 
przecię kto mi życzy raczey zginąć, 
niżeli бе przy całości zoftać. 


А co mniefnacie jakiebym ја był fo- 
bie nieprzyjaźni zjednał, kiedybym był 
udzie niewinne rufzył? ale fię Dymn 
żabił? zażem já też,iż tak udziałać miał, 
mógł proroko wać?bynay mniey. Wfparł 
tey powieści, dle mnie naymniey Ceba. 
lin przedtym nie porufzył. Bym ja był 
w tey Konjuracyj, tedybym był dwą 
dni W tym tak nie leżał, Cebalinby fię 
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był barzo łacno fprzątnął, i po wynu- 
rzoney zdradzie niewiem czegobym 
był miał daley czekać. Na pokoy kró- 
Jewfki, szablę u boku mając chodziłem 
fam, dla czegożem przedfięwzięcie ой: 
kładał? abom nieśmiał bez Dymna? toć 
tedy on był herfztem Konjuracyi;i pod 
jego zafłoną byłem, który Pańftwa Ma- 
cedońfkiego fobie życzę. 

Więc, а kogożem ja 2 was przenay- 
mował któremu бе Hetmanowi або 
Rotmiftrzówi barziey zafługował? za- 
rzucają mi,że Пе oyczyftą mową brzy” 
аге, że obyczaje Macedońfkie nie ро: 
dobają йе mi, i 12е je: ale to tak praw- 
da, jako, że Pańftwa pragnę, którym i 
gardzę. Już dawno mowa nafza domo- 
wa 2а uftawicznym obcowaniem z na- 
rodami różnymi na poły zginęła, tak 
zwycięzcom jako zwyciężonym trze- 
ba fię infzey uczyć. 


Zaprawdę, nie barziey mi terzeczy 
fzkodzą, niż że Perdyki syn Aminta 
chciał zabić Króla, a ја miałem z nim 
towarzyftwo iprzyjaźń, і jefzcze nie 
вате tego fobie, jeśliże jedno nie była 
fufzna, ibyśmy byli brata Królewfkie- 
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go miłowali. Bo jeśli na onym ftopniu 
człeka ftojącego czcić nie było potrze- 
ba, ja żem tego nie zgadł, dla tegom wi- 
nien? czyli niewinny przyjacielem bę- 
дас winnemu, mateż z nim ginąć? jesłi 
to fłufzna, czemuż tak długo żyję, jeśli 
niefłufzna, dla czego 42 teraz mam um- 
rzeć? alem w liście do Króla pifał, tych 
mi żal,co pod takim będą Panem, który 
Że jelt synem Jowifzowym, wierzy. 


Ale ty wierna å cała przyjaźń, i ty 
rady fzczerey niebeśpieczna wolność, 
wyście mię ofzukały,wyście mię Збут 
to, com rozumiał nie zamilczał, przy- 
mufiły. Znam йе do tego, żem to pi- 
fat Królowi, dle nie o Królu. Abowiem 
nie naganiałem mu żadney zazdrości, 
alem бе o niego w tey mierze bał. Zdał 
mi fię godnieyfzy Alexander, aby był 
tak milcząc przyznawał fię do Jowifza, 
nie chelpłiwie fam o fobie głofił. 


Lecz iż powieść Bofka prawdziwa 
jeft, niechay Bóg moim będzie świad- 
kiem, wy poślicie do Amona, o taje. 
mney'go złości теў pytaycie,mnie do- 
tąd w więzieniu trzymaycie, јаб nie 
wątpię, że ten który Króla nafzego 
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wziął 24 syna,żadnemu йе zdraycy ro- 
du fwego utaić nie dopuści, co jeśli teź 
nad opowiedzenie i wyjawienie Bofkie 
pewnieyfze męki być rozumiecie, oto 
abyście prawdy dofzli, i tego fię nie 
zbraniam. 


Zwyklić w prawdzie obwinieni, i a 
gardło ofkarżeni, przed wami ftać z ro- 
dzicami,alem janie dawno dwu braci u- 
tracił, a Оуса ani ukazać, апі o ratunek 
profić, mogę, gdyż i onego także Kon- 
juratem udziałano, Mało ma natym 
niefzczęściu, że nie dawno Ociec tyle 
synów utrącjł już tylko па jednego pa- 
trząc i tego ma oftradać, jeśli go je- 
fzcze i famego nie pogrzebią. A tak 
móy naymilfzy Oycze, i dla mnieize 
mną umrzefz. Ја tobie zdrowię odey- 
muję, ja ftarość twoję tracę. Bo 4 na- 
cożeś mię niefzczęfnego urodził, gdy 
Bogowie niełafkawi? czyli na to, abyś 
te pożytki wziął ze mnie, które cię fa- 
mego czekają i potkają? niewiem jeśli 
młodość nroja, czyli twoja ftarość nę- 
dznieyfza. 


Ja w młodym wieku ginę, ciebie kat 
zamorduje, którego śmierć już czekała, 
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by była fortuna nieco chciała wytrwać. 
| Wzmianka Oyca mego przypomniała 
| mi, jakom ja nie bez trwogi, i nic nie 
miefzkając odnieść miał, co mi powie- 
| dział Cebalin. Bo Parmenio, Кого był 
| pofłyfzał, że Filip Doktor, gotował 
truciznę Królowi, zarazem do niego 
lit pifal, od lekarftwa go chcąc odftra- 
fzyć, które mu Doktor miał dać. A 
wierzonoż Оуси memu?byłże w jakim 
ufzanowaniu i poważeniu lift jego ? ja 
też ilekrociem fłyfzane rzeczy takowe 
donofił, zawfzem z naśmiewifkiem był 
tak lekkomyślney wiary odpędzony. 
Owo igdy donofimy, nieprzyjaźni, i 
gdy milczemy, podeyrzeni jefteśmy, 
cóż mamy daley działać ? 


MOWA X. 
Amynty oczyfzczającego fie także = 
winy [руш przeciw Królowi. 


j | Sa nafz będzie ko- 

niec, wyznawamy, że fzczęśliwy 
tobie winni będziemy, niefzczęśliwy 
fortunie przypifzemy. 


Nie dzieje Пе nam gwalt żaden przy ` 


ә 
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fprawie, аёо wolne ciało i ducha mamy, 
ubior też,jako za tobą zwykliśmy cho- 
dzić, wróciłeś, {prawy бе nie lękać mo- 
żemy, fortun mufimy. Coś przełożył 
w końcu, profzę dopuść.niechay ná to 
pierwey odpowiem. Królu, my fię w 
w tym nie czujemy, Abyśmy kiedy 
przeciwko majeftatowi twemu mówić 
mieli, rzekłbym,żeśty dawno zazdrość 
umorzył, by to nie było ztąd podey- 
rzenie, jakobym łagodną 4 pochlebną 
mową; infze głowne rzeczy zarzucone 
chciał tłumić. - 


Ale jeśliś którego żołnierza twego, 
bądź w drodze nadpiefzałego i zmordo- 
wanego, bądź w potrzebie i niebeśpie- 
czeńftwie bedącego, bądź w namiecie 
chorego i rany leczącego jakie Rowa 
niecierpliwie fłyfzał, tedyśmy 24 рох 
filugami nafzymi rycer(kimi tego godni, 
abyś to raczey na czas niepomyślny, 
niżeli na wolą nafzę i па nas famych 
zwalił. 


Kiedy бе nam nie wiedzie; wfzyfcy 
nam winni, nawet ciało (we, które nam 
Przecię jeft miłe, tłuczemy, i dzieci w 
te czafy 'na oczy rodzicom przy (zedłe 
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fzy: niewdzięczne bywają, ani miłości 
znają, jako przeciwnym „obyczajem, 
gdy nas podarkamiczczą,gdy pod upo- 
minkami ciężko do gofpod idziemy,kto 
nie rad? kto' onego wefela utrzymać 
może? 


Ludzi rycerfkich śni gniew, ani rå- 
dość krefu nie zna.Wfzyfcy zá affekta- 
mi idziemy, ganimy, chwalimy, lutuje- 
my fię,gniewamy fie.Jako obecna fkłon- 
ność każe, dopiero chcemy do Indyey 
i Oceanu, dopiero zaś żony idzieci па 
pamięć nam przychodzą, które przecię 
myśli, które fpólne rozmowy, znak 
trąbą dany kończy, każdy do fwych 
fzeregow i rzędow bieży, а cokolwiek 
бе w namiecie gniewu urodziło, ten ná 
głowie nieprzyjacielowi ufiada, daliby 
to byli Bogowie, żeby był tylko йоу 
Filota wykroczył. 


Wracam Йе tedy do tego w czym 
nas obwiniono. Ześmy przyjaźń z Fi- 
lotą wiedli, nie przę, i owfzem wyzna» 
wam, żeśmy fię o nię ftarali, i wielkie- 
śmy z niey pożytki odnieśli. Czyli fię 
dziwujefz, żęśmy Parmeniona,któregoś 

ty wtórego ро fobie liczył, syna tobie 
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niemal nad wfzyftkie inne przyjacioły 
miłego, czcili iważyli? tyś zdprawdę 
fam Królu, jeśli prawdy chcefz fłuchać, 
nam do tego niebeśpieczeńftwa dał 
przyczynę. 


Bo 4 któż inny to (prawił, że Пе do 
Filoty ubiegali, którzy fobie łafki two- 
jey życzyli? od niego tobie zaleceni, 
do tego ftopnia przyjaźni z tobą atośmy 
przyfzli, ten on był u ciebie, któregoś- 
my u fiebie życzyć łafki, bać niełafki 
mieli. Izaliśmy nie wfzyfcy, gdyś fam 
pierwey mówił, а my zd tobą, przyfię- 
gli tobie, że też nieprzyjaciele, też i 
przyjaciele mieć będziemy które ity? 
tą przyfięgą pobożności obowiązani, 
mielibyśmy być niepzyjacielmi temu, 
któregoś fam nad inne fzanował? 


Jeśli to zdrada, trocha będzie u cie- 
bie niewinnych,i owfzem powiadam па 
Herkulefa, nikt, gdyż fię o przyjaźń 
Filoty ftarali wfzyfcy, i wfzyfcy mu 
przyjacielmi być chcieli, acz nie tyle 
tego dofzli, jako pragnęli, tak jeśli Z 
konjuratami pofpołu przyjacioły li- 
czyfz, áni przyjacioł od Koniuratów 
odłączyfz, którzy także o to ufiłowali, 


— 
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Cóż tedy za znak Konjuracyi па nas 
powiadają?jąko mniemam,żeśmy dniem 
przedtymtowarzyfko і ofobno króm 
wfayftkich pofpołu rozmawiali. Tu ја 
nie mógłbym Пе wymówić, і nieumiał. 
bym był teraz ná to піс odpowiedzieć, 
kiedybym był dniem przedtym z Filo- 
tą nieco przyjaźni odmienił, а teraz, 
gdym tak z nim tego dnia podeyrza- 
nego Żył, јако zawfze Przedtym,zwy- 
czay wymowkę czyni. 

Alem koni Antyfanowi nie wydał д 
działo fię to znim dniem przed wyja- 
wioną Filoty Konjuracyą? lecz ten,je- 
Śli nas z tey miary podeyrzane czyni, 
żeśmy tego dnia nie wydali, fam бе tá- ' 
kim udziała, który ich Pragnął,gdyż па 
obie ftronie idzie fprawa серо со żąda, 
a nowego co zatrzymywa, okrom, że 
wżdy lepfza, który ma i niewydawa, 
niżeli co fię upomina u kogo. 


Alem ja Królu, tókić dawam rachu- 
nek w tey mierze.. Miałem koni dzie- 
fięć, z których Antyfan już był rozdał 
ośm między te,co fwe utracili byli, tyl- 
kom dwu dla fiebie zadzierżał, gdy mi 
je chciał odjąć ten człek wzbyt hardy, 
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zaifte nader niefprawiedliwy, mufiałem 
nie dawać, chyba żebym był miał pie- 
fzo użyć: nie przę fię tego, żem człek 
fwobodny i szlachcie %rówił z nikcze- 
mnikiem wolniey, który tak wiele fłuż- 
bie fwey rycer(kiey przypifował,żeby 
mu wolno było między żołnierftwo 
cudze rozdawać konie. Do tego mi nie- 
fzczęścia przyfzło że ftowa me Ale- 
xandrowi i Antyfanowi pofpołu oma- 
wiać mufze. 


Adle Маска twoja Olimpiada o nas jå- 
ko o nieprzyjącielach twoich do ciebie 
-pifafa ? Boże day to, by oftróżniey і 
baczniey frafowała бе o syna nie ladą 
co zatrudnionemu kłopotami animu(zo- 
wiukazowała. Bo å czemu nie przy- 
pifała fwey o tobie bojaźni przyczyny? 
maoftatek апі fłowa, ani poftępku nafze- 
go żadnego nie oznaymiła, który ją do 
pifania tak lekkiego iiftku przy wiodł. 


O jako nędzna moja kondycya, któ- 
remu podobno niebeśpieczniey mil- 
czeć, aniżeli mówić, Ale niechay do 
czego chce wfzyftko przyidzie: ja wo- 
lẹ, żeć obrona тоја rączey, niżeli fa- 

i Beż, 
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ma sprawa będzie fię zdala nikczemna 
i zła, ty wybaczyfz £tego co powiem. 
Bo pomnifz dobrze, kiedyś międo Ma- 
cedoniey po Żołnierza wyprawował, 
jakoś mówił, że nadworze Matki twey 
fiła fię niepofpolitey młodzi ukry wało. 


Zaczym rofkazałeś mi; abym ni o 
kogo niedbał jedno о cię,i ni па kogo,o- 
krom ciebie jednego. względu nie miał; 
4 którzyby ftüżyć niechcieli, żebym 
koniecznie do ciebie przywiodł, Com 
zaprawdę udziałał, i wolniejem,a niżeli 
2 mym pożytkiem było, rofkazaniu 
twemu dofyć uczynił. Przyjachali ze 
mną ztamtąd Gorgiafz, Hekateufz, i 
Gorgat, którzyć teraz niepofpolicie 
fiużą. 


Cóż teraz niefprawiedliwiey nad to, 
Abym miał teraz zginąć, iżem cię рона: 
chał,którybym był fłufznie zginął bym 
był zaniedbał? abowiem Matka twoja, 
przyczyny żadney, dla którey nas ma 
podeyrzane, nie ukazuje, jedno że паа 
białogłow kąłafkę woleliśmy twóy po- 
Żytek, Sześć tyfięcy piechoty z Ma- 
cedoniey, (ześćfet konnych wywio- 
dłem, á połowica ich zoftałaby była doś 
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ma, bym fię Był tak miekko i'nikcze» 
mnie chciał уб; żaczym, 12 опа 2 
tey "miary obrażona jet przeciwko 
nam, ty ją ubłagay, któryś nas właśnie 
na gniew jey pofłał. 


MOWA ХІ. 


Alexandra mającego przed fkewziąć 
wyprawę przeciw Scytom. 


Р jdło na mię niebeśpieczeńftwo, nie 
wedle czafu mego,adle nieprzyjaciel- 
fkiego. Jednak potrzeba łamie radę, na 
woynie zwłafzcza, kedy rzadko kto 
może czafem brakować.  Odpadli Ba- 
ktryani, na których fzyjach ftoimy, á 
jefzcze oto cudzą szablą, jakie Ѓегсе 
mamy, chcą doświadczyć. Bez wątpte- 
nia, jeśli teraz zaniechamy Tatar, któ- 
rzy fię sami na nas porwali, pogardzeni 
do zdraycow nafzych wróciemy йе. 
Jeśli Tanaisabo Don przeydziemy, 4 
pogromem йе Tatar, i krwią ich wfzę- 
dy miezwyciężonemi йе pokażemy, 
kto będzie wątpił, że Ruropę,otworzo- 
ną zwyciężcy mamy? Myli йе każdy, 
co fławie nafzey ten kres kładzie,który 
Oz 
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przeyść mamy.Jedna tylkorzeka nam 
zbywa, jeśliją przebędziemy, W Buro- 
pie nafze chorągwie, i oboz Ёапіе A 
jako fobie wielce każdy ma fzacować, 
że gdy w Azyey walczymy i doftawa- 
my jey, jakoby na nowym jakim świe- 
cie zwycięftwa nafzego znaki ftawia- 
my, i co natura tak dalekim przecią- 
giem rozdzieliła, znagła jednym zwy- 
cięftwem ofiadamy; lecz zailte jeśli 
nieco uftąpim Tatarom, na grzbiecie 
nafzym ufiędą. Azali fami jefteśmy,co 
rzeki przebyć możemy? nie raz nam 
jefzcze przyidzie tego doznać, czy- 
meśmy dotąd zwyciężali: fortuna wo- 
jenna: i pogromionym fortele ukazuje. 
Nie dawnośmy na beczkach rzekę 
przebyli, czego chocby Tatarzy nieu- 
mieli, Baktryaniich nauczą. Już do- 
piero pierwfze woyfkó tego narodu” 
przyciągnęło,drugich czekają;tak woy- 
nę, uftępując jey, wzrufzać będziemy, 
a którąbyśmy mieli podhieść, odganiać 
będziem mufieli. Przedfięwzięcie moje 
dofyć jawne jeft, tylko wątpię, żeby 
mi Macedonowie mieli dopuścić wedle 
niego iść: gdyż tę ranę odniofłfzy, a- 
nim na koniu dotąd fiedział, anim pie- 
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chotą chodził. * Atoli zdrów i mogę, 
przyjaciele, jeśli jedwo”za mną chcecie, 
dofyć mam fię do wytrzymania wfzy- 
ftkiego: 4 jeżeli też już kres oftatni 
wieku mego przychodzi, na jakiey za- 
bawie lepiey umrę? 


MOWA ХИ. 
Scytów Рова до Alexandra. 


К" Alexandrze,być byli Bogowie 

ак wielką poftać i urodę ciała, ja- 
ko chciwość animufzu dali, świat by 
cię był nie objął; jednąbyś ręką wfcho- 
du,drugą zachodu dofiągał;a tego doka- 
zawfzy, chciałbyś był wiedzieć, kędy 
fie tak wielkiego Boga jafność chowa, 
A itakci, tyle pragniefz, ile objąć nie 
możefz. Z Europy idziefz do Azyey; 
z.Azyey przechodzifz do Europy: po- 
tym kiedy natód ludzki zwojujefz, z 
lafy, z śniegami, z rzekami, i dzikim a 
frogim Źwierzem będziefz walczył. 
Co? abo niewiefz, że wielkie drzewa 
długo roftą, a w jedney je godzinie wy- 
rębują ? głupi to, który naich owoce 
patrza, а jako wyfoko wifi, nie myśli- 
I ty-waruy, gdy na wierzch chcefz 
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wleść, abyś z gałęziami, któreś ujął, ná 
doł nie upadł. Piwa nie raz małe pta- 
fzęta fkubały, i żelazo rdza pfuje. "Nie 
mafz піс tik mocnego, coby niebeśpie- 
czeń ftwa napiętego nie miało, i od fta- 
bego. A my co mamy z tobą? nigdy- 
śmy i ziemie twojey nietknęli. Ktoś 
jeft, zkądbyś przyjachał, czy podobna 
otym w głębokich lafąch miefzkają- 
cym niewiedzieć? My апі ffużyć mo- 
дету, åni też panować i rozkązować 
nikomu zgoła nie pragniemy. Dary 
nam dane (abyś narod Tatarfki znał) 
para wołow, pług, ftrzała, czafza: tego 
i z przyjaciołmi, i przeciwko nieprzy- 
jaciołom używamy. Wołmi zboża na- 
bytego przyjacielowi udzielamy, cza- 
fzą pofpołu z nim, Bogom wińo zlewa- 
jąc, ofiarujemy; zdaleka nieprzyjaciela 
ftrzałą, z blifka włócznią bijemy. Tä- 
keśmy naprzód Króla Tatarfkiego, po- 
tym Perfkiego, i Medfkiego 20111,1 dro- 
gęśmy fobie aż do Egyptu otworzyli, 
Ty zafię co fię tym chlubifz, że. je- 
dziefz, abyś łotry pokarał, fam jefteś 
w[zyftkich narodów, u którycheś już 
był, zbóyca i ог. W ziąłeś Lidyą, o- 
fiadleś Syryą, Perfką ziemię trzymafz, 
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Baktryańfkie Pańftwo w rękach fwe 
ich, ná Indyś udępzył: jażeś też do by- 
dła nafżego ręce twe łakome, i niefta- 
teczne wyciągnął. Сос po bogaćtwach, 
które cię łaknąć przymufzają? naypier- 
wfzyś ty dobrze fię najadłfzy, łaknąć 
począł, abyś, im więcey mafz, zby- 
tniey pragnął, czego nie mafz. Nie 
baczyfz jako fię długo około Baktr ba- 
wifz? А gdy ich doftawafz, Sogdyani 
przeciwko сіе powftali. Woynę zwy- 
cięftwo rodzi. Bo choćbyś też i więk= 
fzy, imocnieyfzy nad wfzyftkie był, 
przecię nikt obcego Pana cierpieć nie 
chce. Przebądź jedno Tanais, abo Don 
rzekę, obaczyfz pol dzikich fzerokość, 
А przecię nigdy Tatar nie dogonifz. 
Ubóftwo nafze będzie prędfze, niż 
woyfko twoje,które tak wiela narodow 
łupyswiezie. А gdy o nas, żeśmy da- 
leko, będziefz wierzył,w obozie (wym 
nas uyrzyfz. Jedną my prędkością i 
goniemy, i uciekamy.  Słyfzę iż йе 
Gtekowie, przypowieścią z puftyń Ta- 
tarfkich śmieją, aleć my pufte mieyfca 
bez ludzi raczey, niżeli miafta, i wfi 
bogate wolimy. A tak forturię twoję 
w rękach ścifnąwfzy trzymay. Slifka 
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jeft, poniewoli utrzymać Пе nieda. Jak 
zdrowa tą rada, przyfzłyć lepiey niż 
teraźnieyfzy czas pokaże. Okiełznay 
tę twoję fzczęśliwość, а łacniey oną 
będziefz kierował. Tak powiadają na- 
fzy Tatarowie, że fortuna nie ma nog, 
ale tylko ręce 4 fkrzydła: kiedy ręce 
podawa, przecie nie dopuści, zaraz i za 
fkrzydła ująć. _Naoftatek, jeśliś Bóg, 
tedy ludziom mafz dobrodzieyftwo 
czynić,a nie co mają,wydzierać:jeśliżćś 
człowiek, ná to, czymeś jeft, zawfze 
pamiętay. Głupiego jeft,na inne rzeczy 
ротпіес,ӣ па fiebie zapominać. NA któ - 
rych nie uderzyfz, z tych przyjaciele 
mieć możefz, gdyż między fobie rów- 
nymi przyjażń bywa przednie trwała,ą 
zdadzą fię fobie równi, którzy jefzcze 
fił twoich nie doznawali. Kogo zwo. 
jujefz, nie wierz abyć przyjacielem ta- 
kowy być miał: między Panem a аз 
nie mafz, przyjaźni i w pokoju, acz 
wojenne prawo zoftawa wcale. Nie 
wierz aby Tatarowie przyfięgając, mi- 
łość i przyjaźń ftanowili, całą бе wia- 
rą z każdym Пе obchodzić, to u nich 
przyfięga. Greków ta jeft oftróżność, 
przy opilach Bogj wzywać: my przy- 
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fięgę i bogoboyność w famey wierno- 
ści pokładamy, # Którzy Йе „ludzi nie 
wftydzą, Bogi zdradzają. Nic tobie 
po takim przyjacielu,o któregobyś ży- 
czliwości wątpił, Ale z nas mafz A- 
zyey i Europy ftroże: z Puktry, by 
nie Don, graniczymy,za Donem aż do 
Tracyey, która йе z Macedonią złą. 
czyła, jako powiadają, idziemy. · Za- 
czym myśl, i uważ kiedyśmy obojemu 
Pańftwu twemu przylegli,ca z nas,czy 
przyjaciele, czy nieprzyjaciele chcelz 
mieć. С Fo mówił Tatarzyn. ) . 


MOWA ХШ. 


Hermolaufa. broniąca niewinności 
Kaliftena, & gromiąca Alexandra 
okrucieńftwo. 


[2772 jakobyś niewiedział, co 

nas do tego było zamyfłu przywio» 
dło, pytafz, tedyć odpowiadam: iżeś 
niejako nad wolnymi począł panować, 
ale by niewolnikom rozkazujefz. ( For- 
wał fig tu pierwfzy między w[zyfłkiemi O- 
ciec jego Sopol, wołając, że to wla/nego 
Qyca jeft morderz, # gebe ти ręką zatyka, 
mówiąc: że przez złość á nieenoty fzaleją- 
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cego, daley fłuchać niegodna. Lecz Krol oych 
odfłąpić, @ Н ermotajowi, czego fie od Mi- 
Jtrza swego Kaliftena nauczył, mówić ka- 
zał) І mówił: użyje dobrodzieyftwa 
twego, a czego nas niefzczęście nafze 
nauczyło, będę mówił. Jak wiele Ma- 
cedonow w życiu od twego okrucień- 
ftwa pozoftało,wielu ich żyje,ile ztych 
co fię nie podło urodzili? Attal, Filota, 
Parmenio, Linceft Alexander i Klic, 
gdy im znieprzyjącielem fprawa, żyją, 
w potrzebie ftoją, ciebie tarczami (we. 
mi zafłaniają, dla Пату twey, dla zdro- 
wia twojego rany odnofzą:. którymeś 
ty niepofpolicie nagrodził. 


Jeden krwią fwoją, twóy oł fplu- 
fkał, drugi nie jedną śmiercią po wielu 
niękach zginął. Hetmanów twych na 
mękach Perfowie бе, od nich zbici,na- 
patrzali, IParmeńio bez wfzego praw- 
nego poftępku zamordowany:któregoś 
pofługą Attala fprzątnął. Tak wzajem 
rąk nędzników na śmierci używafz, 4 
którymeś infze trochę przedtym pobić 
kazał, tychże famych nieco wytrwą. 
wlzy, mordować drugim rozkazujefz, 
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CH Jzyfey eli przeciwko niemu [zėmrać. 
Ocieć Јат dobyt Јар, i Бей wątpienia by 
go był tudzież zabił, by był Król nie żabro- 
nil: gdyż Hermołajowi do mówienia. plac 
dał, i owfzem aby przycz ута] 'аседо fłufzno- 
sci: fwey Śmierci cierpliwie fłuchali, profit. 
Skoro ucichli Hermołay poftepuje daley ) 
Jako ty łafkawie i chętliwie fzero- 
ko mówić dopófzczafz, wieku młode- 
go, i w Krafomóftwie niebiegiym lu- 
dziom, 4 głos Kaliftenów zamkniony 
w więzieniu, bo-ten jeft, który fam 
mówić może. Czemuż go nie przy- 
wiodą,ponieważ i tych,co бе dowfzy-= 
ftkiego przyznali, fłuchają? bez wąt- 
pienia,iź wolnego głofu człeka niewn- 
nego boifz Пе fłuchać, i owfzem ani 
twarzy jego znieść możefz. Nic w 
tey (prawie nafzey nie winien, głośno 
opowiadam: асо tu przed tobą ftoją, 
którzy ze mną tak piękną pofługę od- 
prawować myślili: żaden z nich, aby 
Kaliften do tego fię przymiefzać kiedy 
miał, nie powie;acz go już dawno przed- 
nie fprawiedliwy i cierpliwy Król na 
śmierć pewną naznaczył. 


I też to Macedonowie mają upomin* 
ki, których krew jako niepotrzebną а 


às 


220 4 жх © 

plugawą fobie ważyfz! Oto ‘24 tobą 
trzydzieści tyfięcy mułow niefie złoto 
i fkarby, któreś złupow zebrał; ale żoł- 
nierz do domu піс okrom ran niepo- 
trzebnych nie odnofi. Co wfzyftko 
znofić mogliśmy,nimeś nas grubym na- 
radom poddał,i niezwyczaynym fpofo- 
bem zwyciężców w jarzmo ich wpra- 
wil  Podobająć fię fzaty i obyczaje 
Perfkie : Qyczyftych nienawidzifz. 
Więc cię jako Króla Perfkiego, 4 nie 
Macedońfkiego zabić chcieliśmy, ijako 
na zbiega wojennym prawem naftępu. 
jemy. 


Tyś chciał aby Macedonowie przed 
tobą klękali, i jako Boga cię chwalili: 
ty Пе Filipem Oycem brzydzifz, i o- 
wfzem, by jefzcze Bóg który był nad 
Jowifzem, і famegobyś йе Jowifza za- 
przał, i nim fię hydził. Dziwujefz fię 
podobno, że ludzie fwobodni i wolni 
pychy twey znieść nie możemy?czego 
fię z ciebie fpodziewać możem, którzy 
abo niewinnie umrzeć, abo w niewoli, 
co nad śmierć okrutnieyfza, żyć muf 
my? Jeśli fię ty polepfzyć możefz, fi- 
łaś mi powinien, boś Пе dopiero ode 
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mnie dowiedział, czego ludzie fwobo- 
dni znieść nie mogą Nakoniec rodzi- 
com nafzym przepuść, а nieobciążay, 
ani trap mękami ofierociałey ftarości; 
nas rozkaż wieść, abyśmy to z śmierci 
nafzey odnieśli, czegośmy z twey 
chcieli. 


MOWA XIV. 
Czyli o0powiedź Alexandra Hermo- 


laufzowi. 


JEŻ to wfzyftko fałfz jeft, co ten do- 
piero od Kaliftena Miftrza- fwego 
wziąwfzy,powiedział,moja cierpliwość 
pokaże. Abowiem chociaż fię przy- 
znał do niecney śmiałości (wey, prze- 
ciem ја to wymógł, żebyście i wy, nie 
tylko ja, fłuchali; wiedząc to pewnie,iż 
za dopufzczeniem placu, tąż zajadło- 
ścią miał mówić, która go da zamordo- 
wania mnie, acz jako Оуса miał czcić, 
przymufzała. Kiedy fobie nie dawno 
w łowiech nieprzyftoynie poczynał, 
wedle zwyczaju oyczyftego, ой daw- 
nych jefzcze Macedońfkich Królów и- 
chwalonego, kazałem fkarać. То ipo- 
trzebna, i jako opiekunom fieroty, mę” 
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żom, Żony, tak też fługom pacholęta w 
tych leciech bić dozwalamy. А to jeft 
moje przeciwko niemu okrucieńftwo, 
którego fię on bezbożną mordą chciał 
pomścić. W fzak jakom jeft cichy ku 
tym, co który zdaniu i woli mojey na- 
przeciw nie idą, fami wiecie; i przypo- 
minać zgoła nie potrzebą. 


Ze бети. karaniei zgubienie zdrayc, 
które fam zafłużył, nie podoba, temu fie 
nie dziwuję: bo gdy Parmeniona { Fi- 
lotę chwali,fprawy fwey broni. A Lin- 
ceftę Alexandra, który mi dwakroć па 
zdrowie fidła ftawiał, ode dwu sędziow 
famem wybawił: gdy go potym zno- 
wu w tymże przekonano,atom fię prze- 
cię nie (Kwapiał: dwie leciem go trzy- 
mał, i odkłądał, 4 żeście fię fami w to 
wdali, aby wżdy kiedy niecnotę ftu- 
fznym karaniem zapłacił. O Attalu 
dobrze pomnicie, żeć jefzcze gdym nie 
był Królem, na zdradzie czując,o zdro. 
wiu mym pczemyślał, Klit boday mie 
był nie przymufzał do gniewu; uporne- 
mu językowi jego, którym mnie i was 
12уі, dłużyjem cierpiał, niżeliby był on 

mogł fłuchać, kiedybym ja mu był tak 
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mówił. Królów i Hetmańów łafkawość 
nie tylko z natury ich, ale i z podda- 
nych obyczay ności pochodzi. Ройи- 
fzeńfitwo błaga zwierzchność: á gdy Пе 
nie czcimy, aleftan naywyżfzy nay- 
niżfzemu równamy i znim miefzamy, 
tam gwałtu trzeba, abyśmy gwałtowi 
odpor dali. 


le czemu fię dziwuję że mi ten o- 
krucieńftwo zarzucił,kiedy iłakomftwo 
na oczy śmiał wyrzucać? Niechcę ka- 
Żżdemu z was przypominać,bym fzczo- 
drobliwości fwey nie ohydził, ieślibym 
tak uczciwości wafzey był ciężki. Póy- 
żrzycie na wfzyftko woyfko, które 
trochę przedtym okrom zbroje а ry- 
fztunku nie miało nic, teraz na frebr- 
nychłożkach lega,ftoły pełne złota ma, 
ftada niewolnikow za fobą prowadzi, 
łupow z nieprzyjaciela dźwigać nie mo- 
Że. Ale Perfy, któreśmy zwyćiężyli, 
mam w wielkim ufzanowania! *to fkro- 
mności mey pewny znak, żeani zwy- 
ciężonym hardzie panuję. 


Przyjechałem ja do Azyey, nie a- 
bym z gruntu narody wybił, ani abym 
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połowicę ziem, і pańftw w puftynie o- 
brócił, ale aby izwyciężeni, że fą ode 
mnie zwyciężeni nigdy nie żałowali, 
A tak pofpołu Га z wami w obozie na 
chlebie Rycerfkim, za Pańftwo wafze, 
krew (wą przelewają, którzyby byli za 
hardym rozkazowaniem rebelizowali. 
Nie długo trwa dzierżawa,którą miecz 
dawa: przyjąźń z dobrodzieyftw wie- 
czna. Jeśli Azyą mieć, nie przeyść 
tylko chcemy, trzeba im łafki nafzey 
zażyć; wiara ich, trwałe i wieczne pa- 
nowanie fprawi. Acz zaprawdę wię- 
сеу mamy niż pożądamy:to łakomftwo 
nienafycone, jefzcze chcieć napełnić, 
choć już wierzch daleko wychodzi. 
Lecz do ich obyczajow i Macedony 
ciągnę! bo też w rozmaitych narodach 
baczę, że fila jeft“ czego naśladować, 
niefłufzna abyśmy Пе mieli wftydać: і 
żadnym fpofobem tak wielkiego pań- 
ftwa nikt rządzić dobrze nie może, je- 
dno niektóre im obyczaje włafne da. 
wfzy,a niektóre też od nich wziąwizy, 


Ono niemal śmiechu godna była,gdy 
Hermołay chciał, abym fię brzydził 
Jowifzem,który mię przyznał zą Syna. 
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A jefzczeż ito wrękach moich będzie, 
co mają Bogowie mówić ? przyznał 
mię za Syha:które przyjąć imie {атут 
tym nafzym rzeczom, Które Гргаугоје- 
my, prawie przyftoi. Boże day by 
Indowie mię za Boga mieli i wierzyli: 
gdyż woyny йаза ftoja, i częfto falfz, 
który za pewność wierzono, ufzedł 2а 
fzczerą prawdę. Abo rozumiecie, żem 
to gwoli zbytkowi czynił, gdym arma- 
tę wafzę i ryfztunek złotem і frebrem 
przyozdobił? Indianom, którzy złoto 
w podłym mają fzacunku, chciałem to 
pokazać, iż Macedonowie, jako niko- 
mu w innych rzeczach, tak i w złocie 
nie uftępują. Tym fpofobem oczy tych, 
którzy wfzyftkie rzeczy nafze za po- 
dłe i nikczemne mają, ofzukam, i po- 
każe im; żeśmy tu nie dla złota i fre- 
bra, ale dla podbicia świata całego tu 
przybyli. Którąś ty fławę niecny zdray- 
co nam chciał wydrzeć, a Macedony 
Króla іт odjąwfzy, już zwyciężonym 
wydać. 


Cóż mię, napominafz teraz, abym 
wafzym rodzicom przepuścił! nie trze- 


Р 
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ba by było wam o tym wiedzieć,jakom 
w tey mierze poftanowił, abyście z 
więkfzą żałością i boleścią zginęli.jeśli 
co nå rodzice dbacie i pamiętacie: 
wfzakżem już dawno zwyczay ten 
zniofł, gubić niewinne rodzice i powin- 
ne z winnemi i niecnemi zdraycami: 
przyrzekam że w teyże u mnie i wfzę- 
dy uczciwości idoftojeńftwie napotym 
zóftaną, w którym dotąd byli. Dla 
czegoty życzyfzaby twego Kalifte- 
na, u któregoś jednego mąż, żeś taki 
zdrayca, tu ftawiono, wiem dobrze, to 
jeft, aby przed tymi zelży wość, z któ- 
rąś Пе dopiero na mię targnął, dopieroś 
też jey fłuchał, językiem on fwoim po- 
wtórzył. Pofpołubym był pewnie z 
tobą, godnego Miftrza takowego u- 
cznia wprowadzić kazał, gdyby był Ma- 
cedończyk; lecz iż jeft Olińczyk, tedy 
infze nań prawo. 


MOWA XV. 
Alexandra Jo Zołnierzy zachęcają- 


ca onych до дай ey woyny. 


No: mi tayno Rycerze moi, jako 
wiele tych dni ladowie umyślnie 
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napowiadali, co was ftrwożyć może. 
Ale wfzakoście tych nikczemnych 
kłamicow już świadomi: takciteż Per- 
fowie ftrafzne trudności wnofili o сїа- 
fnościach Cylicyifkich, o polach Me- 
zopotamfkich, o'Tygru i Eufratefie 
rzekach, а my tamtęśmy pczebrnęli, tę 
то udziaławizy przefzli. Nigdy wieść 
jako trzeba całey prawdy nie ma,co on 
powiada,jeft więcey, i rzecz wiekfza, 
niż prawda; i паЃга awa, która jeft 
gruntowna, ma przecię więcey-powie- 
ści między ludźmi, niż jeft fama wfo- 
bie., Nie dawno też fłonie które Пе by 
wieże zdały, Hydalpę rzeke, i rzeczy 
infze w mowie nie wprawdzie zbytnie 
wielkie kto mógł i do myśli przypu- 
ścić ? zaifte, jażbyśmy bylidawno z 
Azyey uciekli, kiedyby nas były mo- 
giy bayki zwojować. А wierzycieź 
wy о fłopiach co powiadano, że ftada 
ich Га więkfze niżelidomowego bydła? 
źwierz ten jeft rzadki, w łowie tcudny; 
do ugłafkania daleko trudnieyfzy. 


Та też płonność piechotę i konne 
wam liczyła i wfpominała. Во cofię 
Рг 
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dotycze rzeki, ta im jeft fzerfza, tym 
fpokoyniey płynie, gdyż ciafnymi 
brzegami zjęta, byftro, а w przeftron- 
nych leniwo, bieży: Do tego na brze- 
gu wfzyftko niebeśpieczeńftwo fiedzi, 
kędy cię na ftatku płynącego nieprzy- 
jaciel czeka, zaczym to idzie, że jako- 
kolwiek głowna rzeka jeft, jednakoż 
będzie niebeśpieczno, gdy przyftąpi(z 
do brzegu. Ale niech to będzie praw» 
da, co oni powiadali, pytam, wielkość 
fłoniow,czyli tak ogromne woyfka was 
ftrafzą? o iłoniach świeży mamy przy- 
kład, jako Пе okrutniey na fwojeż,niżeli 
na nas,frożyły,gdyśmy tak wielkie cia- 
ła fiekierami rąbali,i kopidami kłoli. Kẹ- 
dy na tym nic, lub tyle ich tam, ile Po- 
rus miał, lub trzy tyfiące, ponieważ je- 
dnego abo drugiego obraziwfzy, ucie- 
kają wfzyftkie jakośmy widzieli. Po- 
tym choć ich mało i trochę będzie, nie- 
rządzą jakoby potrzeba było Iadowie, 
agdy tak wiele ftanie, fame fię podepcą, 
gdy ani ftać, ani uciekać zbytne one 
ciała będą mogły. Jam te beftye i ra- 
tunek z nich lekce fobie ważył, a cho- 
ciążem je miał,przeciem nigdy w fzyku 
nie ftawił, pewnie wiedząc, jako wię- 
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сеу Twoim, niżeli nieprzyjacielowi wa- 
dzą i fzkodzą. 


Ale was podobno wielkie woy(ka 
piefze i konne trwoży, boście бе nie 
zwykli, jedno z małym bić,a teraz wam 
przydzie z nikczemną bez fzyku wiel- 
kością fprawa? aleć przeciwko ludowi 
głównemu niezwyciężony Macedoń- 
czyk, może Granik rzekę świądka fta- 
wić,także Cylicyą krwią Perfką niemal 
zatopioną, i Arbelle, którey wielkie 
pola,zafialiśmy kościami zbitego woy- 
fka. Nierychłoście półki nieprzyjaciel- 
fkie liczyć poczęli, kiedyście po zwy- 
cięftwach z Azyey puftynią uczynili: 
w te czafy było o tey garści nas mó- 
wić, gdyśmy po Helefponcie morzu je- 
chali, teraz idą za nami Tatarzy, Bak- 
trysnfkie pomocy mamy, Dahowie i 
Sogdyanowie w woyfzczę nafzym fto- 
ја. acz ja ludowi temu nie wierzę,nd rę- 
ce wafze patrzam,cnotę wafzę,tego co 
jefzcze fprawować сһсе,гекоута mam 


Póki z wami w potrzebie ftać będę: 
ani na fię,ani na nieprzyjaciel(kie woy- 
ко będę pamiętał; wy бе mi tytko = 
chotnymi i dufałymi ftawcie. Nie na 
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progu nafzych prac, ale już w końcu 
ftoimy, przyfzliśmy do wfchodu fłoń- 
ca, i do Oceanu morza, jeśli nie prze- 
fzkodzi gnuśność, już fię ztąd kraje 
świąta zwojowaw[zy, do domu zwy- 
ciężcy nawrócimy. Nie utracaycie 
zboża doftałego, jako nikczemni 4 leni- 
wi podczas oracze działają. Więkfze 
przed nami upominki, niż niebeśpie- 
czeńftwa. Bogate to tam kraje, A lud 
nie rycerfki. 


Dla czego was nie tak na fławę, ja- 
ko па iupy prowadzę: godniście tego, 
abyście te bogactwa, które morze ná 
brzeg wymiata, do domu zanieśli, go- 
dni, abyście niczego dla bojaźni, i nie- 
doświadczyw[zy zgoła nie opufzczali. 
A to was ja, przez was że famych, i 
przeż ilawę wafzę, którąście nad ludzi 
wygórowali i przez me przeciwko 
wam, i wafze przeciwko mnie zafługi, 
o które йе między fobą rofpieramy,pil- 
nie prof[zę, do granic ladzkiego narodu 
idącego, mnie wychowańca itowarzy» 
fza, zamilczę Króla wafzego nieodbie- 
gaycie.. Wfzyitkie inne rzeczy rozką- 
zowałem wan:,zą tę być wam chcę po- 
'Winjen. А jefzcze was profzę ten,któ- 
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rym nigdy nie rozkazał, żebym byf 
fam nie miał do wfzyftkich niebeśpie- 
czeńftw być pierwfzy, którym tarczą 
moją woyfko częfto zafłonił, nie ści- 
fkaycie dłoni rąk moich, którymi Her- 
kulefowi i Liberowi Oycu zrównam: 
daycie to prążźbom moim, а tak uporne 


milczenie wżdy kiedy przerwicie. 


Kedy jeft ono zawołanie ochoty wa- 
{леу znak i świadek? kędy jeft ona Ma- 
cedonów moich twarz? Nie znam was 
Rycerze moi, i jakoby mię też famego 
nie znacie,do,ufzu głuchych, dawno już 
kołacę, odwrócone ańnimufzę i powątlo- 
ne wzbudzić ufiłuję. С Zecz gdy przecię 
na ziemię glowy fekyliw [zy ftali i milczeli, 
znowu począt: 

Niewiem, com przeciwko wam 
tak nieoftróżnie udziałał,że ani patrzać 
na mię niechcecie: zdam бе być na pu- 


fzczy, nikt mi nie odpowiada, nikt nie 
odmawia przynaymniey. Do kogoz 


żądam? wafzey Rawy 


mówię? czegoż 
Kedy Га oni; 


i wiehnożności fzukam. 
na którychem mię dawno fpór patrzał, 
ktoby raczey Króla rannego donieść 
miał? opulzczowy, porzucony,niep'zy” 
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jacielowi wydany jeftem, ale chociaż 
tak і fam póyde, wydaycie mię befty- 
om, rzekom, i narodom onym,których 
fię i nazwifk wzdrygacie, znaydę, któ- 
rzy 74 opufzczonym od was póydą. 
Tatary i Baktryany mam ze mną, nie 
dawno nieprzyjacioł, teraz żołnierzów 
nalzych. . Lepiey umrzeć, niż wprofi- 
wfzy Пе hetmanić i rozkazować, idż- 
cie do domu (zczęśliwi, idźcie Króla 
porzuciwfzy z radością, ja tuabo zwąt- 
pione od was zwycięftwo abo więc 
uczciwą śmierć znaydę, 


MOWA XVI 


Czyli: Odpowiedź Cenufa Hetmana 
дапа imieniem woyfka Alexanorowi. 


NE dopufzczaycie Bogowie takich 
| myśli nā nas, i zaprąwdę nie dopu- 
fzczą. Taż jeft w nas chęć i ferce,które 
zawfze było przed tym, każefz iść bić 
fię.na Asz: spieczeńftwa a naftąpić,krw ią 
nafzą fławę tw oję czafom potomnym 
opilzemy i zaleciemy. Dla tego, jeśli 
przedfięwzięcia twego nie odftępujefz, 
nago, bez broje „beze krwie „jakokolwiek 
zechcefz, a śm wprzód, abo 2а 


tobą. W fzakoż przecię jeśli nie zmy- 
ślonego, ale oftatnim gwałtem i potrze- 
Ьа wyciśnionego głofu, Rycerftwa 
twojego chcefz fłuchać, profzę day ła- 
fkawego ucha, tym, co za Hetmat. 
ftwem i fortuną twoją przednie ftale 
dotąd fzli, i gdzie zechcefz póydą. 
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Królu wielkością dziejów і fpraw, 
nie tylkoś oto nieprzyjaciela, ale i lud 
twóy zwyciężył Cokolwiek ręka śmier- 
telna objąć mogła, wfzyftkośmy to 
wzięli. Morza i ziemie wfzyftkie prze- 
fzedifzy, lepieyjeśmy tu już niżeli fa- 
mi obywatele świadomi. Stanęliśmy 
niemal nafamym kraju świata, ná in- 
fzyć jakiś iść chcefz, i fzukafz Indyey, 

| o którey i fami Indowie niewiedzą. 
| Pragniefz,abyś między beftyamii-fmo- 
| kami ludzie miefzkające z (wych kuez 
ilegowifk wyciągał, а tak zwycięftwo 
otrzymawfzy, więcey niżeli fłońce fa- 
mo widzi, oglądał. Godne zamyfły a- 
nimufzu twego, ale im nie równają na- 
fze. Abowiem męftwo twoje zawfze 
będzie rofło, nafze już jeft na fchyłku. 


Póyźrzy па ciała nafze beze krwie, 
tak wielą ran pekłóte, tak улеа blizn 
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nagniłe. Szable nafze już ftępiały, już 
i oręża nić doftaje. Perfkie fzaty na nas, 
gdy domowych nam doftarczyć nie 
można, jużeśmy Чо cudzoziemikiego 
ochędoiwa pofzli. Wieleż nas jet, co 
pancerz mamy? kto ma konia? każ fię 
dowiadować za wielą niewolnicy idą, 
komu co dotąd łupu zoftało. © WTzyf- 
kośmy zwojowali,wfzyftkiego nam nie 
doftaje, nie na zbytek abo doftatki, ale 
na woynę ftękamy, wojenneśmy po- 
trzeby już zepfowali, aty to tak ofo- 
bliwe woyfko, nagie beftyom wyfta- 
wifz? bo chociaż o ich liczbie wielkiey 
Indowie umyślnie powiadają, wfzakoż, 
iz tego ich kłamftwa dochodzę, że ich 
jeft dofyć. 


Co jeśli jefzcze koniecznie głębiey 
w Indyą myślifz, na południe jelt kray 
świata nie tak rozwlokły i daleki abo 
nieźmierny, który podbiwfzy, do one- 
go morza nadeydziemy, które naturą 
ludziom kres poftawiła. Czemu kołem 
fzukafz awy którać przed rękami |е. 
ży? ituć jeft Ocean, chyba żebyś błą- 
dzić pa świecie chciał, póydziem kędy 
twoja fortuna prowadzi. Tem rzeczy 
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przed ofobą twą, niżeli okrom ciebie z 
nimi wolał mówić, nieabym fobie u 
tego woyfka łafkę zjednał, ale żebyś 
ty głofu ich raczey, niż wzdychania 
fzemrzałych fłuchał. 


MOWA XVII. 


Kratera do Alexandra imieniem ca- 
łego Rycerftwa, aby po odniefionym 
poj Nr zale, z któr ego do pier w/zyc h 

fil jefzcze nie przy(zedł, folgowat 


fobie w trudach wojennych. 


|[% rółu, wierzyfz podobno, żebyśmy 

frafunek mieli więkfzy, gdyby nam 
teraz па nieprzyjaciela do fzańcow iść 
przyfzło, niżeli patrząc, jako zdrowie 
fwe lekce fobie ма2у (2? niechay fię na 
nas niewiem jakie męftwo narodów 
wfzyftkich gotuje,niechay świat wfzy- 
ек orężem i ludem napełni, morza o- 
krętami, by moftem położy, niezwy- 
czayny і niewidany Źźwierz przeciwko 
nam w fzyku ftanie, ty nas zwyciężyć 
nie dafz, ty nas zwyciężce ud ziałafz» 
Ale który Bóg to zdrowie, to Ronce 
Pańftwa Macedońfkiego długowieczne 


obiecować może, gdy fię na ta k jawne 
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i jafne drzefz niebeśpieczeńftwa, zapo- 
mniawfzy jako filu twych niemal 
śmierci w ręce podawafz ? bo któżby 
fobie życzył, abo mógł cię przeżyć? 
zafzliśmy Hetmańftwem i fortuną two- 
ją tam, zkąd Пе do domu, chyba zá 
twym odprowadzeniem, żaden 2 nas 
wrócić niemoże. Byś fię jefzcze z 
Daryufzem o Króleftwo Perfkie bił, 
aczbyśmy tego nieżyczyli, jednak tak 
okrutnie wielkiey śmiałości twey nie 
dziwowalibyśmy бе, gdyż kędy niebe. 
śpieczeńftwo i zapłata гоупаја fobie, i 
w fzczęściu pożytek znacznieyfzy, i 
w niefzczęściu pociecha więkfzabywa, 
ale głową twoją, mieścinę nikczemną 
kupować i płacić, kto nie rzekę oto z 
twojego Rycerftwa,ale i naygrubfzego 
narodu, byjedno zacności twey był 
świadom, znieść może? lękamy йе pra- 
wie, wipomniawfzy tylko па to cośmy 
nie dawno widzieli. Boję Пе уто. 
wić, jakoby były гесе wzbyt nikcze- 
mnego człowieka, łup z ciała niezwy. 
ciężonego zdarły, by fię była fortuna 
lutościwie ku nam obróciw[zy, nie zą- 


chowała cię. Wfzyfcyśmy zdraycy, 
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wfzyfcyśmy cię opuścili, którzyśmy 
2а tobą iść nie mogli, chociaż wfzyftko 
żołnierftwo tym obelżyfz tytułem, ża- 
den йе nie zbroni ponofić winy, któ- 
теу бе żadnym fpofóbem uftrzedz mie 
mógł. Profiemy, jednak, inakfzym fpo- 
fobem niechay u ciebie podli będziemy. 
Dokądkolwiek tylko rozkażefz, póy- 
dziemy, woyny i bitwy podleyfze,aby 
nafze były życzymy fobie, ty fię na 
takie choway, które wielkości twey 
równają. Prędko zaifte Вама 2 mar- 
nego а ladajakiego nieprzyjaciela na- 
byta gaśnie i ginie, A nie mafz nic nie- 
przyftoynieyfzego, jako gdy tam upa- 
dnie, kędy powftać i ukazać fię nie 


może. 


MOWA ХҮШ. 


Czyli odpowiedź Alexandra na. po- 
prze0zającą mowę. 


{A ay etnieyfcy i naymilfzy Ziem- 

kowie i przyjaciele moi, wielce 
wam dziękuję nie tylko dla tego, że 
dnią dzifieyfzego, moje nad fwe wła- 
fne zdrowie przekładacie, ałe też że 
jefzcze od zaczętych walk moich,” 2а 
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; dnegoście oznaczenia i świądećtwą 
chęci wafzey przeciwko mnie pie о-! ` 
puścili, tak, że mulzę przyznać, iż ni- 
gdy mi jako teraz zdrowie nie było 
miłe, bym tylko z wami długo być i 
żyć mógł. Lecz infzą myśl mają ci, 
co za mnie gotowi umrzeć, á inizą ja, 
który jako mniemam tę uprzeymość 
wafzę cnotą mą zafłużyłem fobie u 
was. Abowiem wy pociechy ze mnie 
fobie długiey, а podobno i wieczney 
'życzycie: ја zaś, nielaty, abo czafem 
ale lawa fiebie mierzam. Mogłem kon- 
tentując Пе Macedońfkim Króleftwem, 
w IMacedoniey przy próżnowaniu po- 
dłey i bez wfzelkiey fławy gnuśney 
ftarości czekać, aczkolwiek i leniwi fo- 
bie nie zakładają krefow;gdy częfto,ży- 
wot długowieczńy za (zczęście jedyne 
poczytają, śmierć ich zachodzi, lecz 12 
nie lata ale zwycięftwa liczę, jeżeli 
życzliwości fortuny dobrze zażyję „ 
długom żył. Począw(zy od Macedo- 
niey, Grecyey wfzyftkiey rozkazuję. 
Traki z Illiryki podbiłem, Trybałom і 
Medom panuję, Azya, kędy pod nię i- 
dzie Hele(pont, kędy leje i Czerwone 
morze, moją jeft, i jużem niedaleko 
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kraja świata, za który zafzedłfzy , 
infzey natury, і świata infzegó umy- 
ilem fobie fzukać. -Przefzediem do 
Europy 2 Azyey 28 jednę godzinę, 
w dziewiąci lat od początku panowa- 
nia mego, te dwie części świata zhoł- 
dowalłem,. cóż mniemacie po dwu- 
dzieftym. i ofmym wieku mego roku, 
jeśli nabywaniu flawy,którejem бе cał- 
kiem oddał, mogę dać pokoy? nie u- 
czynię tego, kędykolwiek będę wojo- 
wał, zawfze,iżem w oczy światu wizy- 
ftkiemu wyftawiony , będę wierzył, 
mieyfca podłe, uczynię zacne i wfła- 
wię, otworzę narodom wfzyftkim zie- 
mie, które natura daleko odłożyła,przy 
takich zabawach i robotach, jeśliże 
przyidzie umrzeć, piękna Takem fię u- 
rodził, że zacnego, nie długiego życia, 
fufznie fobie mam życzyć. Profzę u= 
ważcie to fobie, żeśmy tu w te kraje 
zajechali, kędy dla wielkiego męftwa 
białogłowa jedna fławę ma wzbyt wiel- 
ką. Jako główne miafto Semiramis za- 
łożyła, jakie narody zhołdow'ała, jako 
wielkie rzeczy zdziałała? Jefzcześmy 
niewiafty Паха nie dofzli ani zrów nali, 
а już fobie z nieśmiertelnością tefknie- 
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my. Niech Bogowie Pomogą, więcey 
jefzcze zoftaje, wfzakoż to wfzyfitko, 
czego dotąd nie mamy, będzie nafze, 
jeśli fobie niczego lekce nie poważe. 
шу: zkąd fława wielka urość może. 
Tylko wy mnie od domowych fideł i 
zdrad ftrzeżcie, wojennych niebeśpie- 
czeńftw by naymniey fię nie lękam. 
Ano Filip w potrzebie beśpieczny, u- 
fzedłczęfto rąk nieprzyjacielfkich fwo- 
ich domowych nie ufzedł. Królów do 
tega infzych końce życia jeśli przed 
fie weźmiecie, więcey ich od [wychże 
niżeli od obcych pobitych znaydzie- 
cie. Lecz iteraz jeft okazya,„abym 
to powiedział, com dawno myślił,wfzy- 
ftkich moich zamyfłów i Prac, ten będę 
miał naywiękfzy pożytek, jeśli Olim- 
pia matka moja gdy zemrze, za Bogi- 
nią będzie ой wfzyftkich miana. Jeśli 
ją przeżyje, fam to .fprawię, jeśli teź 
nie, ale piecwiey mię śmierć zaydzie, 
pamiętaycie, żem to wam zlecił, 


Kid 
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MOWA XIX. 


Alexandra ftrefująca i RE отага 
woyjko zabierające fig до buntu. 


CC wźdy tak nagłe. utracenie ferca, 
co tak niewltydliwa ta fwawolą 
wafza znaczy? boję йе wymówić, zai- 
fteście jawnie wzgardzili źwierzchno- 
ścią; imie tylko Królewfkie nofzę,któ- 
remuście ani mówić do fiebie, ani fię 
poznać i napomnieć, abo па йе patrz.ć 
nie dopuścili.  Zaprawdem ja tak po- 
ftanowił, część wafzę do domu odefłać, 
drugą z fobą w krótkim czafie wziąć, 
aprzecię jednako icii owi wołają. Co 
to jeft profzę? dla próżnych przyczyn 
jednoftayne wfzyftkich wołanie, а bar- 
zobym rad wiedział, jeśli fię, co do do- 
mu jadą, czyli co przy mnie zoftawają, 
na mię fkarżą. 


С Wierzylbyś był, że jednymi tylko ufty 
wfzyfcy wołają,tak zgodnie krzyknęli: wizy - 
fcy Пе f(karżą. Lecz Alexander ná to od- 
powiedział: ) świadczę Herkulefem, że 
йс wtym nie mogę przełomić, abym 


Q 
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wierzył, żeby tę przyczynę fkargi i 
narzekania, co ukazujecie, mieli wfzy- 
fcy;gdyż woyfka część więkfza zafło- 
nić fię nią żadnym fpofobem nie może, 
bo więcey ich do domu z woli mey je- 
dzie, niżeli przy mnie zoftaje. Мий 
być coś dalfzego igłównieylzego, co 
ode mnie wfzyftkich odwróciło. Ba 
któż to fłychał,aby kiedy woyfko mia- 
ło Króla porzucić i odbieżeć ? ani nie- 
wolnicy ftadem od Panow fwych ucie- 
Каја, bywa też wnich wftyd niejaki 
zgoła opuścić Pana od wfzyftkich ро: 
rzuconego. Ае co ја zapomniawfzy 
defperacyey tey fzaloney, lekarftw па 
ńie fzukam i ratunki jey dawam, ganię 
wfzyftkę nadzieję, którąm kiedy o was 
miał, napotym z wami nie jako 2 Żoł- 
nierzmi (już abowiem nie jefteście ) ale 
jako z wzbyt niewdzięcznymi ludźmi. 
poftąpię: Prze zbytnie fzczęście, põ“ 
czeliście fzaleć, zapomniawfzy ftanu 
tego i kondycyey, któreyjeście dobra- 
dzieyftwam moim byli: godni zaifte, a- 
byście Пе byli w niey poftączeli, gdyż 
łacniey w nędzy iniefzczęściu, niżeli 
w fżczęściu możecie Йе rządzić, tru- 
dniey wam łafkawą, niżeli zagniewaną 
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fortune znieść.  Nie'dawnoście Illiry- 
kom i Perfom trybut dawali, a teraz, z 
Azyąiztak wielu narodów łupami tę- 
fknicie: nie dawno za panowania Fili- 
pa па poły nadzy, dziś purpurowymi 
fzatami gardzicie,na złoto i frebro Oczy: 
ipatrzać nie chcą, drzewianych Жас: 
ków i naczynia pragną, puklerzow kra- 
cianych ifzabel zardzawiałych fobie 
życzą. Tak ozdabne was przyjąłem z 
długami do tego piącifet talentów, gdy 
fprzęt Królewfki cały nad fześćdziefiąt 
nie ważył; ja wam jednak ( precz ża- 
żdrość) daleko więkfzą cześć świata 
zwojo wał, i ofieść dał. A takżeście йе 
z Azyą, która was wielkością i zacno- 
ścią dziejów Bogom zrównała konie- 
cznie ftęfknili? Króla porzuciwfzy kwa- 
picie Пе do Europy, gdy więkfza was 
połowica nie miałaby była: na ftrawę, 
kiedybym ja był teraz długow zá was 
nie popłacił złupow Azyatyckich:i nie 
wftydacie йе łupy wfzyftkie niofąc: 
w brzuchu, chcieć fię do żon i dzieci 
wrócić, którym. tracha was znaki і й- 
pominki zwycięftwa ukazać może. Во 
niektórzy wzbyt fię fpodziewając, i 


Ог - 
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broń pozaftawowali. Nie pofpolitego 
Rycerftwa zbędę, nierządnikow pew- 
nych, którym 'tylko to zbywa z tak 
wielkich bogaćtw, na co йе nakłady 
czynią. A tak niechay granic tym, co 
odemnie uciekają, nie zamykają, idźcie 
ztąd co rychley, ja was z tyłu, mając 
Perfy przy fobie bronić będę. Nikogo 
nie trzymam, zbawcie oczu mych ра: 
trzania na was nader niewdzięczni oby- 
watele. Wefoło was rodzicy i potom- 
ftwo wafze, bez Króla przyimie, wyni- 
dą przeciwko wam zdraycom i zbie- 
вот, аја ёи ztego wafzego uciekania 
tryumfuczynię, i gdziekolwiek fię o- 
brócę, wfzędy fię będę mścił tych, z 
którymi mię zoftawujecie, zdobiąc, i 
nad was wywyżfżając. A teraz do- 
wiecie fię, ico woyfko bez Króla mo- 
де, і co NA mnie jednym zależy. 
(W tym zgrzytając zębami z Majejłatu 
fkoczył , i wpadł/zy między lud on Jwóy 
zbroyny, tych, którzy nazbyt przedtym mó- 
mili, po jednemu brał, а gdy nieśmieli fie 0- 
deymować, trzynafłtu harcerzom Jwoim do 
więzienia oddał. 


PPH 
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MOWA XX. 
Germanika ftrofująca woyjko za roz- 
ruchy i [piki wfzczęte w obozie, 
w którym. fig naydowała Zona 
1 Synaczek jego. 


JIN PO ażebym ja żonę i 
N syna mojego więcey, niżeli Оуса 
i Rzeczpofpolitą kochał; lecz ociec w 
famyrma majeftatu zafzczycie, а Pań- 
ftwo Rzymfkie winnych woyfkach o- 
bronę znaydą, Małżonkę і potomftwo, 
których życie chętniebym dla fławy 
wafzey poświęcił, oddalam od fzalo- 
nych: abyście, cóżkolwiek tu fzkara- 
dnego zawzięty knuje umyfł, na rozla- 
niu-krwi mojey przeftali,ą morderftwo 
wnuka Augufta i świekry Tyberyufza 
winnieyfzemi was nie uczyniło. Ма 
jakież Пе bowiem w'tych dniach zu- 
chwąlftwo wafze nieodważyło bezpra” 
wia? jakim imieniem mam nazwać 'tę 
drużynę, czy żołnierzami? którzyście 
Cefarfkiego syna fzańcem i bronią О- 
palali: czy obywatelami? u których 
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tak wzgardzona Senatu powaga: któ- 
rzyście prawa narodów, prawa pofel- 
fkie, od famych nawet nieprzyjacioł w 
pofzanowaniu miane, zdeptali? Juliufz 
Cezar zbuntowane woyfko jednym fło- 
wem ufkromił, nazywając Kwirytami 
tych, co fię zpowinności wyzuć chcie- 
li. Auguft wzrokiem i twarzą przera- 
ził Akcyifkie pułki. Ja fam, krwi ich 
potomek, lubo im jefzcze nierówny, 
gdybym od Hifzpańfkich lub Syryi- 
fkich zołnierzów takową odniofł obel- 
ge, za rzeczbym ёо dziwną i niegodną 
ofądził. Cóż mam mówić a was,z kto- 
rych jedni od Tyberyufza fpifani, dru- 
dzy tylu potyczek towarzyfze, tyle- 
kroć od niego udarowani, tak piękną 
W odzowi wafzemu okazujecie wdzię- 
zność? takąż ja oycu, ze wfzyftkich 
innych Prowincyi wefołe wieści odbie- 
rającemu poniofę nowinę?” że Гат tyl- 
ko od niego zaciężny, fam zafłużony 
żołnierz, ani бе jefzczę odprawą, апі 
pieniędźini nienafycił: де бе tu tylko 
mordują Setnicy, wyrzucają Trybuni, 
w oblężeniu trzymają pofłowie: że ją 
sam między zawziętemi wyprofzony 
żywot wiodę ? 
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Czemyście to żelazo, którem w fer- 
cu chciał utopić, Z rąk mi wydarli? O 
niebaczni przyjaciele! więkfzą mi ten 
miłość oświadczał, który miecz poda- 
wał: poległbym, nie będac рггупау- 
mniey tylu zbrodni woyfka mojego 
świadkiem: obrahbyście wodza, By: 
by niezemfzczonego Germanika zo- 
ftawił, ale Wara itrzech z nim pułków 
klęfki nie darował. Odwróćcie od nas 
tę zniewagę nieba, аба Пе Belgowie o- 
fiarujący pomoc, ztąd niechlubili, że 
ich potęgą Rzym уГраггу, Niemieckie 
narody pogromił. Twoja Auguście w 
nieśmiertelnym już kole pomiefzczona 
dufza, twóy, ukochany oycze Druzie, 
obraz, twója utych niegdyś wfpółżoł- 
19239 już oto żalem і сһесіз lawy 
pr zenikniony ch pamięć, niechay zetrze 
ę hańbę, a ich gniewy na zgubę nie- 
2уј: acielfk а obróci. Wy zaś,z których 
już twarzy czytam umyfłów odmianę, 
jeśli Tyberyufzowi winne pofłufzeń- 
(уо okazać jeśli Sena towi pofłów,jeśli 
ті Żonę i syna wrócić chcecie,uftąpcie 
od zarazy,wyłączcie buntowników:bę* 
dzie to (лут dowodem poprawy,A pe- 
wnym zakładem przyfzłey wi erności 
wafzey. 
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MOWA ХХІ. 
Hortala ргојхаса w niedofłatku о 


w/parcie. dla Jwych dziatek. 


poc Senacie, tym dziatkom, 
których oto liczbę i wiek niedoro- 
fty mafz przed oczyma, nie z woli mo- 
jey życie dałem, lecz że fię tak Augu- 
ftowi podobało: Przodkowie też moi 
zafużyli па to, aby ich krew nie uftałą. 
Пе do mnie, któremu апі o doftatki, ani 
o kredytu ludu, ani o wrodzony domo- 
wi mojemu z wymowy zafzczyt rozli- 
czne czafu przygody ftarać fię nie do- 
zwoliły; przeftawałem na tym,ażebym 
lubo przy fzczupłym majątku uczciwe 
bez cudzey krzywdy życie prowadził, 
Pojąłem żonę, bo tego żądała źwierz- 
chność: ftoją przed wami tylu Konfu- 
ом tylu Dyktątorów Potomkowie:nie 
rozwodzę tego umyfłem obwinienią 
was о aieczułość, lecz żebym politową- 
nie nad niemi zjednał- Zafłużą (obie w 
przyfzły czas na łafkawe twoje, Cefa- 
rzu, w fżałuaku honorów względy, te- 
raz tylko Prawnuków Hortenfyufza, 4 
wychowanków Augufta z nędzy racz 
podźwignąć. 
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MOWA XXII 
Czyli Odpowiedż Tı tberiu fza. 


ела! wfzyfcy nędzarze, ile ich jeft, 
mają tu z żebraniną dla dzieci (woich 
przychodzić, i sami fię nigdy nie nafy- 
cą, i Rzeczpofpolitą zubożą. Nie diá 
tego ftarożytnym zwyczajem pozwo- 
lono wykroczyć niekiedy za podaną 
materyą, i coby dobra publicznego ty- 
kało przymówić йе, ażeby Пе prywatne 
pomnażały majątki, а Senat z Xiążęty 
fwojemi, bądź na profzących żądze 
przy ftanie, bai iż odmówi, na równą po- 
dawał fie nienawiść. Nie proźby to fą, 
Hortalu, ale niewcześna natrętność 
twoja,przery wać zaczęte dla główniey- 
fzych potrzeb obrady, powfta wać 7. 
mieyfca, liczbą i drobnym potomftwa 
Wiekiem zniewalać Senat, mnie fame- 
mu gwalt podobny czynić, i do fk: rbu 
niejako mocą fie wdzierać, który jeśli 
niebaczna wycieńczy rozrzutność , 
zbrodnią zaftępować тий. Dał to bie 
Auguft pieniądze, lecz z dobrey woli, 
і bez dalfzego obowiązku: inaczey ztę- 
piałby przemyfł, natężylaby Пе 69u 
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fność, ogdyby każdy naobcą tylko 
dłoń patrząc, o fiebie niedbały. drugim 
uciążliwy próżniak, bez pracy i frafun- 
ku cudze nabytki trawił. 


MOWA XXII 
Germanika do Przyjacioł przed 
śmiercią , którą fobie, przez tru- 
ciznę, zadaną być mniemat. 


(Gaee przyrodzoną śmiercią ze 
świata fchodził, miałbym poniekąd 
Żal fprawiedliwy па famych bogów, 2 

mię w kwiecie młodości,z łona oyczy- 

zny, rodziców i dziatek moich ukwa- 

pliwym wydzierają zgonem. Teraz 
gdy zbrodnia Pizona i Plancyny przed 

czafem życie mi bierze, oftatecznę u- 
przeymym fercom wafżym niofę pro- 
20у: donieście оуси i bratu, jakiemi 

frafunkami ftrapiony, jakiemi uwikłany 
zdrady nędzny ten żywot niegodną 

śmiercią kończyć mufze.Kogokolwiek 
nadzieje moje, lnb związki pokrewne 
ze mną złączyły, owfzem. fama żyjące- 
mu niechętna zazdrość użali fię bez po- 
chyby doli mojey, Że po tylu przygo: 
dach wojennych pełen zawfze zdrowia 
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і tawy z niewieściey ginęręki: Wzy- 
waycie Senatu, wzywaycie praw па 
mą zemftę. Niejeft to naygłównieyfzy 
przyjaźni dowod gnuśne łzy nad umar- 
{уп ronić, lecz na wolą jego pamiętać, 
і 21есепіа wykonywać. apłaczą nad 
Germanikiem i obcy ludzie:wam krzy- 
wdy jego zemścić fię należy, jeśliście 
mu dotąd, nie fortunie jego fpczyjali, 
Stawcie przed ludem Rzymfkim wnu- 
czkę Augufta,a moję razem małżonkę: 
wyliczaycie fześciaro fierot, znaydzie- 
cie politowanie u sądu: A zwalająca па 
dane fobie rozkazy zbrodnia albo wia- 
ry nie znaydzie, albo nieuydzie kaźni. 


MOWA XXIV. 
Sewera Cecyny radząca, ażeby Urzę- 
Onicy wyznaczeni до Prowincyt, 
Zon z Jobą nieprowadzui. 


Në darmo uftanowiła ftarożytność, 
1. aby fię kobiety do obcych, lub 
fprzymierzonych krajow za męża- 
mi nie wlokły: chodzi zawfze za tą 
zgrają trwoga na woynie, a w pokoju 
zbytek. Dla nich Rzymfkie półki do 
barbarzyń(kich podobniey(fze tab ого%/- 
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Nie tylko mało z nich pomocy w tru- 
dach, lecz gdybyś im tylko Кез cuglów 
popuścił, zaraz dziczeją, kłócą i prze- 
wodzić ргавпа. Nie nowina im luftro- 
wać woyfka, mieć pogotowiu Setni- 
ków; nie dawno przed jedną czynione 
były jezdne ipiefze popify. W fpo- 
mniycie fobie, że we wfzyftkich pra- 
wie о zdzierftwa urzędowe fkargach, 
naywięcey żonom zarzucano. Do nich 
fię garnie naywiękfzy w Prowincyach 
niecnota: one fię w każdą sprawę we- 
drzeć i wichrzyć mufzą: trzeba im o- 
prócz mężów nadfkakiwać: one fpra- 
wiedliwość intrygami tłumiąc, sądy na 
dwoje dzielą: nie znają miary, gdy fa- 
bie co która w głowie uprzędzie, Po- 
wściągnione niegdyś uchwalonemi od 
Oppiufza i od innych prawami, znowu 
potargaw[zy więzy. nietylko w do» 
mach włafnych, ale już w polu Ñw fa- 
dach przewodzą. zj 


MOWA XXV. 
Czyli odpowiedź Cecynie Waleryw/zą 
Mekalina. | 


NY = ukowanych od oftrey ftaro- 
żytności furowych uftaw łago- 
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dnieyfze ofiodziły wieki, kiedy miafto 
od wojen jeft beśpieczne, i żadne go, 
jak przedtym, nieprzyjazne nieotacza- 
ją narody; Jeśli ię więcey trochę ko- 
bietom dało fwobody,nie ciemięży опа 
małżonków, Z któremi w refzcie fpól- 
nie żyją, dalekoż bardziey obcych. 
Prawda, że na woynach jak naymniey 
zawad mieć należy, lecz gdy йе z роја 
zeydzie, gdzież milfza i uczciwfza, je: 
Śli nie па ukochanym łonie ochłoda? 
Nie przeczę temu, 12 wiele z nich py- 
cha z łakomftwem uwiodła: ale czyliż 
między famemi urzędnikami mało jeft 
równym podległych namiętnościom? а 
przecię im w rządy prowincye podaje- 
my. Bywai to, że wielu z nich do złe- 
go żeńfki pobudza przykład: lecz nie 
wfzyfcy poczciwi którzy i żon niema- 
ją, Potrzeba dała pochop do przyjęcia 
praw Oppiufźa: zwolniono ich potym 
ścifłość, gdy inne okoliczności zaiziy. 
Próżno włafną gnufność w obce ftro- 
jemy nazwifka: żeńfkie przeftępftwa 

mężów fą winą: wfzakże niefłufzna 
rzecz jeft dlá kilku niebacznie powol- 
nych kobietom mężów, wfzyftkim одг 
bierać naywiernieyfze w оројеу fortu 
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nie towarzyftwo. Niebeśpieczna przy. 
tym zoftawiać płeć niedolężną fwoim 
chuciom 4 cudzey.ponęcie: pod czuy- 
nym małżonka okiem częfto poprzy- 
fiężona wiara fzwank odnofi; й cóżby 
бе ftało, gdyby długa nakfztałct rozwo. 
du nieobecność w zupełne ją podała 
zapomnienie? Так zabiegaymy zbyro- 
dniom w dalfzych krainach, żebyśmy 
im do miafta wftępu aie dawali. 


MOWA XXVI 
Czyli obrona Kremucyufza z zawiści 


j 2 


obwinionego. 


JN eprzyjaciele moi,Prześwietny Se- 

| nacie, nie mogąc mię z poftępków 

oczernić, fame fłowa do winy naciąga- 

ją: atoli z ńich żadna nie pada zniewa- 

ga ani na Cezara, ani matkę jego, któ- 

rych. prawo Majeftatuod wfzelkiey za- 

fłania urazy. Za złe mi mają, żem 

| Bruta z Kafsyufzem pochwalił; lubo 
zaden z tyłu Pifarzów wyłliczając ich 
dzieła, bez: chwały mie wfpomniał, 
Tytus Liwiufz, wymowy irzetelności 
ów niepofpolity przykład, tak wy foko 
Pompeja wyniofł, że.go Auguft Pom- 
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pej ifkim nazw: ał, á przecie ztąd przy- 
jaźni ku nierau nieumnieyfżył. Tenże 
Scypiona, Afraniego, ba nawet Kaf- 
fyufza i Bruta zawfze zacnemi nieża- 
mi, a nigdy lotrami z oycoboycami, jakie 
Пе іп teraz пагу Ка wkładają, nie zo- 
wie. Oba w pifmach Azyniego Polio: 
na pięknie fyna .. Mefsala Korwin 
hetmanem fwoim Kafsyufza chlubnie па 
zywał: atoli i Pollion i Korwin doftat- 
kami i honorami kwitnęli. Juliufz Ce- 
zar z Cyceronem, który Katona pod 
niebo wynońfił, pifmami бе tylko wza- 
jemnemi,jakby przed sądem, fpotykali. 
Łifty Antoniego, Bruta mowy, pełne 
fy oftrych potwarży na Augufta. W 
wierfzach Bibakula # Katulla nieźmier- 
na moc zelżywych ufzczypek ną Се: 
żarów: z tym wfzyftkim i Auguft i 
Juliufz, znofząc cierpliwie urągowifka, 
w niepamięć je pufzczali, czy dla wro- 
dzoney łafkawości, czyliże tak roftro- 
pność kazała: bo wzgarda wiąże gęby 
ofzczercem, dotkliwość fumnienie wy- 

daje. 


Nie wfpaminam Greków, którym 
nie tylko wolność, lecz -i fwawolá ma* 
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wet w pifaniu bez kary uchodziła; a je- 
śli бе kto uraził, ffowami 2а fłowa we- 
tował. Тут fwobodniey zaś ріГаб mo- 
gli o tych, których śmierć ze świata 
zebrawfzy, wfzelki do wdzięczności 
łub nienawiści odjęła pochop. Alboż 
to jaburzliwemi mowami gmin do wnę- 
trznych zapalam rozruchów aby fię pad 
Kafsyufza i Bruta sztandary na Filip- 
'fkie ściągał bojowifko ? alboż przed 
fześciodziefiąt lat ześli wodzowie owi, 
żyjąc w obrazach, których zwycięzka 
nawet nie zburzyła ręka, tak już ginąć 
mają, aby ich pamięci żadne naftępnym 
wiekom pioro, nie podało?Sprawiedliwa 
potomność każdemu należyty przy- 
znawa zafzczyt: ani zeydzie па tych, 
którzy, jeśli niewinnego złość potłumi, 
równie mię z Kafsyufzem i Brutem 
w fpominać będą. 


MOW A XXVII. 
Tiberuufza z okazyi oświadczonych 
mu pochlebnych honorow. 
Niana mi jet, Prześwietny Se- 


nacie, jak wielu mi przyganiało, 
żem па to pozwolił miaftom Azyi, со 
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teraz Hifzpani otrzymać pragną. Pize- 
to mam wolą +Z przefzłego milczenia 
przed wami fię fprawić, i co myślę W 
tey mierze uczynić napotym, przeło- 
żyć. Pierwizym ті do tego powodem 
był Auguft,który i fobie i miaftu Rzym= 
fkiemu zbudować Kościoł w Pergamie 
pozwolił. -Ja wfzyftkie fprawy i fłowa 
oycowfkie mając za prawidło, pofze- 
dłem tym chętniey za pochwalonym 
jego przykładem, że zufzanowaniem 
moim cześć razem wafza była złączo* 
pa. luecz jako raz przyjąć ofiarowany 
honor, rzecz jeft godna wymówki; tak 
dopufzczać, ażeby wfzyftkie prowin- 
cye czyniły dla ludzi cześć bogom na- 
leżytą,byłoby nagannym hardości zna- 
kiem; a wyrządzone Auguftowi hono- 
ry, dla pow[zechneg > bez braku po- 
chlebftwa, ftraciłyby cenę przyzwoitą. 


Znam to do fiebie, Prześwietny Se- 
nacie, żem człowiek śmiertelny, i z 
ludzkich nie wyłączony  fłabości. 
Swiadcze Пе przed wami i przed całą 
Potomnością, Że dofyć mam na tym 
doftojeńftwie na którym ftoję: dofyć 
też nabędę fławy, jeśli mię od Przod- 
R. 
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ków nieodroednym, na dobro wafze o: 
patrznym, w przeciwnościach ftąte- 
cznym, żadną urazą, gdzie idzie o ca- 
łość Rzeczypofpolitey nieftrwożony m 
naftępne ofądzą wieki. Те Га wfpania- 
łe kościoły, temifterne pofągi, które 
w fercach wafzych poftawione widzieć 
pragnę. Bo które pochlebna ręka z 
kamienia ryje, jeślije ойга potomność 
nienawiścią zaćmi, równą grobom 
wzgardę odniofą. Profzę więc napczód 
bogów, aby mi do zgonu życiafpokoy- 
ney, а do pojęcia praw tak fwoich, jako 
łudzkich zdołney myśli użyczyli: was 
zaś'i fprzymierzeńców nafzych, aby- 
ście imieniowi i fprawom'moim, kie- 
dyźkołwiek biegu życia tego domierzę, 
miłym wfpomnieniem umierać nie da- 
wali. 


MOWA ХХҮШ. 


Terencyu/za obwinionego o przyjaźń 
z Sejanem. 


р trzymam, Prześwietny Senacie, 

-Ze w ńinieyfzym ftanie moim, by- 
toby mi pożyteczniey zaprzeć fię wy+ 
ftępku,niżeli Пе do niego przyznawać; 
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jakikolwiek atoli los mię fpotka, wy- 
znawam jawnie, żem był Sejana przy- 
jacielem, żem przyjaźni jego fzukał, i 
z pozyfkaney ciefzył Ле. Widziałem, 
jako mu z oycem oddane w rządy Pre- 
torfkie roty; widziałem, gdy razem i 
woyfkiem i miaftem władał; gdy powi- 
nowatych i krewnych jego honorami 
zdobiono: ktokolwiek fię tylko Seja- 
nowi podobał,pewny był łafki i kredy- 
tu Cefarfkiego: а kogo on nie lubił, ten 
'mufiał uftawiczney nięnawiści i pogar- 
dzie Жас na celu. Nie wymieniam tu 
nikogo, lecz. z włafnego życia niebe- 
śpieczeńltwem bronić będę wfzyftkich, 
którzy fię do oftatnich jego zamyfłów 
bynaymniey nieprzyłożyli. Nie na u- 
rodzonego w Wulfynium Sejana,ale na 
cząftkę krwi Klaudyufzów i Julich, z 

„któremi fię złączył, lecz na twojego 
Cefarzu zięcia, twojego na urzędzie 
Konfulowfkim kolegę, twojego w rzą- 
dzeniu pańftwa towarzyfza wzgląd 
mieliśmy. Nie nafzarzecz,fądzić i do- 
ciekać, kogo,i dla jakich przyczyn nad 
innych wywyżfzafz. Tobie famemu 

óg powierzył w ręce naywyżlzą wła- 
Rz 


a60 (э х Ф 
dzą; nam tylko zafzczyt pofłufzeńftwą 
zoftawił. Patrzaliśmy zaifte na to, co 
wfzyftkim w oczy wpadało,komuś nay- 
hoyniey honory i bogactwa fzafował: 
zkąd naywiękfzą pomoc, lub fzwanki 
odnieść możemy; i w ofobie Sejana 
tośmy wfzyftko upatrzyli. Wyśledzać 
fkryte rządzących zamyfły, fzperać w 
zachowanych jednemu tajemnicach , 
rozum i prawo broni, owfzem idociec 
ich niepodobna. Nie patrz, Prześwie- 
tny Senacie, nato, jak Sejan zakoń- 
czył, lecz jakim był przez lat fzefna- 
ście: fchylaliśmy czoła Satryufzowi i 
Pomponiemu, a zabrana znajomość z 
wyzwoleńcami i odźwiernemi jego, za 
ofobliwfzy honor była poczytana. 
Lecz ażeby kto nie rzekł, że mowa 
moja źmierza do wfzyftkich bez braku 
przyjaciół Sejana; uczynić tu należy 
fprawiedlrwy podział: niechay odno- 
fzą zafłużoną karę, którzy йе z nim па 
zgubę Rzeczypofpolitey па życie рап. 
fkie fpiknęli; ale ci, którzy, równie z 
tobą Cefarzu, przyjaźń mu oświadczą. 
li, wolni być powinni. 


© 
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MOW А XXIX- 


Klaudiufza Qowodząca, iż х podbi- 
tych пағодою należy przypufzczać 
godnych 1 żafłuzonych до ucze- 
иба urzędów. 


Poe moi, (z których nayda- 

wnieyfzy Klauzus, rodem Sabiń- 
czyk, obywatelfttwem i zafzczytem 
Patrycyufzów razem ozdobiony )fą mi 
powodem, ażebym ich radą Rzeczpo- 
fpolitą fprawowal,zafzczepiając w niey 
cokolwiek w ftarożytności mogło być 
naylepfzego. Wiem o tym, że Julowie 
z Alby Korunkanie z Kameryum, Por- 
cyufzowie 2 Токио, å iż dawniey- 
fze pominę czafy, inni z Etruryi, Lu- 
kanii i zewfzyftkiey ziemi Włofkiey 
do Senatu weżwani. - Gdy йе potym 
„Rzeczpofpolita ku Alpom pomkneła, 
nietylko fzczegulne ofoby, lecz całe 
kraje i narody z nafzym бе fpoiły i- 
mieńiem. NA ów czas trwały panował 
w domu pokoy, A przeciwko pograni- 
cznym potężne mieliśmy Піу, gdy za” 
Padanie do równości praw przyjęch 


Sdy pod pozorem rozłożonych po zie* 
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mnym okręgu pułków, przydawfzy im 
lud- w Prowincyach naybitnieyfzy, 
zwątlonemu Pańftwu należyty dano 
zafiłek. Któż fię tego wftydzi, iż Bal- 
bowie z Hifzpanii, iż inni równie zacni 
mężowie z Gallii Narbońfkiey do nas 
prześli? Kwitnię ich dotąd plemie, á 
miłością kutey oyczyznie nikomu z 
nas kroku nie cofnie. Cóż dało pochop 
do zguby, уаіесгпеу zkąd inąd Spar- 
сіе i Atenom, jeśli nie wzgarda i odrzut 
zwyciężonych od praw fpołeczeńftwa 
narodów?Mędrfzy w tey mierze fadzca 
tey ftolicy Romulus, który nieprzyja- 
cioły fwoje jednego dnia obywatelami 
zrobić potrafil. Przychaduiowie u nas 
panowali: wyzwoleńczym synom ро- 
ruczać magiftraty, nie nowy to, omyl- 
nym zdaniem, wynalazek, lecz ftaro- 
Żytny zwyczay. ĄAleśmy z Senonami 
wojowali:alboż Wojfkowie z Ekwami 
nigdy przeciwko nafzym nieprzyją- 
źnych nieftawili szeregów? Byliśmy 
w niewoli u Gallów, lecz і Tufkom да. 
liśmy zakładników, і zelżywe Samni- 
tów fochy fchylone karki nafze pamię- 
tają. Atoli jeśli wfzyftkie na pamięć 
woyny przywiedziem, żadna fię prę- 
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dzey, jako z Gallami, nie fkończyła: 
odtąd ftały i wiemy naftąpił pokoy. 
Niechay raczey zpojeni 2 паті ściłym 
praw, obyczajów ikrewności węzłem, 
złoto i doftatki fwoje tu przenofzą, ni- 
żeli odftrychnieni u fiebie je mają. 
Wfzyftko, Prześwietny Senacie, co fię 
dziś ftarym nazywa, było nowym. 
Mieliśmy па urzędach po szlachcie ftan 
gminny, po gminnym Latynów, po 
Latynach,wfzyftkich innych Włofkich 
powiatów miefzkańce. 'Foż famo,oco 

ra teraz, zczafem zeftarzeje: A co 
przykładami ftarożytności popieramy; 
będzie przykładem Фа potomnych. 


MOWA XXX. 


Kaffiufza broniąca dawnego zwycza- 
ju karania fus wfzy Вс kisoi PSA 
| ich од jednego niefzczęście potkato. 


dy mi fię zdarzyło, Prześwietny 
Senacie, zafiadać w tym kole, kie- 
dy przeciwko uftanowieniom i prawom 
dawnym, onowe wyroki prożby za- 
chodziły: pozwalałem nanie, nie Że” 
bym wątpiliż we wfzyftkich fprawach 
baczniey radziła ftarożytność, i że od- 
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miana zawfze rzeczy pogorfza: lecz 
żebym ze zbytniego do dawnychzwy- 
czajów przywiązania, chluby próżney 
fzukać nie zdawał fię. Nie zdało mi fię 
przytym, tey odrobiny powagi Senatu 
с2е уп nadwerężać fporem, aby w 
całości {wey zoftając, mogła fię kiedy, 
w główney oyczyzny potrzebie zu- 
pełna przydać. Widziemy jey teraz o- 
czewiftą potrzebę, fyfząc'o zgonie 
Konfularnego męża, w domu włafnym 
niewolniczey ofiarę zdrady,którey ża- 
den nie zabiegł, żaden nie wyjawił, lu- 
bo jefzcze nie ftracił [wey mocy de- 
Kret, na ukaranie wfzyftkiey czeladzi 
w podobnym razie ferowany. Patrzay - 
cie па to przez fpary.  ecz kogo od- 
tąd doftoyność  włafna od zguby um- 
knie, jeśli Prefektowi miafta fwoja nie 
pomogla? Kogo liczba fiużalców ube- 
śpieczy,kiędy Cztery fta ich Pedaniego 
nie uratowało 2 Komu domownicy ra- 
tunek dadzą, którym fama bojaźń wier- 
ności ku panom nie wraża ? Pewnie, 
jako Пе fałfz zmyślać nie wftydzi, 24 
krzy wdy: [we fzukał zemfty morderca? 
jakby mu albo oycowfkie zbiory, alba 
dziedzicznego zabrano niewolaika? А. 
daymy to, iż pana fprawiedliwie zabił. 


аи 
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Chcemyż w tym fzperać przyczyn, 

co mędrfi uradzili? Lecz gdybyśmy fa- 
mi dziś ftanowić mieli: kto temu da 
wiarę, aby fługa, odważywfzy fię Pana 
zabić, przed. nikim йе. z zuchwałym fto- 
wem, lub z pogrózką niewydał?że nikt 
o jego zamyfłach niewiedział? nikt że- 
laza nie poftrzegł? Pewnie przez war- 
ty niewidomy przefzedł, pokoy otwo- 
rzył, światło przyniofł, тогі wykonał, 
bez wiedzy wfzyftkich? Ma Гуе zbro- 
dnia poprzednicze znaki. Jeśli je fłu- 
dzy wydają, możemy sami jedni żyć 
między wielą, beśpieczni między fu- 
miennemi; 4 przynaymniey, jeśli ginąć 
trzeba, nie bez zemfty z rąk niegodzi 
wych umierać.  Nieufali Przodkowie 
пай niewolniczym duchom, choćby fię 
z їїїётїї w jednym kraju “i pod jedñy m 
urodziwfzy dachem, od pieluch pañ- 
fkiey doznawali miłości, Cóż dopiero, 
kiedy Пе po domach nafzych nieżliczo* 
na przewija,różnych narodów iobrząd* 
ków, różney albo żadney wiary czela: 
dna gawiedź? niepodobna tey chałaftry 
inaczey, tylko grozą powściągnąć: 
Lecz niewinni poging. Тос ipo woy? 
fkach, kiedy fie gnuśne Żołnierftwo Ki- 
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jem dziefiątkuje, częfto i mężnego kij 
lofem dolata. Zakrawa zawfze coś z 
nieprawości każdy furowy przykład, 
który jednak za fzczegulną krzywdę, 
powfzechnym nadgradza pożytkiem. 


MOWA ХХХІ. 


Seneki do Nerona przeciw fwoim 
potwa сот. 


(7987 rok temu bieży, Cezar, 

jakom do ufług twych przydany; 
öfmy jak panujefz. W przeciągu lat 
tych takeś mię honorami i doftatkami 
zbogacił,iż nic do zupełności fzczęścia 
mego niezoftaje, prócz rozumnego u- 
żytku. Przywiodę tu znakomite przy- 
kłady; itwoję raczey, niżeli moję for- 
кипе. Pradziad twóy Auguft pozwolił 
JAAgryppie fchronić Пе do Mityleny, 
Mecenafowi, w {атут mieście żyć w 
odludności dopuścił: z których pier- 
wfzy wojen towarzyfz, drugi w Rzy- 
mie rozlicznemi ftargany trudami, obą 
wielkie wprawdzie, lecz wyfokim zą. 
flugom równe nadgrody odnieśli. ile 
do mnie; jedynym fzczodrobliwąści , 
twey powodem był tajemny тоу, iż 
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tak rzekę, z naukami kącik, któremu 
atoli blafk niepofpolity i nayfzlachet» 
nieyfzą zapłetę, powierzony fiaraniu 
memu wiek twóy młodociany przy- 
піой. Ozdobiłeś mię, Panie, tylą łafka- 
mi, wylałeś tyle fkarbów; że częfto- 
kroć (amemu mi z fobąrozważać przy- 
chodzi,  Jaż to, w głębokiey kędyś 
prowincyi urodzony, w poczcie nay= 
celnieyfzych jaśnieję rodaków ? także 
to nowość - moja między nayfzlachet- 
nieyfzemi, a ftarożytnych zafzczytów 
pelnemi domami zakwitła ? gdzież. fię 
zadział ów na drobnym przeftający u- 
myf?teraztak kofztowne zakłada o- 
grody; tak chłubne po przedmieyfkich 
wiofkach waży kroki;z tak obfzerny'ch 
włości zebrane dochody na lichwy ба: 
je. Jedaa-mi tylko zoftała obrona, żem 
dobroczynności twojey ulegać mufiał. 


Aleśmy już oba dopełnili miary: ty 
dając, ile pan przyjacielowi dać może; 
ja biorąc, ile przyjaciel od pana wziąć 
potrafi. Refzta mi niechętnych pomna- 
2а: co lubo, jako wfzyftkie inne śmiec- 
telne rzeczy, niżey jeft wielkości twe* 
jey.jednak mię ciężarem obarcza.U/wolń 
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mię odłafk dalfzych. Јако żołnierz 
bojem, pielgrzym wędrowką uznojony 
o folgę profi; tak-w tey życia podróży, 
zdarty już wiekiem, a naylichfzym na- 
wet pracom nierówny ftarzec, nie mo- 
вас włafnym podołać -doftatkom, ratun- 
ku pragnę. Odday je pod fprawę (wym 
Prokuratorom,przyimując między wła- 
fne.: Nie podam fiebie w ubóftwo; lecz 
oddaliwfzy blafk fortuny, urokliwym 
zazdrości podległy: oczom, ile mi od 
wieyfkich zabaw czafu zeydzie, nau- 
kom poświęcę. Mafz, Panie, zdólne fi- 
ły,i Tron tyloletnim ukrzepiony pano- 
waniem:nam ftarym przyjaciołom czas 
o fpoczynku myślić. Pomnoży ito nie 
lada twą fławę, żeś tych wyfoko dźwi- 
gnał,którczyby i w mierności żyć umieli 


MOWA XXXII 


Czyli одрошѓед2 Nerona Senece. 


Z przygotowaney mowie twojey 
A AS eA a 
му Кок zabiegam,tobieni to winien; 


któryś mię nie tylko przeyrzane, lecz 
nagie nawet interefia . fprawnie odby. 
wać wyuczył. Pradziad móy pozwolił 
Agryppie z Meceną fpoczynku po tru- 
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dach, lecz w takim będąc wieku, które- 
go powagą wfzyftko mógł utrzymać: 
obu jednak z danych od fiebie łafk nie 
wyzuł. Woyną a Życia odwagą na nię 
zafłużyli: w tych albowiem Auguft 
młodfze przepędził lata... Wfzakże i 
mnie, gdybym woynę toczył,wiem iż- 
by ná twojey fzabli i ramieniu nie zee 
fzło. W innych zrofłemu okoliczno- 
ściach,rady, nauki i przeftrogi nąuczy- 
cielfkie były potrzebnieyfze. Pamięć 
twych zafług, równy 2 2усіет moim 
weźmie chyba koniec. Мй, dochody, 
wfpaniałe gifachy,które mąfz odemnie, 
przypadkom Га podległe: a lubo fięzda- 
ją przechodzić miarę,więcey ich nieró- 
wnie mieli, mniey od ciebie zafłużeni. 
W ftyd mi wyliczać bogatfzych wy- 
zwoleńców: zkąd niejaka na mnie fpły- 
wa niefława, że pierwfzy w fercu mo- 
im, jefzcześ ich majątkiem nie wyści- 
gnal. 


Mafz jefzce wiek i fiły zdolne do u- 
trzymania i użycia nabytków twoich: 
pierwiaftki to panowania mego і łz(k 
świądczonych: chyba fiebje niżey Wi- 
tella potrzykroć Konfula, á mnie £lau- 
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dyufza kładniefz: albo mniemafz, że 
ile Woluzego ręka długą zebrała o- 
fzczędnością, tyle ma hoyność tobie 
czynić nie zdoła? Rządziłeś ślifkim 
młodości mey, jeśli w czym wykracza- 
ła, wiekiem; teraz nabytą naukami twe- 
mi zdolność,coraz bardziey radą ukrze- 
різу. “іе będziefz z tąd ani mędrfzy m, 
jeśli pieniądze oddafz; ani fpokoy niey- 
fzym, jeśli mię porzucifz:iecz mię tym 
nieffawy z łakomftwa і okrucieńftwą 
nabawifz. A chocby cię,niewiem jako, 
świat z pomiarkowania wynofił, nies 
wielka, mym zdaniem, madrosci chlu- 
ba, z cudzey obelgi zalety fzukać. 


MOWA XXXII. 


Peta Trazea w = otwiera fwe 
zdanie o władzy Urz gdnikow. 


Z doświadczenia to mamy, Prze- 

świetny Senacie, iż uczciwe oby- 
czaje i dobre uftawy, ze złych fpraw 
rodzić Пе zwykły. Takłakomftwo Pa- 
tronów prawu Cyncyufza , ambicyą 
Kandydatów uftawie Augufta, zdzier- 
ftwo Urzędników poftanowieniom Kal- 
purniego dały pochop: albowiem wina 
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poprzedza ukaranie,a poprawa Zá grze- 
chem idzie. 294 i nam przedfięwziąć 
należy godną wiary i ftatku Rzymfkie- 
go radę,przeciwko niefłychaney owey 
przemożców prowincyalnych dumie, 
abyśmy nie ubliżając beśpieczeńftwu 
cowarzyfzów,oddalili.od nich to mnie- 
manie, iż о nas kto inny, nie my fami - 
fądzić powinniśmy. 


Bywało to przed laty, że na zwie- 
dzenie prewincyi, nie famych tylko 
Konfulów i Pretorów, lecz i prywat- 
nych ludzi pofyłano, ażeby donieśli,co 
w fzczegulności o każdym rozumieli. 
Lękały fię narody każdego Rzymiani- 
na. Teraz fię kłaniamy i pochlebujemy 
obcym: a lada na czyje z nich fkinie- 
nie, jako dziękczynienia, tak częściey 
jefzcze Żałoba fię uchwała. Niech йе 
zoftanie przy nich, ewfzem i potwier- 
dzi, takowa mocy nad zwierzchnością 
cheipliwość; lecz kłamliwe 4 wymu- 
fzone pochwały, równie jako złość i ©- 
Krucieńftwo zawściągnąć należy. Czę- ' 
Ќо бе frożey wykracza przez względy, 
Riżeli przez urazę: owfzem niektóre 
cnoty nienawiść niofą, zacięta fure: 


272 э ~ Ge 

wość,nieprzełamany żadnym faworem 
umy. Zkąd pierwiaf:ki magiftratur 
nalzych lepiey fłynęły; koniec faluje; 
kiedy бе na wzór Kandydatów ubiega- 
ту: o głofy: co gdyby бе zniofło,fpra- 
wiedliwfzy by żaifte, i dzielnieyfży w 
prowincyach rząd naftąpił. Bo jako bo- 
jaźnią uftanowionych па zdzierców ka- 
źni łakomftwo ukrocone, tak zakazem 
dziękczynieniów ambicya йе ufkromi. 


MOWA XXXIV. 
Kapitona Kofuciana ojkarż ająca 
Trazeg. 


pe niegdyś o Cefarze Dyktatorze, 

z Katonem, tąk teraz o tobie Nero- 
nie 2 'Trazeą chciwe rofterków gada 
miafto: Ma fwoich naśladowców, albo 
raczey Żbirów, którzy nieśmiejąc je- 
fzcze zdaniami uporu wytrącać, zá po- 
ftawą jego i czołem idą,dzicy i pofępni, 
jakby ci rozpuftę wyrzucali. On sam 
mało dba o twe życie; lekce waży twe 
nauki; fzydzi z pomyślności;a kto wie, 
jeśli беге f(mutków i bolu nie ciefzy? 
Tego to umyfłu fkutek, że Poppei zá 
boginią nie zna;na dzieje Augufta i Ju- 
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liufza przyfięgać niechce. Zanic u 
niego religia,za nic prawa. Ciekawiey 
czytają йе po prowincyach Dyaryufze 
mieylkie, jedynie dla tego, aby бе do- 
wiedzieć, czego Trazea nie uczynił. 
Albo go więc naśladować, jeśli chwa- 
lebniey czyni,albo burzliwym duchom 
herfzta i głowę odebrać. Та to sekta 
Tuberonów i Fawoniufzów nienawifne 
ftarożytney nawet Rzeczypofpolitey 
imiona urodziła,  Wynofzą wolność, 
aby panowanie zgubili: jeśli je zgubią, 
па famę wolność targną Пе. © Darmoś 
Kafsyufza oddalił, jeśli przy fiłach i po- 
tędze naśladowce Brutów zoftawiafz. 
W refzcie nic fam nie ftanow o T'razei: 
zoftaw nam i Senatowi rozfądek. 


MOWA XXXV. 


Galby Cefarza, przymując Pifona za 
| Syna przyjpofobionego. 


(giym cię, jako ludziom prywa- 

taym zwyczayną, w obecności 
Arcy-kapłanów, według przepifu praw 
brał za syna, był byto i dla mnie za- 
źczyt łączyć йе z potomkiem wielkie” 
S 
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go Pompeja i Marka Kraffa,i dla ciebie 
йаза widzieć krwitwojey zacność no- 
wemi Sulpicych i Lutacych ozdobami 
pomnożoną. Teraz, gdy mię jedno- 
myślna bogów iludzi zgoda na pańftwo 
wezwała, powodem mi få zacne przy- 
mioty twoje i miłość oyczyzny,abym 
ci woyną nabyte Berło, o które Przod- 
kowie nafi mieczem fię dobijali, w po- 
koju ofiarował. Uczynił tak niegdyś 
Auguft, kiedy naprzód Marcella sie- 
ftrzeńca swego,potym zięcia Agryppę, 
daley wnuków , nakcniec Tyberyufza 
pafierba u boku fwego pofadził. Lecz 
Auguft w domu włafnym naftępcy fzu- 
kał; jaw Rzeczypofpolitey: nie że po- 
winowatych iwoyny towarzyfzow nie 
тат: lecz 22 ifam ambicyą panowa- 
nia nie wziąłem, i rozfądku mego do- 
wodem mieć pragnę,że owłafney krwi 
zapomniawfzy,w twojey nawet wybo- 
ru fzukam.  Mafz brata, równego w 
szlachetności, ftarfzego w leciech, go- 
dnego tey fortuny,gdybyś nadeń zdo|- 
nieyfzym nie był. Dotykafz wieku, 
który. młodzienńczey buyności zapędy 
ztępił: Juboś tak żył, że patrząc pozad 
nić mafz w czym wymówek fzukać. 
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Sameś tylko dctąd niechętney doli 


przygody znofił. « Pomyślne lofy o- 
ftrzeyfzym bodźcem kofztują umy- 
fow: bo nędza hartuje ferca, fzczeście 
je рѓоје: “іе wątpię o tym,że ftatecznie 
wiary; wolności, przyjaźni, owych to 
naylzacownieyfzych ludzkiego przy- 
rodzenia upominkow dochować ze- 
chcefz; lecz je nikczemność obca nad- 
werężyć może. W kradnie Пе pochleb- 
ftwo, nayfzkodliwfza czyftych chęci 
zaraza, dla włafnych połowu zyfkow. 
Oto my teraz z fobą jak naypoufaley 
mówim; drudzy podobno chętniey z 
nafzym fzczęściem, niżeliz nami ob- 
сија. "Frudno zaifte nader zdrowe mo- 
carzem podawać rady: pochlebiać ka- 
żdy beśpiecznie może. 


Gdyby fię ten nieźmierny pańftwa 
ogrom fam przez fię mógł dzierżeć i 
dźwigać bez rządzcy, godzien byłem, 
by fię ode mnie Rzeczpofpolita poczy- 
nała. і.ес2 od dawnych lat do tey po- 
trzeby przyfzły rzeczy, że ani ma fta- 

‚ dość lepľzym oyczyznę obdarzyć zdo: 
CE 
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ła upominkiem nad zdolnego naftępcę; 
ani młodość twoja nad dobre oney fpra- 
wowanie. Pod Tyberyufzem,Kałigulą 
i Klaudyufzem, byliśmy dziedzićtwem 
jednego niejako domu:będzie to zamiaft 
wolności, że nas obierać poczęto. A 
ро wygafłey Juliufzow z Klaudyufza- 
mi familii, na lepfzego zawfze przy- 
fpofobienie trafi. Albowiem rodzić fię 
i pochodzić z Xiążąctrafunek to fzcze- 
ry, i nadkrew więcey zalety nie ma: 
przyfpofobieniem zupełny rozfądek 
włada,a w obraniu głos publiczny w fka- 
zuje. Niech ftanie przedoczy Nero 
długim Cefarzów szeregiem nadęty, 
którego ani Windex z bezorężną pro- 
wincyą, ani ја z jednym pułkiem, lecz 
włafne okrucieńftwo і niewftydy z o- 
fiodłąnego oyczyzny ftrąciły karku : 
pierwfzy to przykład fkazanego na 
śmierć od fwoich Pana. · Nas lubo fza- 
bla z wybraniem wyniofła, nie ochroni 
jednak od zazdrości fława. Wfzakże 
nie trwoż fię ztąd, że w tym powfze- 
chnym świata zaburzeniu, dwa pułki 
je'zcze nie ucichły. Anim ja trafił па 
fpokoyne rzeczy; tufzę atoli fobie, że 
ufyfzawfzy lud o twym przy(pofobie- 
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niu, przeftanie mię nazywać ftarcem, 
co mi dotąd jedynie zarzuca,  Zbro- 
dniowie będą zawfze Nerona żałować: 
my fię ftaraymy, aby go i poczciwi nie 
żałowali. Dłużfzego napomnienia czas 
dawać niepozwala; wfzyftko fię rozu- 
mnie fpełniło, jeślim cię dobrze obrał. 
Nayzbawiennieyfzym i naykrótfzym 
rozeznania dobrych od złych chęci 
prawidłem, jeft uważać nadto, cobyś 
fam rad widział w panującym, a czego- 
byś niechciał. Nie tym Пе albowiem 
trybem Rzym rządzi jak inne pańftwa, 
gdzie jedni koniecznie fłużą, drudzy 
panują: lecz będziefz władał takim na- 
rodem, który ani zbytniey fwobody, 
ani całey niewoli znieść nie umie. 


MOWA XXXVI. 


Pifona przeciw Othonowi na Tron 
kafzącemu ftg t powjłającemu na 


Galbe do woyjka. 


zófty dzień temu, towarzyfze, jako 

б) s « . , S 79 а = 
піе 2пајас przyfzłości, i jeśli imie- 
nia tego pragnąć, czyli Пе go lękać na- 
leżało, Cezarem jeftem nazwany.Lofy 
moje i Rzeczypofpolitey fą w rękach 
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wafzych. Nie dbam о fiebie, którym i 
dawniey fmutne przygody znofić u- 
miał, i ftanąwfzy na ftopniu obecnego 
fzczęścia, znam dobrze, jak jeft nie u- 
fny. Oyca, Senatu, i całego pańftwa 
Żałuję doli, jeśli nam dzifia albo ginąć 
trzeba, albo, co równie fzlachetnym 
fercom bolefno, drugich gubić. Mieli- 
śmy ofłodę blifko przefzłego rozruchu, 
Że Пе bez krwi rozlania w mieście і 
krom niezgody Berło przeniofło. Zda- 
wała fię roftropność ubeśpieczyć przy- 
fpofobieniem, aby i po Galbie woyna 
mieyfca nie miała. 


Nie fzukam tu chluby, ani z rodowi- 
tości, ani zobyczajow: nie trzeba cnot 
rozpowiadać w porównaniu z Otho- 
nem, Wyftępki, z których бе jedynie 
chelpi, zgubiły oyczyznę w ten czas 
nawet, kiedy był przyjacielem Cefar- 
fkim. Pewnie on poftacią, chodem і 
niewiesciin ubiorem pańftwo zafłużył? 
Myla йе, których rofpufta, wolnością 
р {жуга zmyfłami таті. Umie trwonić, 
nie trafi dawać. Niswftydy, debofze, 
niewieście cechy, myśl mu teraz zafia- 


Шу: te nadgrodą być mniema Cefar- 
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fkiego doftojeńftwa, których użytek 
rofkofz przy піт, ‘hańba przy wfżyft- 
kich. Zaden albowiem nabytey zbro- 
dnią władzy poczciwie nie użył. Zgoda 
powfzechna rodu ludzkiego Galbę,nnie 
Galba za wafzym zezwoleniem wy- 
піой. Jeśli Rzeczpofpolita, Senat i lud 
Rzy mfki płonne Ѓа imiona;wafza rzecz, 
towarzyfze, zgorfzeniu zabieżeć, aby 
wam złoczyńcy Imperatora nie dawali, 
Od innych pułkow podniefione przeci- 
wko wodzom (ууш rokofze flyfzane 
nieraz: wafza wierność i fława fkazy 
dotąd niezna: sam Nero was opuścił, 
nie wy Nerona. Godziważ to, aby 
mniey trzydzieftu zbiegow i zmienni- 
kow,którym wybierać fobie Setnikow 
i Trybunow żaden by niedał, Impera- 
tora naznaczali ? Chwalicie ten przy- 
kład? i dopufzczając w fpołek wyftep- 
ku wkraczacie? Zarazi to zitchwalftwo 
prowincye: my f(kutkow zbrodni, wy 
niefzczęściow wojennych doznacie. 
Nie więkfzą Пе fummą rozboy pana, 
niż ocalenie jego przy niewinności o- 
płaca: równy was upominek od nas 28 
wiarę, jak od innych zafzkaradę czeka- 
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MOWA XXXVII. 
Othona zachęcająca Żołnierzy, aby 
fie тошу jego nieooftępnie trzymali. 


Jo ńie mogę, towarzyfze,w 

jakim tu ftanie do was przychodzę. 

Trudno fię nazywać prywatnym,będąc 

od was Cefarzem wykrzykniony; tru- 

dno Cefarzem, kiedy kto inny panuje. 

Samo wafze imie niepewne, poki fię 

wątpliwość nie zniefie, jeśli Ilmperatorą 

w obozie, czyli nieprzyjaciela macie. 

Słyfzycie głofy o zemftę na mnie, o 

zgubę wafzę wołające?rzecz jeft jawna, 

że albo ginąć,albo ocaleć razem mufie- 

my.Jak łafkawie Galba z nami Пе obey- 

dzie,jużto podobno ukazał,kiedy bez ża- 

dney namowy tyletyfięcy niewinnych 

żołnierzow pomordował Drętwieje Гег- 

ў ce,ilekroć па pamięć przydziewjazdów ' 
jego okrutny, i to jedyne Galby zwy- | 

cięftwo,kiedy w oczach miafta,których | 

wziął na fłowo, poddających Пе dzie- 

4 fiątkować kazai. 2 сак piękną wrożką 
do miafta wjachawlzy, jakimże chwa- 

lebnym czynem pierwiaftki panowania | 

wiławił у jeśli nie zabiciem Obultrona 

Sabina z Kornellim Marcellem w Hifz- 
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рапії, Beta Chilona w Gallii, Еопсеја 

Kapitona w Niemczech, Klaudyufza 

Makra w Afryce, Cyngoniufza w po- 

dróży,Turpiliana w mieście, Nimfidya- 

fza w obozie? Któraż prowincya,któ- 

ry oboz krwią haniebnie nie fpulikany, 

albo, jak оп udaje, w kluby porządku 

nie wzięty? Co inni zbrodnią, to on 

poprawą zowie; kiedy fałfzywemi i- 

mionami, okrucieńftwo ryzą, łakom- 

ftwo ofzczędnością, męczarnie i obelgi 
wafze karnością barwi. Siedm dopiero 
miefięcy, jak Nerona nie mafz, a już, 
więcey nafzarpał Icel, niżeli Polikieci, 
W atynowie, Heliufzowie i Halotowie 
wydarłi. Nie takby śmiało i łakomie 
drapał Winiufz, gdyby fam panował: 
teraz і ciśnie nas,jako мапе fłużalftwo, 
1 12у јак obce. Jeden dom jego wy ftar= 
czyć może upominkom,których nigdy 
nie widać (Киски, а pełno zawize wy- 
mówek. 


Więc ażeby wfzelką w przyfzłych 
nawet czafach nadzieję odjął, rulzył 
z wygnania takiego naftępcę,w którym 
okrucienftwa i łakomftwa fwego żywy 
upatrzył wizerunek. Widzieliście, %0- 
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warzyfze, jako fame nieba,zafępiw(zy 
fię niezwykłą burzą nie miłemu przy- 
fpofobieniu źle wrożyły. Tego jeft 
zdania Senat i lud Rzymfki. Ná wafze 
męftwo zapatrują fie wfzyfcy, u któ- 
rych wfzelki cnota i uczciwość znay- 
duje zafzczyt, bez których i naylepfza 
fprawa fłabieć mufi. Nie narażam was 
na bitwy i ftofy niebeśpieczne:moc ca- 
łego woyfka przy nas. Jedna tylko 
przy Galbie rota, trzyma go bardziey 
w oblężeniu, niżeli broni. Та gdy ną 
was [póyrzy, gdy haflo moje ufyfzy, 
oto бе tylko ubijać będzie, kto mi z 
niey więkfzą życzliwość okaże. Nie 
ma mieyfca zwłoka w tym przedfię- 
wzięciu, które wtenczas tylko dank 
odbierać może, kiedy бе ziści. 


MOWA XXXVII. 


Othona до Senatu z okazyi buntu 
wznieconego, który acz nie był prze- 
ciw niemu, nagania go jednak. 


Pore ten do was, towarzyfze, 

nie żebym ferca wafze do miłości 
mojey zagrzewał, albo waleć zne umy- 
Ву do гусесіКіеу prowadził cnoty; bo 
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to oboje na wyfokim w was widzę fto- 
pniu: ale rączey 2 proźbą, abyście i 
przychylności tey ku mnie, i męftwu 
wafzemu miarę dać chcieli. Początkiem 
świeżego rozrichu, nie gniew, niechci- 
wość jakowaś, które tylu woyfkom do 
niczgod były powodem, owfzem апі 
wftręty lub bojaźń niebeśpieczeńftwa, 
lecz zbytnia miłość wafza, żwawiey 
niżeli roftropniey oświadczona. Albo- 
wiem częfto i z uczciwych przyczyn, 
jeśli rozfądek odbieży, złe fkutki idą. 
Rufzamy na woynę: alboż to wfzyft- 
kich pofłow jawnie fłuchać, wfzyftkie 
rady w obecności wfzyftkich odpra- 
wiać, ftan rzeczy, i pośpiech w okoli- 
cznościach dozwala? Wiele wiedzieć, 
wiele niewiedzieć żołnierzom należy. 
Tak бе ma wodzow powaga, tik woy- 
fkowa karność, że Йе wiele famym tyl- 
ko Setnikom i Trybunom powierzać 
może. Jeśli йе godzi każdemu o dane 
rozkazy badać, со ро żwierzchności, 
gdzie pofłufzeńftwa nie mafz 2? Godzt- 
waż to, rzucać fię do broni w noc głu- 
chą ? za powodem kilku opiłych nie- 
enotow (bo nie trzymam, aby w tym 
hałafie wfzyfcy pofzaleli) Setaikow i 
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Trybuna krwią ręce pofoczyć? do Tm- 
peratora namiotu gwałtem fie wdzierać? 


Zgoda, żeście to 14 mnie uczynili: 
lecz w rozbiegu, ciemiuotach,Ą powfze- 
chnym rzeczy zamiefzaniu,zdarzyć fię 
okoliczność przeciwka mnie samemu 
mogła. Gdyby Wiitelliufzowi i jego 
pacholftwu dano obierać,pewnieby nam 
innych. życzyli umyfiow? pewnieby 
kłótni i niezgod nie żądali,aby żołnierz 
Setnika, Setnik Trybuna nie fuchał, 
aby zmiefzana z piechotą jazda nå wza- 
jemną nie leciała zgubę?  Pofłufzeń. 
ftwem, towarzyfze, raczey niżeli Het- 

mańfkiey woli roztrząfaniem, woyfko- 
уа Пе karność dźwiga. Ten mi пау wa- 
lecznieyfzy w potrzebie żołnierz, co 
przednią nayfkromnieyfzy. Serce 4 
fzabla, wafze to dzieło: do mnie rada i 
męftwa wafzego kierowanie należy:nie 
wielu zgrzefzyło, dway karę odniofą. 
Refzta niech wytrze z pamięci noc owę 
nayplugawfzą: a zelżywych przeciwko 
Senatowi głofow niech żadne odtąd 
woyfko nie fłyfzy. Głowę świata, a 
fzczyt i ozdobę wfzyftkich prowincyj, 
kaźniami znieważać, sami ci, Których 
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Witelliufz nayfrożey na nas burzy , 
Niemcy, nie śmieją Wy młodź praw- 
dziwie Rzymfka, wy Włofcy wycho- 
wańcy, możecież pragnąć krwi i roz- 
boju tego ftanu, którego blafkiem i 
chwałą, podłość nikczemną Wiitellia- 
now przerażamy.Opanował W itteliufz 
niektóre narody, zebrał drużynę do 
woyfka nieco podubną:przy nas Senat. 
Z tąd idzie, że z nami Rzeczpofpolita, 
z nim zdraycy jey ftanęli. Pewnie to 
naypięknieyfze miafto, zdomów tylko 
i dachów, 4 ftosów kamieni ftoi? nieme 
te а nietchnące gmachy, jak zepfuć,tak 
naprawić równie można: wieczność 
pańftwa, pokoy narodow, moje і wsfze 
zdrowie całością йе Senatu dźwiga. 
Ten ftan przeważny, od oyca i sadzcy 
miafta tego fzczęśliwie poftanowiony, 
od pierwfzych Królów aż do nas nie- 
przerwanie trwający , zoftawmy po- 
tomkom, jakośmy go od przodków 
wzięli. Albowiem jako йе z was Se- 
natorowie, tak z Senatorów Xiążęta 
rodzą. 


zad 
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MOWA XXXIX. 


Othona oświaOczająca woyjku, że nie 
chce przez rozlew krwi Obywatelów 
| nd Tronie Jig utrzymywać. 


en umyfł, to meftwo wafze, żołnie- 
rze, narażać na dalfze przygody, 
byłoby zbyteczną nader życie moje 
odważać ceną Іа więcey okazujecie 
nadziei, gdybym żyć pragnął, tym pię- 
knieyfza umrzeć mi będzie. Dobrżeś- 
my fię wzajem z fortuną poznali: nie 
liczcie czafow: trudniey jeft zachować 
miarę w fzczęściu,które nam rychło ma 
i | zrąk ulecieć. [Domowy rozruch od 
Witeliufza wziął początek: on był po- 
wodem,żeśmy fię o Berło wzięli do bro- 
ni: ja będę przykładem, żeśmy ]еу raz 
ү, tyłko dobyli. Niech ztąd potomność O- 
| Й thona (4121. Niech fie Witeliufz ciefzy 
z brata,z małżonki, z potomftwa: ja áni 

і zemfty,ani z niey pociechy żądam. Inni 
f przede mną dłużey trzymali pańftwo; 
ът żaden go mężniey niezaftawił. Маші; 
zezwolić na to, aby tyle wyborney 

młodzi Rzymikiey, tyle woyfk wybor- 

nych ginąc, znówa Rzeczpofpolitą o- 
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fierociało?Poniofę do grobu życzliwość 
wafzę, jakbyście za mię polegli: lecz 
bądźcie żywi: ani fzukaymy zwłók 
dalfzych, ja w ocaleniu wafzym, wy w 
poftanowieniu moim.  Rozwodzić fię 
długo 0 śmierci, znak to gnufności: 
niech będzie naygłównieyfzym dowo- 
dem, jak mi umrzeć miło, Że Йе na ni- 
kogo nie żale. Но ten йе tylko na bogi 
i ludzie fkarży, kto życia pragnie. 


MOWA XL. 


Muciana zagrzewająca We/pazyana 
до fłrącenia z Tronu Witelliujza. 


| (64 ktokolwiek na wielkich fię 
| Sed pufzcza zawody, ofza- 
cować powinien , czy przedfięwzięciu 
jego; Rzeczypofpolitey pożytek, jemu 
fiawę przyniefie; lub jeśli łacne w do- 
kazaniu, albo przynay mniey nie trudne 
nader będzie. Zmać przytym należy i 
radzącego, jeśli jako porady, tak пере, 
Śpieczeńftwa chce być ucześnikiem; а 
jeśli fortuna zamyfłom pofłuży, dla Ко+ 
Во jey pragnie. Ја wzywam cię do Ber- 
ła, Wefpazyanie, upatrując w nim tak 
dobro oyczyzny, јак twoję włafną 0% 
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zdobę. -Po bogach, w ręku twoich tą 
doftoyność złożona. Niebóy fię cienia 
nawet pochlebftwa: że Witelliufza 
mieyfce zaftąpifz, bliżey to zniewagi, 
niżeli ffawy chodzi. Nie przeciwko 
wielkiego Augufta przeżornym my- 
ślom, ani oftróżney Tyberyufza ftaro- 
ści, owfzem ani przeciwko Kaja, ani 
Klaudyufza i Nerońa ugruntowanemu 
długim panowaniem damowi powftaje- 
my:uftąpiłeś nawet fzlachetności Gal- 
by. Martwieć daley, 2 Rzeczpofpolitą 
w oftatnim zelżeniu i zgubie zoftawo- 
wać, byłoby to oftatnią gnufnością i le- 
targiem,choćbyś nawet w niewoli two- 
jey, ile zniewagi, tyle beśpieczeńftwa 
znaydował, Przefzły już, i dobrze za- 
biegły czafy owe, kiedyś mógł lepfze- 
go lofu dla oyczyzny żądać:trzeba jey 
fzczęścia w twym włafnym panowaniu 
fzukać. Czyliż pofzedł w niepamięć 
zamordowany Karbulo, zacnieyfzego 
wprawdzie, niżeli my, urodzenia? lecz 

Nero fzlachetnością rodu W itelliufzą 
przefzedł. Dofyć jet fziąchetnym, ko- 
go бе boją. Ze woyfko może fobie u- 
tworzyć Imperatora, dowodem jeft Wi- 
telliufz, bez żadnych woyfkowych fto- 
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pniow, bez żać w żołnierze flaw у, 
famą Galby nienawiścią wyniefiony; а 
fam tak bezecny, że Othona, nie dziel- 
nością hetmańfką, nie woyfka potęgą, 
Jecz porywczością włafney rozpaczy 
zwyciężonego,wielkim już bohaty rem 
iżądanym uczynił. Teraz rozprafzą 
pułki, odziera z oręża roty; rzuca co- 
dziennie nowe rozruchów nafiona; 4 
cokolwiek jefzcze męftwa,i wojennych 
zoftało duchow,za przykładem fwoim, 
piatyką i debofzami tłumi. Mafz w Sy- 
ryi,Eogipcie i Judzkiey ziemi'nietknię- 
tych dziewięć pułkow, lud bojem wy- 
ćwiczony, i obcych wójen zwyciężcę: 
mafz floty, kwiat ludzi pofiłkowych, 
wiernych Królów, 4 nadewfzyftko 
włafne doświadczenie. 


Sobie nic nie przypifzę, tylko, Że- 
byś mię po Walenfie i Cecynie w rzę- 
dzie nie kładł. Nie gardź Mucyanem, 
prac towarzyfzem, w którym fpolnika 
сопи niedoznafz;godzieneś być prze- 
demną,tak jako ja przed W itelliufzem. 
Nofifz imie tryumfalnym ozdobne ho- 
norem ;  mafz dwu synów, z których 
T 
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једеп zdolny przywodzić woyfkiem,ś 
od pierwfzych lat wojennych zafług, u 
famych nawet pułkow Niemieckich 
fławqy. Byłaby rzecz niegodna, nieu- 
ftąpić temu panowania, którego syna 
chętniebym fobie prz yfpofobił, gdy- 
bym fam panował. Wrefzcie nie bę» 
dzie między nami równego w pomyśl- 
nych i przeciwnych lofach podziału, 
Jeśli zwyciężym,przeftanę na tey,któ- 
rą mię obdarzyfz,doftoyności. Niebe- 
śpieczeńftwa i pracowite przewagi ró- 
wnie 2 fobą podzielemy: owfzem, po- 
nieważ to lepiey,zoftań Гат przy tych 
pułkach, mnie ра trafy niepewne i wo- 
jenne przygody pufzczay. Więkfza 
teraz.karność u zwyciężonych, niżeli 
u zwyciężców: tamtych gniew, niena- 
wiść,chciwość żemfty do cnoty oftrzy, 
tych duma i gnufność umyfły tępi. O- 
tworzy ukryte, а niezagojone ftrony 
zwycięzkiey rany sama woyna. Nie 
mnieyfzą mię wfpierą nadzieją, twoja 
czuyność,mądrość iofzczędność,niżeli 
gnufność,nieznajomość i okrucieńltwo 
Witelliufza. Słowem, lepfza nafza w 
woy nie, niżeli w pokoju: bo kto бе na- 
myśla w ratunku kraju, zle mu życzy. 


s 
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MOWA ХІ. 


Kurcyufza Montana przeciw okru- 
cieńftwu popelnionemi z podufżcze- 
nia Kegulufa, oraz prze ciw jego 
Obrońcy Mejsalowi. 


„aftąpił mu żwawym głofem Kurcju [z 

Montan, i do tego fig zaciekł, że po za- 
mordowaniu (тау, przekupienie zbóycy 
na Pizona, i kąfanie uciętey głowy jego, Re- 
gulowi zadawał. Nie przymufzał cię 
do tego, mówił, Nero, aniś tym okru- 
cieńftwem Życie i godność twoję oku- 
pił. Lacno znofić tych obronę, którzy 
dlą ocalenia fwojey, cudzą głowę па 
fztych narazić woleli. Ciebie beśpie- 
cznym zoftawił wygnany ociec, i po- 
dzielone na dłużnikow dobra, oraz nie- 
zdolny wiek do urzędów; nie miał Ne- 
го czego Пе od ciebie Іекаё lub [podzie- 
wać: rozłakniony па krew, z rozdartą 
па zyfki chęcią, nieznajomy jefzcze, 4 
żadnym wymowy darem niewypraw= 
ny umyfł,(zlachetnym napoiłeś rozba- 
jem: kiedyś z pogrzebu oyczyzny, 

T2 
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porwawfzy Konfulowfkie łupy,krocia- 
mi pieniędzy naładowany, kapłańfkim 
urzędem świetny, niewinne dzieci, po- 
ważnych ftarców, przezacne matrony, 
jednym zatłumił obalifkiem: kiedyś le- 
niftwo Nerona gromił,że zagubą fzcze- 
gulnych domow fiebie i Delatorów tru- 
dził, mogąc jednym głofem cały wy- 
gładzić senat. Zachoway Prześwietny 
Stanie,człowieka tak obrotney głowy, 
aby fię z niego każdy wiek uczył: a 
jako przodkowie пай Marcella i Kry- 
fpa, tak naftępcy Regula, za przykład 
wfkazowali. Znaydzie niecnota, choć 
w niefzczęściu, swych naśladowców, 
àcóż kiedyby kwitnąć i w cenie być 
miała? Jeśli nie śmiemy obrazić Kwe- 
ftora, pewnie ' па Pretorfkim i Konfu- 
łowfkim fiedzącemu krześle; śmiele w 
oczy zayrzemy? Мпіетасіе, że Nero 
był oftatni tyran 2 tak to rozumieli, 
którzy Tyberyufza i Kaligulę przeży- 
li.gdy ztym wfzyftkim po nich,brzyd- 
fzy i okrutnieyfzy naftąpił. Nie lękamy 
fie Wefpazyana: ufamy wiekowi jego 
з pomiarkowaniu. Lecz dłużey ‘trwają 
przykłady,niżeli obyczaje. Zgnuśnieli- 
śmy ,prześwietna rado;niejefteśmy tym 


latorów, 
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Nerona, De- 
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ju wafzym miefzkających, Nie łatwo 
fię wolność z panami fkojarzy. Obróć- 
cie dabra pobitych na fkarb publiczny, 
aby żaden nie zataił, 4 fprawy fwojey 
odłączyć niemógł. Niechay fię godzi 
і пат z wami oba brzegi pofiadać. o- 
byczajem przodków.Jako dzień iświa- 
tło wfzyftkim ludziom, tak wfzyftkie 
ziemie mężnym ludziom natura otwo- 
rzyła.Bierzcie fię do oyczyftych zwy- 
czajów i kroju: odrzućcie rofkofzy, 
któremi Rzymianie dzielniey poddą. 
nych, niż bronią wojują. Zoftawfzy 
narodem czyftym, poczciwym i fwo- 
bodnym, albo w równości.z drugiemi, 
albo innym panować bedziecie, 


MOWA ХИП. 
Czyli opowiedz Kolończyków. 


Ç koro fię nam pierwfza odzyfkanią 
wolności podałą fpofobność, chwy- 
ciliśmy fie oney fk wapliwiey bardziey, 
niżeli oftróżniey, abyśmy бе z wami,i 
z drugiemi Niemcy, krewnemi nalzemi 
złączyli. Mury miafta, kiedy fię do nas 
zewfząd woyfka Rzymfkie ściągają, be- 
śpieczniey jeft zmocnić, niżeli je pfa- 
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wać. Jeśli fię jacy przychodnie ze 
Włoch lub zprowincyi w ziemi nafzey 
znaydowali, tych albo woyna wytra-, 
cila, albo do fwoich dziedzin uślięe Da- 
wnieyfi,obrawfzy fobie u nas fiedfifko, 
a małżeńftwami Пе fpokrewniwfzy, i 
fpłodziwfzy potomftwo, fpólną z nami 
oyczyznę mają. Niemamy was za tak 
piefprawiedliwych, abyście rodzicow, 
braci i plemie nafze gubić ręką nafzą 
chcieli. Podatki i ciężary celne znofie- 
my: niech będą przechody wolne, lecz 
za dnia i bez broni,póki świeże i nowe 
pra wa długoletność w zwyczay nie o+ 
bróci. Cywila z Weledą sędziami mieć 
będziem, u których umowa ftanie. 


MOWA XLIV. 


Ceriala Hetmana до dwóch Pułków 
Trewirów i Lingonów, którzy fig ná 
гоп nieprzyjacioł przerzucui, 


N gdym йе ja wprawdzie krafomów- 
ftwem nie bawił,famym tylko orę* 
żem męftwo ludu Rzymikiego oświad- 
czając. Lecz ponieważ u was wymo* 
wa wiele waży, Atak dobre jako zła 
fprawy , nie tak йе włalnym przy?" 
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dzeniem, jako zdaniami buntowników 
cenią, poftanowiłem krótko tu wam 
przełożyć, copo zakończoney woynie 
będzie wam fłyfzeć pożyteczniey, ni- 
żeli mówić. Do ziemi wafzey i drugich 
Gallow weśli Cefarze i Wodzowie 
Rzymfcy, nie dla chciwości jakiey, ale 
przyzwani od przodków wafzych,któ- 
rych domowe waśni dooftatniey przy* 
wodziły zguby; A fprowadzeni na ratu- 
nek Niemcy, równie na towarzyfzow, 
jako nanieprzyjacioł jarzmo włożyli. 
Wieleśmy z.Cymbrami i Teutony po- 
tyczek zwiedli, wiele prac woyfka na- 
(ze podjęły, jakim fzczęścia.lofem Nie- 
nieckie odprawiliśmy woyny,rzecz to 
wfzyftkim wiadoma. Nie dla ochrony 
Włochów ofiedliśmy Ren, lecz żeby 
drugi jaki Aryowift Gallii nie opano- 
wał. Pewnie mniemacie, ze wam Cy- 
wlis, Batawowię і Zareńfkie narody 
uprzeymiey życzą, niżeli ich przodko. 
wie сусот i dziadom wafzym? Тах 
fama zawfze zoftanie przyczyna Niem- 
com wpadania doGallii, fwawola,chci- 
wosć Чори i odmiany fiedlifk; aby po- 
rzuciwfzy swe bagna с puftynie, nay- 
żyźnieyfzą krainę, i was famych zhoł- 
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dowali. Wolnością was 1 innemi pozo- 
rami ładzą: Żaden na świecie panowa- 
nia fobie, A drugim niewoli nie żądał, 


któryby tych nazwifk na ułudęnieużył 


I króleftwa i woyny były zawfze w 
Galliach, pókiście w moc nafzą nie 
przyśli. Potylekroć rozdrażnieni, to 
tylko prawem zwycięftwa włożyliśmy 
па was, zkądby йе pokoy utrzy mał. Во 
ani fpokoyność narodowa beż oręża, 
ani oreż bez płacy,ani płaca bez podat- 
kow t ć nie może. Inne rzeczy fpól- 
ne zn. li macie: częfto przy was nad 
pułkami nafzemi władza:przy was tych 
i drugich prowincyi rząd zoftawiony. 
Nie mafz między nami działu i okrefu. 


ładni 
:40O8C]; 


"Га fama na was, lubo w odleg 
pod dobremi pany, co 1 па nas fplywa 
fzczęśliwość. Okrutna zwierzchność 
bliżfzych fięga: а jako niepłodność 
ziemi,frogie ulewy i inne natury dopu- 
fty,tak zbytek iłakamftwo panujących 
2поќсіе. Póki świata, росу i wyftęp” 
ków. Lecz zie nigdy wieczyftym nie 
jeft, i częfto fię dobrym przeplata;chy” 
ba podobno pod panowaniem Tutora 
Klafsyka,łagodniey[zego fpodżiewacie 
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fię rządu, albo drobnieyfzą, niżeli tē 
raz, daniną utrzymacie woylko, nå da- 
nie Niemcom i Brytanom odporu. W y. 
gnawfzy albowiem(czego ftrzeż boże) 
Rzymianów,pewnie Пе do broni wfzy- 
ftkie nie wzrufzą narody? Ośmindzie- 
fiat lat fzczęśliwością i rządem, ta bu- 
dowa tak mocno w jedno йе fpoiła,któ- 
ra Пе rozfypać, bez 'zaguby famych ro- 
Zwalców, niemoże. Lecz naywiękfze 
niebeśpieczeńftwo was famych czeka, 
u których złoto i dóftatki, naycelniey- 
Гаа wojen przyczyna. Przeto wam rą- 
dzę, abyście pokoy i miafto, które ró! 
waym prawem zwyciężcy izwycięże- 
ni w ręku mamy, czcili i kochali. Po- 
mnicie na przygody obojey fortuny, а 
powolność rączey beśpieczną, niżeli 
WY upor ze zgubą obieraycie. 


| MOWA XLV. 
Kalgaka Wodza Brytanów zagrze- 
wająca јшоісћ до dania mežnego 
a одроги Kzymianom 


JE przychodzą mi na pamieć 
przyczyny woyny i {ап nufz obe- 
cny, czuję wielką nadzieję, że dzień 
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dzifieyfzy, i to zgodneumyfłów zje- 
dnoczenie,przyniefie początek wolno- 
ści całey Brytannii. Bo i żadnego tu 
nie mafz niewolnika, i nie mając wię- 
сеу. ani lądu dotucieczki, ani beśpie- 
czeńftwa na morzu, pełnym nieprzy- 
jaciellkich okrętów, w teyże broni, 
którą mężny dla chwały bierze, gnu- 
śnik ratunku fzukać mufi.  Dalfze na- 
rody,różnym fzczęściem z Rzymiana- 
nami walcząc, naywięk(zą ufność w 
nas pokładały:iż my będąc nayzacniey- 
fi w całey Brytannii, а przeto w nay- 
glębfzym jey przybytku ofadzeni, i 
dalecy od brzegów niewolniczych, o- 
czuśmy nawet obcego panowania za- 
razą nie fkazili. Dotąd nas wprawdzie, 
na oftatnich świata i wolności grani- 
cach famo uftronie i fława, która nie- 
znane rzeczy powiękfza, od fzwanku 
zafłaniała. Lecz oto już kres Brytannii 
"otworem ftoi. Nie mafz daley innego 
narodu, prócz Каі i тогга, 4 frożfzych 
nad oboje Rzymian, od których dumy 
próżno Пе fkromnością i pofłufzeń- 
ftwem uchylić. Rozboycy świata, nie 
widząc zyfku na znifzczonym lądzie, 
fzperają po morzach, drapieżni w bo» 
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gactwach nieprzyjaciela, hardzi w nb. 
ftwie. Nie nafycił ich wfhod i zachod. 
Jedni to ludzie, co. z równą chęcią do- 
ftatków i chudoby pragną. Mordy, ro- 
zboje i zdźierftwa, udatnym panowa- 
nia imieniem barwia: 4 gdy puftynie 


zrobią, pokojem zowią. 


Potomftwo i pokrewni nafi, te to 
naymilfze przyrodzenia дагу idg przez 
zaciągi żołnięr(kie w obcą fiużbę. Mał- 
żonki i sioftry „ jeśli wfzetecznych 
gwałtow uydą, pod pozorem przyjaźni 
i gościnności uczciwość tracą. W у (%а- 
no nas podatkami z grofza: ogłaodzono 
zabieraniem zboża: 4 ręcznemi ókofo 
grobel i gościńcow pracami, w pośrzód 
obelg i biczów, ciała pomorzono. Zro- 
dzone do fłużby niewolnictwo raz fię 
zaprzedawfzy, z rą 


4 


k potym pańfkich 
Żyje: Brytannia jarzmo fobie codzień 
kupuje, i codzień je pafie. A jako w ffu- 
żebney zgraj, ztego co naypóźniey 
przyfzedł, fama czeladź fzydzi; tak w 
tym ftarożytnym światą niewolftwje, 
cóż nas nowakow i n tynikczemniey. 
fzych poddańców czeka, jeśli nie zgu. 


ра? W [zak tu ani rol, ani krufzcow,ani 
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mieyfe zdolnych do portow nie mafz, 
gdzieby nas zażyto. Nie miła panują- 
cym dzielność i męftwo podbitkow; a 
sama odległość i tayniki krajowe im 
beśpiecznieyfze, tym podeyrzań(fze. 
już więc złożywľzy nadzieję przeba- 
czenia, podnieście kiedyżtedyżź umy- 
йу, którzy zdrowie włafne, lub chwałę 
narodu kochacie. Jeśli Trynobanci, za 
powodem jedney niewiafty, fpalić ofa- 
dę, obozu dobyć, i gdyby fzczęście w 
gnufność nie wprawiło, fłużebnice jarz- 
mo zrzucić z fiebie mogli: my cali je- 
fzcze i nie pogromieni, my nie © po- 
wrot. ftracońey swobody, lecz о utrzy- 
manie oney broń biorący, nie pokaże- 
myż ná pierwfzym fpotkaniu, jakich 
sobie mężow Kaledonia zachowała? 


Pewnie mniemacie, że Rzymianie 
tak są na woynie mężni, jak w pokoju 
rofpuftni? Nafzemi fie опі rofterkami 
i niezgodą wfławili: z nafzych błędów 
woyfko ich korzyfta: które zróżnych 
przeciwnych sobie naradow zlane, jak 
pomyślny los dźwiga, tak przeciwny 
rozprafza. Nie wierzcie i temu, aby 
Gallow, Germanow, owfzem, (gr924 
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і мГротпіеё) wielu Brytannow,dlą cu- 
dzey dumy krew lejących, ftateczną 
być mogla wierność ku tym, których 
dawniey nieprzyjaźń nofzą,niżeli pod- 
dańftwo. - Słabe to więzy dla, ferca, 
Przymus itrwoga: za ich porwaniem, 
wnet znienawidzi, kto bać fie przeftał. 
W fzyftkie do zwycięftwa pobudki są 
ро nafzey ftronie. Nie zagrzewają Rzy= 
mianow żeńfkie upominania: nie mają 
rodzicow,by im ucieczkę па oczy wy- 
rzucali: wielu z nich oyczyzny nie ma, 
albo inną. Same nieba poddały nam 
wcześnie tę garść obłąkanych tuła- 
czow, а w obegnaniu i cieśni па morze 
lafy i nieba nieznajome trwożliwie pos 
glądających. Niech was nie lęka ten 
próżny pozor, á blafk złota i scebra,co 
ani rani,ani od (zwanku zafłania. Znay- 
dziecie w samym nieprzyjacielfkim 
szyku fwoich wojownikow. Uznają 
Brytanowie fprawę wafzę za sprawę 
włalfną: wipomną Gallowie nå dawną 

fwobodę, odbiegną: ich Germani, jak 

świeżo Uzypetowie odbiegli, Czegoż 

Пе tu daley obawiac? czy wypróżnio- 

nych z żołnierzą zamkow, czy natką- 

nych niedołęgami ofad, czy miaft wie- 
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czną między uciążiwym jarzmem, á 
wierzgający m poddańftwem niezgodą 
fiabych i chwiejących fię ? Przy was 
Hetman i woyfko: tam daniny, krufzce 
i inne fłużalftwa ciężary, i pod któremi 
wam abo па wieki jęczeć, albo бе та 
nie zemścić odtego dnia zawifło.Prze- 
to idąc do bitwy,na Przodkow wafzych 
i na potomność pomnicie, 


MOWA XLVI. 
AgrykoliWodza Kzym/fkiego zagrze- 
wająca fwoich до mężnego boju 
z Brytanami. 


fmy rok temu,towarzyfze, jakoście 

flawą і fzczęściem Rzymfkiego 
pańftwa, a wiernością i męftwem wia- 
fnym Brytannów zwyciężyli. W tylu 
wojennych wyprawach, w tylu odpra- 
„wionych potyczkach,czy było potrze- 
ba męftwa na nieprzyjaciela, czy cier- 
pliwey pracy na przełom famego pra- 
wie przyrodzenia, nie żal mi było z 
wami, ani wam ze mńą oręż nofić. Już 
teraz przefzedifzy, ja moich poprze- 
dników, wy dawnych woyfk granice, 
trzymamy oftatki Brytannii, nie ławą 
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tylko i odgłofem, ale obozem i bronią 
fpólną. Znależiona jeft Brytannia i 
podbjta. Kiedy was w podróżach przy- 
kre gór, topielifk irzek przeprawy tra- 
piły, fiyfzałem nie raz waleczne rycer- 
ftwa głofy: kiedyż бе da widzieć nie- 
przyjaciel, kiedy na placu ftanie? Oto 
już wypłofzony wychodzi z kryjowek 
fwoich: ftanęty u krefu żądze rcnota: 
ftoi wfzyfiko otworem dla zwycięź- 
ców: zwyciężonym nie mafź йе wie- 
cey czego fpodziewać. Też fame od: 
prawione podróże, przebyte lafy,prze- 
brnione morza, jak chlubne na pozor i 
pomyślne, tak dla uciekających oftat- 
nim będą niefzczęściem. Nie mamy 
zaifte ani tey znajomości kraju, ani tey 
do życia fpofobności; co nieprzyjaciel: 
ręce tylko i broń, 4 w nich wfzyftko. 
lie do mnie; jużem ja dawno przekona- 
пу,2е ani wodzowi, апі żołnierzom be- 
śpieczno tył podawać. Obieram fobie 
tym chętniey śmierć uczciwą, nad fro- 
motne życie, że tu równie o zdrowie 
jak o honor idzie. A jeśli zginąć trzeba, 
nie będzie bez chwały tam polec,gdzie 
świat iprzyrodzenie kres fobie zało- 
żyło. 
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Gdyby tonowy narod,lub nieznajo- 
ma jaka była potęga;ftawiłbym wam 24 
przykład inne woyfka: tu fpytaycie fię 
dzieł i oczu włafnych? Tenci to sam 
nieprzyjaciel, któregoście w przefzłym 
lecie, gdy w nocy па jeden pułk napa- 
dał, samym okrzykiem zwyciężyli. Ci 
to Га ze wfzyftkich Brytannow nay- 
pierzchliwfi, а przeto dotąd żywi. A 
jako każdy źwierz mężny rzuca бе na- 
przeciw; mdłe zaśi pierzchliwe ftada 
Гат ут Пе po lafach i oftępach łowców, 
pokrzykiem płofzą;tak naywaleczniey- 
fiz Brytannow już dawno polegli, 4 
gnuśni бе tylko i bojaźliwi pozoftali. 
Których kiedyście nakoniec znalezli; 
nie ftanęli oni wam w kroku z odwagi; 
ecz że daley uciekać nie mogą: å ftra- 
chem zmartwiaw[zy,czekają tylko,by- 
ście z nich piękne i ffawne zwycięftwo 
odnieśli. Uczyńcie.tedy koniec woy- 
nie: Uwieńczcie wielkim dniem prace i 
trudy pułwieczme. Pokażcie Rzeczy- 
pofpolitey, że fię jey rycerftwu nigdy 
Przypifać nie mogła, ani zwłoka woy- 
ny, ani przyczyny buntow. 


u 


MOWA XLYIL 


Katyliny zachęcająca Jpoół-rokofza- 
nów, aby przed f,gwzięte dzielo mę- 
źnie rozpoczynali, 1 z jarzma nie- 
znośnego na wolność, kiedy fię um 
pog = ra nadarza, wybujalt. 


5” męftwa wafzego i ftatku, prze- 
zacne Rycerftwo, nie był doświad- 
czył. nigdyby fię nam zamyfły nafze 
tak dobrze nie powiodiy, i cała nadzije- 
ја fwobody,którą prawie w ręku mamy, 
prożnaby i daremna była: anibym też 
ja przez fłabe i nieftateczne głowy, о 
rzeczy fię niepewne i zawodne miafto 
pewnych kufi. Ale, że w rozmaitych 
i znacznych przygodach mężnemi was 
zawfze i wiernemi być poznałem,prze- 
to odważyłem Пе to znamienite i prze- 
śliczne, dzieło rozpocząć: tudzież;iżem 
wyrczumiał,że toż wam, coj mnie do- 
brym lub złym być бе widzi: а jednoż 
chcieć i niechcieć, to mi to prawdziwa 
i ftała przyjaźń. Liecz,com miał na my- 
śli, tom wam ofobno dawniey już po- 
wiedział. A teraz codzien bardziey 
rozrzewnionym fię być czuję, gdy u- 
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ważam, jaki będzie ftan życia nafzego, 
jeśli бе z tego jarzma na wolność nie 
wybijemy. Gdy bowiem Rzeczpofpo- 
lita pod moc i władzą niewielu Moca- 
rzów popadła, zawfze u nich Królowie 
i nayprzednieyfi Panowie hołdownika- 
mi byli, gmin i пагоду pobory płaciły, 
inni wfzyfcy mężni, zacni, szlachetni 
i niefzlachetni w jednym pomiecie by- 
liśmy, bez żadnego względu i powagi; 
а со naygorfza, u tych niewolnikami, 
którymbyśmy, gdyby Rzeczpolpolita 
przy (меу władzy zoftawała; сгопует 
i poftrachem byli. A tak w[zelka oka- 
załość potega, doftoyność pczy nich, 
abo tam, gdzie oni chcą;aam we w[zy- 
ftkim мес, biedę, wzgardę i niedofta- 
tek zelftawili. Ey pókiż to, спе Кусек- 
ftwo, ponofić będziemy!4 29 nie lepiey 
mężnie umrzeć, niźli życie nędzne i 
tak zelżywe, będąc pyfze innych i- 
grzylkiem i pomiotłem, haniebnie u- 
tracić? . Ale, przebóg! w ręku mamy 
zwycięftwo: unas wfzyftko potemu: 
wiek w samym kwieciu, serce nieuftra- 
fzone, unich opak: zlaty i bogaćtwy 
wizyftko poftarzalo. Jeno począć po- 
Us 
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trzeba, а refztę rzecz fama dokona. 
Któż bowiem z ludzi mający ćoćkol- 
wiek odwagi i serca, cierpieć i dopu- 
fzczać może, aby fię oni tak fpanofzali 
ibogacili, iżby zbytkując, na samym 
morzu w[paniałe gmachy ftawić, а wy- 
fokie góry znafzać i równać mieli; 4 
nam па domowych nawet potrzebach 
fchodziło? aby oni po kila domow 
fprzęgali i rozwodzili, a my kącika na- 
wet włafnego niemieli? A i tak nawet, 
gdy kofztowne obrazy, pofągi i mifter- 
ne nączynia kupują,gdy nowe budynki 
roztzucają, a drugie zafię wyftawują, 
pieniądze tam i ówdzie marnie rozpra- 
fzają; przecie wfzyftkiemi, gwoli i u- 
ciefze fwey, nakładami,bogaćtw swych 
przebrać i przetriawić nie mogą. А nam 
zewlząd ciafno: w domu gofpodarzem 
niedoftatek, i zą domem długi czekają; 
bieda ciśnie, A czegoś jefzcze gorfzega 
fpodziewać Пе każe. I cóż, nam, pro- 
fzę, jefzcze pozoftaje, prócz nędzney 
dufzy?  Przeczfię tedy nie ocuciemy? 
Oto, ona, ona to, do którey tak Częfto 
wzdychaliście wolność: ktemu dofta- 
tek, zafzczyt, chwała przed oczema 
ftoją. Fortuna te wfzyftkie zyfki zwy- 
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ciężcom w nadgrodę położyła. Rzecz 
sama, czas,niebeśpieczeńftwo,ubóftwo, 
korzyść bogata, dzielniey, niżli mowa 
moja, niech was zapala. -Abo mię za 
Hetmana,abo za spół żołnierza użyicie: 
nie zeydzie mi ani na meftwie Wodza, 
ani па waleczności Żołnierza. Toż sa- 
mo, jako mniemam; Hetmanem będąc z 
wami uczynię: chyba, że fię na mym 
zdaniu туіе,а wy сас2еу onym fiużyć, 
niżli rozkazować, gotowi jefteście. 


MOWA XLVIII 
Pojłów Mauliujza до Marcyufza Re- 


ga дорғ afzająca, fie wolności. 


В" йе i ludźmi świadczym, nie- 

zwyciężony wojowniky; żeśmy бе 
ani przeciw Oyczyźnie, апі ná ufzko- 
dzenie czyjeżkolwiek bądź, do broni 
porwali, lecz abyśmy od ciężkiego po- 
krzywdzenia famych fiebie poratowali; 
którzy dość będąc uciśnieni,i ze wfzy- 
ftkiego agoloceni łupieftwem i okru- 
cieńftwem lichwiarzów, jefzcze krom 
tego, niektórzy z Oyczyzny, а wfzy- 
fcy z awy i dóbr wyzuci јейеѕту: 
Nie wolno nam było, dawnym torem 
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Przodków, prawem czynić, ani, utrą- 
ciwizy dziedzictwo, przy zdrowiu fię 
oltać. Takie to okrucieńftwo lichwia- 
rzów i Pretora:czeftokroć Przodkowie 
nali; ulitowawfzy Пе nad ludem Rzym- 
fkim, wyrokami swemi w niedoftatku 
go i ubóftwie ratowali: i niedawno zá 
pamięci nafzey, dla wielkości długów, 
za zgodą i przyzwoleniem wfzyftkich 
Oyczyźnie swey życzliwych,poftano- 
wiano, aby one miafto scebrney, mie- 
dzianą monetą wypłacano. Bywało nie 
raz i to, że бе samo pofpólftwo, abo 
chcąc przewodzić i rządzić, abo nie 
mogąc znieść dumy i hardości Urzę- 
dników, do broni rzuciło, і od Senatu 
odftrzygnęło. Lecz my, ani fię rządów, 
ani bogactw doprafzamy, które między 
ludzie gefte Wwoyny ifpory беја, ale 
wolności, którey żaden uczciwy ina- 
czey nie traci, chyba wefpół z życiem. 
Ciebie więc, wiełki Hetmanie i Prze- 
świetny Senacie, uprafzamy; podaycje 
rękę utrapionym ziemkom wafzym ; 
prawo ku ochronie nafzey , które nam 
jedyna złość Pretora wydarła, przy- 
wróćcie; abyście fnadź do tego nas nie 


przy wiedli, iżbyśmy przyimufzeni byli 
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fzukać  fpofobów, któremibyśmy 
mfzcząc fię do oftatniego krwi nafzey 


MOWA ХИХ. 


Cezara, radząca,iżby towarzy [ze fpi- 
Жи Katyliny роітат, 1 дө wiezienia 
дат, nd gardle nie byli karani. 


W fzyftkim ludziom, Senatorowie; 

którzy o rzeczach zawiłych na- 
radzają fie, wfzelką nienawiść, przy- 
jaźń,gniew ipolitowanie z serca uprzą- 
tnąć potrzeba. Boć tam trudno praw- 
dy dociec, gdzie one na zawadzie ftoją. 
Ani doświadczono, aby kto kiedy ża- 
razem i swey namiętności i powfzeche 
nemu dobru gwolinczynił. Jeśli odtey 
zawady. rozum oczyścifz, przydatny 
jeft, jeśli go namiętność jaka okiełzna, 
jaż ona rey wodzi, а rozum ni na собе 
nieprzyda. Anitu obfzerne otwiera 
mi Пе pole, abym wam, Senatorowie; 
na pamięć przywiódł, którzy też Kró- 
lowie i narody gniewem і niewczefną 
lutością uniefieni,nie mądrze radzili;ale 
wolę raczey o tym mówić, w czym 
Przodkowie паб,рг2есім Ко przyrodzo* 
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. ney (kłonności, dobrze i rządnie sobie 


poftąpili. Podczas woyny Macedoń- 
fkiey , którąśmy z Królem Perfkim 
zwiedli, Rhodyiczyków Rzeczpofpo- 
lita,można i wfpaniała,z nafzychże do- 
ftatków urofifzy, niewierną fię nam i 
przeciwną ukazała. A gdy po dokona- 
ney woynie o Rhodyiczykach fię na- 
radzano, Przodkowie nafi, zabiegając 
temu, aby kto nie sądził, iż raczey z 
chciwości bogactw niżli z pokrzywdze- 
nia jakiego woyna ta powftała, wfzy ft. 
kiego im zabaczyli. Toż podczas wo- 
jen Punickich,gdy częftokroć Kartha- 
gineńczycy i w pokoju, i po zawartym 
przymierzu wiele nam złego zbroili, o- 
ni przecie, za podaną porą, nigdy im 
wet 24 wet nie oddali: bardziey dbając 
o to, coby ną ich ofobę przyftało, niżli, 
coby fię przeciwko im fporządzić mo- 
gło. Так бе i nam tu fprawić należy, 
Senatorowie,abyście (nadź więcey fo- 
bie nie ważyli Lentulai kompanów je- 
go<zbrodnią, niżli:włafną swą cześć i 
doftoyność. Jeśli bowiem kaźń jaka 
może fproftać ich zbrodni, przyftaję па 
tę radę niepofpolitą, jeśli zaś ich nie- 
zbożność i samo pojęcie ich przecho- 
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dzi,toć nie trzeba sobie próżno i głowy 
fufzyć,ale tey zda mi fię surowości nad 
niemi użyć, którą prawa wyznaczyły. 
Wielu, którzy przedemną wyrok swóy 
dali,dość fkładnemi i wybornemi fłówy 
nad upadkiem Rzeczypofpolitey lito- 
wali fie, i długim szeręgiem, јака је fu- 
rowość boju, jakie drugdy nędze i uci- 
fki zwyciężeni ponofić mufzą,wyliczy- 
li: jako gwałt cierpią dziewice i chło- 
pięta, jako dzieci od łona rodzicielfkie- 
go oderwani bywają: 12 matrany to 
cierpieć mufzą,co fię jednym zwycięż- 
com fpodoba: iż świątnice i domy па 
łup idą; powftają zaboje i pożary;nako- 
niec orężem, mogiłami, pofoką i łzami 
wfzyftka zaprzątniono zoftaje, Ale, 
prze Boga żywego! па co ta mowa ga- 
Ша? czy, aby was przeciw tey rokofzy 
oboftrzyła? właśnie, jakoby też to,któ- 
rego rzecz sama tak okropna nie wzru- 
fzyła, tegoby mowa zapalić miała? Nie 

ak бе rzecz ma: żadnemu człowieko- 
winigdy włafna krzywda za małą fię 
nie widzi, A rzadki, któryby ją barziey 
nad fłufzność niepowiękfzał. Ale nie 
wfzyftko wfzyftkim zarówno uchodzi, 
Senatorowie; Ci, co nifko ofadzeni, 
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gdzieś tam w zacizku żyją jeśli бо gnie- 
wem wykroczą;do niewielato ufzudóy- 
dzie: zawfze bowiem Hawa 2 fortuną 
obok chodzi: którzy zaś przy wyfokiey 
władzy nawidoku wiek fwóy przepę- 

dzają,tychczyny wfzyftkim w oczach 

ftoją A tak przy naywiękfzty władzyi 
fzczęściu, naymniey ma człowiek fwo- 
body. Ani mu przyjaźni, апі nienawi- 
ści, atym bardziey gniewowi ulegać 
przyftoi.Gdyż co w kim gniewem nie- 
którzy a to w Urzędniku butą i i 
okrucieńftwem zowią. Ја sam wpraw- 
dzie, paka tego jeftem zdania, 
iż wfzyftkie morderftwa mnieyfze są, 
niżli ich zbrodnie, zafłużyły;aie ludzie 
pofpolicie па oftatnie бе bardziey o- 
glądają: i gdy z sobą mówią o niezbo- 
żnych ludziach, tedy pominąwfzy ich 
przewinienia, ną karę, jeśli jeft przy fu- 
rowfża, uty kuj: ą. Wiem о tym dobrze, 

iż co jedno mówił Śylanus mąż odwa- 
żny i Rycerfki, to wfzyftko z miłości 

dobra pofpolitego mówił. Nic on w tak 
znamienitey sprawie ani pochlebnie, 

ani nienawiftnie nie począł. Dobrzem 

poznał mężatego obyczajei fkromność. 


Ai też wyrok jego zda тїйє być о- 
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krutny: Cóż bowiem okrutnego na 
takich ludzi może fię przemyślić? ale 
Rzeczypofpolitey nafzey nie jeft przy- 
zwoity. Zaifte ani poftrach ciebie Syl- 
lanie, ani krzywda ku temu wiedzie; 
iżby potrzeba nowo obranemu Konfu- 
lowi, nowy rodzay kary obmyślać: О 
bojaźni próżno i mówić, ponieważ za 
pieczołowitością Konfuła przezacnego 
męża, wfzyftko zbroynym żołnierzem 
opatrzono. O kaźni wprawdzie może 
Пе to namienić, со wrzeczy jeft: iż w 
płaczu i nędzy śmierć raczey wytchnie- 
niem i fpoczynkiem jeft po trudach,niż 
katownią: ona wfzyftkie niefzczęścia 
wiecznie umarza, nie zoftawując wie- 
сеу mieyfca ani trofkom, ani radości. 
Ale dla Bogażywego,czemużeś do wy- 
roku'i tego nie przydał,aby wprzód ro- 
zgami byli ufieczeni! czy że prawo od 
Porcyufza uftanowione tego broni? A- 
liści inne też prawa szlachcicowi О 
zbrodnią przekonanemu nie życie brać, 
ale z ziemi go wywołać każą Сту, 
że ciężey jeft być ćwiczonym, niż za- 
bitym? i cóż profzę; nad zamiar oftre- 
89 i ciężkiego па tak bezecnych, pra- 


Ў 


wem przekonany ch zbrodniów бус 
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może? Czy że lżey? а ]аКо to z sobą 
ftoi: w mnieyfzey rzeczy obawiać fie 
prawo przeftąpić, kiedyśje w więkfzey 
nierównie zgwałcił. Ale kto, profze; 
temu przygani,co przeciwko zbóycom 
Rzeczypofpolitey wypadnie?przygani 
przyfzły czas, dzień i fortuna, która 
gwoli swey i upodobaniu Pańftwy wła- 
dnie. Ich ci to wprawdzie fłufznie pot- 
ka, cokolwiek бе im przydarzy,lecz wy 
Senatorowie; nå to baczność mieycie, 
co zarazem przeciwko innym uftano- 
wicie. Wfzyftkie złe przyklady z do- 
brych fię wylęgły. Во kiedy władza 
nieświadomym abọ тшеу cnotliwym 
doftaje fię, nowy ów przykład karania 
godnych kaźni winowayców, przenofi 
Пе do niewinnych i oney niepodle- 
głych. "Tak Lącedemończycy zwojo- 
wawfzy Atheńczyków,trzydzieftu mẹ- 
żów wybrali, którzyby ich Rzecząpo- 
fpolitą rządzili. Ci ná początku każde. 
go zbrodnia itowarzyftwu ludzkiemu 
ńienawiftnego bez pozwu i rozprawy 
sądowey zabijać kazali. Z czego fie 
lud nieźmięrnie radowął, i za rzecz tö 
sprawiedliwą głofił. Potym, gdy swo- 
boda wezbrała.i powoli wzrofla;równie 
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dobrych і złych w edle spodobania swe- 
go zabijać, innych poftrachem gromić 
poczęli.* A tak Rzeczpofpolita niewol- 
niczym jarzmem uciśniona, głupią swą 
radość ciężko przypłaciła. 2а nafzey 
też pamięci górę otrzymawfzy nad 
przeciwniki swemi Sulla, kiedy Dama- 
fippa i innych tegoż karbu, którzy z 
niefzczęściem Rzeczypofpolitey w po- 
ере Пе wbili; pozabijać kazał, byłże 
kto,któryby ten jego poftępek nie wy- 
fiawiał? Wfzyfcy zgodnemi głofy mó- 
wili, iż bezbożnych wartogłowów i za- 
mieficielów, którzy domowemi turnie- 
jami Rzeczpofpolitą zwaśnili i fkłócili, 
fłufznie pokarano. Ale ta rzecz wiel- 
kiey napotym klęfki zawiązkiem była. 
Bowiem, jak ти jedno cudzy dom а- 
bo, włość, abo też naczynia abo fzaty 
zafmakowały,poftarał fię,aby dzierżaw- 
ca onych, па bańnicyą był Катап. A 
tak, którzy бе z śmierci Damafippa cie- 
fzyli,wkrótce nå tenże hak przy fzli,ani 
wprzód zabijaniu koniec uczyniono, aż 
Sulla wfzyftkich fwych kompanów bo- 
gato opatrzył. Wprawdzie tego Йе ја 
po M. Tulliufzu ani w tych czafiech 
obawiam, ałe w rozległey Rzeczypo* 
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*Pouiey пеллет nieftąłe naydują Пе gło: 
w о2е innego czafu, za innego 
atula, który równie w [wym ręku bẹ- 


K ‹ 


1a 


d паї woyfko, rzecz jaka opacznie 

| być sądzona; ná ten czas jeśli Końful 
| mejąc przed oczy ninieyfzy przykład, 
za uftawą Senatu mieczem fzermować 
pocznie, kto mu granicę wyznaczy 2 
Kto go w pomierze utrzyma? Przod- 
kom nafzym, Senatorowie, ani nå ra- 
{ dzie, ani па odwadze nie fchodziło: ani 
И, też pycha tamę im czyniła, iżby za po- 
ү wodem obcych praw i uftaw, by jedno 
z dobrym były, iść nie mieli. Broń i ox 

ręże od Samnitów, znamiona władzy i 

doftoyności od Tufków pobrali; nako- 

niec cokolwiek,bądź to ufprzymierzo- 

nych, bądź u samych nieprzyjacioł 

І | przydatnego Widzieli,to z jak naywięk- 
i fzym ftaraniem do [wego kraju wpro- 
wadzali. Naśladować raczey, dobrych, 
пі2 im zayrzeć woleli. Lecz podten- 
Że sam czas, idąc 24 obyczajem Gre- 
ków, chłoftą obywatelów karali. Ą 

Г potępiony т па śmierć nie byle јака, а 
okrutną zadawali. 


fpolita podrofła 


le 
Gdy zaś Rzeczpo- 
å zarozkczewieniem fię 
i ludnością oby watelów, podeyścią też 
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i zdrady rozkrzewiły йе, niewinnym 
dolki kopać irozmaite tm fidła zafta- 
wiać poczęto. Toż zaledwie prawo 
Porcyufza iinne,wolne wyiście па wy- 
gnanie obwarowały. Te ja przyczynę, 
Senatorowie, dla któreybyśncy nowey 
rady przed Пе brać nie mieli, za nay- 
więkfzą poczytam.  Zaifte więkfza 
mądrość їі споса u nich była, którzy z 
małych swych dzierżaw tak wielowła- 
dne Pańftwo uczynili, niżli u nas, któ- 
rzy rzeczy gotowych ledwie zadzier- 
żeć możemy. Cóż podobali fię więc 
wolno je puścić, i Katyliny woyfko 
pomnożyć? bynaymniey: ale tak ra- 
dze; dobra ich konfifkować, a samych 
w więzieniu zatrzymać potych ofa- 
dach, które jedno są naybogat(ze: aby 
nikt 24 niemi napotym do Senatu ће 
nie przyczyniał, ani z pofpólftwem o 
tym rozprawiał: ktoby inak uczynił; 
niech Senat da wyrok,iż takowy prze- 
ciw Kzeczypofpolitey i powfzechne- 
mu dobru wykroczył. 


tey чө» 


«О x О» 
Porcyufza Katona zbijająca zdanie 
Cezara, wzgledem tych to poi- 
manych jeńców. 


[22е daleko jeft rozumienie moje, 

Senatorowie; gdy rzecz całą i nie- 
beśpieczeńftwa, w których fie znaydu- 
jemy, rozważam, tudzież zdania nie- 
których sam z sobą rozbieram. Onić 
to, zda ті бе, rzecz mieli o karze tych, 
którzy Oyczyźnie, Rodzicom, Swią- 
tnicom і domom swym моупе sporzą- 
dzałi: atu rzecz upomina, abyśmy fię 
sami raczey onych warowali,niżli o ich 
ukaraniu ńaradzali fię. Abowiem innych 
zbrodni na ten czas dochodź, i baday» 
gdy Га popełnione; tu zaś,jeśli wcześnie 
złemu nimfię ftanie, niezabieży(z, te- 
dy po fprawie nie wczas do sądu fię o- 
zwie(z. Po wzięciu miafta, nic zwycię- 
żeni w ręku niemają. A le przez nieśmier- 
telne Bogi, do was Пе ja tu odgłafzam, 
którzy, domy, włości, ryciny, obrazy, 
więcey niżli Rzeczpofpolitą fzacowa- 
liście: jeśli je, jakieżkolwiek one bądź, 


dość że wam lube fa, udzierżeć; jeśli 


ą 
tA 
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rolkofzy wafzych fpokoynie zażyć 
chcecie, powftańcież kiedy xolwiek i 
vtrżąśnicie fie; aftaranie o niiłey Оух 
cCzyżnie mieć pocznicie. Nie jidzieta 
o pobory, ani o krzywdę nam ftowa- 
rzyfzonych; wolność i życie nafze w 
niebeśpieczeńftwie. Ро wielekroć jam 
w tym kole mów ł, Senatorowie; wie- 
lem jaturazy nazbycki i łakomftwo 
nafzych rodaków -utyltkował, i z tey 
przyczyny: wielu na берет nieprzy* 
jaźń zaciągriał. -Gdyż ja, który fame: 
mu fobie, ani mojey fklon uości żadney 
winy nigdy nieprzebaczyłbym, nie ła: 
two* cudzey rozpuście przeglądałem: 
Lecz, aczeście to wfzyftko lekce fobie 
ważyłli: jednak tym Rzecznofpolita nie 
oflabiała; bogaćtwa opiefzałość тае: 
powały. Teraz zaś nie oto juź idzie 
ffornie-li, czyli nieffornie д: jemy, аһа 
jak też przeltronne i wie owładne Pań: 
уо ludu Rzymfkiego; ale coćkolwie 


tam jeft na(zego, nafze-li to, cz 


nie nieprzyjaciela będzie? A.tu mi kto 
łafkawość i miłofierdzie namknie: 4 
wlzakeśmy te dawno prawdziwe rze* 
cZy znaczenia i nazwilka potracili ł 
AŻ 


е 
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gdyż cudzego dobra rozprafzanie, da- 
rowanie, hoynością; bezecną zuchwa- 
łość, męftwem zowiemy. Naten o- 
ftatni hak przyfzła Rzplita. W refzcie 
niech będą, ponieważ takiego Га ułoże- 
піа; datnemi zdóbr towarzyfzów, 
niech będą miłofiernemi na wykrada- 
czów {karbu pofpolitego; niech jedno ' 
im krwi nafzey nie podarują; i gdy nie- 
wielo zbrodniom przebaczają, niec! 
wfzyftkich poczciwych nie gubią. I 
brze i gładko wprzód nieco 'w tyr 


fiedzeniu o życiu i śmierci rozpowie- 
dał Cezar faifzywie, kładę; fądząc o 
tym, соо piekle przyw 129 iż zli ró- 


żną cale od dobrych drogą, па mieyfca 
okropne, głuche, obrzydłe, ftrafzne do- 
Паја Пе. Przeto fądził, aby ich dobra 
były konffkowane, a Гаті po miąftach 
w więzieniu trzymani, bojąc Пе (nadź, 
aby, jeśliby fię w Rzymie zoftali, abo 
od wfpół -rokofzanów, abo od gminu 
przekupionego gwałtem niebyli wy- 
darci; jakby też to zbrodniowie i hul- 
taje w famym tylko mieście fiadło fwe 
mieli, anie, po całych Włofzech roz- 
pełzli fię; abo jakby tam niewiecey 
mogła zuchwałość, gdzie mnieyfze ku 
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obronie fiły. Dlaczego próżna cale 
to jeft rada, ponieważ bojażn niebe- 
fpieczeńftwa zoftawuje; jeśli zaś w ро. 
wfzechney wfzyftkich trwodze, fam 
jęden bez trwogi zoltaje, toć tym þar- 
ziey jefzcze mnie i wam obawiać fię 
należy. Prżeto, co o Lentule i innych 
jeńcach poftanowicie, mieycie za to; 
iż tym woyfko welpoł Katyliny i 
wiz AA tkich buntowników ofądzicie: 
Со im przeżorniey uczynicie, tym 
więcey im ferca uymiecie. Jeśli zaś 
pońnidrkują, i iğ u was rzeczy fłabo nie- 
to i uporem idą, zaraz tu ich przed Го- 


Dä żajufzonych obiczym. Niechciej: 


; 


tie być tego rozumienia, 12 przodkg- 
wie nafi maluczką Rzplitą ore 


pofrzenili; Bow 
rzecz miała, nigdi f ją tak nado- 
рпа i okazałą пі Gdyż my te- 
i fwoichże oby- 
Yate 

nierównie mamy, 


innego było, co je wielkiemi przed 
światem ис2 yniło; na czym nam teraz 
fchodzi cale: w domu przezorność, na 
fądzie (prawiedliwość, w radzie zdanie 
W а 
үү а 
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wolne, a żadney przywarze i патіе- 
tności niepodległe. Nas zas, mialto 
tego, pofiadła rozpuftność, i łakom- 
ftwo: na dobro pofpolite f(krzętność na 
włafne doftatek wfzyftkiego.  Chwa- 
łemy bogaćtwa, a idziemy za gnuśno- 
ścią: miedzy dobremi i 21еті Żadney 
'nieczyniemy różnicy: wieńce cnoty 
przepych zabrał. Zatym niedziw, iż 
gdy wy każdy z ofobna naradzacie йе, 
gdy doma rofkofzom, pieniądzom, pry- 
wacie nadiłagujecie, przychodzi do te- 
go, iż biją na opufzczoną Rzplitą. Ale 
ja otym wolę milczeć. Sprzyfięgli бе 
naycelnieyfi Obywa! yczyznę 
fkłócić: Gallów narod nieprzyjazny i- 
mieniowi Rzymfkiemu do woyny pæ- 
dufzczają: herfzt nieprzyjaciół nad gło- 
wą: 4 Wy бе jefzcze do tych czas na- 
myślacie, cobyście w mieście z poima- 
nemi nieprzyjaciołmi czynić mieli? U- 
lituycie fię, profzę; роб! 802111 ludzie 
miodzi pychą uniefieni, ow [zem zbroy- 
nych jefzcze puścić, ale bodayby су]. 
ko łafkawość i politowanie, jeśli їе oni 
do broni porwą, ofłatniey: na was bie- 
dy i nędzy nie przy wiodła W pra- 
wdzie rzecz jeft cale niebelpieczna, ale 


еу 25. бз» 528 
fe wy jey qaymniey obawiacie; bai 
barzo, Jecz przez gnuśność 1 miękkość 
ferca, jeden na drugiego fię oglądając, 
ociągacie бе: dufając Bogom nieśmier- 

elnym, którzy nie raz tę Rzplitą w o- 


t 

ftatniey przygodzie poratowali. "Nie 
famemi ślubami 1 babfkiemi modłami 
pomocy Bogów doftajemy: jeśli czuy- 
ności, pracy, рг2е20гпеу rady nie poża- 
łujemy, wfzyftko nam póydzie fmaro- 
wnie: jeśli zaś ręce opuściw(zy, leniwo 
у (2уйко rozpoczynać będziemy, pró- 
żno pomocy bogów wzywać ; na ten 
czas oni rozgwiewani iobrażeni. Za 
Przodków nafżych Manliufz Torkwa- 
tus pod czaswoyny 2 Gallami włafnego 


fyna, że mimo woli jego, Z nie przyja- 
cielem zadarł, rozkazał zabić. 1 tak 


ów przezacny młodzieniec niewcze- 
fne fwe męftwo śmiercią przypłacił; 
wy zaś, jakąbyście na nayokrutniey- 
fzych zbóyców kaźn uftanowić mieli, 
namyślacie fię? Snadź przefzie ich ży- 
cię od tey zbrodni ochrania. Lecz 
przepuśćcie doftojeńftwu Lentula, jeśli 
on wftydowi, jeśli fławie fwey:, jeśli 
Bogom abo komużkolwiek z ludzi kie- 
dy przepuścił: przebaczcie młodości 


ODRY" 
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Cethega, chociay powtórnie już Оу. 
czyznę fkłóciłŁ · A cóż mam mówić о 
Gabiniuszu, Statiliuszu, Cepariuszu ? 
którzy, by kiedy kęs baczenia i roz- 
fądku mieli, nie takoweby rady oRze- 
czypospolitey fkładali. W refzcie Se- 
natorowie; przyfięgam, iż gdyby fię 
godziło, radby m na to patrzał, aby was 
rzęcz (amarozumu nauczyła, ponieważ 
pomiatacie flowy: aliści już zęwfząq 
ściśnieni jefteśmy. Katylina w wawo- 
zach Włoch z woyfkiem naciera, inni 
w morach, ba na łonie miafta nieprzy- 
J 


пе nayg 


ię naydują: niepodobna już ani 
przygotowania czynić, ani rady fkła- 
dać wt mości, 4 nam tym barziey 
pośpiefzać trzeba, Przeto tak fądzę, 
iż ponieważ Rzplita przez niegodziwą 
niezbożnych Obywatęlów . uchwałę 
w oftatniey nayduje бе przygodzie, á 
oni świadećtweny W olturcyufzą i Po- 
fłów Gallów przekonani. przyznali fię, 


rzy 
że zaboje, pożary i inne obrzydłe i o- 
krutne rzeczy па wfpół- obywatełów, 
na oyczyznę narządzili: aby je z wła- 
snego ich wyznania, tak jako na gardło 
przekonanych, obyczajem Przodków 


furowie ukarano. 


Katyliny przed Јата potyczką upo- 
minająca rokofzany jwe, iżby ponie- 
waż koniecznie do rozprawy przy- 

zło; mężnie z nieprz yjacielem czy- 
mili, á raczey śmierć odważną, nizli 
niewolą obierali. 


JĄ eray oD mi jeft, Rycerftwo, że flo- 
mA wa męftwa nie dodają, ani też mo- 

Hetmana Żołnierza opiefzałego i 
pierzchliwego bitaym i odważnym 
Jakim każdego męftwem przy- 
ćwiczenie uzbroiło, 
awać. Bowiem 


czyni. 
rodzenie famo i 
z takim w boju zwykł ft 
kogo chwała i blifkie niebespieczeń- 
ftwo nie zapalają, próżno tego flowy 
zagrzewać: takiemu bojaźń wnętrzna 
prawie ftuch odeymuje І przetom was 
dla krótkiey tylko przeftrogi zazwał, 
oraz abym wam przyczynę moich za- 
myfłów odkrył.  Wfzak wiecie, Ry- 
cerftwo, jakiego zwłaczanie i leniwe 
poftępowanie Lentula, jegoż famego i 
nas wefpół kłopotu nabawiła; iż, ocze- 
kiwając z miafta pofiłków, przez Żaden 
fposób do Gallii wybieżeć niemogłem: 
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Dopiero ząś w jakimby położeniu rze. 
czy nafze były, równie, jako i ja, ba- 
czycie. . Dwa nieprzyjacielikie-woy- 
fka, jedno. od miaita, drugie od Gallii 
nas.ścilkają  Dłużey Пе na tych fiedji 
fkach, aczbyśmy naybarziey chcieli о- 
ftać, niemożen пу. узу ności i innych 
potrzeb niedoftatęk gwałtęm z tąd nag 
wypiera. Dokądkolwiek krok zechce- 
my obrócić, żelazem przeyście otwo- 
rzyć i drogę fobie torować potrzeba, 
Przeto was upominam, abyście mężna- 
gol odważnego ferca byli, i gdy bóy 
zwiedziecie, pamiętali, iż bogaćtwy 
zafzczytem i chwałą, tudzież w бой 
ścią 1 Qyczyzną. prawica. wafza wła- 
dnie. Jeśli zwyciężemy, wfzyftko и- 
falim i obwarujem; fpichcze, wfie, i 
mialta otworem nam ftaną. Jeśli zaś 
bojażni podiężemy, wfzyftkie rzeczy 
wspak poydą: ani mieysce, ani przy- 
aciel obroni; którego broń nie poratu- 
je- . А ktemu. mie jednaka z niemi ma- 
my potrzebę fporu: ray za O >yczyznę, 
za wolność, zażycie walczemy, 4 im 
cale niegrzec zy. wojować dla Przyfługi 
niewielu chcących nad wszy(ftkiemi 


PprZĘ WOQZIC; 
ЕЎ 


Tym śmieley tedy nas 


maa DEE 


zę. 
a ~ а mea — w" а 
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trzyimmy i uderzmy, wfpominając fo» 
bie dawne męftwo. Mufieliśmy z wie: 
czną hańbą naszą Życie przepędzać na 
wygnaniu; mufieliście niektórzy w 
Rzymie z dóbr wyzuci, z cudzey ręki 
czekać. Co, że Пе niegodziwo i nież 
zńnośno mężom zdało, tego йе јас po- 
ftanowiliście. Jeśli zaś cale гесе ори» 
ścić chcecie, i tak śmiałości potrzeba, 
Nikt, chyba zwyciężca, woyny na po- 
koy fzczęśliwie nie zamienił. © Abo- 
wiem w ucieczce zdrowie pokładać, 
broni, która ciała nasze ochrania, паа 
nieprzyjacielem zawściągając, iftaym 
jeft fzaleńftwem. -Zawsze na woynie 
tych naywiększe niebespieczeńitwęą 
ściga, którzy naybarziey pierzchają. 
Qdwaga murem i zafłoną. Gdy бе 
wam przypatruję waleczne Rycerftwo, 
i gdy czyny wasze rozważam, niemo- 
gę fobie nietuszyć o zwycięftwie. U- 


туй, wiek, męftwo wasze mię famego 


z 


zapala: а до tego i fama niezbita po- 
trzeba, którą pierzchliwe nawet ferca, 
odważne czyni. Mnóftwo zaś nieprzy- 
jaciół, aby nas wkoło opasać niemogło, 
na wftręcie jeft ciasność mieysca. Со» 
jeśliby męftwu waszemu, fortuna nie? 
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życzliwą pokazała Пе, patrzcie, aby: 
ście bez zemfty duszy nie wyzionęli; 
abo barziey jeszcze poimani, jako by- 
dlęta, na rzeź haniebną nie poszli, ale 
obyczajem mężnych ludzi walcząe, 
nieprzyjacioł krwawego i okropnego 
zwycięftwa nabawili, 


MOWA LIL 


Micipfy Króla przed zejściem [woim 
до fJugurthy, zalecajaca mu, aby 
5 o + £ 1 к = U ) = М z p p вл» $ 4 
jedność 1 zgodę z Synami jego: á 


bracia Jwa zachował, 


Ja cię maluczkiego, Jugurtho; po 
zeyściy Оуса, w oftatnim twym 
fieroćtwie i ubóftwie do Króleftwa me- 
go przyjął, tego będąc zdania, iż nie- 
mniey, niż włąfne dzieci moje, gdybym 
je miał na ten czas; łafk i dobrodzieyftw . 
moich wdzięczen będziefz. ` Anim йе 
na zdaniu moim omylił. Abowiem, iż 
wielkich i bohatyrikich dzieł twoich 
niewspomnę, oto niedawno powraca- 
jąc z Numancyi, imię i Kroóleftwoś 
moje wielką chwałą uczcił, przyjaźń 
naszę z Rzymiany тебет twym 
barzieyeś pomnożył i zmocnił: fiawęś 
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imienia naszego w Hiszpanii wfkrzefił; 
nakoniec, co w towarzyftwie ludzkim 
naytrudnieyszego, zazdrość ludzką 
ztłumił, Teraz, ponieważ famo już 
przyrodzenie przędzę życia mego 
przecina, więc przez tę prawicę, przez 
te wierność, którą winieneś temu Kró- 
ечи, napomiram cię i zaklinam, abyś 
tych, którzy ci pokrewieńftwem bli- 
fey, 4 złafki теу bracią Га twoją, Us 
przeymie kochał; abyś z obcemi toWwa* 
rzyftwa nię zabierał, ale wolał raczey 
przeftać natych, z któremi cię Бите 
pokrewieńftwo fkojarzyło. Nie woy- 
fka, ani fkarby Pańftwu fą obroną, ale 
prawi przyjaciele, których ani orę- 
дет fobie zhołdować, ам bogaćttwy 
zakupić można. Uczynność i wier- 
ność przyjacioły nam jedną. А któż 
komu życzliwfzy być może, jako brat 
bratu? abo kogo wiernego przyjaciela 
naydziefz, jeśli fię twoim, nieprzyja- 
cielem poftawifz? Ja wprawdzie zofta» 
wuję wam Pańftwo mocne, jeśli fię do~ 
brze zachowacie; jeśli żle, tedy wątłe 
i fabe: Abowiem za zgodą, i nilkie 
rzeczy wzroft biorą; za niezgodą» i 
nayogromnieyfze W rozsypkę idą. 


t 
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W refzcie tobie barziey, niżli im, Ju. 
gurtho; który je laty i rozumem prze- 
chodzi(z, mieć baczność przyltoi, aby 
fię co opak nie ftało Gdyż w każdym 
fporze, kto możniey(zy jeft, ten, choć- 
by i fam krzywdę poniofł, przecie tym 
famym, że więcey zmoże, krzywdę 
raczey czynić zda йе. Wy zaś, Ad» 
herbalu i Hiempfalu, poważaycie i fza: 
nuycie tego to takiego męża. “аа. 
duycie jego cnoty i dopinaycie, aby 
fnadź o mnie nierozumiano, żem fobie 
lepszych Synów przyspofobił, niżli 
zrodził 


MOWA ШП. 


Adherbala Jo Senatu Rzym/kiego u» 
żyfkująca č fkarżąca na fugurthe, 
{2 go z Pańftwa 1 dobr w/zyftkich 

wyzuł . 


Pon Senatorowie. Micipfa O- 
ciec máy, 2 tego fchodząc świata, 
przy kazał mi, abym nie inaczey fądzjł, 
jedno, iż fprawowanie tylko Króleftwa 
Numidii jet ті poruczone, prawo zagi 
władza naywyższa przy was zoftaję 
gudzież, abym о to, jak nayufilniey Фа 
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гаї йе, iżby w pokoju i na woynie ni- 
gdy ludowi Rzy mfkiemu na mych ufu- 
gach nie zefzło: nakoniec, abym was 
za krewnych i powinowatych mych 
poczytał. Co, jeślibym uczynił, przy- 
rzekł mi, iż w Wafzey przyjaźni, woy- 
fko, doftatki, obronę Króleftwa naydę. 
"Гак tedy, gdy od woli Оуса mego, апі 
na krok, odltąpić nigdy niechciałem, 
Juguctha, człowiek ze w [zech, których 
jedno ziemia nofi, nayniepoczciwszy» 
pod nogi rzuciwfzy wafzę władzą, mię 
wnuka Mafinifzy, oraz od pierw[zych 
przodków nierozdzielnego towarzy- 
fza i przyjaciela ludu Rzymfkiego, z 
Króleftwa i majętności wyzuł. Aja, 
przeważni Senatorowie; ponieważ na 
tak niefaczęśliwy hak przyiść miałem, 

yolałbym, żebym mogł raczey w пай. 
grodę mych włafnych zafług, niżli 
przodków moich, Żebrzeć u was ra- 
tunku, żeby mito był winien dać lud 
Rzymlki, czego nie potrzebuję: abo je- 
śliby mi potrzeba było, abym, jako po- 
Winney mi rzeczy użył. Ale ponie- 
waż fama niewinność nie та doftarcza- 
jących fił ku obronie [wojey, ani to w 
mocy mojey było przeyrzeć, coby 
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zacz miał być Jugurtha, przeto, go te. 
raz 2 mym niefzczęściem poznawizy, 
pod wafzę obronę i fkrzydła garnę бе, 
przemożni Senatorowie, którym, co 
mię naybarziey obchodzi, przynaglo- 
ny jetem, wprzód być uciążliwością, 
11211 pomocą. ` Innych Królów, або 
woyną pokonanych do waszey przy- 
jaźni przypuściliście, abo oni [ami w 
złym razie z wamii fię ziednocźzyć i 
ztowarzyfżyć pragnęli. Familia nafzą 
zas woyry 


2 ludem Rzymikim pod c: 


Ki eHorsiażnikiovy w lire zolla hreh 

ARdttnasinenikiey w ПС WełlŁid, ҺьС= 

rero czasu barziey Пе u шди RZY 
4 . с J 


fkieso wieriey 1 itaiey przyjazni, NIZIŁ 


aż 
ia fpodziewać Пе mo- 


Żna było. Których potomkowi 1 па. 
ftępcy, pomocy wafzey żebrzącemu; 
nie dopufzczaycie 2 niczym odchodzić. 
Bo chociażbym do ziednania fobie wa- 
fzego ratunku, żadney inney przyczy: 
пу przywieść niemógł, prócz оріака» 
nego Капи mego, iż niedawno Królem 
będąc możnym 2 todowitości, z Rawy 
i doftatków, teraz zhdńbiony, nedzami 
obarczony, ubogi żebrak z cudzych rąk 
patrzeć mufzę; tedyby to jednak dø 
powagi ludu Rzymikiego należało: 
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krzywdzie fię oprzeć, ani dozwalać, a- 
by czyje Króloftwo przez niezbożność 
i tupieftwo wzroft brało. Alem ja Z 
tych Pańnftw wyczucon, które przod- 
kom moim lud Rzymfki łafkawie nadać 
raczył, z kąd Ociec i Dziad móy, we- 
fpół 2 wami wygnali Syphacefa i Kar- 
thagineńczyków. Przeto wafze, Se- 
natorowie ; dobrodzieyftwa wydarte 
mi fą: wy w mojey krzywdzie wzgar: 
de ponieśliście. O ja niefzczęśliwy ! 
Takżeli to, ach Micipfo Oycze móy! 
dobrodzieyftwa twoje cifię opłaciły, 12 
ten, któregoś ty do równego z dziećmi 
twemi uczeftnictwa i działu przypu 
scil, ufadził Пе wyplenić i zgładzić ро 
kolenie twoję? 122112 już nigdy Familia 
nafza w miłym pokoju wyfiedzieć йе 
niebędzie mogła? zawfzeli w włafney 
krwi brodzić, orężem (ię 
też ucieczką zdrowie unolić będziemy? 


zafłaniać, lub 


Gdy Karthagineńczycy jefzce przy й- 
łach byli, dość wiele złego cierpieli- 
śmy: nieprzyjaciel tuż pod bokiem, 
Wy, gdzieś za górami, atak wfzelka 
nadzieja poratowania w famey tylko 
broni pozoftała. Gdy zaś tę zarazę 2 
Afryki uprzątniono, W pokoju wese: 
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łych dai zażywaliśmy: bowiem już fię 
nam żadnego nieprzyjaciela obawiać 
nietrzeba było, chyba tego, któremu- 
byście wy kazali. Aliści, o to niefpo- 
dzianie Jugurtha, niefłychaną zuchwa- 
łością, złością i pychą uniefiony, zabi- 
w fzy brata mego, å oraz powinowate- 
go fwego, nayprzód Króleftwo jego ła: 
komitwufwemu na fzrot puścił; potym 
gdy mię temiż-fidłami niemógł ułowić, 


więc żadnego gwałtu, ani w оупу nie- 


fpo iziewającego fię, w alzym Pań. 
} $ с ә 


wie ( jako fami baczycie 


( 
Ч, 
м 


21У, 1 2 domu wywolańcem ubogim, i 


nędzami zewfząd okrytym tułaczem 


[4 


uczynił, abym gdzie indziey raczey 
bespieczeńftwo fobie warował, niżli w 
włafnym Króleftwie. Jam tak dzierżał, 
Senatorowie; bom to nieraz z uft Oy- 
ca mego fiyfzał; że, którzy 2 wami 
przyjaźń zachowują , pracy ce niemia- 
ra podeymować mufzą ; ale też zato 
pod wafzą ochroną, befpiecznie fpo- 
czywają. Co jedno było w mocy Fa- 
milii nafzey, z tego fię wypłaciła, jakoż 
we wfzyftkich waynach was pofiłko- 
wali: my zaś, abyśmy w pokoju befpie- 
cznemi byli, w ręku to jet Wafzych, 
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Senatorowie. Ociec dwu nas braci za- 
ftuwił, trzeciego Jugurchę, o którym 
trzymał, iż go dobrodzieyftwy fwemi 
ku nam przychylił i znuiewolił; jeden 
z nich zabity jelt, drugi ја fam ledwie 
tąk nieżbóżny ch ufzedłen. Cóż uczy- 
nię, abo kędy Пе człowiek niefzc częfny 
obrócę? w fzelka nadzieji pomocy, któ- 


. , 1 г ' 
rteybym Пе mogł od twoich fpodzić- 
' МЕ: 4) 


wać upadlą. Ociec wedle prawa і Ufta- 


эже РА PE ИЧҮҮЛӨРҮ ҮНД WEN. 
wy natury; аша smiertelności wy pia- 


сМ. -Bratu krewny, któremu namniėy 
przyftało; *qieżbożnie życie wydarł. 


Powinowaty zhi przyjaciół i innych 


LJ 
krewnych mych wielu, tego to, drugie. 
go GWo niefzczęście przy walilo. Foi- 


indni od Jugurthy; niektorzy na křżyż 


wbici, drudzy beftyom na požartje wy: 
iźuceni, niewielu, 


! 1 1 


A 
życiu żoltali, do 


gorzkości iplaczu Życie cjeższe nad 


śmierć fame przepedźają. Gdy 
38 


wszyftko; co abomi marnie ftracii, abo 


zdzczęś gia w nięfzczęście polzio,przy 
Геву całości т, przecie; gdyby 


fię co nad fpadz де w: ińie 1116 'omyślne- 


i 
1 
59 NaWinęjo, wasbym, w ielcy Senato- 


«У 
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rowie, na ratunek wezwał, którym, | 
1 wedle wielkości władzy, о prawa i 
| krzywdy czynić przyftoi. Teraz zaś 
wygnany z O$czyzny i własnego do- 
mu, opuszczony i wyzuty ze wszy- 
ftkiego, do kogoż fię, proszę; udam, a- 
bo do kogo fię ozwę? czy do narodów 
jakich i Królów? aci wszyscy dla za- 
wartey z wami przyjaźni całemu rodo- 
wi naszemu fa nieżyczłiwi. Póydę-li 
do jakiey ziemie? a ј2ка2 naydę, która- 
by niemiała doftatkiem Przodków 
mych nieprzyjacielfkich znamion i na- 
ri rzędziów? Izali fię ten nad nami zlito | 
wać-może, który wam kiedy przyjaźń 
wypowiedział? А w reszcie tak nam | 
y Mafiniffa rozkazał, abyśmy Пе tak da- | 
{есе nikomu nie kłaniali, jedno ludowi | 
1 Rzymfkiemu, abyśmy towarzyftwa i 
przymierza nowe nie zabierali, przy- | 
rzekając, iż doftateczną zawfze pomoc 
i obronę W przyjaźni waszey naydzie- 
my, а jeśliby па wielowładne Panftwo 
wasze padł los odmienny fortuny, aby- 
śmy żarówno z wami upadli.  Aliści, 
za waszym męftwem i darem bogów, 
nieschodzi wam ' na potędze i/doftat- 
kach; wszyftko йе wam gwoli i pomy- 
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ślnie wiedzie, abyście tym fnadniey 
wafzych wfpół-towarzyfzów od krzy- 
wdy bronić i ratować mogli. Tego fię 
jeno obawiam, aby niektórych poje- 
dynkowa Jugurthy przyjaźń, z toru 
fuszności nie zwróciła; о których Пу - 
52е, iż ufilnię pracują, zabiega ją, i pro- 

źbami każdego z osobna усет ją, a- 
byście czego o nieprzytomnym, fpra- 
wy nie wyrozumiawfzy, nie uradzili, ій 
ja kłamitwy narabiam, zmyślam ucie- 

czkę, acz mi. wolno było zoftawać w 
Króleftwie. Ach bodaybym go, które- 
go niezbożnym poftępkiem do tey nę- 
dzy przy wiedziony jeftem,takoż rzecz 
fwą udającego widział, i kiedyż tedvż 
abo wy, abo Bogowie Miesmierte ini 

fpraw i p у god ludzkich na fie ę pieczą 

i ftaranie wzię zli, i iżby ten, któr y fie nie- 

dawno na wszę złe wyuzdał, i zbro- 


dniami fię fwemi rozfławił, rozmaitym 
niefzczęściem p malong brzydki: y 
niewdzieczności ku Оуси memu, Okru- 
tnego zabóyftwa brata те; go; ciężkich 


nakoniec nedz moich fpr awjedliwa 
Przy płacił karą. Ach е: тоу, bta- 
Cie 2 еса ukc сапу! chociaż przed 


> 
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czafem i cale niegodżiwie Życie сі му“ 
darto; jednak fię raczey cieszyć nale- 
ży, niźli йе żalić nad upadkiem twoim. 
Nie Króleftwaś bowiem, ale ucieczki, 
wygnania, ubóftwa, i tych wszyftkich 
nędz, które mię zewsząd cisną, wespół 
z życiem poftradał. A ją niesżczęśli- 
wy nataką przepaść nędź 1 ucifków 
potrącony, wygnany 2 dziedziczińiego 
Króleftwa, talem (їе widowiKiem йіё- 
ftatku fzczęścia ludzkiego. A teraź 


fam niewiem, co mam p żą6: mam-li 
twoich krzywd ‹ ип wspo- 

żeni am-li о porata- 
wamu ii ysic; je którego 


Życie i smierć od innych pomocy za- 
wifa? Bodayby śmierć tym nieszczę 
ściom moim przyftoyny koniec uczy 
nila; abym йе w oftatnim hiezdał żyć 
pomietle, gdybym tylo trudami znużo- 
ny; krzywd moich zabaczył A że 


ani umierać można 


jes 


ani Żyć już lubo, 
bez hańby i nielławy, was ja. wielcy 
Senatorowie ; przez miłość dziatęk i 
Rodziców waszych, przez doftoy ność 
ego proszę, ra' 


j Mjeftat ludu Rzymik 
tuycie, podaycie rękę upadłemu, 2а- 


ftawcie fię -o krzywdę moję. Nie- 
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chcieycie cierpieć, aby Króleftwo Nu- 
midii, które waszym jeft, przez rozboy 
irózlanie krwi niewinney krewnych 
moich, upaść miało. 


MOWA LIV. 


Memmiusza до ludu Rz ym/kiego 


wzbudzająca go до zemjły częścią 
n 10 Jugurtha, ż ze brata [wego 40- 
herbalą zabił, częścią nóg temi, 
którzy ucz eftnikami tel уде z zbródnć 
jego byli. 


JX iele mię odftręczą od was, Rzy- 
va f z Tre Фи ES się 
mianie; i niewiem: gdyby nie 


życzliwość ku Rzplitey przemagała. 
Bogaćtwa ku zdradzie, zbytnia wasza 


cierpliwość, zgwałcenie praw wszy- 
ftkich, å co nad 'wszyftko, że cnota 
więcey ma dla fię niebespieczeńftwa, 
niźli względu ipoważania. Abowiem 
o tym wftydi mówić, jakoście w tych 
piętnaftu leciech iftnym pysze innych 
naigrawaniem byli; jak haniebnie, a to 
bez Żadney zabóyców kary, wafi o- 
brońcy poginęli: jakoście na fercu gnu- 
Inością fkażeni, opieszali; kiedy i teraź 
prz ес1ү nieprzyjaźnym winowaycom 
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waszym nie powftajecie, ba nawet i te- 
raz obawiacie бе tych, którymby przy- 
о drżeć przed wami. A chociaż tak 
је w rzeczy famey, z tym wszyftkim 
zniewoliło nas ferce, abyśmy zdradli- 
wie przewodzącey potędze odfiecz da- 
li. Ja wżdy tey wolności, którą mi O- 
ciec тоў zoftawił; użyję. ` Lecz abym 
ja to próżna abo pożytecznie odpra- 
wib w wasżych jeft ręku, Rzymianie. 
Ani ja was zachęcam, jako Przodko- 
wie wafi czynić zwykli, abyście fie 
krzywdzie zbroyną ręką odeymowali. 
Żadnego ta gwałtu, Żadnego odftrzy- 
gnienia бе nie potrzeba. Muszą przy- 
iść nato, iż zwyczaynie fami fzyję 
złómią. Po zabiciu Fiberiusza Gracha, 
który бе chciał Królem uczynić, na- 
przeciw pospólftwu Rzytafkiemu jak 
scite wypytania czyniono - Po zgła- 
dzóniu Kaja Gracha i Fulwiusza wielu 
także 2 waszego ftanu w więzieniu 2,9; 
mordowano.  Obojey klęsce nie pra- 
wo, lecz roznuftność koniec uczynił 
Ale niech to było pańftwa naprawa. i 
pospólftwo, co należało; doszło: czego 
też "bez przelania krwi Obywatetów 
ić niemożna było, niech ito 
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prawnie Пе ftało. Przeszłych lat fkry- 
сіе na to farkaliście, iż fkarb wyłupio- 
no; iż Królowie i wolny narod niewie- 
lu fzlachcie dań płacił, że fobie nay- 
wyższą cześć i nay Większe bogactwa 
zagarnęli, ajednak, że im takie zbro- 
dnie bez kary uchodziły, jeszcze na 
nich nie przeftali. І przeto na koniec 
prawa, powagę waszę, ico jedno Bo- 
fkiego i ludzkiego było, w ręce mier. 
przyjacielfkie puścili. Ani fię tako- 
wych niecnych fpraw fwoich wftydzą, 
abo za nie żałują, ale nadto jeszcze w 
famychże uściech waszych z pochwa- 
łą brzmią tych Kapłańftwa i Konfulaty, 
owych chełpliwe tryumfy; właśnie jak- 
by im ku czci i zalecie, a nie ku łupie- 
ftwu-raczey fiużyły. Poddańi kmiot- 
kowie niesprawiedliwego Panów rzą- 
du. nie cierpia, wy, Rzymianie, do rzą“ 
dów. urodzeni, z dobrą chęcią w nie- 
wolnicze jarzmo karki wafze wprzęga- 
cie. Ale co zacz przecie fą ci, którzy 
to całą Rzpłitą ożionęli? ludzie naynie- 
zbożnieyfi, okrutni morderze, nienafy- 
ceni lakomcy, ze wszech nayszkadli- 
wf, а przecie naybutnieyfi, u który ?\ 
wiara, przyftoyność, pobożność, i 
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wszyftko, co jedno jeft uczciwego i 
nieuczciwego, zy(kowi fłuży. Niektó- 
rzy 2 nich, zabicie Trybunów, drudzy 
niefłuszne wypytywania, inni okrutne 
mordy wam poczynione za tarczą i o- 
bronę mają. А tak im który gorey 
zadziałał, tym barziey bespieczen jeft. 
Poniewa се bojaźu, ktorą by eni za 
fwe zbrodnie mieć powinni, na was 
zwalili, i ong na waszey gnusności i 
niedbalftwie osadzili, zniewalając was 


2 


ару ście jędnoż chcieli, jednoż nienawi- 


jednegoz obawiali Пе wespgł 


ере ( 
\! CY. Ф. 
yaw одет jef ścifłey pczy 


złemi P ot leyściem 


w! byli « о wot ów? jaką oni 
POW SARE pałają, pewnieby nie 
teraz dobro po spolite na takie { fpu ufto 
fzenie przy szło; adary i dobrodzicy- 
ftwą wasze nie na zuchwałę, ale na go- 
{ 
| 
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walyby. Przodkowie wafi, « 
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mania prawa wey, po dwa 
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od innych fta- 
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now: zdroyno gorę А м "ntynu ofiedli, 


awy о wolność, którąście od nich 


у ж b 545 
` x : Ц П 
ze йе nie uymiecie? а ta 


wzięli; fzczet 
nierównie 


tym barziey » Że większa 
hańba jeft, nabytą rzecz utracić, niżeli 
oney cale nie nabywać. А tu rzecze 
mi kto: coż tedy fądzifz? trzeba-li zem- 
fty fżukać nad temi, którzy Rzplitą 
nieprzyjacielowi na fztych wydali? 
trzeba, lecz nie orężem, ani mocą; bo 
to barziey nam czynić nie przy ftoi, ni: 
Ż1i im ponofić; ale wypytaniem i do- 
świadczeniem famegoż J ugurthy, ktò- 
ғ jeśli jeft joż w ręku naszych, pewnie 
waszym rozkazom pofłuszen będzie; 


Y 


jeśli zaś onemi wzgardzi, naten czas 
zrozumiecie, jaki to jet pokoy i podda» 
nie fie, Z ktòrego na Jugürthe, %52у- 
(ісп jego zbrodni przebaczenie, na 
niektórych w potęgę fię wzmagają» 
cych, wielkie bogactwa; а na całą 
Rzplitą fzkody i zniewagi wyniknęły, 
Chyba, że podobno panowania, ktore- 
go oni fyci, jeszcze fię wam niechce; 8 
owe barziey, niżli ninieysze czasy 
wam (fmakują: kiedy Króleftwa.prowiń* 
cye, prawa, rządy, fądy, woyny i po- 
koy, wszyftkie nakoniec duchowne i 
świeckie fprawy przy niewielu władzy 


zoftawaly. Wy zaś, to јей: wy lud 
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Rzym[ki od żadnych nieprzyjaciół ni. 
gdy nie zwyeiężeni; wielowładni Pano 
wie wszyftkich narodów, mufieliście 
przefłać па tym, żodcie fię przy d 
oftali. Bo z niewoli któż, profzę; z was 
ważył йе wybijać? A ehacia ja za wiel- 
ką niegodaiwość poczytam, niechcieć 
dochodzić krzywdy fwajey, atoli do- 
zwoliibym wam chętnie, abyście nay- 
niezboźńicyszym ludziom przebacza- 
li; ponieważ wafiż tą żiomkowie; gdy 3 
by fię to pólitowanie па waszę zgubę 
nie zwaliło Abowiem mało na tym, 
iż oni wedle zuchwałości fwey wiele 
złego wolnie broją, gdyby tylko napo- 
tym takowa (woboda grobie nie przer- 
wała: a z tąd co? wieczna dla was tro- 
fka, gdy fię poczujecie, źe abo niewol. 
nikami zoltać, abo fig mocą przy wol. 
ności olta potrzebą. Boé w ich zai- 
fte wierhości i zgodzie, jaką, proszę; 
nadzieja? Oni chcą nad wami panować, 
wy zaś być wolnemi; oni krzywdzić. 
wy fię im odeymować! cóż nakoniec? 


uszy: 


Z towarzyszmi Waszemi, jako z hie- 
przyjacioly: á а nieprtzyjaciołmi, jaj 
2 tawarzysami obchodzą Пе. Może-ki 
W ак rozróżnionych fercach pokoy а- 


ta 
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bo przyjaź 21 ufiedzieć? Dla czego prze- 
ftrzegam i napominam was, abyście na 
сака niegodziwość przez fpary nie pa- 
trzali. Niech tak będzie , iż niebyło 
kradzieży fKarbu, ani wydarto gwałtem 
towarzyszom pieniądze ; со chociay 
nie leda jet przewinieniem, diugim'a 
toli zwyczajem tak йе oswoiło, iż to 
za nic mają. Głównemu nieprzyjacie- 
ек ku hańbie i poniżeniu wydana Se- 
atu powaga; wydana i władza wasża. 
w pokoju i na woynie Rzplita prze- 
dayną zoftała. Temu wszyftkiemau je- 
ślifię nie zabieży, jeśli winowaycy ka- 
ry ufkoczą, czego fię na resztę. docze- 
kamy, jednoiż podtych, co tak źle 
działają ; pofłuszeńftwem Żyć пат 
przyjdzie. Abowiem wszyftko gwoli 
fwey czynić, а uchodzić cało, cóż jeft? 
jedno fwobodnie panować. Ani ja was 
do tego zachęcam Rzymianie; abyście 
życzyć mieli, iżby йе źżiemkowie май 
21е raczey, niźli dobrze byli fprawib; 
ale to wam wrażam, abyście złym prze- 
baczając, dobrych nie zgubili. Boć 2 
lepszym nierównie jeft Rzeczy розро" 
litey, „raczey dobre czyny w niepamięć 
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puszczać, niźli zbrodnie przeglądać: 
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Dobry jedno Пе opieszalym ftaje, jeśli 
dla Йе wzgledu niema, y coraz 


niezbożniey 
dzie dobry żadn lui pomocy 
potrzebował, jeśli jedno zły ukrócon, 
1 od pokrzywdzenia innych zaWwścią- 


gnion będzię 
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Onakze Вит, пе nań tę Aofloynosć 
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wiozżono. Fowtóre o w yprawie Jwey 
| wojenne 4 dobrze um. tusz 


К по mi је, Rzymianie; iż wie- 


lu jeft takich, че бе inaczey 
cale о urząd ubiegają і onego u was 
доргаѕ2%4. Å inaczey, dofkawsz у р‹ 
fprawują. Nsryprzód bbwiem pakasa 
йе być przezorn emi, uniżonemi i fkro. 
mnemi, å potym w oftatniey gnusnośc i 
r руне wiek fwdy р zepędzają. Ale 
ja w tym cale przeciwne mam zdanie, 
Abowiem, im cała Rzplita Większey 


jeft wagi cunku, niżli Konsulat a- 


ә 
bo Pretura, tym Z 
ftaraniem i pieczo 


wówać; 
ŻY: 
osobliwszey Í 


doy urząd na m 


A 


* 
Due 


więkfzym nierównie 
łowitością je ёрга- 
niżli fię onych domagać nale- 
Wiem ja о tym dobrze, iżescie Ж 
afki waszey ten tak tru- 
e barki włożyli. Wy- 
nić, à oraz fkarb o- 


prawę w ое nną czy 


szczędzać, tych dó 2 
rymbyś fię nie rad naraził; doma і 2а 
domem mieć о wsżyftkin 
cżzymić przy takich nien 
biegach, podeyściach, сі 
Ите to trudnością (оја, 
wie; wszyftkich mniemanie 
dzi. Ado tego, jeśli бе in 
пова powinie, ftaroż 
przodków mężne Czyny, 
tych 1 krewnych doftatki, mnogie 0; 
pieki podporą onym fa і ochroną. Mo- 


je zaś wszyltkie nadzis 
j 5 | 


mym po! 


і poczciwym ? 


I to też baczę,- źiomi 
wsżyftkich oczy mam па йе оргосопе, 
oraz, jako mi d 
ferca fprzy јаја. 
poczciwe czyny 


gają, które [m 
życiem wspierać potrze- 


ba: abowiem inne fłabe i nie dołężne fą. 


obrzy `i fprawiedliwi Z 
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ołdu naglić, któ- 


з pieczą, 410 
awiściach, Zå- 
yytrościach, 2а- 
mili żiontko- 
przecho- 
nym w czym 
ytne fzlachećtwa, 
po WiNOWA- 


je na mnie {а 
tylko cnotą 


$ 


towie moi, jako 


koż wszyftkie moje 2 
„ku dobru Rzplitey 
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zmierzają; fzlachta zaś upatruje jedno 
czasu і регу, któreyby was ze wszy- 
{кіт zhołdo.wać mogła. A przeto wię- 
kszego mi ftarania i ufilności dołożyć 
potrzeba, abyście ani wyw ich fidłach 
nie uwiężli, а onych też zamachy “па 
wiatr poszły. Jam Пе od młodości mey 
tak zawsze fprawował, żem fię do 
wfzyftkich prac itrudów włożył. Com 
wprźód , nimem tyle dobrodzieyftw 
waszych odzierżał; darmo, z jedney o- 
chaty czynił, tego, abym taką ed was 


wziąwszy nadgrodę, miał zaniechać, 


ego, mowie; nigdy na fobie przewieść 


niemogę. Im trudno jet przy władzy 
i rządach na wodzy fiętrzymać, którzy 


fię przez fwą dumę i wyniofłość za 
enotliwych udawali, mnie zaś, którym 
cały Wiek móy na poczciwych zaba- 
wach przepędził, już dobrze-czynienia 
nałog w przyrodzenie poszedł Rozka- 
zaliście mi woynę wieść z Jugurthą; co 
niezmiernie fzłachtę obeszło i dotkne. 
ło. Zważcięż dopiero proszę; izaliby 
to lepiey było, gdybyście któremu z о: 
ney zgrai fzlachty tę, abo inną tey po- 
dobną fprawę poruczyM, człowiekowi 

ftarożytnego domu `i wielu Przodków 
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notomkowi, a w Rycerfkim rzemieśle 
cale nie ćwiczonemu: iście, aby w tak 
wielkiey (prawie, niczego nieśswiadom; 
drżał, i nieumial fobie dać rady, abo 
wybrał fobie którego z gminu, który: 
by nim kierował i rządził, A tak сі fie 
pospolicie dzieje, iż ten, któremu wy 
hetmanić każecie, innego dla Пе Het- 
mana fzuka. Wiem ja Rzymianie; iż, 
gdy oni urząd Konfula pofiedą, dopiero 
dzieje przodków fwych i Greków żoł= 
nierfkie uftawy czytać poczynają: lu- 
dzie przewrótni. AAbowiem chocieź 
wprzód idzie być Hetmanem, niżli pro- 
wadzić woynę; umiejętność atoli fztu» 
ki wojenney, fprawowanie urzędu tego 
poprzedzać powinna: 


Terazże porównaycie, Rzymianie; 
2 onych wyniofłością, mię człowieka 
ńowego, Co oni fiuchać i czytać zwy- 
kii, tom ja po większey części widział, 
4 wielem fam doświadczył i czynił. Со 
oni z czytania, tegom fię ja z dlugiego 
wojennego doświadczenia nauczył. 
Dopieroż roztrząsnicie, zaż więcey 
jeft czynić, czy mówić? Oni gardzą 
mym urodzeniem, aja ich gnusność de” 


ашар" 
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рсє.' Oni mi Кап тоу nitki wytykają; 
åja im ich zbrodnie naoczy wy miatam. 
Chociaż ja tego jeftem zdania, iż jedna 
jeft przyrodzenie pospolite wfzyftkim; 
4 ten tylko naysźlachetnieyszy, który 
пауте2піеуѕ2у. Właśnie jakby też 
to dwu naprzykład onych Oyców Al- 
bina i Beftiusza badać Пе można byłą; 
izaliby mię raczey;, czyli onych zró- 
dzić chcieli: co rozumiecie? zaż iund- 
byście odpowiedź wzięli, prócz'tey; JE 


życzą fobie mieć dzieci jak naycnotli- 


wize? Co jeśli fiusznie mną pogardzają, 
toż czynią рї żodkom fwoim, których 
Пе fzlac chećtwo tak, jako moje, zcnoty 
wylęsło:  Zjazdroszczą memu dofto- 


jeńttwu, niechże tedy zazdroszczą 
pracy, cnocie, oraz przygodom moim, 
poniewa one mię па nim posadziły. 
Ale ladzie nadętością zmamieni, tak 
żyją, jakby waszemi doftojeńftwy ро. 
gardzali, a tak Пе onych natrętnie do- 
praszają, jakby zawsze cnotliwie żyli. 
lzaliż nie fałszerze to Га, którzy prze- 
ciwnych fobie rzeczy razem żąda ją, to 
jeft, chuciom (wym dogadzać 6, a cnocie 
należytą nadgrodę odbierać. І gdy też 
oni u was abo w Senacie rzecz fwa ma- 
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ją, większą część mowy pochwałami 
Przodków (wych z iprzątają, а wspo- 
minając znakomite ich czyny, rozu- 
mieją, że im coś przybywa, chociaż fię 
cale opak dzieje.  Abowiem im tām- 
tych życie znakomitfze, tym gnusność 
tych jeft nagannieysza. І tak ci йе i- 
ście rzecz ma: przodków chwała ро- 
tomkom, jakoby światłem jeft, które ró- 
wnie dobre i złe ich [prawy wyświeca, 
a w ciemności йе im taić nie dopufzcza. 
Ja бе zaite przodkami memi fzczycić 
niemogę; ale to, co daleka jeft znako= 
miciey, niech fię mi moje własne czy- 
ny głofić i fławić godzi. . Teraz zważ- 
cie jedno, jak niegodziwie rzeczy fza- 
сија. Co z cudzey cnoty fobie przy- 
wlaszczają, tego mi z własney nie po- 
zwalają; podobno dla tego, że nie uka- 
zuję fzlachetnych przodków, i że moje 
fzlachećtwo niedawno jeszcze urofło, 
którego lepiey jeft zaifte świeżo na- 
być, niżłi dawno od innych nabyte fka- 
216. i zhańbić. 


Wprawdzie nietayno mi jeft, 12 gdy- 
by mi tu odpowiedzieć chcieli, nie ze- 
\ 


y 
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szłoby onym na ozdobney i kształ- 
tney mowie; wszakoż, ponieważ za 
tak wielkie wasze dobrodzieyftwa, 
wszędy mię oraz was złośliwym zę- 
bem fzarpią , i fpotwarzają, nie zdało 
fię już daley milczeć, aby kto fnadź 
moję w milczeniu (Kromność tłumacząc 
opacznie, winnym mię być nie ofądził. 
Chociaż po prawdzie mówiąc, moim 
zdaniem Żadna mię naychytrsza wy- 
mowa ftłumić i porazić niepotrafi. A- 
bowiem mowa fzczera i prawdziwa 
koniecznie mię fławić będzie, opaczną 
zaś i kłamliwą życie me i obyczaje 
zhańbią. Ale ponieważ fzemrzą na 
wasze rady , iżeście na me barki tak 
wyfoką doftoyność i tę tak wielką wy- 
prawę włożyli, przeto dobrze to zważ* 
cie, jeżelitego żałować macie. Nie- 
mogę, prze rzetelność moję; ani her- 
Бом, ani tryumfów , ani urzędów 
przodków mych ukazać; ale gdyby te- 
go rzecz wyciągała, mógłbym ukazać 
kopije, chorągwie, naczelniki i inne 
wojenne narzędzia zdobyte. Nadto 
blizny na mych pierfiach. Теё [а mo- 
je herby, to moje fziachećtwo nie dzie- 
dzićtwem , jako im zoftawione , ale 
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wielo теті trudami i niebespieczeń. 
ftwy nabyte. Nie Га udatne i kształ- 
tnie ułożone fłowa moje, bo ja oto 
mniey dbam; cnota fię w kącie nie tai, 
lecz na widoku Жажа. Im osobliwey 
fztuki i kunsztu potrzeba, aby fwe nie. 
foremńie uczynki pozorną і udatną mo- 
wą pokryli. Animfię w Greckich éwi. 
czył naukach: nie zdało Пе bowiem ө,» 
nych nabywać, ponieważ do тев 
mędrkom Greckim zgoła nie pomogły. 
Alem Пе tego nauczył, czym daleko 
przydatnieyszym Rzpliteęy być mogę: 
jako to: uderzyć na nieprzyjaciela, 
fzyki mu 'pomieszać, ú niczego Йе, 
prócz niefławy, nie obawiać. апоу 
źimę, ciepło równie wytrzymywać; па 
ziemi gołey fpoczywać: jednegoż cza- 
su niedoftatek i pracą ponofić. Temi 
ja naukami Żołnierzy mych ferca do 
boju zapalę: aniteż ich krótko trzy- 
mać, a (am йе zbogącać; ani też z ich 
prac i trudów chwały fobie doftawać 
myślę Вос to jeft pożyteczny , to 
właśnie fwoyfki rząd i wladza. Abo- 
wiem z Гора бе miękko i pieśćliwie ob- 
chodzić, z woyfkiem zaś groźno i fu- 
Ya 
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rowie, jeft to raczey być famowła* 
dnym Panem, nie zaś Hetmanem. Tak 
przodkowie nafi czyniąc, i fiebie i 
Rzplitą wawili. Na których fzlachta 
fie nasza wspierając, chociaż cale jeft 
różnych od fwych Przodków obycza- 
jów; nas właściwych onych naśladów- 
ców, okiem fwym przenofi, 4 oraz 


_wszyftkich йе godności, ńie zj jakiey 


wyfługi, ale jakoby z powinności, od 
was domaga. - Ale, jako ci ludzie gòr- 
+ zę animuszów, daleko od prawdy 
rzodkowie ich wszyftko, co 
Жы mogli, onym zoftawili, jako to bo- 
gaćtwa, wysoką rodowitość, i chwale- 
bnych czynów fwoich pamięć, fa 

tylko sag oty nie zoftawili, którą też 20+ 
ftawić, nie w ich by {о тосу. Cnota 


jedynie anifię w podarunku daje, ani 
bierze. 


Skrzętnym mię, źmindakiem, nie ó- 
krzesanym, nieobyczaynym zowią 


ponieważ wymyślnemi na przepych 
potrawami ftołów nie zaftawiam, ani 
nadwernego łazna, ani kosztownie 
fprowadzonęgo kucharza, prócz jedne- 


go wieśniaka, nie chowam. Co ја Гата 
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chętnie i dobrowolnie wyznaję. Gdy- 
żem to iodQOycamego iod innych 
zacnych wziął mężów, iż pieszczoty i 
piekrzydła niewiaftom zoftawić, 4 mę - 
żom pracy fię jąć trzeba; tudziefz, że 
wszyscy. poczciwi ludzie więcey {аб 
powinni a chwałę, niżli o bogactwa, i 
że broit Arnie kądziel ifprzęt don nowy 
jeft im ku ozdobie. Niechże tedy, co 
im tak błogo i lubo, to niech zawsze 
czynią: niech zalotnićtwa i opilftwa 
pilnują: na czym młody. wiek ftrawili, 
na tym też ftarość marnie przepędzają 
to jeft: na biefiadach, ftawszy fię fpro- 
snemi ордага i wszeteczeńftwa nie- 
wolnikami, а upocenie, znoy, kurzawę 
jinne tegoż.gatunku niech пат zofta- 
wują, którym one barziey nad ich ban- 
kiety fmakują. Ale oni nie tak'czynią. 
Gdyż wszyftkiemi zbrodniami zmaza- 
wszy йе cib 'ezwftydni ludzie; nadgro- 
де jesżcze poczciwym należytą. wy: 
drzeć chcą. Так. tedy, nad wszelką 
ffuszność, wszeteczeńftwo i rozpuft- 
ność, tym, kaszy na tym bezecnym 
warftacie fiedzą, naymniey fzkody nie 
czyni, 4biedney'Rzplitey oftatnią zgi- 
bą grożą, Dopiero, ponieważ już: o- 
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nym, jako na me obyczaje 'przyftało, 
nie zaś, jako ich zbrodnie zadziałały, 
odpowiedziałem; nieco jeszcze o Rze- 
czypospolitey powiem. А naprzódo 
Numidii dobrze fobie tufzyć chcieycie 
Rzymianie Gdyż co do ninieyszego 
czasu Jugurcie ochroną było, toście о- 
balili i uprzątnęli; łakomftwo, nieumie- 
jętność, pychę. Powtóre: woyfko tam 
mieysc wszyftkich jeft świadome; ale 
więcey męftwa, niżli powodzenia ma- 
jące. _ Abowiem znaczna część onego 
łakomftwem, i zuchwałością Hetma- 
nów znużona i wycięczona. Dla cze- 
go wy, których wiek właśnie jeft żoł- 
nierfki, co żywo do broni; zemną we- 
spół przyimcie na fię ftaranie i pieczą 
o Rzplitey. Ani was cudze przygody, 
ani wyniofłość Hetmanów niech nay- 
mniey nie zaftrasza. Ja w obozie i na 
woynie Zawsze Rządzcą wszelkich 
niebespieczeńftw i przygod nie roz- 
dzielnym będę kompanem; i nie ina- 
czey z wami, jedno jako z famym fobą 
obchodzić fię przyrzekam. Jakoż za 
fprawą i pomocą bogów wszyftko już 
doźrzało i wyftało, zwycięltwo, ko- 
rzyść, chwała. Co gdyby jeszcze wąt- 


x 
pliwo i daleko było, i. takby przecie 
każdemu poczciwemu ratować Rzplitą 
przyftało- Gdyż nikt gnusnością na 
nieśmiertelną fobie fławę nie zarobił; 
ani żaden Ociec tego dzieciom fwym 
nie życzył, aby nieśmiertelnemi byli, 
ale raczey, iżby dobrze i uczciwie ży- 
wota dokonawszy » nieśmiertelney 
chwały doftąpili. Więceybym mówił, 
Rzymianie; gdyby Йоча bojaźliwym 
ferca dodawały.,. bo mężnym, mnie- 
że fe już,do zrozumienia rzekło. 


MO 'WA LVI. 
Sulli 00:Króla: Bocha radząca pokoy 


ù przymierze 2 Rzymiany. 


We Królu Bochu,mamy radość, 
że cię tak zacnego męża Bogo- 
wie fkłonili, abyś kiedyż tedyź pokoy 

„fobie raczey, niżli woynę obierał; iż- 
byś fnadź, będąc tak zacnym; 4 bracąc 
fię z Jugurthą ze wszech nayniepocz" 
ciwfzym, hańby nie zaciągnął, oraz nie 
przy mufil nas i niechętnych nieprzy- 
wiodł do ścigania równie Ciebie błądzą - 
cego, jako jego wykraczającego. Ale 

i ludowi Rzymfkiemu zdała fie fzukać 


mam;. 
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nym, jako na me obyczaje 'przyftało, 
nie zaś, jako ich zbrodnie zadziałały, 
odpowiedziałem; nieco jeszcze о Rze- 
czypospolitey powiem. A naprzód о 
Numidii dobrze fobie tufzyć chcieycie 
Rzymianie Gdyż co do ninieyszego 
czasu Jugurcie ochroną było, toście o- 
balili i uprzątnęli; łakomftwo, nieumie- 
jętność, pychę. Powtóre: woyfko tam 
mieysc wszyftkich jeft świadome; ale 
więcey męftwa, niżli powodzenia ma- 
jące. Abowiem znaczna część onego 
łakomftwem, i zuchwałością Hetma- 
nów znużona i wycięczona. Dla cze- 
go wy, których wiek właśnie jeft Żoł- 
nierfki, co żywo do broni; zemną we- 
spół przyimcie na fię ftaranie i pieczą 
o Rzplitey. Ani was cudze przygody, 
ani wyniofłość Hetmanów niech nay- 
mniey niezaftrasza. Ja w obozie i na 
woynie Zawsze Rządzcą wszelkich 
niebespieczeńftw i przygod nie roz- 
dzielnym będę kompanem; i nie ina- 
czey z wami, jedno jako z famym fobą 
obchodzić fię przyrzekam. Jakoż za 
fprawą i pomocą bogów wWszyftko już 
doźrzało i wyftało, zwycięftwo, ko- 
rzyść, chwała. Со gdyby jeszcze wąt- 


x 
pliwo i daleko było, i takby przecie 
każdemu poczciwemu ratować Rzplitą 
przy ftało: Gdyż nikt gnusnością na 
nieśmiertelną fobie ате nie zarobił; 
ani żaden Ociec tego dzieciom fwym 
nie życzył, aby nieśmiertelnemi byli, 
ale raczey, iżby dobrze i uczciwie ży- 
wota dokonawszy » nieśmiertelney 
chwały doftąpili. Więceybym mówił, 
Rzymianie; gdyby fowa bojaźliwym 
ferca dodawały.,. bo meżnym, mnie- 
mam; że fe już;do zrozumienia rzekło. 


MOWA LVI. 
Sulti 00:Króla: Bocha radząca pokoy 


ù przymierze 2 Rzymiany. 


We Królu Bochu,mamy radość, 
że cię tak zacnego męża Bogo- 
wie fkłonili, abyś kiedyż tedyż pokoy 

‘fobie raczey, niżli woynę obierał; iż- 
byś fnadź, będąc tak zacnym; а bracąc 
бе z Jugurthą ze wszech nayniepocz” 
ciwfzym, hańby nie zaciągnął, oraz nie 
przy mufił nas i niechętnych nieprzy- 
wiodl do ścigania równie Ciebie błądzą- 
cego, jako jego wykraczającego. Ale 

i ludowi Rzymfkiemu zdała бе fzukąć 
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raczey przyjacioł, niżli niewolników, 
za bespiecznieysze mając, famochcą- 
cym, niżli zaiewolonym rozkazować. 
Tobie zaś niemasz nad nafzę przyjażń 
pożytecznieyfzey; 20 nayprzód. 2 геу 
miary, że od fiebie dalekiemi jefteśmy, 
przetoeżadnego powodu do niechęci i 
poróżnienia niemamy, а przyjaźń ma- 
że' być wzajemna, jakobyśmy w bli- | 
fkim fąfiedztwie żyli; powtóre; że nam | 
hołdujących, podoftatku mamy, Ana 
przyjaciołach 1 пат. 1 wszem ludziom | 
fchodzi. ltoćto Бодау by tobie na | 
przodku Чо ferca przypadło, zaifte nie- | 
równiebyś więcey dotego czafu od lu- | 
du Rzymfkiega pożytku, niżli fzkody 
doznał. Lecz, ponieważ wszyftkim 
prawie fortuna władnie, którey podo- 


ma EE 


balo Пе potęgi i łafkawości nasżey do- 
świadszać, przeto, dopiero kiedy: ciona 
wrota otwiera, pospiesząy i w przed- 
А fięwzięciu nie uftaway. Wiele masz 
dotego potrzeb, abyś tym łacniey twe 
błędy ucz ynność ią zatarł 1 zgładził. 
І Nakoniec to fobie w ferce wraź, iż ni- 
gdy lud Rzymiki dobroczynnością 
zwyciężyć йе niedał Coby zaś ba- 
jem mógl, fam wiefz dobrze 


MOWA ІҮП. 


Bocha до. Sulli oświadczająca przy- 
chylność . wą ku jego osobie i ku 
Rzplitey Rzymykiey oraz chęć i żą- 

да pokoju. 


R Tigdym niesądził, abym ја przemo- 
М; żny Kró! па tey ziemi, i ze wfzech 
Któryć h jedno znam, пзу majętnieyfzy, 
fzczegulnemu człowiekowi miał być 
kiedy obowiązanym. Jakoż, iście ni- 
mem cię poznał, Sullo, wielu proszą- 
cym, famem rękę podawa håżadnegom 
pomocy nie potrzebowa ł. Teraz fie 
rzeczy odmieniły: achociaż inni nad 
taką odmianą boleć zwykli, ја бе z 
niey atoli cieszę i raduję. J 


Jużem ja to 
fobie dawniey za zylk poczytał, twey 
przyjaźni potrzebować, nad którą te- 


raz nic fercu memu milszego niemam. 
4 


Wolno c ci tego doświadczyć: oto bron, 
żołnierz, pieniądze, w reszcie, co бе je- 
no (podoba bierz, jak fwoje iużyway, 
a póki żyjesz, nigdy tobie zawdzięczo- 
no być nierozumiey; gdyż zawsze o7 
bowiązek zawdzięczenia w całości 29" 
ftanie: przeto miey to u fiebie, iż nic, 
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bylebym tylko o tym wiedział; nieze- 
chcesz bez pożądanego (киски. Abo- 
wiem tak ja fądzę, iż mniey naganno 
jeft, Królowi być zwyciężonym orę- 
żem, niżli fzczodrobliwością. Со бе 
zaś tycze Rzplitey waszey, którey, 
jako ftrażnik i opiekun, tu zefłany je- 
fteś, tę krótką miey odprawę. Nigdym 
ja woyny ludowi Rzymfkiemu nie wy- 
powiedział, ani wypowiedzieć chcia- 
łem: granic moich jedynie przeciw 
zbroynemu żołnierzowi ftrzegłem. A 
oto i tego odftępuję, kiedy fię wam tak 
podoba. Віусіе йе z Jugurthą, jako 
chcecie. Ja za rzekę Moluchę, która 
miedzy mną i Micipsą jeszcze: prze- 
dział Pańftwa czyniła, na krok niewy- 
ftąpie; ani też Jugurcie wftępu pozwo- 
lę. Nadto, jeśli co godnego osoby mo- 
jey i Waszey profić zechcesz, odmó- 
wiono ci niebędzie. 


MOWA LVIIL 
Lepidy Konsula до ludu Rzym/kiego 
obwiniająca Sulle i до bronienia 
miley wolności przeciw niemu po- 
budzająca. 
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056 i dobroć Ѓегса wafzego, Rzy- 

LA mianie; która wam u wszyftkich 

poftronnych narodów poważanie i fła- 
wę zjednała, wielkiey mię bojażm і 
przeftrachu nabawia; gdy uważam o» 
krucieńftwo Sulli, abyście, co fami za 
niegodziwo (ądzicie, temu jeśzcze nie 
dowierzając, ofzukani nie zoftali (zwła- 
szcza, iż on wfzyftkie nadzieje fwe na 
zbrodni i wiarołomftwie ofadził; ani Пе 
inaczey bespiecznym być fądzi; jedno, 
jeśliby zawsze jego złość i bezecność 
bojaźń waszę przechodziła, iżby wam 
napotym poimanym nędza wybiła z 
głowy myśl i ftaranie о wolności ) abo, 
jeśliście wszyftkie jego niegodziwości 
pobaczyli, tedy i tak boję fię, abyście 
fię barziey do zabiegania tylko niebe- 
spieczenftwu , niżli do fprawiedliwey 
zemfty nie obrócili. Kompanowie i 
pomocnicy jego, iż niewolą fwoją was 

od panowaniajego okupują wydziwić 

йе niemogę, i że to wolą przymuszeni 

czynić, 01211 godziwie i z dobrey woli. 

O przezacni Brutusów, Hmiliuszów, 

Lutacyuszów potomkowie, jakby na 
to urodzeni, aby, co przodkowie mę- 
ftwem zbudowali, to oni wywrócili 1 
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zgładzili.  Abowiem, со, proszę, prze- 


І ciw Pyrrhowi, Annibalowi, Philippowi 
| = e А йш ава опо jeft, 
jeśli nie wolność, і włafna ke dego dzie- 
І dzina? iżbyśmy nikomu nie spadła 
И jedno prawom. Со wszyftko, ten o- 


krutny Romul jakby od obcych naby- 
to, w fwey trzymadzierżawie, i jefzcze 
nie fyt tylu woyfk porażką, oraz Kon- 
sula i innych Panów, których niefzczę- 
śliwa woyna pożarła, żwawl[zym coraz 
i okrutnieyszym Пе fta је: chociaż wie- 


łom innym powodzenia zamieniają zą- 
palczywość w politowanie.  Owfzem 
jeden ze wfzyftkich, których tylko pa- 
mięć ludzka zafięgnąć może, każnie, 
wydał'natych, którzy jefzcze na świe- 
cie nie powftali, aby wprzód p okrzy - 


ydzeni byli, п iżliby żyć poczęli:i tak 
чат jeszcze: w zbrodniach okru- 
cieńftwa brodz zi, kiedy wy bojaźnią 
cięższey niewoli od pozyfkania wol- 
ności odftraszać fię: dajecie. Trzeba 
tu koniecznie reki i pracy przyłożyć, 
i dać odpor, Rz ymianie; i jeśli chcecie 


{ odeń plony zwas wzięte zyfkąć; nie 


і odwlekać ode dnia do dnia, ani famemi 
| ślubami i modłami pofiiki zaciągać ma- 


cie; chyba, że rozumiecie, iż przeż 


$ s i . Д г 
а а а (EX pz 
fknotę i wftyd z okrucienitwa {wego 


ziątk u. Lecz 


odbieży niego Iżiw 
on tak fię rozdobruchał i kaietan iż nic 
nie poczyta chwalebnego, jedno (wego 
dotrzymać, ito wfzyitko, co doutrzy- 


mania wielowładnego panowania jego 


с 
“о 


fłuży. Атак owey cichości i Трокоӯ- 


nosci Z miia WOINOŚCIĄ, Ktora gí GM iu- 


3 Т 
dzie nad doltojenitwa z pracą ziączone 


nie raz. przekladali, ani śladu niewidać. 


"Ten ci to bowiem је czas teraz, Rzy- 
miidnie, Którego, abo hołdować, abo 
rtozkazować; abo fig € bawiać,-abu bo- 
jaźni nabawiać potrzeba Abowiem 
czego więcey czekać mamy? со nam 2 
Bofkiego'iludzkiego prawa niezgwał- 
conego zoftało? Lud Rzymfki 
wno Rządzca narodów, wyzuty z wła- 
dzy, chwały y, prawa „zubi YA ny, w gzgar- 
dzony da tey nędzy przyszedł, iż tyle 
żywności mieć niemoże, ile najemnicy 
i niewolnicy mają. Sprzymierzonych 
i Latinów niemała liczba za (we mno- 
gie i wspaniałe czyny wolnością od 
was nadana, od jednego uciśniona zo- 
ftaje: -niewinnego też pospólftwa Qy- 
czy fte fiadła przywłalzczyła fobie maz 


hd 366 4) w 
ła garftka harcerzów w nadgrodę zbro, 
dni fwoich. Prawami, (адет, fkarbem, 

Prowincyami, Królami jeden rządzi i 

fzafuje, nakoniec w ręku jegó obywa- 

telów śmierć i życie. Widzieliście o- 

kropną rzeż i ofiarę z ludzi, oraz gro- 

bowce ziemków naszych krwią fkro- 

pione. Cóż więc pozoftaje mężom? je- 

dno fię z takiey krzywdy oswobodzić, 

abo mężnie żywota poftradać. W fzak- 

ci to przyrodzenie jeden koniec wszy» 

ftkim; by też żelazem uzbrojonym o- 

cerklowała i wymierzyła: 4 nikt, chy- 

baby na niewieściucha coś poszedł, 

w niczym fobie mężnie nie począwfzy, 

| niezbytey śmierci wygląda. Ale ja, 
buntownikiem jeftem, jako udaje Sulla; 
bo na zyfki buntownicze irozboynicze 
utyfkuję: chciwym oraz woyny, bo fię 
e przywrócenie praw pokoju domagam. 
Tak jeft zaifte, bo inaczey nienarusze- 
ni i zdrowi w Pańftwie nie wyfiedzicie 
fię, chyba Wetliufz i Korneliusz Pifarz 
eudze dobra godziwie zebrane, niega- 
dziwie рг2етагпија; chyba pochwalicie 
i potwierdzicie wy wołania z ziemi nie- 
winnych dla zyfku cudzego; dręczenią 
i mordy godnych i zacnych ludzi, fpu- 
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ftoszenie miaftaprzez wygnanie i wy- 
cięcie obywatelów, przedzwanie, daro- 

wanie dobr nędzney braci naszey, jak- 
by Cymbryifkich pionów. Ale, wy- 
miata mi, 12 mam w may dzierżawie, 
niektóre dobra wygnańców: i toć to jeft 
jego naywiękfza zbrodnią, iżem to mu- 
fiał poniewolnie uczynić; ponieważ ani 
ja, ani któżkolwiek byłby bespieczen 
życia, gdyby dobrzeczynił. Lecz ја 
z chęcią to, com z bojaźni kupił, da- 
wszy pieniądze; wrącąm, jednakże ni- 
komu, jedno właściwym ich Panom:ani 
myślę zdobyczy fzukać z fwoichże 
ziemków. Dosyć itego, cośmy (2а: 
leńftwem naszym wzruszyli i na fię O- 
balili: woyfka Rzymfkie z fobą walczy- 
ły, a obcego nieprzyjaciela na głowę 
naszę zaciągnęliśmy. Niech już bę- 
„dzie wszyftkich zbrodni i (potwarza- 
nia koniec. Czego Sulla naymniey 
nie żałuje, tak dalece, iż bezecne czy- 
ny iwe zachwałę ma fobie, i że, gdyby 
można było, chciwieyby był toż uczy- 
nił. Ani fię juź tego obawiam, jakiego 
Wy o nim zdania, ale jakiey odwagi j je- 
fteście, abyście (nadź jeden drugiego 
zadowodźcę naczekiwając, wprzód fa- 


56% “у х Ф 

mi w jego pęta nie poszli; nie dla mo. 
2поќсі i doftatków jego, które nikcze- 
mne i bezecne fą; ale dla waszey opie- 
szałości; dla którey, aby on barziey, 
niżli fię mógł fpodziewać, nie zoftał 
fzczęśliwym; barzo йе boję. Abowiem, 
prócz przebrzydłych harcerzów, kto 
znim trzyma? abo ktoby nie rad wi- 
dział we wszyftkim, odmianę, prócz 
zwycięftwa? czy żołnierze? których 
krwią dwu fzkaradnych niewolników, 
Tarully i Scyrra bogaćtwa nabyto? 
czy owi, nad których przeniefion jeft 
w ofięgnieniu doftojeńftwa Fufidiusz 
brzydki niewieściuch, zelżywość jedye 
na wfzelkich godności? А tak nay wie- 
kfzą potuchę miczynizwycięfkie woy- 
Ко, które przez tyle ran i trudów піс 
więcey nie doftało, jako tyrana nad fo- 
bą. Lub też dlatego podobno broni fię 
jęło, iżby władzą i doftoyność Tribu- 
na uftanowioną od przodków fwych 
zniofło, iżby tak famo fiebie praw i fą. 
dów pozbawiło. Ale, jakże fie im todo- 
brze płaciło, gdy zafłani na bagna i pu- * 
fzcze, zrozumieli, iż przy nich wzgac- 
да i nienawiść, a przy niewielu, prac 
ich i trudów zoftał zyfk i nadgroda. 


«У * См 5бо 
Przecz tedy Sulla. 2, taką zgrają i tak 
buczno chodzi? bo fzczęście zbrodnióm 
pokrywki daje, które, kiedy upat 
2 e = а! 11: fiel a O. 08 n 1 
tedy, пе miał ша педте poważanią , tyle 
doltanie PORE by пе utrzy- 
mał pod | мї zgody i pokoju, któ- 


rych imiona zbrodniom (wym'i rozbo- 


1 4 І 1 + ` к? Чч 
jom nadał. t Qia cego pow I£ 
Í ] ) = Zad е 
inaczey ludRzymiki woyny 
y + I 
í оа omin, очу to оќ 
1 ч „ә "Ж 39 żę zn h > р, 
( owy, zroli wyzuty będzie, 4 co po- 


wszechnie należało do ludu Rzymfkie- 
, jako to: prawa i fądy wszyftkie, 
przy nim (zczegulnie zoftaną. Со jeśli 
{ 


ię wam widzi być pokojem i zgodą, па 


: burdy, rofterki i zgube Rze- 
czypospolitey przyzwalaycie; prawom 
na fię włożonym poddaycie йе; przyim- 
cie pokoy z niewolą, 4 potomny m przy- 
kład zoftawćie, jako przelaniem krwi 
fwey lud Rzymfki zhołdowan by 16 mo~ 
że. Ja, piaft ijąc ten naywyżfzy urz yd, 
chociaż miałem iposobność do przy- 
czynienia wieła kufławie Przodków, 
ku doftojeńftwie i obronie mojey, je- 
dnakże nigdym nato nie przyzwołlił, 
abym tylko fwego miał przeftrzegać, 


Z 
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і fam fie zbogacać; і obrałem raczeęy 
niebespieczną wolność, niżli [pokoyną 
niewolą. Naco, jeśli i wy przyftajecie, 

Reńcie-R: i zi PII 

powftańcie, Rzymianie i za M. Emiliu- 
szem Konfulem, Wodzem i przywodz- 
cą idźcie dla pozyfkania wolności. 


MOWA LIX. 


Kotty Konsula broniąca i oczyfzcza- 
јаса fiebie z niefłusznego podey- 
rzenia. 


We" dla fiebie, Rzymiańie; przy- 
god, w domu і obozie, wiele 
przeciwności doznałem, z których je» 
dnem znofił, drugim Пе oparłem, za 
wsparciem bogów, å dzielnością moją. 
W tych wszyftkich biedach moich ani 
w myśleniu naprzezorności, aniwczy- 
nieniu na pracy mey-zeszło. Szczę- 
Ście i nieszczęście nie w umyśle mym, 
ale w dobytku odmianę fprawiły. Ale 
teraz zgoła wtym niepowodzeniu mym 
z fortuną wfzyftko mię odbiegło. А do 
tego ftarość przez fię uprzykrzona bie- 
dę pomnaża. Już mi, jak widzę nędzne- 
mu, przy fchyłku życia, ućzciwey na- 
wet śmierci fpodziewać fię niemożna. 
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Во; jeśli ja zboy а waszym jeitem, je- 
5иЈа ро dwakroć zrodzony, D 21131, 
LE A : 


ftróżami domu mego i naywyż 


dzą poimiatam, któraż mi żywemu me- 
czarnią, abo јака кади umarłemu do- 

, ' , . ча 
ftarczyć i wyrównać może? gdyżem 
wszyitkie wiadome w piekle meki zło- 
T Ian pi A A 2, zyl Ale niecn o 
mnie { | Јако fie komi р doba. Wy 
naylepiey wiecie, co zacz jeftem, bom 
od łamey mlodosci, pry watnym i urze 
dowy m będąc, w obecności wafzey zo- 


ftawał. Którym jedno mowy mey, ra- 


dy, abo pieniędzy potrzeba było, uży- 
wali, jako (wego. Nigdyar ja ani chy- 
trego krasomówftwa, ani dowcipu na 
ufzkodzenie czyjeużył; оу [хет chc ia. 
łem бе każdemu w fzczegulności z flu- 
żyć, гаје, gdzie (zlo о dobro pofpolite, 
wiele dla fiebie nieprzyjaźni zaciągną - 
јет, i razem z onym uciśniony, 


cudzey pomocy wyglądając z fobą fi 


ę 
biedzilem, wyście mię Rzy mianie do 


Oyc zyzny, da domu z wielk: Łczcią i 


Gd loftoynością przywrócili. Za które 
dobrodzieyftwo ledwiebym natenczas 


rozumiał doftatecznie być żąwdzięczo - 


7 
2 
L2 


572 40 =: O 
no, gdybym, co być niemoże; 2а każ 
dego z osobna życie me położył. Bo- 
wiem życia {меро i „śmierci nie jei 
złek Panem, ale przyrod: zenie, 2 Za- 
tym trudno to podarować, co nie үе 
własnego; lecz abyś żył miedzy roda- 
kami, bez hańby, owfzem (рок ynie ze 
czcią i dobrym mieniem; to 2 if 
ftóynie w podarunku dać i wziąć mo- 
Żna. Uczyniliście nas naywyższą га. 
dą w zakłóceniu domowym i wojen- 


nym Rzplitey. Gdyż Hetmani w Hi. 
szpanii żołdu, żołnierza, broni, zboża 
domagają fię, i fama rzecz tego wycią- 


ga; ponieważ dla odftąpienia ftowarz; 
szonych, 4 tułania Йе 1 uciekania Ser- 
toriusza po górach, ani bitwy zwieść, 
ani potrzeb doftarczyć niemogą: Woy- 
{ко nieprzyjaciell(kie w Azyi iCylicyi 
dla doftatków Mithridatesa dobry ma 
byt. Macedonia też pełna niepr zyja- 
jacioł, nie Еу i Włofkie pomorza і 
Prowincye, átu tym czasem pobory i 
yny 


myta fzczupłe, i to jeszcze dla w: 


niepewne, ledwie с2а! ftkę jaką wyda- 
tków zaftąpią; bo nawy, które przewo- 
zòw Żywności przeciw rozboynikom 
ftrzegły , znacznie Га pomnieyszone. 


«у 2 6% 575 
<q zh ATR „taa сіеста 
Co, jeśli Пе ftało, za zdradą I oipalitwem | 
>. i m + . 1- > = 
naszym, tedy jako gniew radzi, ukarz- 


arówno fortuna nam A 


cie mie: jeśli Zaś 2 


| 
nie fprzyja, zacóż йе tedy rzeczy ani | 
wAam,aninam, апі RZ lit еу рг2у оу - 
n li przyzwo chwytacie 2 Та 

jey Itri гесо w f do 


| z | 
r ) 2 
11 jato, ty n caiost 
nale І tow ja К. 1 
ү > еп } n gr у ое i 


1 
4 \ w Рі ze p vy pPowoGdzęeniu 
Yy пу у ‚ Sint MO - 
"FT NEEN к 

je vięcam za RZ ita, гд і 15 
b › napotym porucz |? mieyc Da- | 

(Idy At dol} l Zad | 
c „sĆ: Udyz па tę doit nosc zaden 


dr у teraz nie poKWanpi Пе, kiedy mu 


| 
31 574 ЧО x Ф» 
| Przez was famych, Rzymianie; i chwa. 
| łę przodków wafzych obowięzuję was, 
| wytrzymuycie, jak możecie, przeci- 
wny los fortuny, а тіеусіе pieczą і Ёа. 
' тап!е о Rzplitey. Wysoka władza za- 
| wsze z kłopotem i pracą chodzi: od 
krórey wy bynamniey Пе nie wyma- 
wiacie, ajednąk za doftatkami, które 
fam tylko pokoy daje, chciwie fię uga- 
niacie; а 60, kiedy wszyftkie Prowin- 
cye, Króleftwa, morza i 7 


iemie pra- 
wie f: 


і niedoftępne, abo woyną wycię- 


czone, 


A х Сз» 375 
MOWY WYJĘTE 
Z ANTONIEGO 
GWEWARA 
BISKUPA ACCITANSKIEGO. 


раке сик ШЕ Аб ба a EE 


MOWA LX. 
Mądrego Pałomamia do Alexandra W któe 


ү IŁ 'а®ц "сі, CO mn iey o ię 


ra dowodzi, że и 
K 


Јо! 


ego Дит! 


i malo dz ERZKZ 1, d niżeli 


No > чту "RE Macio TEZ / 
и ою 1 GE WIEIRIE giu: 4 


pfłwo. chi jod fzeroko ne ad са! ym światem ра« 


nować, tak krótkie życia mając granice. 


4 A wycząy j jeft ten unas, Alexandrze, 4 
A Ą z Р ` 
ж —= 70,8 rzadk о jeden y diug gim å Ё х ob- + 


cym wc le mówić nie zwykliśmy: bo 
fię o | przychodniow ftrzeżemy, zwła- , 17 t 
szczą gdy do złych nałogów irozru- | 
chow fą powodem: Czlowiekabowiem 
niezbożnego język nie со inszego jeft 
dla poczciwych, jak zarążające powie" 


trze albo choroba. 


e у: ЖЕҢ 


4 
o 
Gdy nam o przy woim wasze 


ziemię ааба żaden do uczynie- 


nia pokłonu tobie (że tego pragniesz 57, z) 


nie wyf[zedł, ani cieka rwością do widze- 


nia ciebie porufzo ny oczu nie podniofł, 


ani uft do mówienia оё worzył, ani ręku 


do rozgniewania ruszył, ani woyny 


z urażeniem ciębie zaczynać niepomy- 
API ГЕ ҮТТЕ zi lal 
Sii: My Dowiem aalekow y zie- 


my honorami i b« >: ićtwy /, które 
chasz , aniżeli masz honoru i Rawy 
ztego, czym my çg lzrecmy. Р 


ty KO- 


2 1 
Waz tedy 


wiazieil, gdy Simy widzieć niechcieli; 


żebyśmy tobie użyli, doczego vie je- 


zwyczajeni;żebyśmy zto- 


vih A Frits з 1 
bą mówili, gdy запи z lobą mało gada- 
у: mie będzie nam to cieszko pełnić, 


i tym obowiązki: 


( terp 
wie uUCnając, niemi 3 оеу za 
TY; Å 
urazę. vY ięcey tobie pomoc moze, co f 


rawy życia twego; dni | 


z { 1 ап afza, 26 р vs nas w'po | 
1 
К 1 2 | 
\ 
Wiedzi С bedą dobrze przyszłe wie- 1 
KI, s czą А Ziemi do które У | r zy- Г 
s Š ( 


(lubo mała i uboga) nasza wd: 


sna jeft: tak wielkie Króleftwa, któ 
podbił i wydarł, że cudze fa nie twoje. 
O jedno сіе fpytam, Alexandrz 


nie wiem czy mi odpowiesz, ludzie bo - 


e, naco 


wiem pysznego umyfłu zwyczaynie i 


tepego fa rozumu: Powiedz mi, profze 
dokąd idziesz? z kądeś przyszedł? cze 
go chcesz? co myślisz? i do jakich 
szcze Króleftw twoja wyuzdana chci- 
wość ciągnąć cię zamyśliła? Nie pro- 
Żno oto pytam: czego chcesz, czego 
fzukasz, czego pragniesz? bo jako wi- 
dzę, natym fię nie znasz, czego fzu- 
kasz: bo pysżny i dumny umyfł fam 
fobie w czym chce dogodzić, nie umie. 
A żeś jeft wyniofły, fiawa przed toba 


ucieka, Ześ marnotrawny, chciwość i 


wiele mienia zwodzi; żeś młody, nie- 
wiadomość cię oszukije: żeś pyszny, 
( | wiat, ab ized} za jego 
n nie fłuchając rozumu. 


vy lasnego zdania fłuchasz, nie radząc 


| а Д кы 
їп; kochasz podchiebców, 


SZ rzetelnych: Tak Królo- 
wie wyniośli miley przyimują podchle- 
bne klamftwo, jak napomnienie praw- 
dziwe. Zaprawdę waszego, Królowie, 
nierozśądku przyczyny niewidzę gdy 


2 


4 7 


3 
па Dworach wal 
с 


Гуе іесеу podchleb* 


эм, obmówców żywicie, jak mądrych 


ludzi. Jeżeli fie jeden znaydzie na 


Dworze Królewikim prawdę kochają- 


cy, prawdę mówiący,tyfiąc przeciwko 


niemu odzywa Пе zaraz niecnotliwych 
Wwyszezelkaczów, wartogło- 
En РИЕТИ ЕСЛИ tetanu 

і т ргамау zamniiczec mui, 


to dofkonale, Alexandrze, że 


czynią, jakty zaczętey:woynie. Przy- 
zwy onemu Go uitawicznego zde 
m anta cCzłow! lam п у 
za (poczynek jeft n vmilszy: Wi ze 
cię otoczonego żołnierzami i ftojących 


tyrannow*: widzę Kościoły zdaste 1 
pieniądze niepożytecznie rozfzafowa- 


ne: widzę zabitych 
я 


ych,i prze- 
śladowanie fpokoynych: widzę сіе u 
Ж wszyftkich nieprzyjacielem; å co nay- 


gorsze zie, Z przyjaciol bydź ogołoco- 
j nym: zaprawdę 'tyle podeymować pra- 
cy, rzecz niepodobna, tylko żeś albo 


nierozumny, albo cię bogowie za karę 


tym kłopotem przycisnąć poftanowili. : 


Jakoż częftokroć za przepuszczeniem 
Bogów, ludzie fpokoynego pióżnowa- 


nia używając, w wielkie prace i zamie- 


szania bywają uwikłani, nie dla tego, 
Żeby z tąd mieli Пате i honor, ale za 


złe używanie pokoju, żeby karę odnie- 
śli. Sprawiedliwi Га Bogowie, że czy 
to prędzey, czy to późniey , żadnego 


1 i ИЗ i $ чө ы 
złego bez kary nie opuszczą. uczynku. 


Powiedz mi, jezeli ta nie wielka 


ГА A бз M; лава ZĘ 
2108986, t eiu GOUDOILWA p! ŻYWIESC, 
АЙ, | Kari HAD i ra 
жер m jeden Dył росаѓғу т? nie giu- 

R 5 J е) 


pitwo, zedyŚ јак tyran p inował, wiz y- 
ftkich z Pańftw własoych wyzuć? Nie 
fzaleńftwo, z tylu niewinnych śmierci 


nibśmiectelną fławe fobie zakładać? јез 


żeli nie próżnqość, żeby nienasyconą 
woje choł w +. П_ПАтлмде wiar k 
twoje Cnotw с Bogowie potwierdzii!, 
Gatki 76 pot Ill Da, { 
я ме о >wlata wOIlnosc Od boaow Hu 
dzióm daną potępili? Jeżeli to rozum, 
27; © u ) 11044127 { OW | ferot, 
tak itraszne t Gwovn Jeżeli nie 
| „ са?у s t kry ç ć, Zeby 
lekkie Karty ү niitoryt dla twojey 
fiawy, a im na żałobę czarnym zapisać 


ni 9 ы 
inkauftem? Jezeęl 


kolwiek uy agi, powiedz, czy to jeft 


fprawiedliwa, żeby cały świat, między 
tak wielu podzielony, tobie famemu 


należał, á gorzey, żebyś go fam wszy- 


Cię РРР РА К % MI ГӘ „лт? 
kim W yaari 2 [Nie ig te. rzeczy, 


J 


mi Alexaadrze, ludziam 
ale bardziey ` piekielny 


przepasciach wycho vany 


te.  Przeklety jef 


" 


Бе izatracenie innych dl: 


przyczyny: aby w potomne wieki żo- 
[азун po fobie chwałę i Пачуе nieśmier- 
telną. Nie pozwalają Bogowie, aby 


w pokoju tego z: 
} o 


ył, co fobie prze 


niesprawiedliwa. woynę 2 krzywd: 


ludzką przysposobń. 


Chcę wiedzieć odciebie: cocie za 
fwawola uniofła, żeś па Da: yusza Kró- 


ia twego woynę podnieść zaczał? po 
> - [1 - 


) zaczą 
Р М 


ktorego śmierci cały świat zawojo- 


wać chcesz, nie jak Król własny, ale 


jak tyran najezdny fprawiedliwie йе 


tyranem nazwać może, Który bezpra- 


£ 


wnie, bez fłuszności cudzedobra у y 


azierac zamyśla. Jeżeli fprawiedliwo- 
сї, аїоо pokoju, albo bogaćtw, albo iła - 
wy, fò czynku, albo pożytku, albo ) 


zemity z nieprzyjącioł, albo przyjażai 


z fafiadami fzukafz; poprzyfięgam, ze 


ta drogą, którąś zaczął, nigdy tego nie 


4 ди 2 gorzkiej хоїа nieurobi, 
„зе rzy „! Li nie 50 
k złością przyjaciera PTZ) 


Jakże z ciebie fprawiedjiwości fpodzie- 


wać йе mamy, kie Зу bezprawnie са: 
{а ziemię орап igniesz? Jakże 
| body ? kiedy, gdzie tylko przyi- 
dziesz, wszędy fobie hołd лоне ka- 


żefz, i niechcących ponie przyjacie lku 
uciíkasz. Jakże ШЕР kiedy $ 

cały burzysz, i wszyftkiego zamiesz 

nia jefteś nafieniem. Зе, łąfkawo ści? 
kiedy na ułomność ludzką tyranem je- 
ftes ; . Jakże bogactw? k iedy tobi ę р ame- 
mu ani własne dochody, ani od znie- 
wonią wydarte pieni: 


zwyciężców darowane кагу, wyftar- 


czyć mogą. Ja 


wierzyć możemy, 


АА р „> a fr 1 % сї» АҺ; 11 1 BYT 

żeby pożytek jaki 2 ciebie mieli przy- 
“ 2 tr A „озгент mu” 7 \ 
засе Kiedys 2 оаупусп рге у iof 
porobii nowych nieprzyjacioi. үүтеа2 
otym, Alexandrze, żeitarszy miod- 
fzemu z wyczaynie rt zkazuj „тос 


ita! 2600 fłuchac powinien, fami tylko 
równi fobie przyjaciele, kochać fię 


zwykli. Aleźżety żadnego na z emi 


chcesz mieć równego f bie, jakże 
Е fpodziewać па Świecie ks 
пе masz podziewać r ŚW CIE K ге - 
| go przyjaciela? Czeftokróć Króloy ie 
! м ы" ~ 
| przez niewdzięczność naywierniey.- 
a, z ч 


szych fobie traca kochanków, przez 
wyniofłość 


c 
© 


złównych robią nie prz 


cioł. Jakże wierzyć możemy 


J»ZEDY $ 
| fzedł mścić fię nad nieprzyjacielikim 
woyfkiem, kiedy fam nad fob у bar- 
dziey fię mścisz, będąc woln ym, 
Пру fię mścili nieprzyjaciele, 


niewolnikiem? Jeżeli Пе którzy znay: 


aniże- 
mając cię 
dują Oycu twemu Filipowi mniey 

Јајасу, i tobie Synowi jego nie 
pofłufzni: niesprawiedliwszaż by rzecz 
była pojednać i pogodzić fię z niemi, 


aniżeli nieprzyjaźni i zawziętości po- 


nawiać więcey. Miłofiernemu i wspa- 
niałemu umyfowi nad wfzyftkie tortu- 
ry naycięższa boleść i wftyd, mścić fię p 
| nad fłabszemi i odporu dać niemogące 

| mi. 


e 
pra- 
1е52 WY) dobrze były rozporz: 1- 


Nie możem mówić, aby prace tw oj 
і trudy (dla doftąpienia którey 


I 
b 


d e, kiedy tak przewrótnym życiem ! 


1 zwyczajami daleki jefteś od prawdzi- 


83 
wey cnoty. Praw dziy iwa ауа ni: па 
pochle bnych mowach, ale na chwale- 
bnych dziełach zawifła. Nie rośnie pó- 
chwała z poufałości z niecnotliwemi, 
ale z przeftawania z dobremi. Zby- 
tnia poufałość z niezbożnemi podey- 
rzane cnotliwego czyniżycie. Nie u- 
czynią zebrane i zoftawione (karby ho- 
noru po śmierci, ale fzczodre ich roz- 


szafo wanie za RZY cia nayprawdziwsza 


to jeft reguła: Kto. honor fwoy wiele 
raży, mało db а о pieniądze, а kto pié- 


niędzy nie kocha, znać, że mu milszy 
honor. Nie zarabia ten na dobrą fławę, 
kto niewinnych zabija, ale ten, coty- 


ranow znofi. Cała maxyma sda 
rządu i panowania па tym zawifła: 


złych karać, a dobrym nagradzać. Nie 
rośnie ztąd fława kto cudze wydziera, 
ale kto (woje wiati e rozdaje. Wiedz o 
tym Królu, że nieten godzien nie- 
śmiertelney chwały, który całe życie 
na.woynie trawi, aleten co w pokoju 
Żyje i umiera. Młodego cię Alexan- 
drze į pragnącego wielce fławy widze, 
dla tego radbym, żebyś wiedział: iż 
niemasz większey zawady do jey do- 
ftąpienia, jedno niepomiarkowane jey 


а: 


me Р | м 1 r v Tra] > 
pragnienie; - iudzie bowiem Wielkiey 


nacętosci, jeżeli tego nie doltąpią cze 
go pragną, wfty di zelży wość odnofić 


muszą; przez gwałt zaś w; 
Пау | 


ах; 
iawa. 


ymuszoney 


coniec nie inszy jet, tylko nie. 


Zal mi cie Alex xandrze gdy cie wi- 


dze niesprawiedliwym: bo тугай уо 
kochasz niema jącego pokoju: bo wo 
nę lubisz; Widzę cię n; ebog: atego; 


cały świat prz yprowadził do ubó 


417 


boś 
уа. 


W idzę cię niemającego ER bo 


w pracy I zamieszani 
d > e cie 


u zoftaj jeSŻ;. Wi- 


bez fławy, bo jey nien; ależ уь; 
fzukasz dros 


5%, widzę cię opuszczone. 
go od przyjacioł, Бої i ich fam nie przy- 
jaciołmi porobił А jeżeli tak wiele 
nieszczęścia na ciebie fię wali, czemuż 
żyjesz bez tego dobra, w którym fa 
myn Życie iłodkie liczy 
Ktokolwiek 


С fie mo: 7, e? 


ez AN pożytku á zcu 


god ten jeft nie je: 


smierci. 
Prawdę wam mówiąc: dla czego tak 
ne prowądzicie życie Królowie? 


świecie równe- 


li ache 4c niesmier- 


“у ж © 586 
telney doftąpić awy; 2 tylu niewin- 
nie potraconych głów zakładacie jey 
fundamenta. Gdyby przynaymniey 


Królowie okrutni ( jaki ty jefteśy po 
zabitych; byli dziedziesmi ich życia, á 
1 МГ, РАА меу г ү sli 
przyni ymniey na Ktory czas mogli go 
fobii przedłużyć, chociaż i niesprawie- 


dliwa woyna, przecież mogłaby bydź 


w 1 . О ©, 
znośnieyfza: Ale coto pomoże, że dziś 


fluge zabiją, J 


eżeli jutro famemu Panu 
śmierć oftatnią godzinę życia zapowie? 
Czy to nie beżrozumnie czynisz Ale- 
xandrze, chcąc długo całemu świątu 
panować, а niemasz pewności o życiu 
fwoim па jedne godzinę ? Ci, co wiel» 
kiemi myślami nie krótkością czasu 
mierzą nadzieję dlugiego panowania, 
„ycie mają ńiespokoyne, i śmierć nie- 


spodziewaną prędzey znaydą, niź ro- 

ее З PT Р ч 2 А 
zumieją. Człowiek rozumny, człowiek 
fumnienny, jeżeli nie doftępuje tego co 
pragnie, winien bydź kontent przynay- 
mniey tym, co mu bogowie udzielą. 
Wiedz o tym Alexandrze, że nie jeft 
ten dofkonałym człowiekiem co wiele 
widzi, wiele iłyszy, wiele pracuje, wie- 
Je doftąpi, wiele pofiądzie, wiele może, 


Aa 


aa 
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nad wielą panuje; 1, CO za rozką- 
zem bogów idzie ina wo sh przefta- 
je. Ten jet naydolkonaiszy, бгу 
nie fądzi йе bydź godnym tego со ma, 
ale czegą ńie ma daleko więcey $ 


godnym przyznają go ludzie. My 
godnym tego fądziemy Пату, kt 
fam fobie przywłaszcza. Mówię A 
xandrze, żeś godzien być uwfzyftki: 
niewolnikiem dla tego, że бе godnym 
być fądzisz nad wszyftkiemi Panem. 
Niech tak bogom będe przyjemny że 


, 
achciałeś byi 


nie wiem, dla czego niechciaies 


)- 


c 


przyjacielem Daryuszowi, i z jego rę- 
ku, uprzykrzyłoć fię brać tyle dobro- 


dzieyftw; а со 2 tąd masz za pożyte 


że całego świata Panem бус pragniefz? 
lanfza fiużebni: 


poż 


daleko zaprawdę 


c 


czość w pokoju, jak panowanie W Za 


mieszaniu: ktoby temu przecźył со. 


mówię, ani (maku ma w prawdzie, ani 
rozumu w głowie. 


gop aiak 


— 


chłop mizerny | 


+ +21 +) M туесе, ` z \ f 
usrzec mozemy. W vroków niel: - 
„ ./ 
г 1 
| siwycn pr 
. 
yí liewana 
sale (5 d dla aaa 
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przeciwney fortuny, iż złośliwe woy. 
fko wasze ziemię naszę Niemiecką 
mieczem zawojowało. Nie próżno to 
mówię, że trafiliście na ten czas, kiedy 
nam bogowie nie fprzyjali: bo gdyby- 
śmy byli mieli łafkawych, 'daremnaby 
była myśl wasza o zwycięftwie. Gdy 
tedy wielką fławę macie Rzymianie, 
tak dla zwycięftw, jak i tryumfow o- 
trzymanych z wielu Króleftw; daleko 
większa przyfzłym wiekom będzie dla 
was z tych okrucienftw, które czynicie, 
niefława. ' Wiedźcie o tym, jeżeli nie- 
wiecie, kiedy przed tryumfalnemi wo- 
zami wafzemi idą podchlebcy wołając: 
Vivat! Vivat! Vivat niezwycieżony Rzym. 
Z głębokości ferca ( Bogow wzywa- 
jąc) inaczey wołają ubodzy niewolni: 
cy: Sprawiedliwość! „Sprawiedliwość ! 
Sprawiedliwość! 


Starfi moi nad Dunajem mieszkając, 
jeżeli dla fuchości nieurodzayne mieli 
pola, do wilgotnych obracali йе brze- 
gów; jeżeli od zbierającey wody mieli 
niebespieczeńftwo, do fuchych i be- 
spiecznych powracali pagórków. Ja- 
koż różne fą żądze w ludziach: gdy 


№ 
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fuchość dokuczy» fzukają wod do o- 
chłody ; jeżeli powodź poftraszy, 
mieysc wysokich dla osuszenia; wa- 
fzey Zaś chciwości Rzymianie, ani głę- 
bokość morfka zalać, ani pol fzerokość 
objąć i ograniczyć nie może. Przecież 
utrapionym jakakolwiek pociecha ztąd 
roście, rozmyśliwszy fobie, że Bogo- 
wie fą fprawiedliwi, którzy krzywdy 
ich mścić fię nie zapomną. Bo gdyby 
mizerni ludzie nie wiedzieli o pewney 
karze nieprzyjacioł fwoich, w tey bie- 


dzie, famiby życia (wego dobrowolnie 


odftąpić woleli. 


Dla tego to mówię: gdy fię tak Bo- 
gom fprawiedliwym podobalo, zeście 
nas bez wszelkiey przyczyny z do- 
mów naszych fortunek naszych przy- 
szli wypęd zić, tak przyidzie ten czas, 
kiedy infi przyidą do Rzymu, z całego 
Panftwa was wyrzneać i wyganiać 
W Niemczech, соус >zyźnie mojey ma- 
my przy! {owie za njeo! ү. prawd е; 
że kto cudze dziera przez gu alt, ten wo - 
je Jam niewie é kim [рос ен traci. Dila 


czego i ja fpodzrewam fię, że co u nas 


jet przyfiowiem, wy Rzymianie do- 


dacie tero dog wiadczenie: Jedno 
mi wierze bez wątpienia: Ze z nie: 
sprawiediiwego aycowfkiego -zyfku 
iprawiedliwa do fynów 


zwykłą utrata. 


ү 


ele z moich Ziomków dziwuje fie 


nie nagle 


puszczają Bogowie, 


tego, I od owego łakomy zbierał: po- 


zaczyna, na wieks 
razem to utracił; co niesprawiedliwie 


rątwieogd! 
fpraw LEQII- 


komu wydrze, dopu 


wość Bogów, że mu t zyni, 

CO on innym uczynił. czło: { 
, J 

wiek który chce mieć imie, 
4 w. 1 

nigdy tega pragnąć niepowinien, coby 

mu ła pamięć, to jelt źle r byt 

nad oczy WwWYrZUCcac| miala 


<= . 
INiewiem czy mie ro х Rzy- 
manie co mowie, więc ażebym torze- 
і s ` r1} { ; 
teiniey Dowiedział, nie ty:kodziwować `“ 


fit 


с 010126, ale i do gaięwu pobudzać, że 
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taki człowiek, który ma co cudzego, 
może jednę 5 godzinę Грас Гро! оу піе, 
р‹ „nieważ Bogów ma obrażorych, lu- 
dzi rozyniewanych, kcal iraco- 
nych, itych, co ukrzywdził, narzeka- 
jących. А со naywiękfza, fiebie fame- 
go winnego i nieszczęściu podległego 


być widzi. Bo ten, który dobro moje 
wydziera niefiusznie, 20% гудагеїи je- 
х Ali 
во y myślić mogi fpr iwiedliwie. 
\ ft przód Bogi, nieliawy ù It- 
dzi, kto tak rozpuści wodze « hciwa- 
ЗР м Oy 
ści, iż cudze ubólttwe ma za dodtatki, 
; 


fwojś bogaćtwa za nic dla:chciwości. 
Wy bowiem Rzymianie żeście z przy- 
rodzenia pyszni, 1 wyniojłością ošle- 
pieni, fądzicie zarzecz pewną, że 
с? ym więcey pofiądziecie cudzych 
Kóleftw, tym wiekfzą uwfzyftkich o- 
fiągniecie lawe. Ale daleko inaczey 
fie rzeczy dzieją: Jeżeli otwartemi o- 
czami chcecie obaczyć błędy fwoje, u- 
ważcie co wam pomoże choćbyście 
fie wszyftkich Króleftw Panami być 

fzczycili, jeżeli własnych bogactw bę- 
dziecie niewolnikami? Zbieraycie co 


wam бе podoba! pełne doftatkami na- 
pelniaycie dom г! moim zdaniem со 
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wam potym, jeżeli myśli wasze od 
chciwości nie będą wolne? O gdyby u 
łakomych taka była honoru własnego 
żądza, jak na cudze pieniądze chciwość, 
nigdyby (tak mówiąc) ten mol łakom- 
ftwa, ftodkiego fpoczynku życia im nie 
gryzł, ani bezecny tak niefławy pie- ' 
knego oblicza flawy nie toczył: zbytni 
kochanek doftatków, furowy honoru 
fwego nieprzyjaciel być mufi. 


Słuchaycie Rzymianie! 4 nie tylko 
ffysząc ale dobrze uważaycie co mó. 
wię, Inaczey і moja próżna mowa, i 
czasu utrata daremna będzie: Wfzyfcy 
potępiają cudzołóftwo, а nikt nie ко. 


cha wftrzemieźliwości; Wszyscy gani 
zbytki, aniktfie nie uczy mierności; 


wszyscy chwalą cierpliwość, 4 każdy 
urażony farka; wfzyfcy ganią leniftwo, 
а nikt do pracy Пе nie bierze; wszyfcy 
fię chciwością brzydzą. a każdego do 
Ździerftwa (kłonnego widzę. [Nie bez 
łez to mówię, co w tym Pałacu widze, 
wizy ftkich do cnot chwalenia mających 
języki wymówne, 4 ręce do niecnot i 
zdzierftwa chciwe. Nie do Rzymian, 
którzy fą w Illiryku, ale do ciebie Se- 
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nacie tu zgromadzony, moję mowę о- 
bróconą rozumiey: Wasze hafto Rzy- 
mianie częltokroć na Chorągwiach pi- 
szecie: 


Par 


с fubjeftis © Oebellare fuperbos. 

Przepuścić pokornym, 

Giąć karki upornym. 

Inaczey napisaćby potrzeba: 

Drzeć lud ubogi, 
Niedbąć na Bogi, 

Nic bowiem inszego nie jefteście 
Rzymianie, jak fpokoynych ludzi bu- 
rzyciele, pracy i potu ludzkiego 
zdziercy. 


Pytam fię was Rzymianie та рга: 
wo macie wy nad Ty Dr 
do nas nad Dunajem n ch? 
Czy jafteśmy nieprz } 
fprzyfiężeni? czy 


bie nieprzyjazn 


ОК”: 


abyśmy ziemię 'dzą naszli* czy po- 
winnego Panom nafzym pofłufzeńftwa 
dotrzymać niechci liśmy, że jako gru- 
by narod do pofłuszeńftwa naganiać 
nas było potrzeba? Czy zapraszaliscie 
nas przez Pofłów fwoich do przyjaźni? 
albo jeżeli który od nas do Rzymu 


у pow ta d ас woyn е? 


с, teftamentem 


czy 
АДР yśmy tym pozoren 
za | zyście wynależii 


jakie dawne pri 


wy, żeby urodzeni еі n 
Rzymianom podlegli 20 42 у 
©? czy сии e 


wasze zaczepili 


zrabowaliśmy dobra? czy jakięa 
nieprzyjacioł, 


31 


szych przechowuj: y 
aby mszcząc fie I krzywd fwoich, nafzę 


puftoszy należało Zi w ja 
kie fafiedzkie wdzi 
1 ich fobie przy w! inta ? 
częfto fie trafa że t 
puftego pola, niefkoúczone miedzy 
dwiema fieją fię kłótnie, AREN? roście. 


С 


Zg ada a zaprawdę 21у эз przyczyn mię 
dzy t Rzymiany i Niemcami do w oyn 
die jeft powodem, albowiem wraz nas 
ą wafza fława, razem ї суга ftwo. 


гы? 
Cóż przytym wprzód mam mówić 


Rzymianie? czy o nie 


y 


) alftwie Вохо w 


о nas, czy о waszey śmiałości? zaifte 
niewiem; jeden bgwiem ktory w ie 


ma, przez gwz 16 ucifka tego, Co ma та- 


ło; ten co mało, chcąc niechcąc fłuży 


temu, co ma więcey, i chciwość niepo” 


А A 7 
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wściągniona ftosuje Пе do fkrytey zlo- 
ści, A złość fKryta otwiera drzwi dra- 


1 "Ж. 5 sb М 
zabiezeć, zadnego niemasz. [ 2 ta 


d tie 


dzieje, że nienasycone jednego cz 


wieka łakomftwo, wielu lu 


zZneśną krzywde pbrzynofi 
znosną krzywdę przynofi. 


oluchaycie Rzymianie! fluc! 
n шоп !, Со MOY 
\ Zeig co ycie! albo Bogi 
{ 3 113 | 7 i | 
Í e o judziąch porzucili, albo 
dzay studzki w prędce zaginie,. ali 


świat prze hie, albo fortuna rzadz 

przeltanie, albo co takiego dotąd nie 
widzianego w świecie Пе zjawi: albo 
to, ceście przez ośm fet lat nabyli 


, 


przez osm dni ftracić wam przyidzie. 
Bo niemasz nic fpra 


sz nic tprawiedliwszego, jak, 


gdy chcecie byc przez moc Panami, 


p fprawi „ów ftaniecie 
fi z rozumieycie 
Rz Г а wWziota, 
12 to fię Ralo mocą woyfk'wafzych: nie 


jettescie nad паз ant bitnieyfi, ani śmiel- 
П, ani mocnieyfi; ale że obrażonych na 


fiebie mamy bogow, fkrytemi (ądami 


fwemi to poftanowili, iż na ukaranie 


Су x © 
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naszych złośći was аш ко katów do 
wykonania kary zażył i ро: anowili. 


Albowiem prawdę mówiąc nie wa fzey 
broni, nie, która 2 Rzymu wyniefi 
ale naszym grzechom, któreście W 
Niemczech zaftali , zwycięftwo to 
przyzńać i pr -zypisać potrzeba. [ ody- 
8! ny zgineli, zgjnęliśmy nie jako Jękli- 


1002, 


wi , boja 121151; Rabi, ale jako ‹ 


Bogow łafkawych niemający. 


Пе wam Rzymie үпте fpodzie wać trzeba, 


} ‚ tak niecnotiiwemi QluZzey -ре- 
: A | 
dz jak jek 1 bedziecie 
g а S, | ә 
miec оем пус jas пасе“ 
i czyńcie fobie nadziei o dalzych 
wycieftwach Bowmianie Śa) srialicta 
zwycięttwa.u n zy manie, Ze w iKie 
tiz 1 167 m >. 
zgróma  (karby, liczne zac! 


1 że mocnieęyszych 2 wa 

ftcony rozumiecie mieć Bogów , że 
wsp niaje W yttawiacie Kościoły, ze 
świetne 5. сіе ofiary: wiedzieć wam 
potrzeba, żeli niewiecie, і2 nieprzyy- 
mują tego BA у gowie, tylko od tych, co 


pokoy Кос ha ją ienotliwie żyją. Jeżeli 
do tryumfów i dozwy cięftwa więcey 
nie p trzeba, tylko fztucznych wo- 
jennych zasadzek, wodzów odwa- 
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żnych, fil ludzkich, woyfka gromadne- 
go, wielkieby glupiftwo było, gdyby fię 
każdy ote rzeczy ftarać nie miał: Ale 
cóż na to odpowiedzieć? czego nas fa- 
mo uczy doświadczenie: Ze ludzie nie 
więcey nie mogą, jedno wojować, zaś 
zwycięftwo od famych tylko Bogów 


zaw iiło. 


Jużeśmy moim zdaniem dość Bogom 
za grzechy nasze wypłacili winy: wy 
zaś za okrucieńftwo nad nami, i nie- 
wdzięczność przeciwko Bogom (jak 
widzę) że jeszcze nic- Ale przyydzie 
czas, przyydzie, nad co піс pewniey- 
szego być wierzę, kiedy z cięszkością 
wypłacać będziecie mufieli wszyftko. 


1 ftać Пе może, że nas, których teraz 
ucifkacie jak niewolników, w krótce 
czcić będziecie jak Panów. 


Gdym w tey drodze przechodząc u- 
ważał krzemienifte i ftraszliwe góry, 
przykre po obszernych Prowincyach 
drogi, i lud gruby różnego narodu, Zie - 
mie pufte, mieysca okropne, przemie- 
rzywszy wielą mil daleki Rzym jeft 

' od Niemczech, niewiem co та fzaie! 
ftwo było wafze, tak daleko fzukać n 


“м, 
pO 


NCIW 'о$С cią pieni IĘ- 


dzy to бе Каіо, nie eporównanie więklzą 


fumme ftraciliście na tey woynie, i te- 
raz tracicie na utrzymanie coście za- 
wojowali, a niżeli wara przyniefie zie- 
mia nasza co płaci hołdu, i co przez 
wszyftkie lata płacić będzie powinna; 


а może tobyć, że ją } геу гасі 
rzyydzie, niżeli йе пайсг‹ iza prace і 


Fotek wojenne. Jeżeli infza pr yć CZY 
nę powiadacie, dia czego Niemc' 
rzymian zniewoleni, aby z tąd miel 


,aDy zta 


= 


ście Пауе i honor арлан xtelny? p 
2па і głupia to jeft pycha, mury i ka. 
mienie twarde dadywóć; A ludzkie u: 
туйу i delikatne ferca oddalone czy- 
nić i do gniewu pobudzać. Jeżeli dla 
tego nas w jarzmo niewoli bierzecie? 
mając nas za gruby i profty narod, aby 
śmy do waszych praw firzyzwyczaje 
ni w ATE żyli... Niech umieram 
jeżeli Пе ikutek z intenc yą zgodzi. Jak- 
ze to może by С, ; 
sze trzymali, 


Dy inni prawa wa- 
3. = 5 

ly wy fami praw 
Przodkow  fwoich nie trzymacie 2 
W ftydzić бе powinien, kto chce” dru. 


giego poprawiać, mając fam w [Гор 


ə 


wiele do nagany. Nigdy bowiem Zy- 
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zowaty nie potrzebuje, aby go ślepy 


prowadził. 


A że to co mówię, prawda jeft; Ze- 
śmy ani okazyidali, ani przyczyny 
miał Rzym pyszny nachodzić niewin- 

ych Niemców, tedy naylepiey wfzy- 
scy już udaymy fię na rabunki, wszy- 
всу na rozboje, wszyscy na fpuftosze- 


супе 


tv i od Воо w óbusZzczi 
świadczenie famo pokazuje ) że, kto co 


, $ т> 
moze эче Ж 526: go, w olno czynic, 


a co jeft w opłakanym nieszczęściu 


naygorszego, że temu złćmu ani Ma- 


су 
o 


dzie fkarżyć fię oto smieją. Гак 


iftraty zabieżeć 4 ‚ ani utrapieni lu- 


ście nie litościwi w Га! 
wybrani, i taką bojążu 


ludzi, że wolą w domu үңү! p : 


znofić nedze Jai znay o saski 75 
do was iść na fkarge fprawą. I z tąd йе 
. . = г Ў үн 1: { 1 
to dzieje, że, со w domu ma kto jedne- 
. . 1 
go nieprzyjaciela, tu przyszediszy bę- 


dzie miał was wszyftkich: albowiem 
gi, а kto 


kto ma krzywdę, ten jeft i 
mau ja UCZY nił, bog £ gaty, i 2 Was przyja” 


cioł mający. 


= 


400 


“ә х Gw 


Gdy na nasze nieszczęście fortuna 
taki los rzuciła, 


żeśmy Пе w poddaj 
‚ Czy пат dotrzy mujecie 
praw? czy jeft fprawiedliw 
dna? czy n 


ftwo doftali 


ość porzą- 
as przy pokoju i fw 


oboda ch 
naizych chowacie? wcą 


le nie. Oy [zem 
zą, wydz erają 
dobra, wy co'tu jefteście kradnie. 
cie nam naszę fławę, gd 
lądzicie być bez prawa, b 
rozumu 


ci, со od was przychod 
nafze 


y narod nasz 
ez Króla, bez 
; ale mylicie fię Przed c 
Niebem, mylicie: bo 2айп 
zadąć 


ałym 
ym dowodem 
abyśmy byli 
kiedy jakiemi í 
mi nas Bogowie rozumnemi 
tak jefteśmy: w własnych domach na. 
fzych miefzkając, cudzych nie pragnie- 
my, апі nachodziemy, aniw 
fprawiedliwszą prz 
śmy was nazw: 
nemi, 


nam nie możecie, 
bez rozumu, tworzenia. 


ftworzyli, 


ydzieramy: 
yczyną mogliby- 
1С nierozumnemi, fzalo- 
kiedy mając tak obfitą Włofką 
ziemię, Pańftwo we wszyftko bogate, 
jednak cały świat dla chciwości przekię. 
tey krwiąście oblali. 


Powiadacie że w 
Oyczyźnie 


Па52еу Żadnego niem 


amy 
porządku, żadnego Senatu, żadnego 


woyfka, Żadnych handlów, 2: 


idney po- 
lity ki, ale że jako lesne be 


уе nierozu- 
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maeżyjemy: Odpowiadam: żenietrże- 

ba nam Senatorów pyfznych, kiedy fię 

fami w równości rządzić potrafiemy; 
nie cierpiąc, aby nam.kto rożkażował 
przy wolności od Bogów nam zofta- 
wioney. Niepotrzebowaliśmy dotąd 
woyfka, niemając Żadnych ńieprzyja- 
ciol, prócz was pierwszych. Niepo- 
tczebni nam wcale z cudzych krajów 
kupcy, którży prżeż fwoje oszukania 
kray niszcząc, pieniądze 2а granice 
wywożą,żwyczale ńiepocźciwe razem 
z modą cudz іе ка do kraju wpro- 
wa izają i zbytków uczą; dlatego gdy 


w odzieniu jettesmy pomiarkowani, w 


trzezwości fkromni, hałasów 1 tumul- 
tów јат marczńnych nieznając, wcale bez 
niepotrzebny h handlów obeyść fie 
możemy; Ani nam potrzebne Maury- 
tanfkie pifma, Ażyatyckie kadzidła, je- 
dwabie Dam сеп іе, wina Kretyckie, 
łoto Arabfkie, jednak dla të- 


amilesnemi nazwać Пе nie MO- 


r 


Żem. Nie та пе ma zwać Rzplita, nie 
Ci rozumni ludzie, gdzie wiele Јагтаг- 
ków wiele kupców, ale gdzie więcey 
cnotę kochają, Ірокоуте żyją; te ząś 
Bb 
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і rzeczy wszyftkie, które wy macie, nie 
i í de cnoty, ani do dobrego rządu, ale bar- 
pii ziey do zbytku i rozpufty (а okazy4. | 
1 3 . | 


A za tym należy, aby Rzplica Niemie- 
cka politowanie miała nad Rzymfką dla 
bogactw jey (zkodliwych; Rzymfka zaś 
zazdrościć powinnaby Niemieckiey, 
arcy pożytecznego jey. ubóftwa. Gdy- ( 
byście tak dobrym umyfłem z fwoich 
bogaćtw byli (jak ту zubóftwa) kon- 
| tenci, ani wam do prześladowania i о- 
| panowania Niemieckiey ziemi, ani nam 
z narzekaniem do Rzymu chodzićby 
potrzeba. Wielką między nami ró- 
Żność mają rzeczy: Wy Rzymianie 
fłysząc nasze narzekania i biedę, піс 
nam z (woich rofkoszy nie udzielicie; 


my widząc wasze (wawole, wasze bie- 
fiady, w biedzie naszey płakać i łzami i 
fię karmić nieprzeftajemy. 


” * 


Jeżeli to com mówit już wszyftko 
być rozumieci* Rzymianie, mylicie Пе, 
jefzcze nie koniec: [o co powiem, zdać 
+ fię wam będzie do wierzenia barziey 

niepodobne; od czego mię jednak ża- 
f den poftrach nie odftraszy , gdyż ani 
was, żebyście tego nie czynili, żaden 
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ууй niepowściąga. Grzechowi bo- 
wiem publicznemu, niepotrzebne na- 
pomnienie fekretne, W ydziwić Пе te- 
mu zadosyć nie mogę Rzymianie, że 
Magiftraty nam takie przysyłacie, ja- 
kie teraz fą nierozumne i głupie, iż ani 
waszych praw nam tłumaczyć umieją, 
ani nafzych zrozumieć mogą, czego je- 
dyna przyczyna, że nie tych przysyła: 


cie, którzy zgodni fą 


> 
(4 


do fądzenia, ale 
tych którzy fprzyjających fobie w 
Rzymie więcey mają Senatorów. Gdy 
tedy Magiftraty od Senatu ludziom nie- 
enotliwym fą powierzone, mało to jeft 
co tu powiem, przeciwko temu co tam 
czynią. Jakie tu rozkazy od was ma- 
ją, niewiem: co tam robić niewftydzą 
fię, oznaymię. 


Sędziowie wafi wsżyftko со im да, 
dzą, oczywiście biorą, 4 cokolwiek 
mogą (krycie, to zmyślą i uczynią; u- 
bogich oftro karzą, bogatszym, grze- 
szyć pozwalają, na wiele złego przez 
fpary patrzą, ażeby potym mieli przy- 
с®упе wziąć od kogo co mogą; zanie* 
dby wają powinności fwojey w doyrze- 
Bb 2 
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HA niu póddanych,ażeby пец с 
fi fkof 


r izbytków; coby mieli zle lpra* 


А . 
f ы 1 ы 
pi wy karać, -fami ich ią wy alezcanii; 
И X % 
| flab fórawiedliwości doprofić йе nie 
U (m + 5 LD Jerina ЧК 5 ба 
^ iowem MZYMIianami пе 
} A „Тый „ie (> +4 
1152еу ziemi nie witydzą 
| Cóż to jeft 
Żadnegoż to już waszey pySze w ра- 
nowaniu, Ww cnciwosch 1 zdzięrftwie 
| końca nie będzie ? czego chcecie, po- 
| әс И эш Рр A ; А 
wiedźcie nam, a takiemi nas niecie- 
mieżcie cieżarami. Jezeli z OKązyy 
jynoów па ch to CZYnicIet с 1 
со woja waszą: wezn 1сп w Kay- 
dany, 1 mIeEVCJe ға MI wolników ani 
ti a> Za { * = a uł SĘ 8 ZZ |: 
І włęcey 2е1а2 па піки wiozycie, tylko 
| 1 la o У { 1 2 ‚@ #2 ^* “> 
А tyle, пе 2п1еѕс оеаа тови; А ZA COZ 


podatki icięzary takie na 
f go wy trzymać niemożemy? Jeżeli dla 
fortun ńasżych to бе dzieje? idźcie po- 
bierzcie wszy Кіе: nie jefteśmy Niem- 
cy tego umyfłu, co wy Rzymianie, 
którzy ażebyście bogatemi umierali, 


ubogo żyć wolicie. Jeżeli Пе obawia- 


cie, ażeby przeciwko wam ni powfta- 
ła Oyczyzna nasza? dziwno mi, jeżel 
wam to na myśl przyyść mogło, i dla 
tego zniszczenemi i uciemięż i 
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gd was zoftajemy. Ale daycie rękoy- 
mią ni zpoftofzyć naszey ziemi, my da- 
my w dwoynasob jako wam rebelliza- 
wać nie będziemy. Jeżeli ufugi nasze 
zadosyć wam mie czynią, każcie z kar- 
ków jako niepofiusznym głowy ftrą- 
cić, nietak przykry będzie miecz oftry 
karkom naszym, jak przykra jeft furo- 
wość wasza do niewoli nieprzyzwy- 


czajanym 


Wiecież, coście uczynili R ymianie? 


7 
4 to, wszyscy uciemiężeni óbywątele 
moi, fprzyfięglifię zwyczsyney 2 20: 
nami nie mieć fpołeczności przez cały 
fwóy wiek, aby która brze nienną nie 
zoftała; i własne dzieci, które już zro- 
dzili, pozabijać, ażeby ich nie zoftawić 
w moc tak niemiłofiernym tyranom. 
Lepiey jeft, że umrą wolnemi, jak mają 
żyć niewolnikami. Jeżeli te nieszczę- 
ścia fynów naszych czekają, których 
mizerni Oycowie doznajemy, nie tyl- 
ko fprawiedliwa jeft rzecz życia im nie 
pozwalać, ale też barzo chwalebna; 
ftarać fię o to, aby fię i nierodzili. Nie 
tak należało poftępować fobie Rzymia- 
nie, owfzem tego doglądać, aby ziemia 
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n gwałtem zawojowana, fprawiedliwa: 
W ścią rządzona była. Staćby Пе to ma- 
[ү gło, że mizerni niewolnicy obaczyw- 
j | | szy fprawiedliwe ЕЕ zapomnieliby 

yi fwoich krzywd, i powolny umyfł do 


ой үр өх na жайка sai 
{ niewoli ptędzeyby przyzwyczaili, 


Viele razy w ZARZ naszych, 
które od Sędziów waszych nad Duna- 
jem ponofiemy, prz кка z fkargą 

| do Rzymu, алары czekamy w Sena- 
cie Audyencyi. Jeżelifię jey мана? 
my, tak jefteście w rozporząd: zeniac 

łeniwi, że, niż złych zwyczajów po- 
prawić zaczynacie, wprzód fię zni- 
szczy cała Rzplita. Dlatego miektóre 
rzeczy częścią dla wiadomości, częścią 
dla poprawy waszey opowiem: Przy- 
fzedł czafem niektóry ubożuchny czło» 


JĄ wiek, żebrząc w Senacie pomocy w 
H krzywdach fwoich; ten nie mając ріе- 


niędzy żeby dał, ani wina żeby częfto- 
wał, ani oliwy żeby obiecował, ani pur- 


"BRE рогу żeby wam fię w фе рг®уЙйи2у1; 
\ К opowiedziawszy г Senacie fkargę 
p fwoję, nic więcey A = iofł nad obie- 

Si tnicę w fłowach. Przyydzie , mówią, 


w krótce ten czas, kiedy twoja (prawa 
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osądzona będzie Cóż daley fię dzie- 
je? до mizerny człowiek czekając 
fprawy» oftatek co miał, ftracić mufiał, 
ż chociaż піс nie otrzymuje, nadzieją fię 
karmiąc, niemałą część życia (wego. na 
wytrzymaniu trawi, mając od niektó- 
rych dobrey wygraney otuchę. Cóż 
na oftatku? å to ną głowę z-calą (prawą 
przewrócony, zawftydzony i zdepta- 

y, fłyszy że fprawe więcey ma jak 
fprawiedliwą, å przecięż od Senatu po- 
tępioną: jak mizerny- człowiek, co 
(zedł (karżyć fie na jednego nieprzyja- 
ciela, powrócił do Oyczyzny narzeka- 
jąc na was wfzyftkich Senatorów, prze- 
klinając nieszczęśliwe czasy, i Bogów 
wzywając do zemfty fprawiedliwey. 
Przychodzą niekiedy do Senatu ludzie 
kłócliwi, złością nie krzywdą do prawa 
pociągnieni, którzy obojętnemi 1 fat- 
szywemi owy, zmyślęnemi łzami; 
wiarę fobie w Senacie jednają, rwypro- 
szą. że bez odwłóki Senat пагпас2а 
Sędziego, któryby fprawę jego dobrze 
ofądził Cóż fiędzieje po jego Kommif- 
ѕуї? A to więrey macie pracy і kłopo- 
tu w poprawieniu jednego Dekretu, co 
nierozumnie bez uwagi osądził, aniżeli 
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łą fprawą 


о.м ф 
с 
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w 
ч. 


г (ора poczynili. 


| Sposob życia mego opowiem wam, 
gł Rzymianie, ażebyście zmiarkowali, 


W jakie życie prowadzą fąfiedzi 1 przyja- 
J u © 5 LG b w s 

| ciele moi Ja, ] i o zbieraniem 

1 , 

| kłosów, w jefieni zbieraniem żołedzi, 


w zimie zbieraniem gałęzi i rąbaniem 
drew w mieście życie moje i dzieci za: 
trzymuję, co nie bez przyczyny, aby- 


{ ście wiedzieli nadmieniam: ponieważ 
tak Га wafi Sędziowie niesprawiedliwi 


że ubogich ludzi bez miłofierdzia ni- 


szczą, takie w szczynają zamieszania) 


aby mieli eo fądzić, takiemi fpe 
lud uciemiężajg, i + do ù- 
18 padku prz iWOŚĆ, 


czy ta Zie czy ta dobrze wcale niedba- 


Н ја; nart алеу nadziei nie- 


masz pom natu, ją mizerny 


t człowiek abym oczyma mēmi ną takie i 
niegodziwe rzeczy nie patrzył, opuści- 


wszy domek, żone, dzieci i przyjąc toł, 


os 
— 
„д... 


precz zmiaftą iść mufiałem, w oląc błą- 


| з 
Е 
l kające Życie po lasach i borąch prowa- 
1 > = Ў. 
| dzić, anizeli fyszeć płacz i narzekanie 
КҮ| 
fı 


наз dzika Ьећуа. 


эё? ес 
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г boru Żadna mnie nie obraża, jeżeli 
jey dam pokoy; ludzie złośliwi ludzię 
niecnotliwi, chociaż im dobrzeczynie 
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naprzykrzać mi fię i prześlądować mię 
nieprzeftają. Biedna rzecz jetà mieć 


przeciwną fortunę, gorsza cierpieć złe 

G [4 [* 4 e 
bez wfzelkiey pomocy, naymizerniey: 
sza nad wszyftkie nieszczęścia, kiedy 
fposob jet бо poratewania, а kto mo- 


Ф 


r {д^ гє Abp - E Е 1 п 
е, podac go niechce; kto chce, to бе 


О niemilofierni Rzymianie! czy ta 
poymujecie, бо nas dolega? przynay- 
mniey Zz mego żalu (nadno to zmiarko- 
wać mażecie: bo mówiąc tylk 


о О tym, 


, $ 
a oczy W 


e łzach toną, język dretwieje, 
rozum adchodzi; cóż rozumiecie, се 
fię dzieje w Qyc ZYVZNIE moj элу, Д Ду т а 
ta wszytko QCZY! i ` 3 ka fobie 


<g> ч 
doznaj Её LaK CięszkKie 


piemy krzywdy, że fami Bogowie da 
miłofierdzia nad nami predzeyby fię 
fkłonili, jak wy ladzie nad ludźmi. I 
cakolwiek niedbale tu w Senacie tano- 
Wicie, cokolwiek złośliwe Magiftraty 
і, żem tego 
cząftki dlaurażenia was niewspomniał. 
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M A jeżeli kłamam, ztych dwóch rzeczy og 
tih jedno uczynić: albo mnie fzyję uc: аф 
4 albo was(jeżeli prawdę mówię ) z urzę- 
du złożyć, i z Rzymu powyganiać po- 
trzeba. O fkryte i niepojęte Гаду Bo- 
fkie! jako mi należy chwalić i fławić 
гонуна waszę, tak mógłbym i 
$prawiddliwiey narzekać, gdy na nas 
takich przepufzczacie: Sęd ziów, któ- 
) rzy nas rękami fwemi karzą, a (ami nie- 
І godni głów nofić па karkach. 


O 


W tey mo „wie mojey jeże lim was flo- 
wem jakim uraził , kładę Гат na pro 
głowę поје, czekając jey ucięcia: wa 
chwalebnie życie moje dobrowolnie 

f аас umierać, aniżeli wam fiawę 


uczynić, gdyby mi od was było wy- 


т 
o 
е 


lapt 
aarte. 
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$ Panucyusza Sekretarza do M. Aureliusza u- 
mierającego. godna aby chorym i blifkim 
śmierci. cz ytana | była. 


je" 


{ 

f Uż miłościwy Cesarzu, Panie móy, 

А W апі język utrzymać йе może, żeby 
nie mówił, ani oczy żeby nie patrzyły, 
ani umyfł żeby to zniofi, ani rozum Że- 


«у ж © дта 
by to uważać opuścił; dla czego krew 
we mnie krzepnie, fiły ultają, duch 
mnie odftępuje, czego wszyftki-go 
przyczyną jeft to niefzczęście, że tych 
nauk zbawiennych, któreś inszym da- 
wal, albo nie możesz, albo niechcesz 
zażyć na уду pożytek. Widzę cię u- 
mierającego, Panie móy, w czym gdy 
ci pomoc nie mogę, fam od żalu tru- 
chleję: Во gdyby Bogowie cudzą śmier- 
cią twoje życie оріасопе mieć chcieli, 
ja pierwszy za przedłużenie jednym 
dniem twego Życia, Z chęcią śmierć 
podjąć gotow jeftem. Czy to prawdzi- 
wy, czy zmyśłony jeft, który mię o- 
panował żal, nie należy go tłumaczyć 
Поту, gdy fama twarz wyda fzczere- 
go czy zmyślonego przyjaciela: oczy 
moje ftały Пе zrzódłem łez gorzkich, 
ferce myślami jak morze napełnione 
nie dla tego, że więcey z tobą cieszyć 
fię nie będziem, że Rzplita, tak wielką 
2 twojey śmierci poniefie fzkodę, że 
dom twóy cięszką przyobleczesz Ża: 
łobą, że Miafto nieporównanym napet- 
nisz żalem; ale to mię naybarziey mę” 
czy, że jak widziałem cię żyjącego ro- 
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p ` 1 
zumnym, tak widzę umierającego bez 


rozeznania. 


Powiedz mi proszę, тоу Panie, dla 


czego uczą fie ludzie z małości róż- 
nych ję zyków, różnych 62; ytają Au- 


iai, Рап уа, па 
onory , wiele łożą 


na nauki pienięc үшү? nie dlainfzey przy- 
czyny, tylko żeby т uczciwe prowadzili 
Życie, i bez bojaźni oczekiwali śmier- 


"г 


ci. Га naywiększa w nauk ach u ludzi 


chciwość być powinna А е chwa- 
£ f 

Р ү zę > edt 
leonie żyć nauczyli у/071- 


1 Le +4 T pe, z 
{ксп fzkalować 10021. Niepotrze pne 


Me ANIE 5 
7 zy, jak p | jac 
рп2 ; coż pomoże znać Пе na a- 
brótach Niebiefkich, jeżeli fwoich na- 
łosów do fiebie widzieć nie może. Je- 
daym fowem, mało pomoże ząszczy- 
саб Йе być rozumnym nauczycielem, 


li jak głupi uczeń, namiętnościom 
PSL LAR tataa 
iw п йл пе pow ›домасбс -Caley 


ей Jett cel nauki: Ди 1500 ; Во; 
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pie obrażać ludzi. Pytam cię Nayjaśniey- 
szy Panie, со pomoże Żeglarzowi u- 
mieć dąfkonale fztukę Marynarfką, je- 
żeli w nawałności fteru:'nie dotrzyma; 
co pomoże wodzowi, że o fztukach 


wojennych [ е (йїе mówi, jeżeli w ba- 


talii ftruchlały niewie gdzie бе obrócić: 


(+ poem P ERY буу ачуу г) гут ў? РА 
coż рогу їп, Ze Ktory pi ZEWwOQOUIK po- 


wiada о proitey ari е, Je zell am 

BLIE AS i aea ut ГУРА » а 
zniey 2014071. LOWSZYILAO ZŁY cy 
| i ranie 


Cóż to nadało, żeś zdrowym będąc, 


7, utefknjeniem żądał _ jezeli, 
gdy бе tama podaje, zwzdy haniem о 
przedłużenie Zy ста паг2еКа52: РОШ 
innemi rzeczami, Z грди człowieka 


mądrego poza: ас może, i to nie а 
52а. znać fię na ty! n co ko chać, 4 cą 
nienawidzieć. Lekkiego to umyfiu је 
znak, że, czym йе wczoray brzydził, 


dziś kocha, асо wczoray ledwo nie 
czcił jak boszka, dziś nienawidzi. Któż 
z naygodnieyszych ludzi, albo maypo*- 
dleyszy z pofpólftwa był taki, albo jak 
mnie fe zdź, być może, żeby tak mało 
fobie ważył Życie, jak ty móy Panie, ; 
kto tak rozumnie o śmierci mógł шо, 
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wić, gdzie tak wielkiemi przyczynami 
przekonywałeś fmutnych, iż mnie fa: 
memu włafnym życiem niekiedy brzy- 
dzić Пе przyszło. Cóż wfpomnieć mo- 
ge o liście do Klaudyny Rzymianki pi- 
sanym, którąś po śmierci mężajey w 
Baralii zabitego cieszył, na który od- 
pisując, (zczęsliwe przyznała fwoje u- 
trapienie, że taki lift od ciebie mieć za- 
fłużyła. Jak żałosmemi oraz kontentu- 
jącemi flowy, do Antygona po śmierci 
nayukochańszega twego fyna pisałeś: 
i jeżeli naturalne prawo zdało fię mą- 
drościtwey w fmutku przeftępować 
granice, jednak rozum krokiem nad za- 
mierzony cel, poftąpić mu niepozwolił. 
O jak głębokiemi zdaniami, jak wybor- 
nemi flowy, napełniona Kfiąszka two- 
ja podtytułem: Lekarftwo na [mutek, któ- 
rąś z Azyatyckiey woyny do Senatu 
pofłał, ciesząc ich po cięszkim w Rzy- 
mie powietrzu. Na co tak cały Senat òd- 
pifal; Ze niè tyle przyniofło powietrze 
Jzkody, jak wiele twoja nauka pożytku 
dla wszyfikich: Jak nowy fposob wy- 
nalazłeś do pocieszenia Fabata Cen- 
sora, gdy mufię fyn w rzece utopił, 
jak pamiętam zaftaliśmy płaczącego, 4 
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śmiejzcego йе odeśliśmy. Pamiętam, 
żeś jednego poczciwego wieśniaka, już 
blifkiego śmierci nawiedzając, tak za- 
grzał fwcją mową, że obfite łzy wyle- 
wać póczął; gdym йе go fpytał o przy- 
czynę tak rzewnegó płaczu? odpowie- 
dział: „Ja ВуГгас od Cefarza Paca me- 
go, jak wiele teraz przez śmierć porczu- 
cam złego, jak wiele oczekuję ро śmier= 
ci dobrego, płaczę ferdecznie, nie dla 
tego Że umieram, ale że mi fie życie 
przedłuża. „Między wfzyftkiemi przy- 
jaciołmi niebyłci żadenmilszy nad 
Torkwata, którego jak Оуса fłuchałeś, 
jak Nauczycielowi pofłusznym byłeś; 
"Ten twóy kochany Przyjaciel gdy bę- 
dąc blifkim śmierci, wielce pragnął 
dłuższego życia.  Kazałeś profić Bo- 
gów, nie żeby mu przedłużone było, 
ale żeby przyspieszyli śmierci: Nad 
czym gdyu бе zdumiał, i nieco nieu- 
kontentowanie wyraziłem,ażeby twoja 
jasność oświeciła moję niewiadomość, 
rzekłeś fekretnie: [Vie dziwny fig Panu- 
cy, że ofiary nie dla przedłużenia žy- 
cia Р, zyjacioł moich czynić kaže „ale 
przyspieszenia śmierci. Nie powinien 
prawdziwy. Przyjaciel Przyjacielowi 
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wszy Еко па р: mi 


nie mogę Пе wydziwić сети, że wie 
dząc, jakoś przed Akad śmierć i 


zalecał, tak fam w niepamięci chcesz › 
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umierać. 
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śmierć fwoję moc chce pokazać, Że u: 


mrzeć mufisz, i na cóż cięszkowzd? 


chasz? Prące te które koniecznie przy 


yść 101523, Zodwą ра czekać ich раё 
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czenftwie, па naywiększe zdobywać. 
Пе Шу. Jednym jefteś człowiekiem 
nie dwiema, jednę winienes Bogom du 


alfirmative. 
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Życia, dwa razy chcefz umierać, to jeft: 
Niżeli ci przyydzie czas, wprzód fa- 
mym umierasz fmutkiem. Jak prze- 
płynąłeś, i wszyftkie zniofłeś niebe. 
spieczeńftwa, w ten czas gdy ci Bogo- 
wie do bespiecznego zawinąć każą lą- 
du, ty fię znowu w niebespieczną 
chcesz puścić prźepaść, zwyciężcą ой: 
chodzisz z otrzymanego пай życiem 
zwycięltwa, а przed prześlądującą 
chcesz uciekać. ,Sześćdziefiąt і dwa 
[ас na placu z nieodwróconą twarzą 
wojowałeś z światem, ć teraz w grobie 
jak w bespiecznym zamku, boisz fię 
być zamkniętym. Wiele lat wyszło, 
jak ty śmierci, i śmierć tobie (jako głó- 
Wni nieprzyjaciele ) pojedynek fobie 
"macie wypowiedziany, А teraz gdy йе. 
/potkać potrzeba, chciałbyś uniknąć? 
przez całe Życie z odmienną fortuną 
zawsześ walczył: teraz gdy czas nad 
nią ttyumfować, oczy zawierasz. 


Do tego mowa moja ściąga fię końca, 
ażebym pokazał, gdy widziemy że nie- 
chcesz dobrowolnie umierać, powątpi- 
wać nam trzeba, żeś nie dobrze żyć 
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mufiał: Który nie idzie z ochotą przed 
fad Bogów, jeft to znak obciążonego 
grzechami fumnienia. Co to jet Nay- 
jaśn: Panie, że jak dziecie płaczesz? że 
jak desperat wzdychafz? jeżeli dlatego 
że umierasz? nie trzeba było śmiać fię 
nazbyt żyjąc; za niepomiarkowanym 
w życiu śmiechem, obfity płacz chodzi 
przy śmierci. Któż fobie może poży- 
czane rzeczy za włafne przywłafzczać? 
któż to mieć chce, żeby plynące okrę- 
ty, jak na murowanym fundamencie, 
wiecznie na jednym mieysca ftać ma. 


gły? tak gdy wszyscy śmiertelni pou- 


mierali, ty fam jeden między -tyla 
śmiertelnemi chcesz żyć koniecznie. 


Pragniesz podobno zjednać to fobie u 
Bogów, czym fą Bogami? to jelt, żeby 
cię tak jak fiebie nieśmiertelnym uczy- 
nili: (amże jeden chcefz przez przywi- 
ley tego doftąpić, co naturalnie famym 


tylko Bogom należy. 


Chcę fię jako młodszy od ciebie ftar. 
szego nauczyć, co jeft lepszego? albo 
wyraźniey mówiąc: со jelt mnieysze 
złe: czy dobrze umierać, czy źle żyć: 
Bo uważywsży uftawiczne prace, któ- 
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те do rąk naszych przychodzą ‚ jeżeli 
kto może 2у С dobrze, nad tym barzo 
a үзүш: znosząc glod, zimno. 
pragnienie, uprzykrzenie, pokufy, prze: 
sladowania, nieszczęścia, kiopoty, cha. 
roby, nie życiem ale śmier cią uftawi- 


czną nazwać Пе może; i fprawiedl AE 


Я 0 tyfiąc razy przychodzi п 


еду obrzydzić fobie Życie Gdyby 
> 


itarzec porac chow at, od teg 30 CZasu jak 


am dla tey 


fię urodził, aż do tego kiedy umiera, 
wiele na ciele wycierpiał boleści, wiele 
na umyśle zniofł nata arczywości prze- 
ciwney fortuny, niepodobna aby i Bo- 
gowie użalić Пе nad nim, i ladzie хафи 


mieć nie mieli, że tyle fłabe Życie wy- 


trzymać mogło. Mędrfi zdą mi Пе w 
tey mierze byli Grecy, i Macedo: ńczy - 
kowie, którzy nad rodz: Зсеті йе dzie- 
ćmi z zwycza y mieli płakać, nad umie- 
rającemi ftaremi śmiać fię; aniżeli żę 
mianie, którzy przy rodz: ących йе dzie- 
ciach śpiewają, przy umierający h pe 
ryc h pla ieza: fprz twiedliwieyby należą- 
ło Śmiać бе na d umierającemi, bo umie- 
гаја па rofkoszy, a płakać przy rodzą- 
cych fig, bo fię rodzą do płaczu. 
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Gdy tedy życie nasze jako jeft u- 
przykrzone, jako jeft złe, pokazało fię, 
żebyśmy wfzyfcy przyznali, iż śmierć 
mufi być dobra. Niech zdarzą Bogo- 
wie, abyś (wego zdania, kkóregom fię 
częfto пайи chał, teraz mógł fam zażyć: 
bo to naywiękfze niefzczęście, że czę- 
fto i mądremu zbywa na dobrey radzie, 
i nieprzyftoi być tak zaciętym w fwo- 
im zdaniu, aby cudzemu uftąpić niena- 
leżało: bo kto tak uporczywy, тий al- 
bo częfto, albo zawsze pobłądzić. Tak 
tedy Miłościwy Panie, gdyś jeft mą- 
drym, rozumnym, doświadczeniena 
wyuczonym, i latami wyperswadowa- 
nym, czy ci nieprzyfzło kiedykołwiek 
na pamięć, tak wielu grzebiąc, że bę- 
dzie taki, co ciebie pogrzebie? czy po- 
myśliłeś fobie widząc oftatni dzień ży- 
ciajednych że koniec lat twoich oba- 
czą drudzy. Gdy tędy i honorem i for- 
tuną, i latami, i bogaćtwy i przyjacioł- 
mi uczczony jefteś, a co naywięcey że 
za całość Rzplitey umierasz, czegoż йе 
wzdrygasz śmierci. 

` 

Zawsześ był ciekawy widzieć rze- 

czy przeszłe, pamiętać o przyszłych 


«ә х w 421 

dociekać (krytych і niewiadomych ; 

gdyś tedy doświadczył co jeft honor 4 

со zawitydzenie, co bogactwa, 4 co u- 

bóftwo, co pomyślność 4 со nieszczę - 

ście, co radość а co fmutek, co miłość 
а co nienawiść, піс więcey nie zoftaje, ; 

tylko co jeft śmierć, ażebyś poznał, i 

na tym rozmyślaniu więcey przez je- 

dnę godzinę, aniżeli przez fto lat w ży- 

ciu poftąpić możesz. Nie dziwuję fię 

temu Żeć przykra śmierć jet, ( boś 

„człowiek) ale temu żeś mądry jeft, 4 

tego nieznofisz; nielepieyże to, umarł- / 

szy przenieść fię między dobrych, ani- 

żeli wyfzedłfzy z choroby, zoftać mię- 

dzy tak wielą niezbożnemi: па rozu- 

mnych ludzi wiele przykrości przypa- 

da, ale to fnadniey nad inszych Źnieść 

potrafią. Cóż to jeft śmierć? jeżeli nie 
jedna fortka, którą przed wszyftkiemi 
| tego świata nędzami uciekamy, i zaraz 
йе zamyka: Cóż nam za krzywdę Bo- 
gowie czynią, gdy nas do fiebie wzy- 
wają, przenosząc ztych śmieci do 
wspaniałego Pałacu. Zaprawdę cokol- 
wiek znaydujemy przez śmierć, wię- 
cey tego pragnąć powinniśmy, aniżeli 
żałować co tu naświecie zoftawujemy. 
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AŻ EM 
Jeżeli żałujesz odumierać Blii żony: 


twojey że Kogo jeft, niemasz zapra- 
wdę czym {ie trapić, ona w Rzymie 
niewie co tę tu ztobą dzieje, może i 


é А 


nie zdłować twojey śmierci, á zacóż ty 
masz na to boleć że wdox wą жога 3 
Niewialty młode jak ta jeft, mając me- 
żów tak ftarych jak ciębie, przy umie- 
rających, oczy nato co таја wziąć, á 
ferte 2а kogo iść,„obrącają: A coz prze- 
proszeniem powiem: kiedy naywięcey 
powierzchownie placzą, w сеп czas, fię 
naybarziey w Ѓессп $mieją. Ani йе te- 
mi męcz myślami, że Augufta żona 
twoja (lubo młoda) nie znaydzie dry- 


gliego Cesarza ża ttoregoby poszła. 
Takie DIE WIARY jak ta і іт podobne, 
Purpurę е wytartą odmie eniłyby za wog 


nowy, to jeft: 


21100200 tolg Prsarza, 


sarego Cesarza, 


Је2 


mierasz, nie widzę w tym przyczyny, 


i nato bolejesz że ой Члїесї{ 


1 
bo barziey oni bol eją, że tak dlugo 2у- 


реє jako Fenix między ptaftwem je- 
еп па swiecie, tak Syn, któ ryby Oy- 
śmierci nie życzył: jeżeli Qyciec u- 


pa 
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bogi, Żeby go nie aywil, jeżelisbogaty, 
żeby predzey do, dżiedzytwa przy- 
szedł. A gdy tak jeft, nie należy na ta 
płakać, na co oni Пе śmieją i radują. Je- 
Żelić żal umierać od przyjacioł, 2 któ- 
remiś fię naybarziey ciesżył, ani ztey 
przyczyny, fmucić йе powiaieneś, z 
czego fię podobno mniey oni fmucą, 
bo między inszemi cięszkościami n- 
mierającemu, ta naywiększa liczyć fię 
może, że ledwo ich. ziemią przykryją, 
zaraz w niepamięci fą pogrzebieni. Je- 
żeli to z cięszkością przyymujesz, że 
nie w Rzymie jak infi Cesarze umie- 
rasz, powinieneś fam fobie to wyper- 
fwadować, wiedząc jak jeft Rzym prze- 
ciwko tym соти пауміесеу łafk czy- 
nią, niewdzięcznikiem; pamiętasz po- 
dobno, że ów Scipio Afrykańfki. nie- 
єһсіаі aby бе niewdzięczna Oyczyznaą 
miała cieszyć jego kościami, rzekłszy: 
Niewdzieczna Qyczyzno więcey kości moich 
mie obaczysz, 

Dwie rzeczy fą które trudną śmierć 
człowiekowiczynią: albo miłość tego 
co zoftawuje, albo Боја2п, czego cze- 
ka, ale gdy niemasz w tym życiu coby 
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byłotgodne kochatwa, ani śmierć w (д. 
mey rźeczy, је ftraszna, niewiem dla 
czego każdy бе jey obawia. Czy nie- 
wiesz Nayjaśnieyszy Panie że po ja- 
sney nocy, mglifty naftępuje poranek, 
po takim poranku jasno wschodzi fłoń- 
ce, po wschodzie, chmurami zafępia fię 
Niebo, potym, ftraszne naftępują bły- 
fkawice, grzmoty, po grzmotach nie- 
bespieczne trzafkają pioruny, izkodzą- 
ce fpadają grady, na oftatku po tak 
wielkiey nawałności , mała naftępuje 
fpokoyność i pogoda. Jako tedy na 
świecie różne naftępują fotliwe i pogo- 
dne odmiany, toż йе z życiem i śmier- 
cią ludzką dziać zwykło. Po niemó- 
więctwie idzie dziecinna młodość, po 
młodości ftarość, po ftarości zgrzybia- 
łość, a potym okropna śmierć naftepu- 
je, po którey czekamy i fpodziewamy 
fię bespiecznego życia. Czy niewiesz, 
тоу Panie, że tą drogą którą przycha- 
dzi życie, zaraż śmierć za nim роЌќери. 
је: Albo niewiesz że to już 62. rok, jak 
życie przed śmiercią ucieka, i tyleż lat 
jak śmierć je goni? Czy wiesz o tym? 
że jak prędko wyfzedłeś z żywota Ma- 
tkifwey na świat, zaraz wyszła z gro- 
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bu śmierć za tobą, aby życie twoje 
prześladowała, i gdzieś йе tylko obró» 
cit, krokiem cię nie odftąpiła, Ратіе- 
taf> bez wątpienia gdy Wulkanus żięć 
móy (barziey życzący fobie mojey 
fortuny. jak mnie długiego życia) za- 
dał mi truciznę , tyś Panie móy przy- 
szedłszy do mnie 2 pocieszeniem, rze. 
kłeś: Okrutni [а Bogowie gdy mlodych za- 
bijają, ale łafkawi ја gdy [Тагут długo żyć 
niepozwalają; przydaw[zy itefłowa: fia- 
tecznego bądź umyftu Panucy, nie trap fie tym 
że świat opuszczasz, gdyś fię nato rodził, a- 
byś umarł, teraz na to umierasz ażebyś żył 
wiecznie. Więc coś mi fam mówił Nay- 
jaś: Panie, ja tobie to powtarzam; Coś 
dał oddaję, i ztego fiewu coś u mnie 
zafiał, Гат zbieray pożytek. 
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"Wiślicy miana - 452 


Mowa tegoż na Seymie Korczyńfkim w Senacie 
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HE х a 
\- Mowa Terencyusza obwini onego O przyjaźń = 
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| rąca fie wolnosci = 309 
n 


doprafz С 
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